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KAZANIE 
NA NIEDZIELĘ WIELKONOCNĄ 


O ZMARTWYCHWSTANIU CIAŁ, 


Jefum queritis Nazarenum ? furrexit non eft hic dicite 
difcipulis quia przcedit vos. ( Marci 16. ) 


PANOWIE МОТ. 


А niołowie Ѕміесі, niewiaftom w Ewan- 

gelii wzmiankowanym,a nam Kościoł 
Boży dziś ogłafza nayshwalebnieyfze, i пау- 
wefelfze zmartwychwfłanie Chryftulfa Pana, 
furrexit non eft hic: którego gdy mam ho- 
nor przez powinną attencyą złożyć powin- 
fzowanie , tego fzczególnie od zmartwych- 
wftałego Pana życzę, ażeby оп rozbiwfzy o 
kamień Суду grobowy wfzyfikie niepomy- 
ślności, lat naydłużfzych przeciąg i wfzyfi- 
kich naypożądańfzych powodzeń zbiór, na 
tym zapifał marmurze, mię zaś pozwolił 
oglądać wizyftkich naysvyżfzego „kapłana 
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charakterem upoważnionych. Przyfiąpmy te- 
raz do tych uwag zbawiennych, które bydź 
mogą z kazania, 

Chrześcianie moi: Te fa do (ус iafne fło- 
wa Anielfkie, z których świadectwo mamy 
o przedziwnym zmartwychwfłaniu Zbawi- 
ciela nafzego. Byli iednak tacy, i Їз do 
tych czas niedowiarkowie, ktorzy za rzecz 
zmyśloną, tak Chryfłufa; iak powfzechne 
ciał ludzkich szmartwychw(flanie pocayia i 
Z liczby tych błędnikow: byli za cza fow Chry- 
ftufa Saduceufzowie, po 'iego. zmartwych- 
wfłaniu i w niebowfłąpieniu byli Nowo- 
chrzceńcy, a tych zepfutego wieku czafów : 
fą niedawno ziawieni Deiftowie, Libertyni i 

Filozofowie bezwiarni, Wfzyfcy сі przewro- 


tnego ferca. ludzie, fundament wiary nafzey 
i grunt całey Religii, chcą пат zruynować. 
Jeżeli bowiem Chryftus nie zmartwychwftał 
prawdziwie, za nic wiara, za nic Religia, za 
nic obrządki nafze, za nic to wfzyfiko co 
czczemy iak święte, co przyiimujemy iak Bo- 
ik co wyznaiemy iak Apoft іе: SZ an- 
em Ориг пот refurrexit, inanis eft predi- 
Я nofira, inanis eftet fides veftra, var Cor. 15.) 
Tak to arguinentuie Paweł Swięty; gdy tym 
czafem Anioł Boży z nieba zaświadcza, że 
zmartwych (lat Chryftus, nie mafz go iuż 
w grobie, tylko mieyfce fpoczynku iego: 
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Surrexit, non efl hice Zdaie mi fig przeto 
rzecz cale potrzebna w dziñey[zych ekoli- 
eznościach: mówić do was о tym naygło- 
wnieyfzym artykule wyznania nafzego, i dla 
umocnienia w nas wiary przeciw bczwiarni- 
kom, i dla ożywienia nadziei przeciw wfzel- 
kim о nieśmiertelności dufzy wątpliwościom. 
Dla wiary: bo cudownego zmartwychwfta- 
nia Chryfłu(owego gruntowniey ту poznać 
nie możemy iak przez wiarę. Dla nadziei 
nafzey: bo .czegoż lepfzego mielibyśmy Пе 
fpodziewać potym życiu, gdyby i dufze na- 
{ле śmiertelne były, +1 ciała nafze z pro- 
chow fwoich niepowftały: In hac refurre- 
опе eft et miraculum et exemplum, miracu- 
lum ut credas, exemplum ut Jperes: fiowa 
Auguftyna Swiętego. Oto przyfłępnię iuż 
do ofnowy kazania, i taki iego podział czy- 
niç: 

Zadney о tym- nie mafz wątpliwości że 
Chryftus zmartwychw(ftał prawdziwie, /urre- 
xit non ef hic — in hac ғејигге опе, eft mie 
raculum wt credas.. A zatym niech Пе błę- 
du fwego zawltydzą niedowiarkowie Deiści. 

Zadney o tym nie mafz wątpliwości, że 
i my zmartwychw(łaniemy prawdziwie: /ur- 
rexit — et eft exemplum ut |peres. À zatym: 
niech fię w nadziei fwoiey umacniaią prawo- 
wierni. Ktoż nam odwałi kainień od zatwar- 
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działych ferc niedowiarkow, ieżeli fig tu 
znayduią którzy, nie moie fłowa, ale twoia 
tafka zmartwychwfłały- Panie, © którą- cię 
profzę dla zbawienia nafzego i więkfzey 
chwały twoiey, Ad M. D. Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


PASMACH fwoie Chryfłus prze: 
powiedział, Apoftołowie zaświadczyli, nie- 
przyiaciele Chryftufa przyznali.  Chryfłus 
co przepowiedział, tak бе ftało, Apoftoło- 
wie co zaświadczyli, w niczym nie omyliło, 
nieprzyjaciele choć prawdę przytłamić chcie- 
li, nie mogli. Otoż te fą przekonywaiące 
rozum przyczyny, ktore prawdę daią zmar- 
twychwfłaniu Chryftufa. 

І, Tak to ieft moi fuchacze: mówiąc 
naypierwiey co do tego przepowiedzenia 
Chryfłufowego о fwoim zmartwychwfianiu; 
nic оп tak żywo ani tak częfło niewrażał w 
ferca i pamięć Uczniow fwoich iak to, Ze 
potrzeba było aby fyn człowieczy wiele u- 
cierpiał, był zabity, i dnia trzeciego zinar- 
twychwfłał: oportet filium hominis multa pa- 
ti — occidi et tertia die refurgere, ( Luce 9. ) 
I przyfzlo to wfzyftko, do tego tak fzczęśli- 
wie: że dla pokazania wierności fwoiecy w 
dowie, ani godziny iedney nie chybił. Jak 


NA NIEDZIELĘ WIELKONOCNĄ. 9 


powiedział, po trzech dniach zmartwych- 
wfłanę , tak бе Ralo: hunt Deus fuftitavit ter- 
tia die, Сог. 10.) Jak powiedział, obalę 
ten Кошо] Ciała mego, a we trzy dni zno- 
wu go zbudnię, tak бе flalo : im tribus diebus 
excitabo illud, ( Joan. 2.) Jak powiedział, 
że nie miał dać po fobie iafzego znaku, iak 
tylko cud Jonafza Proroka, ktory przez trzy 
dni zofłaszał sewnętrznościach wieloryba; 
tak бе Rato: fic filius hominis im corde terra, 
( Matt.t2.) Ito to było co owych uczniow 
iefzcze niewiedzących o niczym utwierdziło 
w wierze, pamiętali oni o tey obietnicy, 
tym затен gdy піс o tym nie fłyfzą, coż 
mówią, Oto Z r saloni: пог autem fperalamui. 
Spodziewaliśmy fię żeon miał odkupić Izrael, 
że nafze wierzenie nie miało bydź płonne 
żeśmy mieli oglądać ten trzeci dzień prze- 
dziwny, a oto nic z tego. Lecz gdy w kròt- 
ce uyrzą (amego Cbryfłufa, wraz cofną lie 
z głębokiem ufzanowaniem wierności Pań- 
fkiey, i wiarę w niego zabieraią tym więkfzą, 
I iakiż ztąd wniofek mamy fobie czynić 
chrześcianie? Swięty Chryzoftom taki czyni: 
Jeżeli Chryfłus zmartwychwfłał, to inaczey 
bydź nie mogło, tylko przez wfzechmocność 
Rofką, daley: Jeżeli Bog wfkrzefił tego, kto- 
ry fię Synem Bożym wyznawał, prawdziwie 
muliaj ibydź Synem Bofkim, dałey: jeżeli 
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ieft Synem Bofkim ; idzie za tym, że nauka 
iego i religia iefi Bofka, że o cudach iego 
wątpić nie trzeba, że kościoł od niego ройа- 
nowiony ieden ief, że wfzyfiko cokolwiek 
mówił, „czynił, radził , nauczał, rozkazywał, 
te wfzyftkie rzeczy {а wyroki Bofkie, do* 
wody, przykłady, przykazania naypewniey- 
fze, krótko mówiąc: ze Chryfłus był pra- 
wdziwy Bóg, wfzyftko do naymnieyfzey li- 
tery uifzczaiący. którą o nim położyli Patry- 
archowie Prorocy, figury, cæpit Jefus often- 
dere, guia oportet ешт ter ба die refur, gere, 
С Matt. 16, ) Jeżeli bowiem famego Boga 
dzieło ieft, umarłych wfkrzefzać, toć famego 
Вора człowieka, (iakim był Chryftus ) iflot- 
na włafność ieft zmartwychwftać, iak w Pfal- 
mie Dawida powiedział o fobie: ego dormi- 
vi et foporatus fum, et exurrexi, ( Pfal. 3,6. ) 
O! iak Пе ki ciefzyć mamy chrześcianie , 


że tak dobrze mamy ugruntowaną religią na- 
fzą, o! iakieć od idaiemy dzięki, zwycięzco 
śmierci, Prayodawco dalz, żeś zakon twóy 
tak oczywiftym dowodem zmartwychwfłta- 


nia fwego utwierdzić raczył. 

JI. Samże tylko Chryftus zaświadcza, o 
zmartwychwfianiu fwoim? gdyby i (аш przy 
takiey iego punktualności co do czafu, przy 
takiey swfzechmocności co do fpofobu prze- 
ciwko którey żadna rada ñie pomogła, do- 
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fyćby na tym było, ipfe dixit et {айа funt. 
Toż wyznają o nim Apoftołowie, owi to 
wfpółletnicy - Chryflufa, bo uczniowie nay- 
wiernieyfi, życia narodzenia, czynności, 
wzgardy, obelg, i śinierci iego pifarze, Byli 
to ludzie, przed OJCEM Ducha nayświę- 
геро prości, ktorym gdy Chryfius o fwo- 
im wzmartwychwfłaniu mówił, үч tego 
nie mogli, Ludzie fłabi, którzy podczas mę» 
ki Pańlkiey iuż ze wizyftkim prawie w 
fwych nadzieiach upadli. Ludzie małowier- 
ni, ktorzy niewiaftom zmartwychwfłanie 
Chryftufa ogłafzaiącym, wiary nie dawali, 
poczytuiąc to za ieden płonny ушуй, i wy- 
nalazek niewieścich baiek:. 02/2 funt ante ik- 
los verba Macka deliramentum et mom crèdi- 
derunt illis, ( Luce 24.) Jakże Chryftusku 
fwemu “obiawieniu zamięfzkał z nami po 
zmartwychwfłaniu przez dni czterdzieści, wi- 
domie, nawiedzał Ано он u razem, nawic- 
dzał ofóbno, iuż pod о ч орго odnika Ma- 
gdalenie, iuż pod ofobą eJgrzyma dwom 
uczutoim idącym na Ema SĄ A z 
niemi, iedząc, pozwalaiąc йе ип dotyka 


, 


aby ше рари bydź iakie fan azma, cz 
duch, ktory ciała i kości RE dopier 


rero 
' 


wołali zpociechą: furrexić Dominus vert, a 
bracia Bóg Pan, Nauczycieł nafz Jezus zmar- 


twychwfiał prawdziwie, dopiero: iako fami 
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naybardziey, i niemal iedynie tym сийе 
zmartwychwfłania o Bóftwie Chryflufowym 
przekonani byli, tak też, ilekroć ogłafzali 
Chryfłufa i wiarę iego Swiętą, zawfze kładli 
za grunt, i naywiękizy dowód nauki fwoiey 
toż zmartwychwftanie iego: virtute magna 
reddebant Apofoli tefiimonium refurreblionis 
С D. N. aC Aror, 410: ) I tęć miał ra: 
cyą Piotr Swięty, kiedy na mieyfce Juda- 
{га przybierał nowego Apofioła, aby był 
świadkiem zmartwychwfłania: oportet tefżem 
refurrebionis ejus fieri, ( Aor. т. 22.) (Се: 
i Swięty Paweł, kiedy narodom o niczym 
infzym tak wiele nie mowił, iak o zmar- 
twychwfłaniu, tę: i inni Apoftołowie, kiedy 
po całym świecie naypierwey to о2пауто- 
wali, czemuż to? bo niczym tak dowodnie 
Bóftwa Chryftufowego pokazać nie mogli, 
со ieft fundamentem wiary nafzey : iak tym 
iednym zmartwychwfłaniem. 

IM, Poznawali to dobrze, fami nawet 
nieprzyiaciele Chryfiufa żydzi: że fprawdzi- 
wfzy wfzyftkie inne przepowiedzenia o fobie 
Chryfłus, prawdzi i to, co o fsvoim' zmar- 
twychwfłaniu powiedział: recovdati fumus 
guía ille dixit adhuc vivens poft tres dies Pe- 
furgam, ( Matt. 27. ) Соў więc czynią na 
przytłamienie chwały Bofiwa Jego í ukry- 
cie prawdy. Pofławili przy grobie Chryftufa 
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firóżow, fam gròb przywalili kamieniem , 
jam kamień naznaczyli pieczęcią, żadney 
zgoła ofiróżności dla zupełnego ubefpiecze. 
nia nieopuścili. Ale coż йе fłało chrześcia- 
nie moi! oto naywyżfza opatrzność, ktora 
znaygorfzych rzeczy naylepfze wyprowa- 
dzać umie, tey famey faryzeyfkiey złości ich, 
która z fiebie naywiękfzą przefzkodą do obia- 
wienia cudu tego bydź fię zdawała, użyła na 
zniefienie wfzelkiey- wątpliwości o prawdzie 
zmartwychwfłania Parfkiego. А żadna wia. 
ry taiemnica tak iawnie fię nie odkryła, tak 
rzetelnie nie obiawiła światu, iak ta iedna, 
Во gdy mimo tych wfzyfłkich ofiróżności i 
i pilności fwoich, po trzech dniach ciała 
Chryftulowego nie znaleziono wgrobie, coż 
innego wnofić mogł każdy, tylko to, że Pan 
nienarufzywfzy publiczney pieczęci zmar- 
twychwfłał iako fam przepowiedział: furre- 
mit ficut dixit. KRozglafzali prawda żydzi, ile 
tylko mogli, iż zgrobu wykradzione było 
ciało Jezufowe, ale kłamftwo ich tak było 
iawne, ( podług świadectwa Juftyna S.) że 
zmartwychwfłanie Chryfłufa miane było za 
rzecz nie omylną między wfzyftkiemi, Wy- 
znał to fam Jozef żydowin Dzieiopis, ktore- 
mu iako  nieprzyiacielowi Chryfiufowego 
Imienia wiele zależało na tym, aby był przy 
émił chwałę iego, nie śmiał temu przeczyć, 
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owfzem: w pilmach fwoich zaświadczył, bo 
by mu wów czas iako za świeżey iefzcze 
pamięci, świat nie mal cały falfz wierutny 
zarzucił. Piłat nawet, ow to Piłat" Пасо: 
fta Rzymfki, ktory niefprawiedliwy wyrok 
śmierci na Jezufa wydał, upewniony będąc 
dofkonale, bo od <włafnych żołnierzy о 
prawdzie tey taiemnicy, wfzyftką to o Chry- 
itulie opifał Tyberyutzówi Cefarzowi: Ha 
omnia fuper Chrifto Pilatus, Tyberio renun- 
tiavit. Pifże o tym багу Tertulian z da- 
wnych dzieiow. Tu dopiero owi zawzię* 
ci żydzi, pdczeli бе wfłydzić, tu Rzymianie 
poczeli fię nawracać, tu fami Apoltołowie 
przedtym boiażliwi. poczeli śmiało opowia* 
dać, dla czego? bo iuż nie było czemu prze- 
czyć. Porachowali od śmierci iego dni, wy- 
padło trzy dni. Znieśli wfzyftkie okoliczno= 
ści iak on zmartwychwftał, pokazał fię fpo 
fób prawdziwie Bofki. Wygrana Chryftu- 
fowa, a w nim wygrana wiary :nafzey: Do- 
minus regnavit, exultet terra, ( P/al. 96.) 
Bo gdyby w czymkolwiek z tego uchybiono, 
a zażby nie tryumfowali nieprzyiaciele? a że 
Bóg z temi' dowodami zmartwychwfłał, reli- 
gia nalza ftała fię naydowodnieyfzą: zmar- 
mwychwfłanie Chryftufa naypewnieyfze, i po- 
dług iego przepowiedzenia: /urrexić ficut di- 
xit: i podług Apoftolow zaświadęzenia : red- 
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ebant „Apo/ftoli teflimonium refurrefiionis. I po- 
dług wyznania famych nieprzyiacioł Chry- 
ftufowych , recordati fumus, quia dixit, refur- 
gam. 

Dziękuymy Bogu za tę opatrzność, boć 
to iego tylko famego było te dzieło. Ale ra- 
zem umacniaymy йе w nadziei, że i my zmar« 
twychwfłaniemy prawdziwie, ¿z hac refurre- 
Glione eft exemplum ut /peres.  Dopomoż Bo- 
że mówić o tym, w tey drugiey Części. 


CZESC DRUGA. 


: 
To. co nas o zmartwychwfłaniu ciał Ju- 
dzkich upewnić. może, ieĥ wiara nafza, ieft 
wfzechmocność Вока. Dwie — te zebra- 
wizy przyczyny od ktorych prawda nay- 
gruntownieyfzego tego Religii nalzey arty- 
kulu zawifła, mówić mi możemy wfzyfikim 
bezwiarnikom tak, iak niegdy Syn Bofki Chry- 
ftus powiedział Saduceufzom: Ærratis ne/cien- 
tes ftripturas neque virtutem Dai: Błądzicie, 
nie wiedząc ра, i nie znaiąc wfzechino. 
cności Bożey. 

I, Pifmo o zmartwychwfłaniu ludzi, a 
czyż :noże bydź dofadniey(ze iak u Joba fpra- 
wiedliwego. ( Job 19.) Wielu ucifkami 
dotknięty ten mąż Swięty, uważaiąc — nie- 
winność fwoię ziedney, i fprawiedliwość 
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Boga zdrugiey ftrony, ktory iak karze złe 
czynności, tak dobrze fprawy nadgradza, w 
ciężkim utrapieniu, tak dla pociechy fwoiey 
mowił on do fiebie: Wiem iż Odkupiciel 
mày żyłe, a w dzień oftateczny ром апе 
2 ziemi, i znowu obleczony będę w fkorę 
moię i wciele moim obaczę Bogą Zbawi- 
ciela moiego którego uyrzeć mam ia fam, 
i oczy moie, oglądać a nie inny. Mogłże 
Job iaśniey mówić o zmartwychwftaniu fwo- 
im iak w tych fłowach? oto i Chryftus Zba- 
wiciel, ftuchaymy iak Saduceufzow pokonał 
i błąd ich potępił. Dał on im taki argument 
na dowod przyfzłego ciał ludzkich zinar- 
twychwftania. Deus non efl snortuorum, fed 
vivorum, omnes enim vivunt ei. ( Luce 20, 38.) 
Bóg nie {ей umarłych ale żywych, i wfzy- 
{су iemu żyją. A co on chciał przez to o= 
znaczyć? taki za prawdę owym bezwiarnikom 
wniofek czynić kazał: że iako Bog żyć bę- 
dżie ua wieki: tak przez całą wieczność bę- 
dzie Bogiem ludzi, żyć zawfze maigcych, 
"Ten Chryftus o ktorym wyznawamy wiarą 
że zmartwychwfłał, a co to on był moi ftu- 
chacze? był to pierwiafiki śpiących ( odpo- 
wiada Paweł S. ) i pierworodny umarłych : 
Chriftus refurrexit primitue dormientium, pr” 
mogenitus тоғіноғит. Ст. Cor. 15.) Jeżeli 
przeto Chryftus, ktory ięft głowa nafza zmar- 

twych 
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twychpowfłał, więc і my ktorzy członkami 
iego, wzbudzeni zmartwych będziemy : cze- 
muż to? daie przyczynę Paweł S. mówiąc: 
iako przez człowieka śmierć, tak przez czło- 
wieka zmartwychwfłanie : Per hominem mors, 
et per hominem refurrebiio: ( Luc. v. 21. ) Cze- 
muz to iefzcze? boiako w Adamie wfzyfcy 
umieramy (mówi Apoftoł ) tak wfzyfcy w 
Chryftufie ożywieni bydź mamy: Suq i 
„Adam omnes moriuntur, ita et in Chrifto om- 
пег wiuifńcabuntw. (u. 22.) , O! co za fza- 
leńftwo (mówi Tertullian przeciw bezwiar- 
nikom ) ktorzy niewyznaią zmartwychw(łia- 
nia ciął ludzkich. Przyznaią Oni że czart 
śmierć ludziom fprowadził, czemuż nie przy- 
znaiecie, że Bóg do pierwfzego życia przy: 
wrócić może ludzi! więcze więkfzą па czart 
moc do fzkodzenia, niżeli Bog do dobrze 
czynienia ludziom? zwyciężył przez fwoią 
Chryftus śmierć i czarta, umierać nam ka- 
zał, ale nas ożywi wfzyfikich, na pokazanie 
fłabości czarta, ktory przez fwoie podufzcze* 
nia mogł nas umorzyć a ożywić nie potrafi, 

П. Так ieft moi fuchacze: potrafi w to 
Bofka wfzechmocność że my zmartwych: 
wfłaniemy i fprawiedliwe ma przyczyny, Ze- 
byśmy zmartwychwfłali. Wfzak ezłowiek 
cały pracował w życiu'na niebo lub piekło, 
cały nadgrodzony bydź powinien, kiedyż ? 
Tom II. B 
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iak w on dzień, w który głos Bafki z prochow 
wzbudzi ciało, itak z nim dufzę złączy, iak 
złączył przy poczęciu człowieka w żywocie 
natki. Wfzak Róg fprawiedliwy ieft! ko- 
niecznie: mufi przeto bezbożnego, ktory w 
tym życiu bez naymnieyfzego ukarania za- 
żywał wfzelkiega dobra, podnieść z grobu, 
ażeby niecnota nie była bez kary, a fpra- 
wiedliwy, ktory tu Życię nędzy pełae pro" 
wadził, tam żeby odebrał nadgrodę, спо- 
ty. — Coż? będzież w tym albo trudność 
albo niepodobność iaka Bogu? o! mei fłucha- 
cze, w czymżeby takim? mic ia nie wi- 
'dzę. Mógł Адата z ziemi, Ewę z kości Ada= 
ma utworzyć, a ümarlych ożywićby nie po* 
trafił? i ktoż mu zabroni odnowić to,co przed 
туш było, kiedy, mógł uczynić to, czego ni- 
gdy nie było. Może Róg z ziarna w ziemi 
zagrzebanego і zgniłego, wyprowadzić kwia- 
ty, zboża, drzewa, liście, owoce, a ciał lu- 
dzkich w ziemi pogrzebanych i przegniłych 
ożywić nie może? fzalonyś ty (mówi do 
bezwiarnikow dzifieyfzych Paweł S.) jeżeli 
to widząc nie chcefz wierzyć, że i ty, gdy 
umrzefz zmartwychwftaniefz. Znfpiens tu, 


guod feminas поп viuificatur mfi prins moria- , 


tiiv: (1. Cor. 15. 36.) 


O mocne nadzieie nafze! flodzace папа 
wfżyfikie gorzkości życia doczefnego. Jakże 


Na NIEDZIELĘ WIELKONOCNĄ. то 


nie mamy poddać fię z ochotą pod iarzmo 
praw Ewangelii? iakże niemamy być mocne. 
mi na wytrzymanie umartwień, nędzy, któ- 
remi nas świat obciąża 2 iakże nie mamy 
nayokropnieyfze przykrości dla Boga na- 
fzego podeymować; kiedy wiemy, mocno 
wierzemy to, że 2уіе, ah! Zyie odkupiciel 
nalz , ftio quod redemptor meus vivit. (Fob. 10.) 
Ktory wzbudzi nas z prochow nafzych, któ- 
rego my w tym ciele i w tey fkorze oglądać 
mamy. Так to zapewne ieft moi fłachacze; 
zmartwychwfłaniemy. ' Niech mówi rozpu- 
finy Libertyn, niedowiarek Epikur, że to bay- 
ki, co o zmartwychwfłaniu ciał powiadaią. 
My w wierze nafzey nie ufławaymy, ale йе 
przykładem Zmartwychwfłania Chryftufowe- 
go w nicy umacniaymy: Hoc dicimus in ver- 
bo Domini.. Bo iako wierzemy, iż Chryftus 
umarł, i zmartwychwftał, Si enim credimus 
quod Jefus mortuus eft, EF refurrexit, lowa 
to fa Pawła Swiętego: tak Bóg i tych, którzy 
zafneli przez Jezufa Chryfiufa przyprowadzi 
z nim ita 67 Deus eos qui dormierunt, pay Fe- 
шт adducet cum eo, (1. Thef-4.13.) Powfta- 
niemy przeto nieochybnie, ale powfłaniemy 
nie w iednych lofach. Во którzy dobrze czy- 
nili, па zmartwychwfłanie żywota, którzy 
żle czynili na powfłanie (заи, będą wfkrzefze- 
ni, upewnia nas Ewangelia.  Drzyicie mało 
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wierni i gnuśni, będzie dla was powftanie fira- 
fzlisre.  Ciefzcie fig Chrześcianie wierni, i 
pilni w obowiązkach fłużby Bofkiey dla was 
zmartwychwiłanie: pociechy pełne, bo was 
nadzieia dźwiga ku żywotowi wiecznemu. 
O kiedyż będzie oftatni dzień życia nafzego! 
о kiedyż паћарі:опа pożądana godzina, która 
nas z głową nafzą Chryftuiem członki iego 
ziednoczy. 

Wyznawamy nayżywfzą wiarą, o zbawi= 
cielu пай, żeś zmartwychwfłał, więrzemy, 
że i nas moc twoia z grobow podniefie. : Oto 
dobry Pasie, day ażebyśmy na żywot wieczny 
zmaztwychwfłali i mieyfce w twoiey chwale 
zgotowane oglądali. Surrexit ессе locus ubi 
pofuerunt eum. Amen, 
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o Рокотв Duszy. 


Venit Jefns, & dixit eis pax vobis. ( Joan, 20.) 


PANOWIE MOI. 


| Зо, co dla człowieka іей nayfzaco- 

wnieyfze, i co go czynić zwykło 
nayfzczęśliwizym w życiu,- 1е to pokoy 
dufzy, i wewnętrzne ferca zafpokoienie, które 
dziś uczniom fwoim Zbawiciel Chryftus opo- 
wiada, рах vobis. Jet to ieden z пауміє- 
kfzych Pana Boga darow taki, któremu to 
wlzyfiko co świat dać może, niewyrówny- 
wa nigdy; borniechay widoki. naymilfze w 
oko wpadaią, niech бе naywelelfze. nowiny 
z ciekawościami do ufzu cilną, niech wfzy- 
ftkie na ziemi pragnienia ferce pofiada, i fkut- 
ki ich” dzierży, ieżeli wewnętrzne w fobie га. 
kłucenia dufza naydotkliwiey uczuwa, ieżeli 
nieffokoyność ufławiczna fercę miefza, żadna 
z nayzabawnieyfzych rzeczy, nie będzie mo- 
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cna przynieść prawdziwie gruntowney ро- 
ciechy, a zatym ani pokoiu. O! fzczęśliwi 
Apoftołowie których ferca pofiadi pokoy du- 
fzy, ilak mówi fyn Bofki pax vobis. О! fzczę- 
śliwemi i my komu choć odrobina doftanie 
fię tego daru Bofkiego. 

Chrześcianie moi: kiedyśmy z powodu 
dzifieyfzey Ewangelii przyftąpili do mówie- 
nia o naypożądańfzym dufzy pokoia : ро- 
wtórzyć ia tu mufzę owe pobożnego Тота" 
fza á Кіеп:ріѕ боха: Pacem omnes defiderant, 
fed que ad veram pacem pertinent, mon omnes 
curant. ( Lib. 3. с. 25.) Każdy pragnie poko- 
ju, ale co do prawdziwego pokoiu należy, 
nie wfzyfcy о to dbaią. Jeden nayfkuteczniey* 
fzy do nabycia iego śrzodek ieft, ufprawie- 
dliwienie fumnienia z grzechu przez fpowiedź 
i pokutę fakramentalną, iak naucza Paweł S. 
Fuflificati ergo pacem habemus ad DEUM. 
( Rom. s.) Jako przeciwnym fpofobem: we- 
dług S. Proroka ieden nayokropnieyfzy fku- 
tek ieft fumnienia grzechami obciążonego, 
że (pokoyność fercu i dufzy grzefznikow od- 
biera, non е? pax impiis, dicit Dominus. ( Ifai. 
48.) Cóż teraz z tego wnofić mamy fobie? 
Ja moi fuchacze takie dwa czynię <uniofki, 
które fą dwiema niezawodnemi nigdy praw- 
dami, a dziś będą dalfzego kazania ofno- 
wą: 


NA NIEDZIELĘ I. ро WIELKON. 


Sumienie przy fpowiedzi Wielkonocney 
zupełnie ufprawiedliwione, to ieft: co dufzy 
człowieka fłodki pokoy przynofi, Diæit tis 
pax vobis. 

Sumienie po fpowiedzi Wielkonocney 
dawnemi grzechami zawikłane, to ief, 
Покі pokoy dufzy człowieka odbiera. ` Non 
efi рах impiis: 

O Synu Bofki a Zbawicielu nafz “Jezu, 
fłanofeś tu w pośrzod nas, iak niegdy w po- 
śrzod uczniow fwoich, Jefus ftetit pu medio: 
pokazuiefz nam ręce i nogi twoie, iak Аройо- 
łom oftendit eis manus €? pedes: Mówże i do 
nas tu przytemnych, iak mówiłeś do nich 
pax vobis, pokoy wam, i poiednanie z Bo- 
giem ае: š dopierobyśmy z Tomafzem 
zawołali Paw móy i Bóg móy na którego 
cześć i chwałę zaczynam mówić. Ad M. D. 
Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Мур fumienie ufprawiedliwione in- 
fzych nie miało owocow fłodkości pełnych 
nad te trzy, tak powfzechne tak mocno wy- 
datne, że człowieka fprawiedliwego żadna 
przykrość nie zmartwi, Zadna trwoga nie- 
pomięfza, żadna rozpacz nie przemoże; nie- 
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wiem czy pożądańfzy nad ten bydź kiedy 
"może pokoy dufzy. W takim wewnętrznym 
ułożeniu dufzy zoftawać, które łacniey: iefk 
myślą poiąć, lub Йому wyrazić, niź rzeczą 
[атпа uczuć i doznać, іеї to wcześnie zaczy- 
nać kofztować błogofławieńftwa wiecznego. 
To ieft bowiem: co teraz zakładamy fobie, 
а co ma bydź w krainie świętych pańfkich 
jedną z naypożądańlzych rzeczy, i dopełnie- 
niem teyże wiekuiftey chwały. 

L Oto przypomnieymy fobie nayprzód 
owych świętych fłarego zakonu Mężow, 
na iakim oni fłaneli celu umartwienia, i za- 
danych fobie od świata przykrości. Ludibria 
€? verbera experti lapidati funt feti Дш, 
doznali pośmiewifk, bicia, więzienia i ciemni 
świadczy (pilno święte) byli kamienowani 
przecinani doświadczani w zabiciu miecza 
pomarli, ( Херу. п.) Те wfzyftkie naywy- 
twornieyfze męczenia, i inne nayokropnieyfze 
przypadki, zakłuciłyź kiedy i pomięlzały o” 
wego fpokoynego tych fug Bofkich dncha? 
O! nie, powiedziałby był Paweł S. kiedy fię / 
z ową wipaniałością umyfłu (wego odezwał: 
Quis infirmatur EF ego mon imfirmor. (1. Cor. 
п.) Kto fłabieie ia nie, owfzem cum infitmov 
tune potens Гит. (2. Cor. 12.) A zapewne nie 
mówił tego z żadney hypokryzyi, lub też 
męftwa przyrodzonego, bo te w tak przykrych 
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razach częftokroć nie wytrzymuią , mufiało 
to tedy pochodzić z wuętrzney fpokoyności, 
Czemuż to? iedna z naypierwfzych ta była 
tego przyczyna, bo dobroć fumnienia w ni- 
czym nie obwinionego naywiękfże gorzko- 
ści wfzyłlkim Ворот Bofkim fłodziła. Nans 
gloria nofira, hac eft teftimonium conftientic 
nofiræ: (2. Соғ. 2.12.) Ale cò ia Izukam świa. 
деду pifma? nie iaśnieyfzeż włafne do- 
świadczenie ? kiedy бе kto w dobrym fłanie 
dufzy znaydvie, złamież go iakażkolwiek 
przeciwność? Daymy to, że trafiłoby fię bydź 
na niciaki czas ód niey ofłabionytn, czyliż on 
niema fobie czym fłodzić (wego niefzczęścia ? 
i owfzem, ieżeli mamy mówić fzczerze, w 
ten czas takowy fprawiedliwy nayfpokoyniey- 
fzym będzie. Równie on przyimię z rąk Bo- 
fkich wfzelkie obróty opatrzności, bo o nich 
ma dobrą wiarę, Nie będzie narzekał na ia- 
kie takie życia uprzykrzenia, bo po nich ma 
wielką nadzieie. Z iarzma też praw Bofkich, 
choćby co do oka naytrudnieyfzych nie bę- 
dzie (16 wyłamywał, bo ku ich prawodawcy 
ma prawdziwą miłość, Y to to ieft, co nay- 
bardziey ftałemi, a żadną prawie przeciwno- 
ścią niewzrufzonemi czyni ludzi fprawiedli- 
wych, fumienie ich od grzechu wolne, ża- 
dnego zakłucenia nie maigce z Bogiem, tak 
dalece: że dla tey fpokoyności ducha, które- 
8.5 


go święte dało życie, fami nieprzyiaciele nie 
rozeznawali Joba w gnoiu, od Joba w fzczę- 
ściu, ani Dawida nędznie uciekaiącego, od 
Dawida fiedzącego na tronie: z tey iedy- 
nie, iak: mowi pokutuiący Król Dawid, przy- 
czyny pax malta dikigentibus legem tuani 
(Pf u8.) Ze pokoy ieft wielki miłuiącym 
Boga. 

I. О iakbym ia tu rad, właśnie gdy ta 
mowię, wnisé w ferca tych ludzi, których nie 
przeświadcza fumienie. o grzech iaki, co też 
oni czynią: kiedy ich zafkoczą różne chwile 
miefzaiące wolą i umyfł? kiedy trwogi iakie 
na ferca ich uderzą! Czyliż fię oni nie zaraz 
uciekają do ferca (wego, iak po folgę iaką? 
czyliż fię nie udaią do rachunku fumnienia, 
jak po prognoftyk jaki? czyliż nie wglądaią 
w ñan dufzy, ї@К w jeden naynieomylniey- 
fzy wyrok przyfzłego fkutku? Teraz fię ich: 
pytam po so tam? co ma za związek powierz* 
chowna trwoga do wewnętrznego wybady= 
wania fię dufzy? alboż nie dofyć na tym wy- 
bić fobie z głowy fakożkolwiek przykrą ima- 
ginacyą ? Jaé to mówię tak, lecz gdyby ci 
wfzyfcy, którzy iakieś Іекапіе fumnienia u- 
стомак, i gwałtowney na czas trwogi do- 
świadczał, chcieli nam fię przyznać, dopie- 
robyśmy obaczyli, że oni Пе to tam po ро» 
koy uciekają. Во znalazłfzy fumienie prawe; 
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iuż mniey uważaią czego бє byli zlękli, iuż 
owe ich. pierwfze zafmucenia nie przeważaią 
radości dufzney, ом (геп śmiem to mówić, 
czekaią tak śmiało iakichkolwiek na fię przy- 
padaiących piorunow, iak gdyby to w nay- 
lepfzą porę, kiedy przy niewinności, fi con- 
Дидат adverfum те caffra, non timebit cor 
теит: (Pf. 26. v. 25.) Mawiał to ufprawie- 
dliwiony przez pokutę Dawid: Pan obrońca 
żywota mego, Коро? йе będe lękał! choćby 
ftaneły przeciwko mię woyfka, nie będzie йе 
balo ferce moie. Y zteyci podobno uwagi 
powiedział mądry Król: Salomon w przypo- 
wieściach fwoich : Jjufłus quaf leo confidens 
absque terrore єгїз ( Prov, 28.1.) Sprawie- 
dliwy iako lew śmiały bez boiaźni będzie. Y 
czy to on wfpomni fobie na nieuchronność 
śmierci, czyli też na przyfzłość ówey końca 
nie maiącey wieczności zawfze śmiały, bez 
boiaźni będzie zaw ze absque terrore. Smieré2 
przywiedzie mu na pamięć przykład Swieteeo · 
męża Hilaryona, а oto оп gdy nań trwoga i 
boiaźń w'godzinach śmierci uderzyły, tak do 
dufzy fwoiey mowił: О/ anima mea egre- 
dere, guid times, feptuaginta amis Deo fervifli, 
EF exire: times? ( S. Hieronimus ) Jużci tu 
owe ofłatnie życia godziny, nie przelirafzą 
iprawiedliwego ju/łur absque terrore. Wie- 
czność? niczego mu йе w przyfzłości lękać 
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nie będzie kazała, а to dla owey ducha пау: 
świętfzego obietnicy, że dufza fprawiedliwego 
żadną trwogą, żadną boiaźżnią porufzona nie 
będzie na wieki. Fuftus ¿n æternum nom сот» 
movebitur. (Prov. to. 30.)  Owfzem iuż to 
ten tam zacznie fię czas, w którym po zafie- 
wie dobrych uczynkow fwoich, obfite żniwo, 
po odprawionych z nieprzyiaciołmi dufzy 
utarczkach, koronę zwycięftwa ; po łożonych 
w życiu zafługach, nadgrodę chwały odbie- 
rać będzie. 

IU. A to gdy mówię, о! ktoby nam to 
dał, aby ta prawda chwyciła fię ferc nafzych, 
dopierobyśmy fkofztowali, iak ieft fłodka 
chwila z Bogiem nie obrażonym, iak ieft mi* 
Ja każda przeciwność przy fumnieniu niewin- 
пуш, iak nikczemne fą wfzyftkie przeftrachy, 
w czyim fercu Róg z pokoiem fwoim zamic- 
fzkal: Габи» eft im pace locus ejus: ( P fal. 75.) 
A kiedy to mu nie zepfuie pokoiu, cóż daley? 
za prawdę żadna rozpacz nie przemoże nigdy 
fprawiedliwego dufzy.  Bo.pytam ia fię, iak- 
by to bydź mogło; kiedy w iafnych bardzo 
wyrazach kazał go Bóg przez Izaiafza Pro” 
. roka upewnić, że bardzo dobrze wfzyfikie 
rzeczy iego wypadną, ponieważ owocu му- 
nalazkow fwoich pożywać będzie dicite jufto 
днотат bene, quoniani fruślum айтоептотић 
fuarum comedet, (1/йй 3. 10.) Owoc fpra- 
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wiedliwości człowieka ieft ten, Że ma pokoy 
duchowny, a zatym: nie ieft йе w aktualney 
woynie z Bogiem, że ma pokoy pełen nadziei, 
a zatym: czeka fię nadgrody nieomylney za 
fwoie iakieżkolwiek zafługi, że ma pokoy 
daleki od niebeśpieczeńftwa, 'a zatym : nie- 
podlega йе karze ofobliwie wieczney, że ma 
pokoy mocny i odważny, a zatym: niktchy- 
ba fam Bóg zmiefzać go może.. Przy takiey 
obfitości pok0iu wewnętrznego, możeż mieć 
mieyfce rozpacz iaka w dufzy i (егсп fpra. 
wiedliwego? Nigdy; bo ta miłość, która go 
ściłym węzłem połączyła z Bogiem tu па. 
ziemi, ściśley go złączy w niebie. Bo ta na- 
dzieia którą miał o chwale niebiefkiey , upe- 
уша go, że ofiggnie Вора, którego tu tak 
mocno pożądał. (2. Cor. 13. 12.) Bo ta wiara 
żywa, która mu niby przez zwierciadło i po- 
dobieńftwo wyftawnie dziś Boga, tak iaśnie w 
chwale niebiefkicy odkryie, że go twarzą w 
twarz oglądać będzie, 9/17 retribuentur bo- 
na (Prov. 13. 21,) mówi Duch nayświętlzy : 
Sprawiedliwym nadgrodzi Пе dobrem. Praw- 
da: może komu z ftrony Pana Boga myśl 
wpadnie, czy tylko nie napioł furowości fwo. 
iey na prześladowanie i ukaranie grzechu na- 
fzego? ale iak prędko z ftrony nafzey nafta- 
piło fzcżere poiednanie fię z Bogiem obrażo- 
nym, іші on przeftał bydź fędzią furowym, | 
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a wziął na fiebie poftać oyca miłości, i milo- 
fierdzia pełnego. Mogłaby fig rozpacz iakoż- 
kolwiek do ferca nafunąć: czy tylko darował 
nam Bóg przewinienia nafze? ale iak prędko 
ferce abźałowało grzechy, wola poftanowie* 
nie uczyniła mocne do nich fię nie wracać, iuż 
tu nie mafz co mówić, о czym wątpić, a do- 

его? 6 czym rozpaczać. Y 2 kądże to wizy- 
(о tak? z kąd tak miłe dufzy ufpokoienie? 
Ah! fachacze moi: odpowiadain ia na te flo- 
wy Izaiafza erit opus jufitic pax ( Ifaia 32.) 
Sumnienie nafze przez fpowiedź fakramental- 
ną ufprawiedliwione, ten to tak fiodki pokoy 
przynofi, przy którym ani nas przykrość iaka 
nie zmartwi, апі żadna trwoga pomięfza, ani 
żadńa rozpacz nie przemoże. 

Dla czego: ufprawiedliwieni przez tę 
Wielkónocną pokutę, poiednani z Bogiem, 
<wybiei z iarzma grzechu, już macie zadatek 
tego pokoiu pożądanego, który Apoftołom 
fwoim dat Chryfłus. Utrzymiuycież go wfzy* 
{Шеш fiłami uzbraiaiąc Пе przeciwko пө- 
wym natarczywościom, wytrzymuiąc ich pier- 
wize ognie, a nadewfzyfiko zażywaiąc ku ich 
nieprzyżwoleniu przyzwoitych śrzodków. — 
Wiecież dla czego to mówię ? O! moi fiu- 
chacze! ieft to w tym iedna z naywiękfzych 
prawda, bo fumnienie dawnetni grzechami 
awichłane fłodki ten pokoy dufzy człowieka 
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odbiera. Day Boże fłachać nam tylko tey 
drugiey kazania części, a nie doświadczać ni- 


gdy. 


CZĘSC DRUGA. 


Gay fumienie człowieka grzechami da- 
wnemi zakłucone, niefzczęśliwfzych fkutkow 
do dufzy nafzey nie fprowadzało, nad te trzy : 
raz: że wewnętrzny robak iego zawfze gry- 
zie, drugi ram: trwoga kary Bofkiey trapi, 
trzeci raz: rozpacz dufzę napada: iuż to famo 
naydokładnieyfzym świadectwem, owfzem: 
nayżywfzym -doświadczeniem ieft,. że nie- 
zna nigdy fodkich owoców pokoiu, iak do- 
brze to pobączył Job fprawiedliwy quis refli- 
tit еі Є? pacem habuit. ( Fob. 4. 9.) ' 

I. Profzę dla lepfzego obiaśnienia tey 
prawdy, imaginuymy fobie grzefznika takie. 
go, którego żadna prawda nie porufza, nie 
utrata nieba, albo zarobienic na piekło 2 bo 
on temu naprzykład: nie wierzy. Nic go 
zniewaga maiefłatu prawodawcy nie porufza, 
bo iego godności nie przenika, nie zgoła co- 
kolwiek takiego, coby mu бе mówiło z do» 
wodow religii. Jaż że on wolny od wfzelkiey 
miefzaiącey go myśli? Prawda ieft: że tey 
niefpokoyności grzefznika nie łatwo ieft po: 
znać w fercu iak nas obiaśnia Duch nayświęt: 


(су: Sumtimpi qui ita fecuri funt quafi jufto- 
yum fafa habeant.: ( Есаї. 8.) Prowadzą oni 
w wefołości dni fwoie,iak mówi pifmo, wfzy- 
ко бе im powodzi, z famey twarzy czytać 
jak naylepfzą dla nich godzinę; rozumiałby 
kto, że i ferce zgadza бе z tymi kolorami? 
nie: odpowiada гам (ге fuimnienia ich robak, 
dicentes pax рах, ÊF non efi pax, i (Jer б.) 
Bo wipomniawfzy fobie na tylu defperatow, 
którzy życie fobie powydzierali; na tylu nie- 
ukońttentowanych, których nic nie zabawia, 
na tylu lękliwych, Którzy fię prawie cienia 
fwego boig, z kąd im ta trwoga? fpytaymy 
бе. Składaycie wy na co chcecie, ia mówię, 
naypewniey to, co fam Bóg wie, a nam to 
W powfzechności obiawił, że robak fumnie- 
nia zawfze ich gryzie zon eft pax impiis: Jako 
chory; to leżeć, to fiedzieć, to chodzić poezy» 
na, fmaku nie czuie, to w tey potrawie, to 
w inney, fnu mie znayduie to natym lożku, 
to na owym, tak oni z ukarania Bofkiego w 
uftawicznym Їз nie pokoiu, iako im przy” 
rzekł: timebis die ac тобе, mame dices quis mi- 
hi det vefperam, ÊF vefpere quis mihi det mane 
propter cordis йй formidinent, дий terreberis. 
( Deut. 28.) Cóż dopiero mówi fama wro- 
dzona puzyfłoyność, która nie raz fianie? co 
fam rozum, który inaczey dyktuie? co fame 
ięzyki cetiF.rujących , które wfzędzię obno- 

fzą ? 
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fzą? co obyczay2 Кїбгу.Пе widzi odmienny 
чу innych, co narelzcie włalna Íwoia rada, 
któraby бе zdrowfza komu innemu dała? 
możeż czło ek grzechami zarzucony, bydź 
wolny od myśli niepokoiu pełnych? ah! iak 
wielu to mięfza, iak podobno nie pomięfza 
Вор i wiara, a wfzylłko pochodzi z przyczyny 
J hu, ktòry go krom tego opowiadania 
zawfze ftrofuie wewnątrz. 

П. Przydaymyż iefzcze do tego boiaźń 
kary Bofkiey, która grzefanika trapi, możeż 
bydź iaka pokoiu cząfika w fercu iego? Ale 
na co i pytam, przykład nam tego daie ow 
krwie braterfkiey rozlewca Kaim. . Zgrzefzyt 
on iak wiemy w pierwfzych początkach lu. 
dzi i świata, nie było tak dałece ktoby mu 
fkrupuł uczynił, cóż przecie za ñan był іеро? 
О! тоу Boże! oto on ucieka z domu, po po- 
lu i lafach fię tula, wfzędzie woła omnis Qui 
invenerit me, Sabr те, każdy kto tylko na- 
dybie mię, śmiercią канла, gdy tym czafem 
na całym świecie iedna tylko była ludzi para 
Adam i Ewa, a сі przez miłość rodzicielfką 
firaciwizy iednego fyna Abla, niechcieliby 
zguby drugiego. Nie był że to ieden próżny 
ftrach na Kaima? To my to tak mówiemy, 

ale Kaim na ten czas fufznie rozumiał, 2 


ес 


wfzyftko f(lworzenie przeciwko niemu my 
lone czuwa na niego, omnis gui inyenerit me, 


Tom ІТ, Я © 
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ottidet. -Zdasvała mu Пе iuż miłość rodzi- 
cow ufłępować, iuż krew choć fkrzepła zabi- 
tego brata wołać o роте, i cokolwiek by- 
ło nad nim i pod nim, zdawało mu fię zdol- 
пе do wzięcia z miego zemity. Nacóż mi 
to teraz złożemy? Jeżeli o kim podobnie w 
tym fłanie zdarzy fię fłyfzeć ? Nie czytał ten 
o żadnych ftrachach, nie widzial? żadnego 
przed fobą przykładu, nikt mu o tym z ludzi 
nie nie mówił, ale dolyć że mówił Bog, i 
fam gó grzech wewnętrznie zawfze fłrofo- 
wal, диотшат iniguitatem meam cognofto ET 
peccatum meum contra те efi Jemper. ( P/al. 
50.) A zatym: bierzmy miarę z tego iedne- 
go do innych. Сох бе dopiero z tymi dzie- 
je, którzy będąc uwiadomieni o wfzyftkich 
{аап Bofkiego oftrościach, znaiąc powinno- 
ści fwęgo rozumu, wiary, i urzędu; przeni- 


z gruntu co їе Bog, który fię obraża, 


wiek, który бе na to ośmiela, co 
1 


: hl ktory Ше Bierze za inflrument; 
a potym wfzyltkim: niewątpiąc o niefzczę- 
śliwych fkutkach nałogu i niepokuty, to moô- 
wię wfzyftko: znając: możnaż w takowym 
fianie użyć prawdziwego рокоіа? O! niepo- 
wiedziałby tego z obiawienia Bofkiego Apo- 
ftoł, cum dixerint pax EF fecuritas tune repen- 
рерге interitus, (1. Phef: 5.) 


tinus eis J 
Rtórey to iedney kary uwaga, dolycby nas 
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powinna pomiefzać, czemuż toż bo fię tu 
uważać powinno, że ten, który ieft obraża- 
ny, czuwa ną nafze ukaranie, i mocen ieft 
mię zgubić. Ло Теп: który obrażony ieft, 
uważa kroki moie, iak daleko one w złości 


adj i š 
iwoiey zachodzą, i mocen iefl w атут. bie- 
k 


gu mię śmiercią ukarać. Bo żeń: który obra- 
żony ieft, nie ma prawa, żeby Пе zemną fam 
poiednał, owfzem ma рако; Zeby mie ро- 
tępił. Ah! ta uwaga nayodważnieyfzym 
рокоу dufzy odbierała, taż fama naytward- 
fzych grzefznikow zmiękczyła, i navdawniey- 
fzych nawróciła nałożnikow, ta i nam na cze- 
le pierwfzey uwagi ftanąć ma koniecznie. Bo 
ieżeli my równie grzefznemi, równie poku- 
tuiącemi bydź powinniśmy, ieżeli tamci zalę- 
kli (ię z pokutuiącym Dawidem furowości fą- 
du Bożego, a judiis timui, i my niemamy 
przyczyny bydź zuchwałermi, ani bez pamię- 
ci upornemi w grzechu i nałogach nafzych. 
Mamże powiedzieć i to, dla czego ? 

HI, Oto dla tey rozpaczy ofłatniey, która 
dufzę. grzelznika napada. A iakże nie? kiędy 
to nayżywiże dał nam tey prawdy świade- 
two ow w złości fwoiey nieupamiętały świę 
tokradzca Judafz. Grzech iego wlzak wade 
światu iefł wiadomy, nie godzien przeto, żeby 
dziś өф nas był -wfpomnicny. ` Przyiął Ciało 
Fańfkie w tym grzechu, fumnienie naydg= 


sk 
w 2 
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tkliwfzą wewnątrz zgryzotą firofowało о 
grzech niefzczęśliwego człowieka, kary Bo- 
fkie ftaneły mu w oczach, które fprawiedli- 
wie ściągnął na fiebie, ale gdy te uwagi nic 
w пип nie przemogły, w krótce bardzo na 
tym ftopniu natężenia, i owe zgryzoty, iowa 
boiaźń kary Bolkiey fłaneły, że wytrzymać 
dłużey nie mogąc tego dufzy i ferca niepoko- 
iu, prżzyftąpił do oftataiey rozpaczy przez 
zadanie śmierci gwałtowney. Оа że tylko 
fam taki? o! gdyby tylko fam! ma więcey 
pieklo podobnych męczennikow, którzy 
zwyczay grzefzenia zamieniwfzy w potrzebę, 
potrzebę w konieczność, konieczność w ofta- 
tnig nie pokutę, W famey tylko rozpaczy Ży- 
cię zakończyli, bądź nagłą śmiercią , bądź 
utraceniein rozumu, bądź niedoftatkiem łafki 
fkuteczney,: bądź innym iakim fpofobem, 
których Bóg ma bez końca, bez miary, na 


nkaranie takich. 

Zadrzyiimy więc na ten fłan dufzy nafzey, 
jako porównania godny 2 naywymyślniey= 
fzym okrucieńitwem. Za со fobie mamy fa* 
znochcgc zadawać tę niefpokoyność, wiedząc 
z fumnienia grzechami ob- 


że ona pochodzi 
ciążonego? czemuż nie iednamy fię z Bogiem, 
którego łęfka przywrócić dufzom nafzym 
pokoy może? a tak iednaymy, żebyśmy wię- 


сеу. w zakłóceniu z Bogiem nafzym nie żyli, 
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jak nas oftrzega Auguftyn S. Qui pacem defi- 
derat, prius © Deo pacem habere confu efiat. 
Ah! тоу Panie! kiedy ia fobie uważam ko- 
niec Męki i Zmartwychwfłania twoiego; a 
dopieroż dzificyfzego twoiego nawiedzenia, 
w którym uczniom miłym pokoy przynofifz, 
widzę, oczywiście z dowodow ran boku twe- 
go, ktorego бе dotykali, że ty niczego” nie 
pragniefz, tylko poiednania z grzefznikiem, 
któż temu winien? że my przecie obrali fo- 
bie raczey woynę z tobą. Jać wam życzę moi 
ñuchacze , ażeby duch pokoiu Chryftufowego 

zamiefzkał między wami, Deus pacis fit cum 
omnibus vobis, (от. 15.) owa to Pawła S. 
ale nam potrzeba wprzód koniecznie zacho- 
wać pokoy z Bogiem, pokoy z bliznym, po- 
Коу z famym fobą, Роќоу mówię % Bogiem: 
żebyśmy z nim więcey przez grzechy nafze 
nie walczyli. Pokoy z bliźnim: przez zacho- 
wanie zgody, miłości, fzczerość i przyiaźń 
prawdziwie obywateliką. Pokoy z famymi fo- 
bg: przez umorzenie w nas panuiących paf- 
fyi, przez ftateczne utrzymanie dufzy w fta- 
nie niewinności. Cum Deo pacifici fimus deme 
le nobiftum С. Ambr.) А tym dopiero fpo- 
fobem dar Chryflulowego pokoiu odbierze- 
my. Рах vobis Amen. 
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Mercenarius videt lupum venientem Gz dimittit oves 


& fugit. 


PANOWIE MOI. 


{даста zdaniem uczonego MT eofilakta, na- 

iemnik w świętej Ewangelii wzimianko- 
wany, Który dla wadchodzącego wilka opu- 
fzcza owce, dimittit, ucieka od trzody powie- 
rzoney fobie, fugit; Oznacza nam chcześciani- 
na, ludzkim relpektem uwiedzionego, ktory 
dla względu na świat wfzyfłkie obowiązki 
fumnienia porzuca, 2 wielkim pokrzywdze- 
niem Boga, z niemałym upodleniem fiebie 
famego. Mercenarius eft qui ref/pebu munas 
wincitur, dimittit Ше ipfum Deum, EF fugit vin- 
tutis exercitia, fumme injuriofics Deo, fkique 
ignominiofus. Jaka przeto ieft różnica mię- 
dzy dobrym pafłerzem i naiemnikiem, taka 
зей między dobrym bez wzgłędu na świat, 
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PA А ; A 
i oziębłym a na ludzie oglądaiącym figę chrze. 
ścianinem. Dobry Pafłerz takie ma о trzo- 
dzie fwoicy ftaranie, Że fig żadnym sap 


niom і niebeśpieczeńftwom od czułośc 

ności odwieść nie daie. Naiemnik 

podłego icit ducha, że go паули ] 
ftrachy odpędzaią od trzodki. Dob bry с 
ścianin (mówiąc już o nim) tak ftrzeže 
Bożą, cnotę, pobożność, że od ćwiczenia бе 
w nich i dopilaowania, żadne przeciwnośc 
nie f} go mocne odfiręczyć.  Oziębły chrze- 
ścianin : tak ieft nikczemney dufzy, że dla na- 
dziei zyfku, albo utraty onego, dla wzglę- 
du na przyiaźń gotow іеї śmiali. mayściśiev- 
fzych {апи fwe go powinności odfiąpić: VAE 
det lupum dimittit EF fugit. О! iaka ztąd 
krzywda Bogu! o! iaka ztąd hańba człowie- 
kowi. 


: 


Chrześcianie moi: ta w wielu ludziach 
naganna ca Е wyftępność, iak mocno między 
nami górę wzięła, tak zdaie mi Пе przeftrze- 
żenia i poprawy godna, abym dziś do was 
mówił otym. Czy fig nic nie uważa na to, 
Ze wiele opufzczamy dobrego przez wzgląd 
na ludzi; czy йе żadney w fumnieniu. czu: 
łości nie ma na to, że wiele czyniemy złego? 
niewiem zkąd, i iak to ieft? to wiem, że źle, 
Czemu? Odpowiadam dla tych dwóch uwag: 
które będą dalfzey mowy moiey ofnową: 
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Wzgląd na lądzie w rzeczach Bofkich š 
okolicznościach fumnienia: tak niefprawie- 
dliwy ieft, że wielką krzy ade czyni Bogu. 
Patrzaymyż co za fkutek oglądania fię na 
świat.  IWercenarius, qui re/peóiu mundi vin- 
citur, fumme injuriofus Deo. 

Wzgląd na ludzie w okolicznościach fu- 
mnienia, tak uikczemny ieft, że szielką znie- 
wagę przynofi człowiekowi. Uważaymyż 
со za korzyść, 2 przypodobania fię światu. 
Tnjuviofus , fibique ig minio fis: 

Moia przeto rac naylepiey fię obzierać 
na iednego tylko Bog: jemu йе podobać, š 
iego iednego bać бе narazić, a atąd i nam 
zbawienie, i Bogu będzie więkfza cześć i 
chwała. Ad ЈИ. D. Gloriam. 


СТЕ5С PIERWSZA, 


WW ьа па ofoby podług fanu godności 
urzędu ich, chwalebny ieft, i rozumnema 
człowiekowi koniecznie ieft potrzebny. Po- 
trzeba cześć, honor temu czynić, zdaniem Pa- 
wła 5. , Коши to iç należy oboie, reddite. ommi- 
bus debita, cui timorem, timorem, cui honoreni, 
honórem. (от. 13.7.) A ztąd idzie: że fla- 
таб бе o przyjaźń w granicach poczciwości 
<vzaiemnie, ийире, uczynność okazać, nie 
tylko nie ieft rzeczą naganną, owfzem fzcze- 
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gulniey fzym roftropności prawidłem. Stawić 
fię zaś nieużytym, nie ludzkim, żadnemu 
nie milym, każdemu uciążliwym, podłcy to 
dufzy charaskrer, i naybrzydfze w lud 
towarzyftwie тару. Ależ wiedzieć po- 
trzeba, mei fłuchacze: ten wzgląd na ludzie 
dopóty ief chwalebny, nam częścią prezan 
wiedliwość, częścią przez dobra obyczayność 
powinny, dopoki w obrębach fumnienia, po- 
bożności, i fprawiedliwości zofłaie. Jak pręd- 
ko aż za granice cnoty poflępuie, ani Пе za- 
chowuie prawidło fumnienia: tu iuż niefpra- 
wiedliwy 1ей, tu iuż czyni krzywdę Bogu, 
yaz: że w fzacunku (wym upodla Boga, dyu- 
gi raz: że honor powinny odbiera Bogu. 
Otóż te to fa dwa zródła Bofkiego pokrzy- 
wdzenia. Moówmy iuż о nich obfzerniey. 

I. Wiecie wy moi fiuchacze, do iakiey 
bezbożności przywiodł fędziego Piłata wagląd, 
który on miał niebaczny na Cefarza, Coż 
takiego pytacie podobno. Przełożył on wie* 
rutnego zabóycę Barrabafza, nad niewinnego 
Jezufa w fądzie fwoim, tego wbić kazał na 
krzyż, atamtego życiem i wolnością daro- 
wał: Dimift Barrabam EF tradidit Jefum 
(Marci 14.) świadczy Ewangelia, Cóż do tey 
bezbożności powodem mu było? oto zaląkł 
йе owego głofu,którym mu zagrożono nieła- 
(ка Cefarza: Non es amicus Cefaris. ( Foam 15.) 

C $ 


O! względy ludzkie do tegoż wy pofiępniecie 
świętokradztwa, że u was Ckryftus śimierci, 
a Łotr wierutny życia godzien? tak tell moi 
fiuchacze, przyfzedł aż do tego тасама 
niefzczęśiiwy wzgląd Piłata, raz fię to przez 
niego (айо, ale u nas częściey podobno. "Геп 
nielzczęśliwy wzgląd uafz na ludzi, wyfła- 
wuie {уубу ołtarz па przeciw ołtarzowi Bo- 
fkiemu, i tego domaga бе po dulzach nie- 
oftróżnych , aby był czczony, aby fię o iego 
Јаке ftarano, chociażby czalem 2 uchyl siem 
fumnienia. Y zteyci przyczyny Paw 

refpekt ludzki w takowych okolicznościach 
nazywa bożkiem świata tego, który oślepia 
zmyfły. Deus hujus [гш], qui ехетсатій men- 
Тег. (2. Cor. 4.) Во iemu z narufzeniem fu- 
mienia nadfkakiwać, dla niego Boga obra= 
дас, ieft to famo, co obcym Bogom kadzi- 
dło palić, i przed bałwanem uginać kolano, 
Mówi Chr$fius w iafnych wyrazach : bóycie 
fię tego, który gdy zabiie, ina moc wrzucić 
do piekła : ( Lat@ 12.) 1 Bóg Pan nafz dla oka- 
zania naywyżfzey władzy fwoiey nad nami, 
żąda tego, abyśmy z boiażnią i ze drżeniem 
jemu użyli: зак mówi w Pfalmach. Cóż, 


ili 


czyni niefzczęśliwy wzgląd na ludzi? syykra- 
da z ferc ludzkich tę świętą boiaźń Bofką, a 
infzą próżną, nikczemną na iey mieyice 


wprowadza, żeby fię raczcy obawiać шесе” 
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ci, nieprzyiaźni ludzkiey, a niżeli utraty łafki 
Bofkiey. ; Nie ieflże tu iedao naywiękfze po- 
krzywdzenie Boga, aż do przełożenia flwo- 
rzenia nad (Iworce, ludzi nad Boga? Nie do- 
fyć іей boiaźń mieć Boga, iaką miał ciężkie. 
mi ukarany plaganii Król Farao. ` Nie dofyć 
ieft lękać йе Boga, iako Пе przelągł Baltazar, 
obaczywfzy rękę, która mu wyrok śmierci ha 
ścianie pokoiu pifała. Nie dofyć iefi drżeć 
przed Bogiem, iak zadrżał Balaam, obaczy- 
wfzy Anioła grożącego mieczem: ale pra- 
wdziwie bać Пе Boga, ieit to wfzyfikie inne 
boiażni, trwogi poiłrachy, zanic względem 
Boga ważyć, niczego nie lękać fię w interefie 

zbawienia, tylko iednego Boga,. utraty łafki 
iego, czy to ztąd będzie świat przyjaźń, czy 
nieprzyiaźń ofiarował, Czy będą dla tego po~, 
тупе powodzenia, czy lofem przeciwnym 
wypadną. -Omma funt potius toleranda mala 
quam Creator ob Creaturam, Deus ob vanos, ho- 
minum refpelus deferendus. Rada ieft taka S. 
Tomafza О! iak fzczęśliwy iefieś Józefie 
Patryarcho! chociaż w Egipfkim więzieniu 
ofadzony za to, żeś niedbaiąc na refpekt żony 
Putyfara Króla, јеу zbrzydził Пе nierządem, 
a cnotę fwoią umiłował; czemuż to? bo wię- 
zienie niewinne, nadgrodziła ci cnota twoia 
naywyżfzą po Królu godnością. O! jak bło- 
gofławieny іеЙеғ Jobie! choć naydotkli- 
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wlzym prześladowaniem ugryziony, żeś prz 
wzgląd na żonę i przyiacioł w ciężkim owym 
ręki Pańfkiey dotknięciu, те blużnił Boga 
twego, czemuż to? bo со ręka Bofka odięła, 
powraciła dwoynafob tobie. «Wybaczcie mi 
pe 2 których z narufzeniem.praw Bofkich, 
z uchyleniem fumienia, względy ludzki 
wodzą, Że wafz obraz z owego Каппа odma- 
luie. Boiazń iego, ieft boiaźń wafza, lękał on 
fię aby mu kto Życia doczefiiego nie wydarł, 
а nie bał йе mocy zagniewanego Boga. Uwa» 
зар to, zkąd niefzczę śliwy być 12 może: па 
życiu, a nie uważał, że niefzczęśliwizy па 
s 

Та? tylko ti będzie krzywda Bo- 
fka? - wzgląd niefzczęśliwy na ludzie, daley 
on iefzcze po  funoł, bo odbiera nadto honor 
Rogu powiuny. Bóg Pan nafz, przez te nay- 
ima nad nami, chce te- 


% 
а 
€ 


wyżízą wiz adzę, któr 

› nas, abyśmy iawne dali świadectwo 

użby, i poddańftwa nafżego, obowiązki: рга: 
wa iego dopelniali, ani fię nie wftydzili za- 
konu Ewangelii. Cóż czy ni wzgląd na lu- 
dzie: pr zywodzi on do tey obłudy człowie- 
ka. że Пе przez tawny оа nie okazuie 
by dz więrnym fugą Bofkim, iż tak rzekę: 
zapie rafie niby Chr “tu fa, whydzi iego Ewan- 
gelii, 2 nrzeto wpada w-iakieś odfiępftwo od 


Boga а, mówi Cypryan 5 9: c im his Apofiafie 


J 
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quædam fpecies, Wfzak fłowa te Їз Chryfiufa 
Zbawiciela nafzego , które on do uczniow 
fwoich mówił : Wfzelki, który mię wyzna 
przed ludźmi, wyznam i ia go przed oycem 
moim, a któryby fię mię zaprzał przed ludźmi 
zaprę fig go i przed oycem moim. Coś podo- 
bnęgo dzieie Пе і wrzeczy.nalzey, Zna dofko- 
nale chrześcianin, czego Bóg, religia, fumie- 
nie wyciąga po піт, wyznaie on to wfzyflka 
w fercu, uwiedziony iednak, i z profłey drogi 
ściągniony refpektem ludzkim, tai fię z tym, 
co mu oświadczyć konieczność każe, owfzem: 
przeciwne wnętrznemu poznaniu, przeciwne 
prawu i farawiedlisyeści zdanie fwoie ogła- 
fza. Cóż to је? izali to nie ieft powierzcho- 
wnie zaprzeć Пе Chryftufa przed ludźmi ? 
Poznaie drugi nieodbitą potrzebę pokuty i 
złych obyczaiów poprawy, fława mu prawo 
Bofkie przed oczyma, że darować z ferca 
nieprzyiaciołom, nie fzukać zemfty nad prze- 
ciwnikiem, krzywdy bądź na honorze, bądź 
na maiątku bliźniemu zadziałane nadgrodzić, 
iedną z naypierwfzych religii nafzey prawideł 
ieft powinnością: te wfzyfłkie nayzbawien- 
nieyfze uwagi ieden próźny refpekt, i wzgląd 
na ludzi ruynuie. Сд? o tobie (mówi on) 
ludzie powiedzą, ieżeli' cnotę i poczciwość 
przedfię wezmiefz ? fkrupulatem cię ofądzą. 
Oddafzli to, w czym pokrzywdziłeś innego? 
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fam w uboftwo wpadniefz; Częfto przyftą- 
pifz do Sakramentu ołtarza? imię świętofzka 
м1о?а na ciebie. Daruiefz nieprzyiacielowi? 
boiaźliwe ferce ci zganią. A tym czafem: 
zapominają ci niebaczni świata tego [ynowie, 
że to tym famym wilydzą йе praw Chryftu- 
fa; zrzekaią Ewangelii, prawideł rozumu, i 
poczciwości odftępuią. Z.goła: że krótko po- 
wiem, iedną nayciężfzą krzywdę szyrządzaią 
Bogu, raz: W fzacunku (woim upodlaiąc Во“ 
ga, drugi raz: honor powinny odbieraiąc 
jemu, który na wyznaniu i nasładowaniu 
praw iego zależy naybardziey, debitum hono- 
yem adimit Deo, qui hominum gratia, Мес com- 
mittit, gue committenda lex Dei vetat, (Olea- 
fer. D 
Y te to (8 nayniefzczęśliw(ze fkutki oglą= 
dania бе nafzego na świat w rzeczach Bofkich 
i fumienia. Samze tylko Bóg pokrzywdzo* 
‚ пу przee +e od nas? O! јака ztad i* hańba 
na człowieka fpada! pokaże nam to kaza- 
ша. «e: o 


CZĘSC DRUGA. 
ВЕЦ i 
I о, со, powiedziałem dopiero moi fłucha- 
cze: zdaie бе podobno nie iednego zdaniu 


przeciWJiGe > Bo małoż takich, którzy pofpo='. 


licie biorą ztąd fwoy 1 acunek; a zatym: iak 
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oni będą mogli zabrać iakizkolwiek чиге do 
tego względu na ludzie, kiedy im fię na nim 
powodzi. Mówię ia przecież, dogadzaycie 
temu refpektowi ludzkiemu, iak fię podoba, 
miara wafzey ufilności będzie ona miarą wa- 
fzey hańby i ofzukania, Czemu tak? bo пау- 
przod światu i ludziom z uchyleniem fumie- 
nia dogadzaiący fłaie fię niewolnikiem świata, 
powtóre: za fwoie czynności odbiera wzgar- 
dg od*świata. 'Niesyola u świata, haríba przed 
światem, nie faz to dwie okoliczności, wiel- 
ką zniewagę człowiekowi przynofzące 2 a dwa 
gorzkości pełne owoce które wzgląd na lu- 
dzie niebaczny rodzi? pokażmy i to fobie 
nayiaśniey. 

I. Cobyście (512111 fłuchacze moi o tyin, 
któryby dla pódłego zyfku iakiego, iednemu 
z naywiękfzych tyranow dał fię w niewolą. 
Jeżeli na te moie zagadnienie macie fprawie- 
dliwe uwagi, toż rozumieć macie o у Ms 
który dia nikczemney korzyści fłaie Пе. nie: 
wolnikiem refpektu ludzkiego. Міс czło- 
wiek niema milfzego fobie nad wolność, a 
ieżeli wolności fwoiey plac miewa, ёбу nay- 
bardziey w tych rzeczach, które do fumienią 
należą. o Го Pana, to tyrana nie zna żadnego. 
Może mi kto odebrać wolność w Fządzenii 
fortuny i maigtku, może шас władzy do kie 
rowania intereflow, żaden wolności w fprą- 


W. is 
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wie fumienia odebrać nić ieft тосеп, tu wła 
śnie (iak wyznaie pifmo święte) zofławiony 

{ей od Boga człowiek w ręku rady (woiey 

jn manu confli fui. (Gen. 14: 15.) Wipomniey- 

my tu fobie na Swiętych Męczenników, cze- 

go tyrańfka zaiadłość z ianemi. nie czyniła? 

brząkali oni niewolniczemi -kaydanami, ale 
z wolności fynow Bofkich ciefzyli йе. Poda- 
wali oni ciała fwoie na cel nayywtwornicy* 
fzego okrucieńltwa, ale fumienia fwoiego 
tyranom nie porzucali. Sławili Chryftufa, 
ogłafzali prawdę » ukazowali cnotę, żadna 
przemoc wolności tey odiąć* im nie mogła. 
О! зака? iuż fobie krzywdę czynią, których 
pafłya przypodobania fię ludziom z tey wol- 
ności dobrowolnie. obiera, którzy fumienia 
rządy. nie prawom Bofkim, ale woli ludzkiey 
powierzaią , nie tak mówią, iak Bóg każe, 
nie tak czynią » jak rozum światłem wiary 
obiaśniony radzi, ale iak interes ofob, na 
które Пе obzieraią Z uchileniem fumienia 
czyż może bydź co przeciwniey- 
fzego rozumney naturze? powtórz, powtórz 
do ludu takiego gatunku fowa fwoie o! 
venum dati eflis, dar- 
dobrowolnie ftaliście 


f 
wypada. А 


Tzaiafzu Proroku, gratis 

mo zaprzedani ielteście, 

fię niewolnikami świata, 

L Weyrzyimy nakoniec w czynności 

вале, do których nam powodem ieh obzie= 
ranie Üç 


2) 
kub 


11 
Odd 
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ranie fię na świat, i wzgląd na ludzi. -Jakaż 
powiedzcie ті prí fg, idzie dla tego rodzaiu 
ludzi odpłata? tylko fzczera nienawiść, i oczy- 
wifia wzgari rda/onych,, “Tak za prawdę dzie- 
ie Пе, так Пе flało 2 Jakubem Patr yarchą, tak 


2, Уа) К z wieluinnemi. Służył Ja- 


kub fiedm lat Labanowi za urodziwa Rachelę, 
oddał mu fzpetną Li :а. „4 Przygrywał: na lutni 


Dawid S los. gdy go czart napadal tra- 
piący, i wraz айы byllod niego; bil Бе 


przyiaciolmi Saula i wygraną odbierał 
ul oddał mu za to nie ubłaganą nienawiść, 
tgało-wielu Шу (woie dla przypodobania 
światu i ludziom, świat za to podał ich 
i kredyt, i ofłatnią poniew ierkę, 
M wam: że (prawiedliwa rzecz M py tey 
złości światu wrodzoney, wyftrzes 
niego dobr, ych uczynkow działania 3 ? 
ża, imufzą koniecznie odebrać prawdy 
' ikutek owe Pawła S, боча: które on 
cie do Tymoteufza ucznia fwoiego za~ 
Oises qui pie vivere volunt, im Chrifto 
utionem patientur. ` À tu pytam fię teraz, 
ieważ ten grunt nienawiści znayduie бе 
sz zepfutym świecie, na cóż бе gal złym 
obyczaiem -flofować Пе do 1ер‹ Казі, і 
| пап, Кіеду оп, i wyciagaé ро па$ 
niegodziwości wiele, i poftaremu tę 
niegodziwość potępi; i da nam pobudki da 
om ІТ, D 


Ez 
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opufzczenia wiele dobrego do odftąpienia pos 
inności Папу; urzędu nafzego, i poftaremu 
to opufzczenie nagatiać będzie, i pochwali 
nas za te aiefprzeciwienie йе pokufóm fwoim, 
i pofłareinu tę fłabość , nikczemność ferca па- 
fzego u fiebie znienawidzi: kiedy w czafie 
zapytany О przymiotach ofob rzemiofła tego, 
odpowie fzczerze, że ten i ow, ieft to i był 
podłego м fobie ułożenia człowiek, któ- 
oodzenia hutnorowi cudzemu, dla 
przypodobania fig ludziom, рогом {ей chwy- 
tać fię fpofobów nayprzeciwnisyfzych Bogu, 
rze. fumieniu, i poczciwości obywatel- 
A to wlzylłko; с czym teraz mowa, 
{фе ifiotną wzgardą dla tych, którzy 
bądź dóbrych czynności opufzczeniem, bądź 
złych dopufzczeniem Пагаїа Пе przypodobać 
światu? nie inaczey, odpowiedział na to iuż 
dawno Izydor S. Өш plasere ftudens mundo, 
yeportané contempinum a mundo. 

O zdradliwy Bożku świata; względzie na 
ludzi. któremu fię tyle czyni ofiar z wielką 
fzczerbą zbawienia, præbete auses, Vos qu 
placetis vobis im irbis hominum. ( Sap. 6to.) 
Nadftawcie ufzu wy wfzyfcy, którzy upodo- 

kładniecie w wielkości narodow, i gmi 


Nie ludzi :' profi o tę uwagę Mędrzec Pańfki. 
$zczęśliwfza daleko byłaby dola nafza, mot 
тые] 


Яысһасте, gdybyśmy byli cząftkę tych zabie= 
> 8буоузту y 


pnie 
pilki. 
mot 
abie= 


NA NIEDZIELĘ ЇЇ, po WIELKON. у 
gow podeymowali, dla przypodobania fię Bo- 
gu, піс by nam było darmo nie pofzło, Bo 
ma Bóg Pan nalz oczy па widzenie wfzyftkie- 
go, co ће czyni dla niego. Ма ufzy па fly- 
fzenie wfzyftkiego, co fię mówi. do niego. 
Ma гесе na utrzymanie wfzylłkiego, co бе 
fpufzcza na niego. Liczy wfzyfikie kroki na- 
fze,. które йе czynią dla przypodobania iemu 
famemu. O! јаке mię fłodko pociągafz do 
fiebie móy Panie! żebym wfzyftko czynił dla 
ciebie. Wyftawuiefz mi z iedney Йгопу wiel- 
ką krzywdę fwoią, z drugiey wielką zniewa- 
ре i podłość moig, im więcey dogadzam 
względom ludzkim. To tedy pragniefz tego, 
abym dla ciebie iedynie i dla oka twego żył, 
a nie dla żadney іппеу obecności próżney 2 
Так to ieft moi fuckacze, i nic nadto fpra- 
wiedliwfzego, bo któż nas ftworzył dla chwa- 
ły fwoiey, tylke Bog ftwórca nafz, a zatym, 
czyia nam łafka iedynie potrzebna ieft tylko 
Boga nafzego. Kto mi będzie płacił moie 
борі w czafie, i wieczności, ieżeli nie iego 
fzczodrobliwość ? Kto za niedoftatek dobrych 
uczynkow па dufzy i ciele ukarać mię może, 
ieżeli nie iego furowość? Kto potępi i zbawi, 
umorzy iożywi, ieżeli nie twoia srfzechmo- 
cność? CY iaż main więcey przypodobania 
czynić oku temu; które е odwróci .na czas, 
niż tema, które Пе odwróci na wieki? Y iaż 
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mam więcey obawiać fię tego, który mię tyl- 
ko zabić na ciele, niż tego, który i na ciele, 
ina dufzy może? Y iaż mam więcey ufności 
pokładać w tym, który i fam fiebie zgubić 
może, i mię przyprawia О zgubę, niżeli w 
tym, który od wiekow fam fzczęśliwy, i mię 
udaruie fzczęśliwą wiecznością ? Ah! ehrze- 
ścianie obieraycie tu fobie co (ię podoba, albo 


sść za Bogiem i iego wolą, która nas n gdy 
nie zawiedzie, albosludzkiey woli być dogo- 
dnym, która zawodzi i omyla. Albo na Bo- 
ga mieć wzgląd, dla którego піс fię złego 
nie czyni, albo na ludzi, dla których wiele 


fię złego popełnia. A przy tych wfzyfikich 
suayzbawienateyfzych wagach pomnieymy 
na przeliregę Pawła Swiętego: co to dla na- 
fzey nauki powiedział: S; adhuc hominibus 


płacerem fervus Dei nom efem; gdybym chciał 


przypodobać Пе ludziom i póyść za ich wi- 
dzimi fię, nie miałbym imienia fługi Bożego. 
Powróćcież бе chrześcianie do męftwa fwa- 
iego, a czyńcie śmiało, co czynić macie do- 
brego.. /Odrzućcieź па ftronę te fzkodliwe 
względy ludzkie, ani Пе odtąd- w dobrych 
przedfiewzięciach wafzych fkładaycie tą boia- 
źnią. Quid dicent homines: Cóż na to powie- 
dzą ludzie, ieżełi ia z bezbożnego pobożnym, 
z niewftrzemięźliwego wftrzemięźliwość ko= 
chającym, 2 guiewliwego cierpliwym, z kłu= 


eng 
Jeże 
wiał 
czer 
tliw 
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tnika fpokoynym Пе Папе? Quid dicent?. bo 
wierzaycie mi, na nie Пе nie przygodzi bydź 
dobrze fadzonym od DĄ zi, ште dofłępuiąc 
zbawienia. Nic nie zafzkodzą nayomylniey= 
Ёге i nayufzczypliwfze pofądzenia maiąc mo-, 
спа nadzięię odebrania chwały wieczney. — 
Jeżeli nas życie rozwiązleyfze nic nie zaftana- 
wiało, co też na to mówić będą , quid dicent? 
czemuż oglądamy fię na ludzi, gdy życie cno- 
tliwe przedfiębierzemy. 

Umocniy nas Zbawicielu Panie! przeciw 
niefprawiedliwym względom ludzkim, aby- 
śmy od cnoty, fprawiedli wości i życia pobo- 
2перо nie uciekali, јак o dzificyfzym naie- 
mniku mówi Ewangelia: Mercenarius videt 


7 fugit. Amen. 
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O SKUTKACH ROSKOSZY, I UMAR- 
TWIENIU W ŻYCIU. 


z NEM 
Mundus gaudebit, vos vero contriftabimini, fed tri- 
ftitia veftra vertetur= in gaudium. (Joan, 16.) 


è —— 
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T Эз pociecha dla świata, i to zafmucenie 
yi 


dla uczniow Chryftufowych, о którym 
w dzifieyfzey Ewangelii czytamy, nie zkąd 
inąd fwoy początek miało, (iak dobrze рох 
baczył uczony Sylweira) tylko 2 śmierci i 
zmartwychwfłania Syna Bofkiego. Miał bydź 
Chryftus śmiercią krzyżową zabity dla potrze- 
by zbawienia nafzego; (0 czym częfte czy- 
nil wzmiankowanie Apofłołom) i ta śmierć 
ftała fię okolicźnością pociechy іа nieprzy* 
iacioł iego, że zadofyć uczynili dzikim zawzię» 
tości fwoiey na niewinnego Pana popędom, 
mundus gaudebit. Chryftus zbawiciel śmier= 
cią Z nayokrutnieyfzych iedną zabity ; ро- 


fent 


nem 


Jeże 


Na Міру ТИ. ро WIELKON, 


dług przyrzeczenia danego dnia trzeciega 


miał pówfłać zmartwych; i to fiało fię przy” 
czyną ferdeczney pociechy dla AJ paftolow: 
którzy dopiero z-przypadzu tak okropnego, 
ciężkie zafmucenie brali: Contsifabimini, fed 
triflitia vefira vestełur in gani PMA Niero: 
zuinieli oni prawda tego co Chryftus powie- 
dział: /Waluczko a nienyrzycie mię, i znowu 
maluczko a oglądacie mię, ale było to famo; 
co iednych pociefzyć, drugich zafmucić. Bo 
owe fłowa: Modicun EF non videbitis me 

oznaczyły śmierć Chryftufa w krotce na (lapió 
maiącz, Гале fowa, modicum EF videbitis 
me, upewniały o nieomylnym po trzech 
dniach Zamartwychwfłanin Chryfłufa. = Tak 
dzifieyfzą л а. nam E wangelią Swięci, 
równie iak uczeni рза świętego tłómacze. 


Chrześcianie moi: nic zdami йе od dzi. 
fieyfzey Ewangelii Row nie ox dfigpię , ieżeli 
rzecz całą przyftofnię do tych uciech, ro- 
fkofzy świata, których on z chciwością fzu- 
ka, i do tych utrapień, fmutku, których 
prawdziwi Chryftafa fudzy w tym życiu do- 

świadczaią: Cuntlts fidelibus convenit hic fer- 

mo Domini, qui per lacrymas prefurasgue } præ- 

fentes ad gaudia æterna ¿oniewdamt. (mF 70877 

Zen Í. c) Zdanie o tym po bożnego' Alkuinat 

Jeżeli świat wfzyltek ugania йе za uciechajmni, 
D 4 


í: тахт ç :li „у | PR R 
wefołey zażywa chwili, przykrey w dobrym 
L 


powodzeniu fwoim nie zna odmiany, niech 
Ау nieuwodźiny 


= 


! 
tak. będzie tym czafem. № 
йел tysi żadną райуа , że nas niektórych 
opatrzność naywy серо w lofach naydotkli- 
wizego umartwienia ofadziła : "Сетих, to 2 
mam tego dwie fprawiedliwe przyczyny, któ: 
re niech mam dziś będą ofaową daHzego ka- 
zania. 

Zycie światowe rofkofzy i uciech „pełne, 
iet ftanem dla dufzy człowieka niebeśpie- 
сгпут ; nie uganiaymyz fię ślepo za nim, 
Mundus gaudebit, vos vero coutrifiabimini. 


Życie umartwione, i przykrości pełne jeft 
fanem dla dufzy człowieka beśpiecznyin; 
umieymyż korzyfłać z niego: Sed triflitia ve- 
fra verietur in gaudium. 

A gdy tak iafna ta prawda ieft, iak w fwo- 
ich pokaże fię wzywodach, iużeś móy dobry 
Panie i wielki nalz Boże, w ktorego ręku fą 
lofy życia nafzego, pociecha i zalmucenie, 
powoduy nami zawfze, iak tylko widzifz po- 
trzebę zbawienia nafzego i naywiękfzą chwa- 
Те twoią. d M. D. Gloriam 


CZESC PIERWSZA, 


Kid mówię o rodzaiu rofkofzy i uciech 
światowych, trzeba © tym wiedzieć fucha- 
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cze moi, iż mowa moia nie ieft dziś o życiu 
wylanym па w(zejką rozpuftę, czemuż to? 
bo taki fłan: niewiem czy może paść na lu» 


п 
аА Р rch. Na famev roz- 
dzi uczciwych i rozumnych. Na famey roz 


puście fwywoli i niecnotach, wfzydłkie fwoie 
lata przepędzać, niewiem, choćby nayświa- 
towlzy, komuby Пе to podobało. Јей tedy 
inny rodzay, o którym ia mam imówić, aten 
іеї: życie (amych tylko мурод pilńuiące,* 
życie dalekie od umartwienia, krótko mò- 
мас: życie w mczym nie ubliżające ucie- 
chom świata. Takie ia nazywam апе) dla 
dufzy człowieka niebeśpiecznym, a to dla 
tych dwoch przyczyn: raz: że бе ftaie przy: 
czyną zepfucia dobrych obyczaiow ; drugi 
raz: że ieft przefzkodą do naprawy złych 
obyczaiow. Bydź złym, i nie znaydować Пе 
w możności dla fkrytey iakieyfiś zagrody 
bydź dobrym , ieft to wierzaycie mi iedna 
taka dola dla człowieka, która go w fłanie 
niebeśpieczeńftwa dulzy pełnym  ofadziła, 
Profzę obaczmy to iak nayiaśniey. 

I. Nacóż nam fzukać innych obcych 
świadectw, wyflawmy w tym fobie jednego 
Króla Salomona: na przykład. O! móy Boże! 
rozumiem, że on nie wyżałue йе tego, iż 
nie kolztówał nigdy przykrych iakiegokol- 
wiek. umartwienia fkutkow, Była w nim owa 
mądrość, tak_nięfłychana, przy tych zaś wizy 


í 
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fikich nayobfitfzych darach i łafkach, żadney 
w nim nie było widać przeciwności. Y cóż 
ztego za kotzyść? życie te iego fwobod, 
uciech i rozrywek pełne, na cóż mu wyfzło? 
Mądrość nie przydała mu fię, tylko na poka- 
zanie iego omyłek, łagodność iego natury; 
tylko na zepfucie ferca, cała zgoła niedotklie 
wość, tylko na ofłatnie iego pokańbienie, 
Depravatum eft cor illius рег mulieres — nei 
erat cor ejus perfectum cum Domino Deo fuo 
(з. Reg. u. 4.) Y tak wielorako fzczęśliwy, 
wielorako podobno zginoł, mówi- S. Hiero- 
nim: Solus in deliciis Salomon fuit, EF ideo for- 


an corruit. Ldaie йе wam inoi uchacze: 
że kiedy wielu chwytało fię tego życia: Va- 
dam EF affluam deliciis EF fruar bonis. Рду- 
dę będę opływał w rofkofzy, uciechy, i zaży- 
зе wlzelkiego dobra, że oni zaraz mieli w 


przedfięwzięciu fwoim naywiękfze rozpufty? 
i ; 2 t д 


nie, nie byli oni nigdy tey myśli. Мает ili 
owfzem: że boiaźń Бойка, miała ип bydź 
zawfze do nich tamą, że prawa wiary, miały 
im nigdy niedozwalać rozprzeftrzenienia gra- 
піс, па refzcie: że fam Bóg uczyniwizy im 
tyle dobrodzieyftw, nie mi 
Tym czafem przy fzła chwila, kiedy 
fwoicy delikatno- 


al ich nigdy opu- 
fzczać. 
Oni mieli zadofyć uczynić 
ści, fwoim wygodom, fwoiey ochocie, fwoim 
rozrywkom, aż tu zamrużyli Oczy na wizy- 


fiki 
ow 
erai 
my 
Zw) 
tylk 
posl 
dobi 
wyć 
byłe 
ściąć 
mi, 
był 
fiw 
god 


był 


rolk 
dob: 
Czy 
fyc 
Do 

życi 
269 
рї 
pov 
opu 
tak 

wię 
te i 


NA NiEpzrtnĘ III. го WierkoN. $09 


fikie fwoie mądre uwagi, zapomnieli, niby 
ow Salomon o fobie, zapomnieli o Bogu, nec 
wat соғ ejus perfeGum cum Domino: Póydzie- 
my, mówili: i ukontentuiemy бе według 
zwyczaiu, rozumieli, że nie póydą daley, 
tylko do granic uczciwości i rozumu, aż oni 
pośli na przepaść bezbożności, Mogge fobie 
dobrać rozmaitych ucjech i zabaw godzi- 
wych, nie byli z nich kontenci, potrzeba im 
było zanurzyć йе w naybrzydfzych fprofno- 
ściach. Będąc obfypani wfzelkiemi doftatka- 
mi, nie byli z nich kontenci, potrzeba im 
było uciemiężać lud ubogi, nędzne poddań- 
fwo. Nie wyciągaiąc więcey iak iedney wy- 
gody, nie byli z niey kontenci, potrzeba im 
‚ było rzucić йе aZ do zbytkow. Otóż życie 
rofkofzne i uciech pełne, do iakiego zepfucia 
dobrych obyczaiow prowadzi: nieznacznie. 
Czyliż бе nie napatrzemy przykładow częf- 
fzych i między nami? o! iak bardzo wiele. 
Do czego nas częfłokroć nie przyprowadza 
życie wypowiedziane wfzelkiey przykrości 2 
zkąd takie rozpacze, w dolegliwościach na. 
przykład zefłanych od Boga? zkąd takie ufięe 
powanie na naymnieyfzą pokufę ? zkąd tyle 
opufzczenia oftrzey(zych powinnóści? zką 

tak częfte tęfknienia do rozrywek? co mò- 
wię: zkąd cząfem potaiemne fzemrania na 
te i na owe ufławy Bofkie 1 Kościoła? tylka 


KAZANIE 
że бе nie nauczyło cierpieć, a pofzło бе za 
życiem żadnego umartwienia nie zmaiącym. 

IL. Z uciech i rofkofzy światowych 
wpadłfzy. w te zepfucie obyczaiow dobrych, 
cóż zatym idzie? ieżeli nie таме; przy- 
nayınniey nayczęściey idzie to, że zachodzi 
niewidoma przefzkoda do 
naprawy onych. "Tak za prawdę jeft moi 
fłuchacze, i właśnie dobrze tego dowodzić z 
famego doświadczenia. Człowiek unikaią- 
cy wfzelkich przykrości, a famych tylko fzu- 
kaiący uciech zabaw, jrożryswek, któreby 
mu myśli albo przykre, albo ekropne roz- 
biiały : czyliż оп przypuści, iakie światło? a 
toby pomięfzało iego fpokoyność, toby od- 
mieniło iego ułożenie, а jeżeliby nienafłąpiła 
nabawiłoby iakieykolwiek zgryzo* 
fwoiey niedotkli- 


jakaś trudność, 1 


odiniana, 
ty. Тос on przez miłość 
będzie unikał wfzelkiego tego, coby 


wości 
Rozmow nie będzie 


mogło otworzyć oczy. 
fuchał, tylko go zabawiaiących, pifm nie bę- 
ał, tylko go kontentuiących. 4 veri- 
żate auditum auertent ad fabulas autem conver- 
sentur: (2. Tim. 4)  Ofob nie będzie fzukał 
tylko oboiętnych , będzie odpędzał myśl iak 
co złego, któraby tykała rzeczy oftatecznych. 
Rędzie odwracał Oczy; od tyly widokow 
śmierci i przypadkow, któreby mu wyflawo- 
wały nikczemność iego ftanu. Będzie nawet 


dzie czyt 


tyle 
{ро 
WO 
fob 
my 
czai 
będ 
min 
fem 
аш 
Gin 
prze 
gel 
ze) 
[ple 


prz) 
Zna! 
tey | 
nie 
przy 
nilo 
flan 
śpię. 
Chr 
dem 
tisy 
yila 


NA NIEDZIELĘ Hl. ро WiELKON. бї 


tyle futrował prawd wiecznych, któreby ро 
fpofobne były związać na rozumie, porufzyć 
wolą do odmiany życia. А to raz wziąwizy 
fobie za prawidło do utrzymania wefołych 
myśli fwoich, mogąż fię naprawić złe oby- 
czaie ? nigdy, bo iakże? kiedy to wfzyfiko 
będzie fądził za drogę proftą, eft via que ho- 
mini videtur jufta: ( Prov. 14.12.) a tym cza- 
ferm droga ta prowadzi na zgubę, novifima 
autem ejus deducunt ad mortem, O! gdyby 
ci wfzyfcy zmartwychwiłali, fzczęśliwi, ale 
przecie zgubieni, iako to ów bogacz ewan- 
geliczny dni rofkofznych, i chwili naywefel- 
{zey w życiu zażywaiący , epulabażur quotidie 
/plendidć ,, € Luce 16.) i inni: о których wie- 
my z naypewnieyizych hiftoryi, zapewne 
daliby шат świadećtwo, że im nic tak nie- 
przylpiefzyło złego końca, iak to iedno, nie 
znanie zadney przykrości. -Bo iakich eni w 
tey fwobodzie nie popełnili grzechow, iakich 
nie zaniedbali obowiązkow, do iakiey піе- 
przyśli miary? co wizyfiko trudność im czy- 
nilo do.odmiany życia, a wraz było dla nich 
flanem równie fkracaiącym Życie, iak przy 
śpiefzaiącym karę. Y to to ieft, Oczym dawno 
Chryfłus powiedział u Świętego Jana: Jos 
de mundo eflis; dixi ergo. vobis, guia in pecca- 
tis vefiyis moriemini. ( Joan. 8vo.) Nie mò- 
Wit zaś zapewne о tych grubych rofkofzach; 
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kóre wy fami fadzicie iedną ochydą świata 
ale 6 tych, które wam fię bydź 
zdaią pozwolone, Тете nafzym zbytntm рг2у1- 
gnieniem pomnożone, nie dopufzczaią nam 
ziego туса poprawry: 
diflrahami : тё ft rebus 
Zdanie iednego 


pu blicznego, 


1aypotrzebnieyłzey 


Mimi 
divinis œternisgue intenta. 


; g audia mentem 


z pobożnych afcetow. 

Uważaycież profzę chrześcianie, јак ta 
światowe. rofkofzy i uciech pełne, ieft 
niebespiecznym, 1 przez te 
zep brych obyczaiow, i przez 
te przefzkody do naprawy onych. O! do- 
oi fuchacze, który pod czas 
0żnego umartwienia, 
voie, mamże mó- 


życie 
ftanem dla dulzy 
,pfucie w nim do 


bryż tó Bóg: m 
biczykiem. па$ zacina r 
jako oyciec łafkawy fyny fu 
wić степи te? bo życie umartwione, i przy- 
krości pelne, ieft fiatem dla dufzy człowieka 


beśpiecznieyfzym. Otóż iuż kazania...» 


CZĘSC DRUGA. 


K. życia umartgionego, i tych w nim 
przykrości , które trafi Пе na czas ponofić, 
dobrze zważy zbawienne fkutki; chybaby był 
jawnie nieprzyjacielem fobie (атлети, któ= 
ryby na ten rząd opatrzności Bofkiey przykte- 


shi prowadzącey go drogami narzekał. —= 
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Umartwienia i dolegliwości, Nayprzód człos 
wieka w {wych powinnościach utęzymuią. 
Powtóre prędzey do Boga nawradaią. Potyze- 
cie zbawienie pewnieyfze czynią, A nad to 
wlzyftko niewiem, co w beśpiecznieyfzym 
(Тайе dufżę chrześcianina ofadzić może. Na 
czas niby furowość fprawiedliwości Bofkiey, 
a potym obfitość iego miłofierdzia! na czas 
fkutek niby rownaiący fię z śmiercią; a po- 
tym fkutek życia wiecznego! mię fię wyraża, 
gdyby przez trudnieyfze drogi dofławać їе 
do nieba dofyć dobrodzieyftwa, ufłać powin- 
ny narzekania wfzyfikie, 

L Mówiąc inż o tym wfzczegulności : 
których podobało бе iakimkołwiek krzyży” 
kiem dotknąć, poznawali бе oni zaraz, i upo= 
misali wraz, albo o poprawę życia, albo o 
fzukanie cnoty; albo o nabożeńftwo goręt- 
{геу albo o pilnieyfze przeftrzeganie obowiąz- 
kow fłanu, urzędu, i życia obywatelfkiego. 
©! nauczyli oni бе łafkawie obchodzić z blis 
źnierni , bo ich cudza furowość wyćwiczyła. 
Zaftępowali drugich ńiedoftatek, bo fami by- 
wali w potrzebie. Ciefzyli iak naypredzey 
firapionych, bo fami nieraz ulgi ledwo fig do- 
profili, krótko mówiąc: umieli z fobą i dtu- 
giemi pofłępować dobrze, bo złego fkofzto- 
wali, niechże Йе nic nie ucierpi; ani nam 
tanie na pamięci iaka powinność. Co my 
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wiemy dokąd nas czafem prowadzą ucifki 2 
ale wie Bóg, na kogo ię ześle; abyśmy fię 
poznawali na fobie, na bogu, na powinna- 
ściach nafzych , iako mówi pifmo o wynio- 
йуп Manafeffie , poftquam: 20 coanguftatus 
еў, deprócatus eft ET obfecravit, ( Paral. 332 
Tu бе tpokarza ambicya, tu brzydną rofko- 
fzy, tu йе wzdycha do inney w niebie fpo- 
koyności, i iako mówi S. Paweł: ciefzy 06, 
jak gdyby бе nie ciefzyło, і używa fię tego 
gdyby fię nie używało. Qui шите 


świata, dak 
zdo tanguam non utantir» To, co 


jur hoc mur 


żebyśmy dofłateczniey pojąć mogli 


MÓWIĘ, 
ftuchacze, ñawmv fobie na celu uwagi iedne- 
go 2 nśvyfzczęśliwfzych ludzi, któremu wfzy- 
fiko: podług myśli i życzenia ñuzy. Mabo- 
nor; ma fortune; ma zdrowie, ma przyia- 
cioł, na niczym mu zgoła nie fchodzi, Cóż 
będąc w tak fzczęśliwey fytuacyi 


on czyni 
калак koń obrokiem уураідопу, 


życia? bry 
przyiacioł jak chce pod 
moru, gódności, urzędu, władzy, ña po- 
znifzczenie i przemoc nad 
niemi, zdrowia na zbytki, i co mu (16 podoba. 
Niechże ręka Bofka dotknie go chorobą, aż 
on pada na łożko i leży iak łazarz: Niech 
mu podufalfzych odbierze przytacioł , aż 20: 
ftaie bezi pomocy. Niech go złupi z fortuny, 
z honoru-i Фаму wýzuie, 

aż on 


jug (wego zażywa hu- 
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aż on z bogacza nędzarz. Jakież profzę iego 
{з myśli w tak okropney doli? oto leżąć na 
łożku gwałtowną złamany chorobą mówi 
tak fobie: Nie ia eltem zdrowia i życia mego 
Panem, Bóś telt, który go dać i kiedy chce, 
olEbrać:i može: Nie, ia ład am fercami iik 
dzkiemi, próżna nadzieja kto zadufzł przya 
iaciołom. Dopóki na wyżfzym fzezęścia š 
honóru byłem ftopniu, za bożka ziemfkiegó 
chciałem bydź miany, teraz рохпаҹ ап, że 1 
ia ieden z hidzi równie z innemi odmianie 
fźczęścia i fortuny'podległy, a zatym: trzeba 
йе bać Boga, tczeba fię w oczach iego fzczęż 
тте upokarzać, on ieden Pan naywyżfzy,) w 
którego ręku wfzyfikie życia ludzkiego, for- 
tun, honorow, i fzczęścia lą lofy, Bonum 
mihi quia huemiliaffi me, dobrze móy Panie żeś 
mię upokorzył. O! ak piękne! oiak chwa 
jebne myśli! gdzież profzę nauczył бе tak 
zbawiennych uwag ? tylko w fzkole umar- 
twienia i przykrości. 

П. Ale со iefzcze za fkutek człowiek ma 
utrapień i dolegliwości fwoich? Oto nawró. 
cenie fwoie do Boga. To prawda: że mamy 
tyle pobudek do powfłania z grzechow. jeft 
rozum, ieft honor, ieft nafz włafny w tym 
interefs, Їз prawa. religii i polity! ki, лей niebo 
i piekło, zgoła: ieft wiele innych okoliczno. 


ści, za których powodem moglibyśmy fię 
Tom II, 


As (a) = 
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zawrócić. Mle, że przeciw temu ieft wiele 
wycieczek, przeto te wfzyftkie fpofoby fa 
tak flabe, iak widziemy, że піс z tego. Coż 
przeto ieft tak dzielnego, i mocnego nas ро" 
budzić do pokuty ? ieft bicz Boży, któryby 
nas zawfze Йта(2у1, i ten nas polpolicie wy- 
dobywa z więzow grzechu, że fprzykrzywfzy 
my fobie w iego prześladowaniu, przez głod, 
powietrze, i woyny, przez choreby, піеро- 
wzodzenia, i inne tyfiączne przypadki, po- 
rzncamy niefzczęśliwe tych wfzyftkich, Кас 
źródło, to ief grzechy; tribulationem €Z do» 
lorem inveni, ET nomen Domim iawocaui. — 
Kiedyż prolze grzefzny Król Dawid nawra- 
cał бе do Boga? oto w ten czas, gdy mu Bóg 
przez Anioła przytyłał rozgę, miecz, i trupią 
głowę, lak fa о fobie wyznaje: Ad Domi- 
mum, ¿um tribulaver, clamavi. (P fal. ug.) » Kie- 
дуї niepoftu[zny Bogu Jonafz Prorok, myśl, 
ferce, i pamięć fkierował do Вора? oto Ww 
ten czas, gdy ga w duchu ogarneły. tęfknice, 
utrapienia, і przykrości, cum anguftiaretur 
im me aninia med; Domini wecordatus fum.— 
( Jona 2do. ) "Toż mówmy о owym fynu 
marnotrawnym , którego głod dopiero i nę- 
dza do domu oycowikiego przypędziła. То 
mówmy o SS. Apoftołach, którzy dopiero 


чу ten czas wielką w fercu wzbudzali wiarę, 


gdy ich Chryfius w niebeśpieczeńltwie życia 
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na morzu zofławił: Domine falva nos. perimus, 
i takich bez liczby przykładow. Y ieft to wie- 
rzaycie mi fłachacze, ieden nayfprawiedli- 
wfzy Boga nafzego wynalazek, aby twarde- 
go grzefznika nawrócił. Wola na nas, aby» 
śmy fię powrócili do niego przez wyraźne 
przykazania iako Bog: Convertimini ad me: 
wielu go nie ffuchamy. Zachęca nas, aby- 
śmy mu fiużyli, przez rozdanie dobrodzieyftw 
i łafk fwoich jako Pan, wielu mu iefłeśmy 
niewdzięcznemi. Przeto: gdy te nayłafka- 
wize pociągi nie niepomagaią, a nie chciałby 
zguby пісгуіеу, iakże ma inaczey nas znay- 
dować; tylko iak mówi S, Król i Prorok Da- 
wid*przez ucifki, i umartwienia: z ira tua 
żurbabis eos, 69 qucerent nomen tuum Doming. 
( P fal. 82.) Szczęśliwy, i w życiu iefzcze blo- 
gofławiony ten człowiek moi fłuchacze, któ. 
ry przez róźne utrapienia doświadczany, umie 
z 1ус miłą Bogu czynić ofiarę i zbawienie 
wyrabiać dla fiebie, 

IM. Y nadzieja w Bogu, że przy fwoiey 
cierpliwości, fkromnym, znofzeniu dolegli- 
wości wyrobi. Ta prawda-funduie бе na 
nieodmienney fprawiedliwości Bofkiey, która 
јак nic złego nie pufzczą bez katy, tak піс 
dobrego nie miia bez nadgrody. Ү ieżeli 
Chryftus nam przyrzekł: że przez wiele utra- 
pienia potrzeba nam wniść do królefiwa niea 
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biefkiego, per multas tribulationes oportet in- 
#Zyare in vegnum Рё; ( Ай. 14. 21.) a któż 
do niego ma pierwfze prawo , ieżeli nie 
chfześcianin? wielu krzyżykami dotknięty, 
wielu niepomyślnemi przyp kami zafmućo* 
ny, a w tym wizyftkim cierpiwy. On ci ta 
naźladnie Chryfłufa, on bez winy gotów po- 
nofić prześladowa иа, on-czalem O to profi, 
aby go Вбе doświadczał, i iakże, maíz to gi- 
nąć beż 2 “gO względu? О! wierny Róg! 
пой nam dótrzymać owcy obietnicy, О 
którey Paweł Swięty pifze: Si compatinuw EF 
conglorificabimur , ( Rom. 8.) ieżeli tu wfpòl 
cierpierny wiele złego Z Chryftufem, wfpòl- 
ne” z nim odbierzemy dziedzictwo chwały 
wiebiefkiey. O: zaprawdę błogofławieni, a 


błogofławieni z pr Azeczenia Chryftufowe= 


go, którzy przy fwoiey niewinnošťi przešla- 
dowante ponolzą. Beati, qui perjecutionem 
17, błogofławieni, których (mutek tra- 


Jegliwość żadney im nie daie pocie- 


tych: fam Bog pocielżeniem będzie. 


Beati, gui lugent guonian con/olabumtur. Bło- 
gofławieni, których ręka Pańfka życie gorz- 
kością napawa, krzyżykami odwiedza, bo te 
człowieka W fwoich powinnościach utrzy= 
muią, bo te prędzey go do Boga nawracaią, 
Bo te zbawienie czynią pewnieyfze dla niego: 
a tak, nigdy nie zawodzą owe Syna Bofkiego 
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Rowa: Contrifabimini fed triflitia vefira ver- 
tetur in gaudina. 

Ah ehrzešcianie moi, dałby to Bóg, abym 
ia mógł z głowy walzey wybić owe ӧрасгпе, 
i błędu petne rozumienia, którym fkładacie 
ucifki, choroby, nędze, prześladowania, na 
ludzi złych, na nienawifłnych . fzfiadow, na 
złość nieprzyiacioł. — Nie, nie tak ieft nay- 
miłfi: dobre izle chwile, wfzyfłkie te z ręki 
Bofkiey wypadaią па nas, ani włos ieden bez 
woli oyca nafzego z głowy nam nie радше, 
Jeżeli iefteśmy bez grzechu, a wiele przykro? 
ści ponófiemy, krzyżyki nafze pochodzą od 
miłofierdzia Bofkiego, i fa doświadezeńiem 
cnoty nafzey. Jeżeli о grzechy ciężkie prze» 
świadcza nas fumienie> krzyżyki nafze, [з tö 
inftrumenta fprawiedliwości Bofkiey , które 
йе mfzczą nad nami krzywdy wyrządżoney 
Bogu. - Zkądżeby było znać, żeśmy ludzie? 
tylko, że na nędze, i utrapienie w życia wy 
dała nas matka nafza, mówi Job cierpliwy: 
Homo natus repletur multis miferiis. ( Fob. ъа.) 
Zkądzeby było znać, * żeśmy chrześcianie 2 
tylko, że naśladować Chryftufa mamy po- 
winność, Qui pić vivere voluat in Chrifto per- 
ftcutionem patientur, (2. Tit. 2.) a nade wizy- 
flko; zkądbyśmy brali nadzieię o przyfziey 
chwale niebiefkiev nam zgotowaney , kiedy 
to wlzyfcy inni, co nas tam pópczedzili, 
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przez przykre i ciafne drogi ftaneli na termi- 
nie zbawienia: Omnes, qui placierunt Deo per 
multas tribulationes tranfieruńt. ( Judith. 8.) 
АҺ myleimy fię tedy тоду dobry Panie, kiedy 
poglądamy na dolegliswości nafze iak na co 
złego, wfzak to nie może bydź więkfze do- 
brodzieyftwo, iak które mię w powinnościach 
ftanu utrzymuie, odciąga od złego, utwierdza 
чу dobrym, iak które mię ma ciefzyć na wieki, 
taka ieft każda dolegliwość zefiana od ciebie, 
czemuż йе nie pofirzegamy? О! mày Panie 
widzę weninie próżne zamyfły twoie, jeżeli 
dla mię dobrze, gdy mi бе powodzi, to dla 
ciebie źle, gdy mi fię nie powodzi, to dla 
ciebie goreey. gdy przeciwka tobie [zemizęs 
Z tym wfzyftkim: nic nam do świata rozpu- 
ftnego, niech on fig ciefzy, dobrze nam i w 
utrapieniu nafzym. О to cię tylko ргобету 
wielki Воде nafz, ieżeli przyczyniłz nam krzy- 
żykow powisk[zay i cierpliwość , a w owey 
przyfzłcy wieczności racz ńapełnić fłodko- 
ścią pociech twoich, contriftabimini , fed tri- 


fitia veftra vertetur in gaudium. Amen. 
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| „Cum venerit, ille arguet mundum de peccato. & de 
judicio. (олп. вто.) 


PANOWIE MOTI. 


Ner niefprawiedliwości ftopniu flane= , 
ła czafow dzifieyfzych lekkomyślna 


zuchwałość ludzka, że wfzyfcy. prawie urząd 
fądzenia bliźnich fwoich biorą na fiebie, ża 
naypierwfzy cel zabawy fwoiey inaiąc, cudze, 
fprawy taxować, czynności ważyć, dzieła 
roztrząfać, i ślepo ofłatnim okrywfzy dekre- 
tem potępiać na honorze, i dobrym imieniu: 
Nihil tam commune hominibus, quam temeraria 
ferre judicia, guibus frater fratrem, proximus 
candemnat proximum,  Zaświadcza pobożny 
| Klimakus, Y tak: nie maíz tego domu, nie 
| mafz mieyfca, i pofiedzenia towarzyfkiego, 
gdzieby Пе takie fądy, i rodzay trybunałow 
takich nie odbywał, na których lekkomyślne, 
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podeyrzenia za naydobitnieyfzy ftawaią wy- 
wod; czcze dorozumiewania fig, za oczywi- 
fość. wyftępku, domy cnotą i uczciwością 
zamiefzkałe , za mieyfca wzgorfzeń publi- 
cznych ofądzone bywaią. Cóż czyni w tak 
krytycznych okolicznościach fędzia zywych 
i pmarłych Chryftus Jezus ? mówi on do 
uczniow fwóich w dzifieytzey Ewangelii : 
Cum. venerit ille, arguet “mundum de judicio, 
edy przyidzie Dueh mayświętfzy karać będzie 
świat za fad. Co dla tey powiedział przyczy- 
ny, iak uważa Wielki włofkich kraiow Apo- 
fol i Kaznodzieia Szgneri, ażeby odkrył złość 
grzechu tego, i pokazał, iak obinierzłe fą 
Duchowi -Swiętemu nayniefprawiedliwfze ро" 
fądzania з za które furowiey nad inne ууй 
ności świat karać i prześladować będzie, 

Chrześcianie moż: му w feczególności 
chrześcianie, którzy zachodzicie uwagą aż do 
poznania w tym grzechu, krzywdy Bofkiey 
przez pofądzanie bliźnich zadziałaney; i až 
do poznaiia ciężkiey fzkody. fszoiey. Rzecz 

ОЛЫ, 


niepodobna, ażeby, teh nayniegodziwfzy i fpo- 


koynemu obywatelfitwu nayfzkodliwizy zwy 
czay. fądzenia ludzi bezprawnie, iakiegokol- 
wiek obmierzenia: nam nie przyniof,, który 
fię w nas rodzi, z namiętności, raz porywczcy» 
drugi raz złośliwiey. Zkąd: dla porywczości 
ua nic uwagi nie тату, а dla złości potępia» 


my 
nat 
fto 
qui 
rib 
wii 
zali 
ślny 
26 
Їй 
nej, 
Wi 
flu: 
rze 
pie 
nal: 
wd; 
fad: 
gliw 
czer 
100 
odt 
Wy 


czy! 
mni 


dum 


karę 


ЭБ 
© 


Na NieBzieŁę.1V.ro WIELKOŃ. 73 


my bardzo wielu. . Oto zaflanowmv бе dziś 
nad tym dla nafzey przefirogi, co Chryzo- 
ftom Swięty powiedział : Non illum condemnar, 
диет judicas, fed temet ipfubn, EF facis tibi ter- 
ribilius judicium. (in Сар. у. Math.) Rtożkol- 
wiek na tym niefprawiedliwości warfztącie 
zaliadłeś, ażebyś bliźniego twego lekkorgy= 
ślnym polądzaniem potępiał, wiedzieć maíz, 
że Bogu właściwe ięgo prawo odbierafz, arite 
tempus m vadis jus Judicis, (hom: 24, im Gee 
nej.) i fiebie ciężlzego potępienia czynilz 
«vinnym. Cóż ztąd teraz wnofić fobie niamy: 
fłuehacze? O! gdybyśmy fprawiedliwemi © 
rzeczach tych fędziami bydź chcieli, tu do- 
piero: апау nam na naypierw (zym uwagi 
nafzey celu Bóg w prawach fwoich pokrzyn 
wdzony, tu: bezprawny życia ludzkiego po- 
fądziciel, obaczyłby бе w iedney nayniefzczę- 
śliw(zey doli ofadzonym, zguby i niebeśpie. 
czeńftwa pełney, “Ale пасо без pytam, со 
ztąd wnofić mamy? wypadaią te dwie nie- 
odbite prawdy, które nam będą dalfzey mo- 
wy ofnewąt 

Sądy пабе o bliźnich wielką krzywdę 
czynią Bogu, a zatym: fprawiedliwie upo: 
inni (ię na fądzie fwoim o to: Arguet mis 
ита de judicio. 

Sądy nafze o bliźnich, ciężką ściągaią 
karę na pofądzającego, a zatym: fprawiędli= 


> 


=< 
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wie powinnismy бе upomnieć w tym: Cum 
nenerit Ше, facis tibi terribilius effe judicium. 
Stałńmyż nadtym, i pomyślmy </cześnie, 
jakby tę panującą W nas namiętność powścią- 
gnąć, i wyfirzegać Пе wyfłępku tego. wWfzak 
na nafz to pożytek i na więkfzą cześć Pana 


Boga., Ad M. D.-Gloriam, 


CZĘSĆ PIERWSZA. 


”, należytego fadzema о bliźaim rzecz nie 
tayna їе; że potrzeba zwierzchności porzą- 
dney, dofkonałego fprawy poznania, fprawie- 
dliwego ofądzenia. Nie mówię ia tu О owych 
fądowych magiftraturach, które fą udziałem 
zwierzchności naywyżfzego fędziego Boga. 
Godzi nam fię, ow[zem należy czafem do- 
nieść publicznie wyftępnych dom, albo miafto 
gorfzących, gdyby парошіпапіа poprzedzone 
fkutku nie brały, pozwolił to Bóg: Site non 
audierit dic Есер. Urzędownie obwinio- 
nych, przeświadczonych o wyftępek, fpra- 
wiedliwość każe (34216. na zdrowiu i życiu, 
pozwolił i to Bóg, gdy na to pofłanowił try- 
bunały, fądv, prawa świeckie i duchowne. 
Mówię ia tu otym, co бе ściąga do innych 
wolnych, а tych ukrytych czynności, jzaliż 
to піс faimego Boga urząd i władza: Tak za- 
prawdę moi fłuchacze. Bóg ieft, który aż 
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do przeniknienia ferc ludzkich fprawy nafze 
przegląda, Bóg ieft: który bez żadnego do 
ftron przywiązania fwoie o nas wyroki daie, 
CÓŻ teraz profzę czyni człowiek z wielką lek- 
komyślneścią bliżnich fwoich pofądzaiący 2 
on nayprzód fad Bofki fobie przywłafzczą, 
on powtóre Iprawiedliwwy fad Bofki przewraca. 
A przeto człowiek w tey mierze fobie pozwa- 
laigcy więcey, niczym nie ieft, tylko krzy- 
wdzącym Boga w tym prawie, oco niepo- 
dobna, aby fię Bóg nie upomniał na ofłatnim 
fądzie. 

I. Во сд? mu łatwieyfzego będzie, iak to 
pokazać: Dominus diftretor cogitationum, EF 
intentionum cordis; (Hebr, 410.) nikt bydź 
fędzią takowych fpraw nie może, tylko ten, 
który z naypierwizych przymiotów fwoich 
ma do tego potrzebną wfzech rzeczy wiados 
mość, iako fundament fzdzenia, ma mądrość, 
јако prawidło fądzenia, tylko ten: który u 
fiebie ofądziwfzy, ma wolność zemfzczenia 
бе, wyzucia kogo z fławy,i podania go poto- 
mności w niezmazaney nigdy plamie, A któż 
to ieft ten? iefiże to naywyżfzy iaki Aniół? 
nie, odpowiada Аройо1: Now fubiecit Anielis 
orbem. ( Hebr. umo. )- Jefiże to закі naymedr- 
fzy człowiek? i ten nie, odpowiada Paweł S. 
Quis hominum ftit ea que fimt hominis: (1. 
Corinth, 2, )- toż mu fibydź Bóg (am? tak za» 
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prawdę, on tylko fam ieft, itak о fobie powie- 
dział przez Proroka, Ego Dominus ferutans 
cor. ( Jerem. 17.) Ja Pan przezieraiący ferce. 
Czemuż to Bóg mowi tak? bo ludzie co do 
otwartych fpraw, i win urzędownie odkry- 
tych, шад tylko powierzoną moc fobie od 
Boga. Ale co do ukrytych 1 taiemnych nikt 
nie ma mocy. do fądzenia , © prócz iednega 
Boga. Cóż to tedy będzie, gdy fe na nas to 
świętokradztwo prawa Bożego pokaże; kies 
ck nas włafne przekona wewnętrznym Świa? 
дейме fumienie, że chociaż nikomu z nas 


p° cudzym fercu i fumieniu po омаё nie po- 
zsolońo, pr zecież na te łowy każdy w nież: 
dza, i піс nie upatrzywł: y fzczuie? Ah! wier 


rzaycie mi, żelt to iedne naywiękfze bezpra> 
wie, którym pokrzysydza: my В‹ ga, Injuria 
judicis eft, fi ante cognitionem efus a fervo jui 
{сїйї procedat, wy znaie Ainbroży Swięty. 
Tu albowiem тос iakąś naywyżfzą przy: 

włafzczamy fobie w pofądzaniu bliźnich, i 
| kila po Bofkiemu, aż do tłomacze- 
nia ich myśli, które bydź mogą zbawienne, 
gdy przecie, iak nam pifmo święte zaś: viad: 
cza, człowiek upatruie tylko rzeczy powierz= 
йү i to-z częftym -pomyleniem fig Пе, ko- 
pmo videt ea ше parent, а ZE famego przy* 
ie ief, mie tylko twarz, le i ferce, nie tyl= 
ko айа, ale i myśl, nie tylko podobieńć two, 
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ale i rzecz fatną przenikać ; Dominus aniem 
intuetur cor, (1. Reg. 16.) `Y z tey ci przyczy- 
ny fprawiedliwie dopomina fię Bóg fędzia 
nafz o krzywdę wtym fwoie: Ти Guis ef, 
qui judicas proximum? (Rom. 14.) К 102 to 
ty iefteś, Który fadzifz bliźniego twego? - zkad 
ci ta wolność ukarania bliźniego w fercu 
twoim? zkąd to? Żebyś go podług myśli fwo. 
ich niegodnym czynił poważeńia ? iemu 
złorzeczył ? iego do piekłow zfyłał, i cokol- 
wiek wymyślić. fig może zgodnego tweinu 
nayniegodziw(żzemu porozumieniu, zkąd to 
сі зей? rm дпіг 272 Ја ieftem Bóg, ieden рга» 
wödawca i ieden fędzia, unus legi/lator, Є 
Judex, (Jacobi 4.) aty kto? bliźni iuż to 
naywięcey ieft bratem twoim, z tobą wfpoł- 
fugą moim, zkądże ci to prawo fądzenia go, 
guis'te conftituit principem EF judicem? Z tey 
mówię famey przyczyny, ganil i Job га: 
wiedliwy przyiacioł fwoith takową w ро 
dzaniu bliźnich zuchwałość, którzy ciefząe 
Пе z iego nędzy, śmieli iefzcze zachodzić do 
przyćzyn iego umartwienia, i godnym go 
{2421 tych wrzodow, iakoby. fam do nich 
dał fobie okazyą. Czemuż po Bofkiemu nie 
fądzicie? z życia mię moiego fłrofuiecie ? 
quare perfequimimi me ficut Deur? ( Job. ty, ) 
kiedy ia z czynności moich famemu tylko 
Bogu oddać rachunek winien ieftem. Y wyż 


to ludzie macie tyle zuchwalftwa, abyście 
brali mieyfce Bofkie, i niby zafiadali na miey- 
{си iego, num guid faciem ejus accipitis, EF 
pro eo judicare шит? ( Job. 1з.) O! Bož- 
kowie ! którzy to głębiey fięgacie ferca niź 
Bóg, prędzey ofądzicie niż Róg, prędzey po- 
tępicie ięzykiem niż Bóg, wiecieź со? „oto 
na was famych przyjdzie Róg, i fądy wafze 
ściśley roztrząfać będzie: Deus fietit im Syna- 
goga Dłorum, jn medio cutem Deos dijudicat : 
( Pal. 81.) przefirzega Swięty Król Dawid. 
її. Przyłączmyż do tego wfzyftkiego і 
to iefzcze, Ze każdy nayniefprawiedliwfzy 
iźnich fwoich pofądziciel, fzczerość, i pro- 
ftość (dow Bofkich przewraca, o! iak nie- 
fzczęśliwe ieft i te źródło, z którego tak wielka 
krzywda Bogu wypływa. Jakież profzę są 
Bofkie {аду moi fuchacze? Sądy Bofkie, pO- 
dlug szyznznia Swiętego Króła i Proroka Da- 
wida, są profte i ufprawiedliwione, Judicia 
Domini rebia juftificata, Człowiek zły: ktò- 
ry za (ад tylko nienawiścią pofzedł, czło- 
wiek niefprawiedliwy, ktòry zazdrością uwie= 
dziony ieft, w fądzeniu fwoim О bliźnych s 
pfuie tę proftotę , і gubi ufprawiedliwienie. 
Możeż tam bydź co proftego, imie fprawie* 
dliwości mającego , gdzie nie rozum, ale па- 
; ofłatnia fądzi райуа? gdzie nie- 
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daie? gdzie winy rozum nie znayduie, a wo- 
la chce aby znalazła? o! dobrze i cale z Du- 
cha Świętego powiedział Doroteufz Swięty: 
Temerarie judicans, Judicia Dei ғеба in Con- 
żtemptum Dei pervertit, finifirum de proximo fe 
yens judicium, Niech kto będzie tak niewinny 
iak Abel, tak czyfty iak Jozef, tak fprawie- 
dliwy iak Jan Chrzciciel; czy welen on be- 
dzie od tych przewrótnych fądow ludzkich? 
nigdy nie będzie, Powfianie w momencie, 
gdy Пе niefpodziewamy iaki zazdrośny Kaim, 
nieiaki zawilłny Putyfar, drugi okrutny He- 
rod, wraz potępiona będzie niewinność od 
zazdrości, prawda od potwarzy, fprawiedli- 
wość od okrucieńftwa. Nigdy nie poftała 
w myśli Daniela Proroka, aby miał rozró- 
źnienie czynić między Chaldeyczykami, nis 
gdy nie przypuścił do ferca fwego Naaman 
Syryiczyk, ażeby króla fsoiego miał zakłu- 
cić z królem Iztaelfkim, nigdy Chryfłus nie 
pragnoł pańftwa ziemfkiego, owfzem uciekał 
od niego ; przecież złość zapamiętałych lu- 
dzi potępiła Daniela, iako buntownika, Naa. 
mana, iako gwałciciela pokoiu, Chryftufa, ia- 
ko pożądacza świeckiego króleftwa. (z, Reg. 2,) 
Azaż nie fłyfzeliście i o tym: iak Heli matkę 
Samuela, Afverus Amana fpotwarzyli, tę o 

piiańlitwo, tamtego о cudzołoftwo, włeśnię 

w ten czas, Kiędy Anna o potomitwo Boga, 
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Aman 6 datowanie fobie śmierci profili, iż 
przytzło do tego: Że ani gorzko płacząca, ani 
dekretowany o pomoc profzący, nie uśli zdań 
Raz iefzcze wf fpomuę o Chry- 


opacznych. 
ftufie przy kład. Widział Faryzeu! [fz Magda- 


leng Z Chrvftufem tozmawiaiącą , przy ПО” 
o fiedzącą , п u fiebie po Faryzayku 
rorok, i ta jawno « gtzefzni= 
ii Dawid Król Swięty 
iaywiękizą łafkę profit Pana Boga, 
теў na fa Bofki wypadł, ийа 


iftepne cat ufam, (PIL) a od ląd low 


7 
пе Dens 
КО сво judu mógł by dż we elen, ab 
EF dotófo grue mie. Czemuż ¿ to? 


niayzłoś 
pomine imiguo Ç 
bo na tąd zie fwoim: Bog nas fądzić bç dzie, co 


widział nieomylnie, 
cie; Co fię ftafo de odnie W lądach ju- 


а в naypewnieyfzy fundament, z którego 
podeyrzliw e zdania o bliżnym ей 
podobieńftwo do prawdy, i чуга» 
żenie czafem oboiętne w Rowach. Powieść: 
która бе rodzi z'drugiey рох wieści, ta znowu 
z inney а rzadko Пё przychodzi do oczywi. 
flego лайка! Powieść, która rośnie z czafem 
i liczbą powiadsiących. Mały o kim rozfiany 
defekt dziś; może ża trzy dni doyść naywię* 
kfzego ktyminsłu, ten przyczyni liczby, inny 
zaofłczy okół: cznośći inny i rodzay'€ aly grzes 


chu zamieni, i tak: to йе częfjokroć fądzi, 
о czym 


со poznawał rzęczy wia 


zabieramy 
powieść , 
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o czym drugi ani myśli nie miał nigdy. 
Czemuż to iefzcze? bo fad Bofki ieft (дет 
iednego moimentu, fądy ludzkie, nie iednego 
dnia, ale całego życia. Y ielzcze: bo fąd Bo- 
fki dziać fię będzie na iednyin mieyfen, fądy 
ludzkie na każdym, w domu, za domem, w 
polu, na ulicy, a czafem i w kościele. О! 
{зау nafze! idk dalekie od (адом Bofkich 
iefteście, na których wielekroć  mrewinność, 

cnota, i porze iwość ludzka przegrana odcho- 
dzi, juk wy ei 


ха krzy mę naywyżlzeńmi 
wyrządzacie бегана таз: fad Bofki iega 
przywłafzczaiąc lobie bezprawnie, dz "ugi ras: 
fprawiedliszy fad Bofki przewracaiąc bezbo- 
znie: Nil zam contrarium Juffis Dei judiciis, 
quam nofira iniqua de proximis judicia: świad- 
czy uczony Leblanc. 

Niewiem ја przeto, Kto tu z nas nie czu 
lym bydź może, na te wfzylłkie nayniefzczę- 
śliwfze ludzkich pofądzań fkutki, ażeby бе 
w tym nayniegodziwfzym zwyczaiu, który 
go trzyma dotąd, nie Ан Mógłbym 
ia mówić o nim, że on nayvinnieyfzey ifkty 
miłości Pana Boga ше ma w fobie, i prawdę 
bym powiedział, bo iakżeby mógł Boga fwe- 
во tak ciężko pokrzywdzać, рау Бу miał pra- 
wdziwą miłość іёро w fercu ? Gdybym ġa- 
wet powied lział, że ten мевр ammiętały w zio- 
ści (woiey zuchwalec, żadnego nad famym 

pi 2y F 
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fobą nie ma miłofierdzia; i to konieczna ieft 
prawda, bo jakże mieć może, kiedy dla tego 
famego wyftępku iednę nayciężfzą karę fpro- 
wśdza na fiebie. , A zatym. fłachacze moi: 
ieżeli nas od tego dziś grzechu wielkiego, nie 
odfiręcza Bóg, ile on,ieft pokrzywdzony od 


nas w naypierwfzych, prawach fszoich ,¿ day- 
myż dowod, że iefzcze mamy w fóbie mi- 
1046 zbawienia, i bierzmy odrazę od fłużenia 
tey porywczey namiętności, ile on ieft Bo- 
giem ciężko karzacyin niefprawiedliwe fądy 
nafze o bliźnym, Y ta to będzie kazania.... 


CZESC DRUGA. 


eżeli pofądziciel bliźnych fwoich, na ciężki 
dad Bofki wy 
przychodzi, furowfzych kar Bofkich w życiu 
doświadcza: dolyé iuż dla niego iel ukara- 


ypada, na podobne u ludzi (аду. 


nja, Ze [prawiedliwy Bòg niecnotę iego wten 
fpofob prześladnie. Ого podźmy do fzcze- 
gólnych tey prawdy wywodów, dla lepfze- 
go w tym obiaśnienia палево, a tak fię po- 
każe. 

І. Y nayprzód mówiąc О adach Bofkich, 
rzecz nieginylna іеї, że na nich każda czyn- 
ność паба, dobrali złali była, Iwoią weźmie 
odpłatę, iak naucza Pawel S. reddet unicniqnie 
fecundum opera fua, (Rom, 2do.) “Fo, co 


пат 
па 
był: 
dli 
świę 
tum 
fade: 
grze 
nie r 
fkien 
fig. 
chen 
na Í 
naw. 


nad ' 
dla t 
knień 
ef ji 
pecca 
pna 
pne | 
dzio: 
ściani 
Chry 
її 


hur, ( 
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пат ścisłeyfze fądy Bofkie uczyni, fą grzechy 
nafze, i im więkfza złość życia ludzkiego 
była, tym furowiey napięta będzie fprawie- 
dliwość fędziego Boga, podług owev pilma 
świętego reguły, quantum fuit im deliciis, tame 
tum date ili tormentorum. (Apoc. 18.7.) Po- 
fądzanie bliźnych, że z rodzaiu fwego ieft 
| grzechem śiniertelnym, nikt о tym wątpić 
nie możę, bo wyraźnie przeciw prawu Во- 
| fkiemu o miłości bliźniego danemu popełnia 
| fig. Owfzem iak naucza Bernard Sw. grze» 
| chem іе wielu irinych'grzechow, bo poczy” 
| na fię z złego ku bliźniemu ferca, rodzi nie: 
| nawiść, obmowifka, obelgi, i to wfzyftko, 
co Пе fprzeciwia miłości bliźniego; radix, eft 
| €? fomentum omnis detrafiionis. ( S. Bernar- 
dinus. ) А Swięty Doroteufz ieden ten grzech 
nad wfzyfikie inne w złości fwoiey przenofi 
| dla tych wfzyfikich niefzczęśliwych wyni: 
knień, które z niego pochodzą, adeo grave 
eft. judicare proximum, ut fer отте excedat 
peccatum. (S. Dorofeus.) Jak ciężka i okro= 
рпа ludzkiey fławy zaraza, tak ciężkie i okro= 
pne honoru łupieftwo : nie będzież przywie= 
dzione na furowy fąd Boga? ah moi chrze- 
ścianie! minąć to nigdy nie może, odpowiada 
Chryzofłom Święty: De kir ob gum im alios 
ftntentiam tulimus omnino judicabit nos Domi= 
nus: (S. Chryfoft. T. 5, Serm. 17.) ` Tam dos 
F 2 
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piero obaczy klamliwy ferc i myśli ludzkich 
tlomacz, iak mocno mylił Gę na fwoim тда“ 
niu о ludziach , który naycnotliwfze olóby 
mafzką niepsczciwości okrywał, pokorę o= 
błudą, cierpliwość boiaźnią, świętą proftotę 
głupftwem, roftropność i powagę pychą › 
umiarkowaną wefołość rozpulłą , ludzkość 


światowością, gorliwość przy fprawiedliswo- 
odnieyfzym 


ści niecierpliwością, powinną g 
attencyą podchlebftwem, ftłartnek i zabie- 
glość О fortunę czarodzieyfiwem,ch*ą му» 
dzierftwem ołądzii, а obaczy: aż do uczia 
cia ofirości wyrokow Rofkich , ve qui dicitis 
"bonum malun —— ponenies lucem in tenebrase 
Tam zaw ftydzi fędzia Bóg wfzyftkich pory- 
tego wyftępku, odwołać każe 


czych do 
rze roznieśli, wrócić co” 


cokolwiek w tey mie 
w tey mierze ufzkodzili. Moie іей 
niebo (rzecze Bóg ) ku nadgrodzie, i moig 
ieft piekło ku ukaraniu, <wafza tylko powin 
ha była bydź miłość Chr$ftufa, która wie= 
tość grzechów okrywa, charitas zóóperit mul- 
itmdinem  peccatoruim . “Taka to tam będzie 
na teu czas naprawa zdań nafzych, niepoży= 
teczńa iuż prawda dla obwinionych, ale w 
inteiefie ludzkim i Bofkim bardzo potrzebna 
dziś dla nafzey przeftrogi. 

JH. Uhie więc Bóg niegodziwe fądzenia 
fprawiedliwym fądem fwoim ukarać. 


kolwiek 
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Umie wet za wet oddawać mfzcząc бе krzy- 
wdy bliźniemu uczynionev, gdy częfło do- 
pufzcza, ażebv tęż famą plamę пой! na fobie 
pofądziciel , którą zmazał brata (woiego, А1- 
boż nie tak wypada? tak za prawdę: powię- 
dział nam to Zbawiciel Chryftns w Ewangelii, 
Fn quo judicio jùdicayeritis judicobimini;( Matt. 
„mo _) iakim tądem bliźniego fgdzicie, taki ww 
czalie i na was wypadnie. Sądzifz przez zna- 
ki dofyć omylne, í cale nie pewne brata two- 
iego о życie rozwjieźleyfze, w którym roz- 
puście wfzeteczeńftwu i fwywoli fłuży; ¿yi 
niby Anioł nayczyfifzy, bądź od tey paflyi 
tak daleki, iak pierwfzy człowiek w niewiu- 
ności fłanie, dopuści (prawiedliwość Bofka 
ludzkim rzucić бе ięzykom na ciebie z podo. 
bnym zelżeniem.  Kładniefz potwarz na bli. 
źniego, że przedał cnotę, a kupił fobie przy- 
jaźń, i względy łafkawe, zruynował na maiąt- 
ku innego, a na iego obalinach fzczęście fwo- 
ie pofławił; tobie pomyślne w rzeczach go- 
fpodarfkich odebrał powodzenie, przez ipo- 
foby złośliwe, ażeby fam tylko był fzczęśli- 
wy, odia? ci zdrowie, i twoim nayrmilfzym 
życie, ażeby cię umartwił naydotkliwiey; o! 
i tu potrafi w to fprawiedliwy Bóg, że i cie- 
bie gatunku podobnego pofądzenia nie miną, 
bo powiedziano: Quodcungue judicaveritiv in 
vos redundabit. ( Paralip. 19.) Rozfiałeś fal- 
Miś 
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fzysrym przez (ата złość udaniem w kompa- 
niach, pofiedzeniach wyftępek honor fzczy= 
piacy, ñan obowiązany © wiarołomftwo, ftan 
wolny: o nieczyftość, ап poświęcony o świę= 
tokradztwo, płeć niewieścią O czarodzieyftwa, 
[еб męfką o kradzieże, i inne ciężkie pofą- 
fądziłeś niecnoty ; poczekay — poczekay tro" 
che, Zyie Bóg w niebie, którego zemiła czu- 
wa na ciebie, ażeby cię podobnież na cel 
wyftawiła polądzaiącym i potwarcom, Уре 
merentur temerórii judices aliorum, -ut in fimi- 
libus aut gravioribus exceffibus cadere permit- 
tantur, €? diftant ex infirmitate fua compati 
aliene , owa to są Bonawentury Swiętego. 
Małoż tey prawdy, o! nędzny potwarco, malz 
świadkow? tyle ich naliczyć możefz, wiele 
fyfzeć ieft z płaczem i iękiem zażalaiących fig 
na krzywdę honoru fwego, kt3rych mniey 
podobno oftróżnie o ludziach (аду do odda- 
nia tey wzaiemnofci przymuliły Boga, po- 
dług owych Chryllufa fow, iaką miarka lu- 
dziom mierzycie, takąż odmierzono wam 
będzie, i iefzcze nadlypano. 

Ш. O! cóż to za Opatrzność twoja móy 
Boże! niewiein iak ią nazwać, czy łafkawa, 
czy furowa, ale to wiem, Ze fprawiedliswa. 
Fufius es Domine €? тейит judicium tuum. 
Niemamy my przeciw niey co mówić, ieże- 

li бе nie kiedy furowiey дазе nam poznawać, 


wit 
cha 
wy 
Га, 
17, 
jad: 
raza 
pnie 
gan 
żon 
boz 
za | 
ktòr 
była 
trzej 
ziem 
uezo 
1да 
20, 
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bo znamy, że różne ukarania, którymi nas 
ręka twoia dotyka, pochodzą z przyczyny 
nie powściągliwych ięzykow nafzych, z nie- 
winnego pofądzenia bliżnych nalzych. Nie- 
chayby ia tu zamilkł o tych wfzyfłkich furo- 
«wych kar Bofkich przykładach, które wyimu- 
fza, iż tak rzekę na Вори pofądziciel każdy; 
iuż tego żadna nigdy nie zatrze nie pamięć; 
żaden z nas nie zmaže, co pilmo święte wy- 
raza. Marya fiolłra Moyżefza, że nie roflro- 
pnie bratu fwemu dla murzynki żony przy- 
ganila, trądem za to obfypana jeft. Michoł 
żona Dawida S. króla, że męża (wego z na- 
bożeńftwa przed fkrzynią Раша fkaczącego 
za lekkomyślnego ofądziła, nie płodnością, 
która w fłarym zakonie przeklęćtwa znakiem 
była, ukarana ief. Kore, Datan, Abiron owi 
trzey ludu pogorfzyciele i buntownicy od 
ziemi żywo pożarci fą, dla tey, iak wywodzi 
uczony Liranus, przyczyny, że o Moyżefzu 
i Aaronie fądzili, iakoby nie z rozkazu Bofkie- 
go, ale z (wego przepychu аһ бе wodzami 
Izraela. ‚ Sądził Aman, i u fiebie śmierci go- 
dnego na fzubienicę, potępiał Mardocheufza, 
aliżci-fam па tym drzewie zawifł, które dla 
niego zgotował. A tak prawdzi Пе, co po- 
bożny Didacus Stella napifał : Fieri non poteft 
gum in manus Dwine we incidas, qiiandoqui- 


dem tam audax ey, ut judicium Dei fureris, 


F 4 


Jeżeli więc moi fuchacze nie chcemy 


4 1 


«wypadać na ciężki ląd Bolla, n u 


ludzi [аду przychodzić, furowtzych kar Bo- 
fkich doświadczać , «woła Chryftus iefzcze w 
życiu na wfzyfłkich do polądzenia pory- 
wczych, aby fobie przez to nie na ezali furo- 
wośći fądu, nolite judicare Є? non dicabimim ғ 
( Luce біо!) niecbcieycie polądzać, a nie bę- 
dziecie fądzeni. Bo któż temu winien będzie, 
gdy przyidzie wiłydzić бе w. oczach całego 
Świata, a czego naywięcey broń Boże, gdyby 
przyfało odebrać dekret potępienia? nikt, ale, 
by nas w te nie wybiegane odpowiedzi wpror 
wadziły płoche fuadamenta.  Gadać o lu- 
nziach, (аду ha nich zakładać, ieft to iedno , 
dayniepoczciwfze rzemiofło, i włafnego życia 
zlego świadectwo. Mówię to duchem i fio- 
wy Chryzofłoma Świętego: Qui ftortis indul- 
get etiam pudice viventes habet proimcontmen- 
tibus. (S. Chryfof. hom. 2) Kto nierządom i 
<ofzeteczeńft wu. fam fluży, пг yczyftfzych o 
nieczyftość pofądzi. О! iaka to podłość! to 
mnieyfza, że podłość taka. O! iaka nas (а- 
mych zguba! to іе. co nas zafłanowić po- 
winno, abyśmy wrociwfzy wziętą fławę, na- 
rawiwfzy honor pofzarpany, zagładziwizy 
Piefprawiedliwe pofądzen ia iedni poprzelłali 


n GE sy 
пакуп zafiadać ‘nieprawości war ztacie, dru= 
zy przez życie ofiróżnieyfze uchylili fig od 


Na Niepzietę IV. po WiELKON. 89 
tego wfzyftkiego, coby dać mogło pobudkę 
do złego rozumienia o fobie. O! ffalznież 
Panie móy zofławił fobie nafwóy dad, {айу 
nafze; dla wybranych to twoich będzie ten 
ieden nayofobliwizy tryumf, abyś wfławił 
ich niewinność, niegdyś podeyrzaną nie tylko 
świadectwem twoim, ale i świadećtwem fa- 
mychże ich nieprzyiacioł, Lecz my: póki 
żyiemy, a w tym iefteśmy winni, nie стехау- 
my tey pory chrzešcianie, raczey uczyńmy ty 
wfzelkie w tey mierze zagodzenie, abyśmy 
na fad Bofki, iak mówi Ewangelia nie ура 
dli, сит venerit arguet de juicio, Апей, 
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o MODLITWIE. 


tite & accipietis. 


Toan, 16. ) 


EET TWO ACE ЖҮН 


Ufque mods nom petiftis quidquam pe 


PANOWIE МОТ. 


К {еду ia uważam tyle wyrokow pifma 
M. świętego, tyle napomień Zbawiciela 


iacych nas do modlitwy z 
a nas nic powinuiey- 


Chryftufa, pociąga 
7daie mi Пе, nie mafz dl 
fzego. Z drugiey ftrony, kiedy pobaczem tyle 
czających Йе od modlitwy, Са co 
cale porzucaiących modlitwę, 
przez tę niecierpliwość, czyli bardziey mało- 
w czafie zamierzonym 


ди: oditrę 
goriza teli) 


wierność fwoią, Ze 
fkutku proźb i żądań fwoich nie odbieraią ; 
піс nie widzę nad to niefprawiedliwizego. 
Chryftus [yn Bofki, w fowach bardzo iafnych 


daie nam rozkaz, petite, proście: więc że lię 


nie modlić? Jakub Swięty A poftoł całą winę 
wklada na nas, Ze chociaż profiemy, nic prze- 


cie nie odbieramy, petitis €? non accipitis, 


nal 
dlii 
aże 
0 n 
nal 
naf 
fi 
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Ch 
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więc że rzecz nie będzie fprawiedliwa, ażeby 
przez nas były wfzyftkie w tym omyłki i nie: 
dofkonałości poprawione? ¿o guod male реѓа- 
tis? Przelłańmy więc dziwować бе, że nie 
podług owego przyrzeczenia Chryflaufowego: 
ani. myśli nalzych, wypadaią nam nabożeń- 
Пуга? nafze: Si quid peźieritiy Patrem ty nomi- 
ne meo, dabit vobis;. bo albo cale nie ргойету, 
albo nie tak, iak potrzeba z modlitew nafżych 
ofiarę czyniemy: non petiflis quidquam in по- 
mine тео. 

Chrześcianie moi: fama Ewangelia na 
dzień dzilieyfzy swypadaiąca, i okoliczność 
naftępuiących dni Krzyżowych, -dniami mo- 
dlitwy nazwanych: zdaią fię upominać mię, 
ażebym do was rzecz Kaznodzieyfką uczynił 
o modlitwie, О! dałby to Bog, ażeby ferca 
nafze w pośrzód tyle ucifkow, tyle umartwień 
nafzych, i oczywiftych kar Bofkich, rzuciły 
fig do modlitwy i nabożeńftwa, dopieroby 
nam Chryftus ufkutkował (nie wątpię) co 
w dzilfieyłtzey Ewangelii przyobiecať, petite 
€Z accipietis, proście a odbierzecie, Daymyż 
fobie tyle dziś pilności, ażebyśmy i prawu 
Chryftufa do modlitwy nas obowiązuiącejmu 
zadofyć uczynili, i przez ten środek nayfku- 
tecznieyfzy wfzylikim potrzebom życia i zba- 
wienia dogodzili,, Rzecz dalfzą tym zwykłym 
obiaśnię podziałem, 
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; 
Zaden z chrześcian od modlitwy wyma- 

«wiać Пе nie może, modlmyż G€ í prośmy 

czego nam рой zeba: Perite €Z acc рий. 


Zaden z  chrzeécian na niefkuteczuość то» 
dlitwy zafkarżać бе nie pić modlmy fig, 
tylko tak, iak potrzeba. дне modo поп pe- 


tiftis quidquam im nomine meo. 

Powianość i fpolob módliw y, с była 
fkuteczna, będą celem uwagi nafzey. A ztąd 
będzie nafz zbawienny ро? jytek Bogu пау= 
więkica cześć chwała. Ad M. D. Gloriam 


CZĘSC PIERWSZA, 


G 
hcieć fię wymawiać od modlitwy, i one 
{ей to niewiedzieć, ani poznawać 


porzucać, 
dzielności теу. Mo- 


potrzeby użyteczności 
dlitwa, mayprzód ieft koniecznie potrzebna; 
powtóre г jeft mocno użyteczna; pot РАТА ie 
przedziwnie dzielna. O! iakby nas te trzy 
zbawienne uwagi, do naygorętlzey modli 
zapalać powinny! Bierzmy juz tego у. 
kiego obiaśnienie, так bydź może naylepf ге, 
ść пату w poznanie йогу 


L. Jeżeli wui 
modlitwy, nic innego ona nie іеї, tylko od- 


danie czci i chwały Bogu, przez które to 
wfzyftko wypełniamy, cokolwiek z wielo= 
rakich obowiązkow Bogu winni iefteśmy, — 
Bogu јако nayw jyżlzemu Panu nalzemu przez 


itwy 
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modlitwę pokłon oddaierny. Јако Królowi 
nafzemu: należytość z poddańftwa wypłaca- 
my. Jemu, iako dobrodzieiowi przez modli- 
twe wdzięczność oświadczamy, iako оуси 
nayłafkawfzemu miłość fynowfką okaązuie- 
my, iako nayukochańfzemu dafz nafzych 
oblubieńcowi przypodobanie czyniemy, iako 
wfzyftkiego dobra dawcę nayuroczyściev wys 
fławiamy, Oratio eft айщу religionis, qui Deum 
im Juis attributis veneramue ЄЎ colimus, za- 
świadcza tę prawdę ieden z Оусом Swietych. 
A to wfzyftko pobaczywfzy, nie ielłże z tych 
famych względow iedna naywiękfza potrze- 
ba, żebyśmy ducha prawdziwie chrześciań- 
fkiego w modlitwach i nabożeńftwie ćwiczy- 
hH2 i owfzem mię fig wyraża, gdybyśmy 
wfzyftkie przedwieczne. wyroki obiawienia 
religii tym ćzafem na flronę odfuneli; z po- 
wodu przyrodzonego rozumu dofyć rzecz 
iafna ieft, że będąc my ludzie a wfzczegol- 
ności, > tny chrześcianie, przez wielorakie 
względy obowiązani Bogu nafzemu, iuż to 
prawem fłworzenia, iuż to prawem odku- 
pienia, i tyfiac innych pobudek do iego dzie- 
dzićtwa i włalności należącemi, mamy nay- 
fśprawiedliwfzą powinność, wyznać iego nay- 
wyżize nad nami panowanie, i oddać iemu 
nayżywize poddańftwa nafzego okazy. Та 
tę ieft nieuchronna, a konieczna nieodmien= 
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nie: potrzeba modlitwy z ftrouy Boga Pana 
nafzego, taż i z ftrony nas famych: zważy* 
wizy [tan życia nafzego, w iakiey on іе ofa- 
ахопу‘ doli. Ого ieft ёту ту w pośrzód 
tylu niebeśpieczeń(iw dichownych, które nas 
ораѓиїз гем (284. Zoftśiemy w niepotę żności 
przyradzoney, i Rabości wielkiey (И nafzych, 
nie możemy z famych fiebie dać odpor wizy- 
ftkim pokulom, uchronić fię tylu niefzczę- 
śliwych dufzy przypadkow. zabieżeć wizy- 
ftkim potrzebom, które w biegu życia tego 
jedne nieufłannie nafiępuią po drugich, zgo- 
ła zbawienie nafze, jak wyznaie wielki Au" 
guftyn od naywyżfzey zawifło pomocy, nul= 
ит falutem feam nif auxiliante Deo operari. 
(S. Aig.) Jakiż profzę do tego wfzyftkiego 
riaypotrzebniey(ży śrzodek ieft? Modlitwa — 
modlitwa moi fłuchacze, odpowiada wzmian- 
kowany Bifkup Swięty: Nullum nif orantem 
anxilium Dei рғотегегі С. Aug.) Pan Bòg 
tedy, który niechce, aby kto zginoł, i przez 
nadane prawo miłości włafney przykazuie 
nie dei żadnego śczodku potrzebnego 
do uchronienia бе zguby nafzey; chce tym 
fatmym, Буйу бе udawali do modlitwy da: 
jąc nam о niey занае : Jeżeli profić 
Qyca mego w |lmie moie będziecie, da 
wam, O! modlitwo! o święta modltwo! 
iakżem późno tak wielką potrzebę twoią 


poz 
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poznał! tak daleki dotąd byłem od zbawie- 
nia, iak daleki od ciebie. 

I. Co zaś mówieimy tu o nie odbitey 
potrzebie modlitwy, równe bydź zdanie na- 
fze powinno i o użyteczności iey: Pietas ай 
żem, ad отша иййг eft, (z. Tim. 4.8.) йома 
to Pawła Świętego. Coż my czynić zwykli. 
śmy, i do czego fię naypierwiey udawać, је 
żeli przypadnie na nas przykra iaką fprawa, 
ieżeli obawiamy йе iakiego niefzczęścia do- 
'«zefnego, które nam grozi, ieżeli 'trzębą 
nam interes iaki świecki wyrobić, nabyć 
fortuny, honoru, со imówię па ten czas 
czynić zwykliśmy? oto myśli fię o муй 
kich fpofobach, które tylko zabiegła przezor- 
ność, dowcip, rofiropność nafza podać nam 
noże, Szuka Пе różnych opiekunów, то- 
пус według świata ludzi, xw których бе 
cała ufność pokłada. Stara йе iak naywięcey 
można ludzi przychylnych fobie uczynić,.i 
przyiacioł zebrać ,.te to fą kroki nafze podług 
świata zwyczayne. То wfzyftkie fłarunki š 
zaradności nafze, także nas © fzczęśliwym 
myśli nafzych powodzeniu vpewniaią, że nie 
zawadzą nigdy? ©! moi fluchacze, przykre 
podobno dla niektórych będą, ale wierzyć 
im koniecznie trzeba, bo Bofkie fa Поза, któ- 
te czytamy w Izaiafzu Proroku : Моей 
bomo qui confidit in homine, €? å Domino res 
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cedit cor ejus. ( ўе. 17. $) Przeklęty człowiek, 
który zadufał w człowieku, a od Boga odfłę- 
puie ferce iego. Ztąd pochodzi, że za dopu- 
fzczeniem Bofkim wfzyftkie na ten czas uło. 
żone zamyfły upadną, wfzyftkie przedfięwzię- 
wykonanie środki daremne będą, 
nadzieie omylą , wfzyftkie niefzczę: 
śliwości , których chcieliśmy fię uchronić, ra= 
zem na nas fpadną , że krewni, przyjaciele, 
opiekuni imniemani ой зріз nas, albo przeto, 
Że naś utrzymać nie będą mogli, albo, że nie 
będą chcieli dla dobra nafzego pracować, — 
Czemuż to Bóg tego dozwala? bo on fam ieft 
naypierwfzy, który wfzyftkim potrzebom 
nafzym pobłogofławić może, bo on fam chce, 
żeby mu przełożyć w ferdeczney i gorącey 
modlitwie, co nas albo. trapi, albo czego nam 
śie dollaie, albo czego tylko żądać możemy, 
jn omii oratione petitiones vefiræ innotefcant 
арий Deum. (Philip. 4.) ©! fzczęśliwy za- 
prawdę, kto ferce modlitew i nabożeńftwa 
pelne Bogu oddaie. Во modlitwa zdaniem 
Chryzoftoma S. ieft to fkarb nigdy nie prze- 
brany, źródło i początek wfzelkiego dobra 


te na ich 


с up: 
жуйке 


© 


nalzego, oratio eft thefawrus , perpetuus fons 

€? radix bonorum omniuu. (S. Chryfoft. hom. 

30. de Genef.) O czym wfzyftkim naydokła. 

dnieyfze dałby nam świadectwo S. Król Da- 

wid: który i lofy panowania fwego miał 
R 


а ы 
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fzczęśliwe, i w naywiękfzych umartwieniach 
tołey zażywał chwili, ilekroć wylał бе 


а modlitwę w obecności Boga 


7 


) ; Dominum clamavi in die tribula- 

mete, EF non fum deceptus: ( P fal. 7. 6.) 

Z to, że nie zawize teyże godziny, i 

dnia tegoż, którego Bóg prof 
a 


lzony bywa, 


nawałność utrapień nafzych, i przy- 


uśimięrza 


«wraca iercu miły pokoy. Ma przecie от 
ү 4 Í 


rzore, kiedy 


momenta. iwoie, i czaly zami 
alb + godzin kilka. alb 7 dni КИК: 1 ç 
IDO W godzin кика, albo w сип Kiika da ро" 
ciefzenie i 


9. imie modlitwy nafze, i pożą- 
dany fkutek daruie.- Cum videris-non amo toma 
ate дтайопет , fecurus efto, Guia a te nom 
amota ef j ( S. ug. ) poki czu= 
ielz w fobie nie oftygłe nabożeńltwa zapały, 
póty maíz „mieć. mocną nadzieję, że Bofkie ` 
miłofierdzie-nie jeft oddalone od ciebie. 

ПЕ Ale cóż iefzcze ieft moi fłuchacze, 
co nam do częftey modlitwy powodem bydź 
powinno? Jeft со owa przedziwna dzielność 
iey, i fkutki ofobliwe, w których-ona nam бе 


daie poznać. Jeden tylko fławiam ia wam 
tey prawdy dowod w owym Izraelfkiego lu- 


З 


du hetmanie Moyżefzu; a dofyć zdami бе 


іе, do upewnienia nas, lakiey możności u 


iwoiego. Popeh 
BOY > 


Tom 12 G 
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хгосЬма о, kłaniaijąc йе z złota i frebra 
ulanemu cielcowi,' cóż przedfię bierze Bóg 
uczynić z tym nayniewdzięcznieyłzym naro- 
dem? Napioł furowość fprawiedliwości fwo- 
iey, ażeby wfzyftkich bałwochwalcow wy- 
gubił. Mówi do Moyżefza nie modl fię, 
ani prożb (wych zanoś do mnię za temi bał- 
wochwalcami, a dopuść mi, niechay теле 
moig nad grzechem ich okażę, dimitte me 1 
iraftattr furor meus contra eos EF deleam eos. 
(Exodi 32.) Nieczýń — nie czy ń Panie tego 


przez niewyfławiong dobroć twoją, mówi do 
Boga M oyżefz. Wiem Panie, żeś niefkończe= 
nie (prawiedliwy w fądach twoich, ale nie 
przeto mniey miłości ku nam pełny iefteś, 

którey zwykłeś йе był częfło litować nad nę- 
dzą ludu tego. Profzę cię o! wielki Boże, 
pe ucichnie gniew twòy, a badź litościwy 


nad шо adi tego. Moifes orabat Domi- 
num Deum — efto placabilis fuper nequitia 


populi їшї. Y zblizyla fię tak fzczęśliwa chwi- 
Ja, że ubłagany ieft Pan, aby nie czynił złe- 

go, które mód przeciw ludowi fwemu, 
plac catusque eft Dominus, me faceret "ташт, 
guod locutus fuerat adverfus populum fuum: 
(u. 14.) O! modłlitwo! јак ieft wielka qzie]= 
ność twoia! która famego Bega mafz powol- 
nego fobie. - Jakże ci уй kie flworzenia 
pofufzne bydź nie maią?. Tak to ieft moi 
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һазбоспа, iż tak rzekę modli- 
twa iefl-i wfzyftko u Boga może, Ommnipotenz 

io omnia poteft. (С Theodoretus.) \Ма 
itwy, bóg z nieba fypał manng dla 
гу , petierunt EF 
Jal. ao.) Na głos 
y Jozuego fonce: fłaneło w biegu, 
iac dzień. na trzy godziny, /łetit fol 
го росі hominis. ( Fofue ro.) Na 


głos w piecu Babilońikim rozpa- 
lone dzong iły 


zadziałania fzkody trzem pacholętom , tam 

NENYA А] ż0 itak 4 dalekoż aż d 
wrzuconym. Ale па со гак GaleKO: az GO 
świadectwa ftarych pifma świętego bifloryi. 


Zanalaz1byui dziśstak fzczęśliwe dufze, w ulla- 
i fie nabozeúñ(lwie , które 
czy to feczęśliwe powodzenia w każdym án- 

i irowie zupełne w życiu fwoim, 
naiątku w zabiegach fwo- 


wiecznym kocha 


zviażni.ti Ilndzi. cz 
w przyrazni u 10021, czy 
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úiprawiedliiwienie 
і 


у w grzechach będą- 
cey, czy dochowanie niewinności fumienia 
po ufprawiedliwieniu odębranym, maig 2а 
naypierwizy dar łafki Pana Boga, a wraz 


svfzyftko to iecelt fkutkiem ich modlitwy, i 


owocem codziennego nabożeńitwa : Venerunt 


mówić to można 
o modlitwie, co nies omon powiedział 
o fwoiey mądrości. ( Sep. 4.) 


mihi omnia bona сит 
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Y cóż tu iuż odwodzić nas będzie od mo- 
dlitwy o chrześcianie! od modlitwy: mówię 
tak potrzebney, tak użyteczney, tak dzielney, 
јак dopiero pobaczyliśmy. ` Mię Пе wyraża, 
że wfzyftkie te uwagi powińnyby nam bydź 
fprężyną паутоспіеу ferca do modlitwy po- 
rufzaiącą, Maíz to odrażać nas, że wielekroć 
modlitwy nafze czyniemy, а кики pożąda. 
nego nieodbieramy? O! ieft to iedna nay- 
niefprawiedliwfza «wymówka. Chcieymy po- 
fłuchać, co па to odpowiedzieć mam w:tey. 
drugiey kazania części; że żaden z chrześcian 
prawowiernych na niefkuteczność medlitwy 
zafkarżać бе nie może, ieżeli modli fig" tak, 
iak potrzeba. Profzę. o tęż fame uwagę, gdyż 
niemniey rzecz do nafzey nauki potrzebna, 
iak  pierwfza. i 


CZĘSC DRUGA. 


edy Chryftus Zbawiciel) w dzifieyfzey mó- 


wi Ewangelii, proście a odbierzecie; wiedzieć 
potrzeba, że modlitwa w Imie Chryllufa ma 
przywiley nieomylnego fkutku, ale: pod ре; 
sznętni warunkami, To ей: modlitwa nas 
naydować we 'wfzylikich 
należytych fobie kondycyach, czy:to tych: 
które ią powinny poprzedzać, czy to tych: 
które znią fą razem, czy to tych: które po 


{та powinna бе z 
k 
K 


Na ŃiEDzieLę V. 
niey pofpolicić nafiępuią, dopiero nigdy to 
nie chybi, co mówi Chryflus: $i guid petteri- 
fis Patrem im nomine meo, dabit vobis. 
bym:czafu zabrał, i wafzey 1 Пе pr rym 


Wiele- 


cierpliwości, gdybym о kążdey koadycyi 
fzczegulną czynił wzmiankę. O tych famych 
dofyé mówić ieft, dla których niedoflatku, 
nie {kutecziie fa „ani tak czyniófie; iak potrzę- 
ba, modlitwy nafze,. Nayprzód: moc Шека 
pochodzić powinna z ferca niewinnego. Po- 
wtóre: z ferca upokorzonego. Po trzecie: 2 
ferca żywey wiary pełnego, Tető [э warun- 
ki z naypoti генез yfzy ch i сапе, pod którymi 
Róg całym pilmem obowiążał бе modły na- 
{те przyiąć łafkawie, i ufkutkować dobro- 
czynnie.“ Pokażmy ito fobie w nayiaśniey- 
fzych przyk ładach. 
I. Wfzak iafne їе, pifmo Ewangelii Jana 
5 więtego, w którey te czytamy fłowa: Peccato- 
yes Dens пот audit, fed fi # quis Dei cultor- eft, 
EF volmtatem ojus fi acit. (Joan: 9.) Bóg: gło- 
fu grzefznikow nie fiucha, ale tych, którzy Га 
Фрс iego , i święte rozkazy греіаїіа: Z, 
drugiey zaś ftronyz $. Król Dawid “upewnia 
nas, że oczy Bofkie obrócone f2-na fprawie- 
dliwych, а ufzy iego :пакіопіопе fą na mo- 
dlitwę ich, Cóż ztąd: wnofić teraz lobie ma- 
юу, tylko + konieczną fumienia dobrego po- 
trzebę, fumienia od grzechow ciężkieh wol- 
G 
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nego, żeby nas modlitwy nafze Bogu odda- 


ne, nie zawiodły. Dla obi lla tey rzeczy, 


po lobieńltwo 
owego Antonina Cefarza, który na łonie ma- 
tki zabił okrutnie brata ; 


ftłanowmy: fobie na przykład i 


famowładcą był pańftw: 


° 
Kaim, day mi to, ze w 


townćy owe krwią brata zbrócz: 


dnofi do matki fwoiey. aby йе" przy 


nie maíz, 


а 2 tey 
{ze do © 


obconóść | 


ciężkiemi zbro паті fkażone,” przychodzą i 
owi _którycl 1 ulta bluźnie m, krzywo- 
przybęfiwy, przeklęft Przycho 
dzą nieupamiętali iarzt, rzeczy 


cudzych wydzierc у fzarpa* 
cze, ci mów ię x W fzy {су do + kościoła ea ne ai 
dzą. , Po cóż oni przychodzą? czynić modli- 
przychodzą. 
Cóż za fkutek nabożeńiiwa ich? iużenam to 
obiawił daw 


twę, j ręce w niebo podni 


no przez Doa MA Bóg : 
Cum multiplicaveri 
manus Gim ve 


J 
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CIfaie' 1.) Pomnażać wy będziecie modlitwy 
walze, ale ia nie wyfłucham. Czemuż? bo 
ręce walze krwie,a ferce fprofności ieft pelnę. 
Y (06 to ieft iedno, co modlitwom nalzym 


fkutek pożądany darować może, iak naucza 


Grzegorz Swięty: fumienie niewinne, ferce o 


i nie przeświadczone, fune сок 
duciam accipit, ium fibi vita pra- 


grzech c 


A 


in oratione ji 


vitas nulla contradicit: Gdybyśmy zgodne 


we wlzyllkim do Bofkich przykazań prowa- 
dzili życie, mówi uczony Origenes, Вор 
to wfzyfłko uczyniłby na prożby nafze, cze- 
gobyśmy żądali. A to na fundamencie owe- 
go w pilmie świętym przyrzeczenia, którym 
obowiązał бе Bóg czynić podług woli boią- 
cych бе wielkiego i świętego Imieniś fwoie- 
go. Vohintatem timentium fe faciet Dominus. 
П, Do tey niewinności fumienia jeżeli 
рг2уйзрі naygłębfze upokorzenie ferca na 
modlitwie w oczach Boga i Pana naizego3 
możeż Bóg (аё йе-па proźby nafze nie uży- 
tym, ażeby nam wnętrzności miłolierdzia , 
fwego nieotworzył? Słuchaymy co nam od- 
powiada na to Mędrzec Pańfki: Oratio humi- 
liantis fe тишет penetrabit ЄЎ non difcedet donec 
altifimus refpiciat. (Ecel. 35.) Modlitwa ko- 
rzącego fię przeniknie obłoki i nie odeydzie 
czcza, póki okiem dobrotliwym nie.weyrzy 
naywyżfzy na nędze nalze. 2 takim ułożenia 


G 4 
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modlił fię w kościele ów pu- 
"m czyni nam wziniankę Ewan- 
fzczęśliwy 
eko od ołtarza 


w modlitwie (wo. 


w przyfionku 
nu Bożego zawftydzenia i fkrnchy pełen, 


беш a longe, nolebat mec oculos in ceł 
EVASE Uważał on nikczemność i zuthu: 
ftwo z тейге у (сопу, że Pana Maiefłafu may: 
xw go ł, przeto wfłyd zalał oczy, 
okrył twarz iego, nolebat ocułos leyar e U. 


wazał z dtugiey fłrony, że miłofierdzia Bo- 


fk ego 


KAR 
zien nie jelt, ale kary wi 


gniewu naylprawiedliw f; 


ową тоац{ 


70 winien, 


iwole z pokora 


iL mówiąc do Boga : 


Z 
к - f: . ; s ZY 

efto mihi peccatori. Panie móy i Stwòrco 
mòy: malz ty mię za co piekłem К агас, iako 
fprawiedliwy, bo grz 


| 
ZEŃ ale 
to, ale 


chy moit, zalfażyły na 
ad i zbawić, iako imiło- 
fierny, bo mi dobroć twoia tego fpodziewać 


fię każe. 


O 
maíz mię zl 


Wyznaię ia mnólłwo grzechow 
moich, Ea których przeftałem bydz fynem 
twoim, 
bydź naymi Ту теменуга оусет moim, a 
bądź miłościw wfzyftkim grzechom moim, 
Deus propitiws efżo. (Cóż? ta 
dlitwa, i to naygłębfze modlą: 
uniżenie, 


pokorna mo- 


0 Пе ducha 
) wzgardzofre, albo odrzucone 
od tronu Boga zaltępcow ? nie było mo; flu= 


NA NIEDZIELĘ А 


chacze. Y owfzem: 
iednego z naywiękizych 


, : г OPT: U (b 
amego ołądził, zupsłnie ufprawiedliwiony 


edfzedł do domu fw ego, deftendit hic jufti- 


ficatus in domum fuam: A | 
co Bóg przez Sw. Króla Dawida powiedział: 
W'eyrzy na modlitwę pokornych, i prozbami 
ich mie wzgardzi. 

НІ. Upokarzaymy przeto duchy nafze, 
ilekroć w iakichkolwiek „potrzebach dzieło 
modlitwy przedfiębierzemy. Ale wraz wzbu- 


пе 


dzaymy i wiarę mocną w ferc u nafzym, kto“ 
ra gruntem bydź zawize ATA nabożeń- 
fiwa nafzego. Tak nas ptzykłady infzych 
nczą, tak i Chryfłus'czynić kazał, mówiąc do 
Uczniow fwoich: Omnia guccuique orantes 
petitis credite quia accipietis, ЄЎ venient u 
(HM. Orc. 11. у, Wizyf fiko to, o cokolwiek рго- 
ficie w modlitwach wafzych, imieycie mocną 


wiarę, że otrzymacie, a fłanie fig wain | 
dług zadania. Bo kiedyż prolzę naywięce; 
ma fię trzymać. o Bogu; iak w takowym -ra- 
zie, w którym mas wlzyfikie оай łępuią Іа. 
dzkie pomocy, a utrapienie odetchnąć nie. 
pozwala, w ten czas wiara powinna ożywiać 
ferca nafze, i naymocnieyfzą w nim ufność 
pobudzać. Taka miał wiarę o Bóftwie Chry- 
fiufowym ów Setnik, dla którey Chryflus 
Zbawiciel ийде iego zdrowie darował. — 
G; 


тоб 


"Taka miał wiarę Arcy- 


wfkiey, dla którey mu umarla do 


miał wiarę i ów śle” 


Уре! ка 
py od urodzenia, którego odllapili rodzice, 


ę inne tyfigczne przykłady, dla któ- 


геу światło oczu fwoich od Chryflufa odebrał, 


5 { [š 1, : , i ~ 
to? Бо ct wlzvlcy uważali dobroć 


któr ra z natury ік 


Во uważali ofobe iego, która 


em кёрге паз Косһа- 


р 


а 


қоспас mogę 
Š. ; 
| > 


Którzy rod 
bo uważali rzetelność i wier 


nikogo nie zawiodła, О! 


И СГ _ был 
inności fumienia ! o głęboka pokoro! o 
ych fię wiaro! czegoz ty nie 


etcu. 


s 
mozemy. 


wwie zafkarzać йе na niefkuteczność 


. s 23! м 1 
i nabozeńitw nalzych? ah! chvba 


to z nas famych wina będzie, ze i bez lu- 

i inney pokory, bez 
У | : 

Krzywdę przeto 


йейрйкона1у nmo- 


coraz w więkfze 


tentowama 1 nie pokóy wtrącamy. 


c 


Modlmy бе zawfze, alć tak, żeby nie to, co 


dufzy fzkodzi, ale co zbawieniu pomaga Bóg 
nam darować raczył z miłolietdzia fwoiego. 
| zupełnym' oddaniem fię па 


PE | S 


Na NiEpzieLz V. po WIELKON. 


wolą Opatrzności Bofkieyv, maigc: W naypier- 
Chryftus krole- 
Szukaymy 


wfzey pamięci, iak naucza 
ftwo Boże, i fprawiedliwość iego. 
nawrócenia йе nafzego dobrych obyczaiow, 


i życia cnotliwego, СФ omia adiicientur uc Dis, 


Si 


przyrzeka Chryftus, Skart 


przewracamy ten 
porządek od Boga utozony, co po czym iść 


pow inno, Bóg nie ma.dollateczney pobu: iki 


do wyfłuchania głolu uafzego, 
2 ANA horia 
ym regeltrze rze 


czemuż to? 


bo on chciał mieć w pierwiz 
czy wieczne, potym daczeine do wiecznych 


fiofowane, a nakoniec: co бе cale doczełunym 


zowie, hec'oninia adiicientur vobis: Коом: 
cie Bucl hacze moi, Ze ойу was profzących o 
zdrowie, `o ŚR: o honor, 0 przyjaźń 
według Życzedia wafzego bóg nie w yfuc ha, 
nay niefz częśliwfzemi ięfleście? nie tak, nie 
tak to іеї. Szczęśliw(i daleko, któr b ой 
proźby са! fem odrzuca, bo gdyby па wfzy» 
fiko pozwolił, czego tylko miłość, i naniię: 
tność włafna domagać Пе może, nie mogł! 


furowfzey kary nad nami pokazać, iak w ta- 
kowym pozwoleniu, da mamy to z nauki 
Qycow Świętych, Że czę 
wany tego pozwala, czegoby nigdy ubłaga- 
ny nie poźwolił ос Te 1012 ufpokoymy, 
kiedy podobnie, nafze modlitwy nie otrzy= 
mui Ma fkutku, znać, że Bóg co w nich upatruie 
adrożnego, albo dla nalcey niegodności, albo 


tok roć Bog roz zante- 


zaa: 


C nn 
S = 


rs ss: 


оа: 


=> 


10$ 


dla wielkich, a nam dziś ukrytych opatrzno= 
ści lwoiey Койсом. Bo ieżeli wy (tlumaczy 


sm. Zł la s 
ie dobre 


йе Chryftus) będąc złemi, a ümi 


ic 
dary dawać fvnoin fwoim. iako daleko Ovyciec 


watz niebiefki, który iet iñotna dobrocią 


miałby dawać to, coby było ze zgubą walzą, 


a zgubą naywiçkfzə; to ie zbawienia. 


O!.Boże inóy w modlitwach nafzych wy- 
rozumiey wprzód wołania uafze, iak mawiał 
Swięty Dawid: -Intellige clanioy 
oiądziw(zy na fłronę dufzy inoiey przyśpiefz 
dopiero na ratunek, iztende voci orationis mew. 
Tak będzie dobrze, i o cokolwiek profié 


dziecie da wam, petite €? accipietis. Day п 
dobry Panie, Amen. 
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жЕКЕ а А 
KAZANIE 


NA NIEDZIELĘ VI, PO WIELKONOCY. 
о. ŁGORSZENIUV. 


Нес locutus fum vobis ur non fcandalizemini, 


( Joan, 15. ) 


— 


— 


PANOWIE MOT. 
H / bawiciel świata JEZUS w dzificyfzey 


Z A Ewangelii o trzech okropnych: przys, 
padkach Uczniom. fwoim  wfpomina,” które 
po chwalebnym Wniebow fiąpieniu iego wy» 
paść miały,  Przepowiada to, Że maią bydź 
różne mowy przeciw. ofobie i bóftwu iego, 
że maią bydź zabóyftwa ludzi, pod mniema- 
niem przyfłużenia йе Bogu, że та bydź wy- 
łączenie chrześcian, nie tylko z boźnic, ale i 
od fpołeczeńitwa Synagogi. Те przepowie- 
dzenia, gdy ia uważam, zadziwiaią mie mo= 
спо, co w nich za przyczyna ofirzeżenia tego, 
które Chryflus Apofitołom daie, ażeby йе z 
mowy iego nie gorlzyli: 27е locutus fum ut 
non ftandalizeminii - Ktòż to tu profzę? i do 
kogo mówił? Mówił to Chryftus, którego 


KAZAN 


przedwieczna madrość, fprawy fama 
: } 
б 


nauki iflotna prawda. Mówił to 


° 


do Apofta оу, którzy "REWA iego za Ба 


wiary, fprawy iego ża prz ука: nauki iego 
ża. fzkołę zbawienia к A zatym: Аро» 


ftołom, ani przez rozi ani przez doswiad- 


czenie, ani przez zlošé, mogło bydź podo- 


bieńftwo do zgorfzenia, uż поп ftantali: 
mini, 

Chrześcianie moi: zw 
Rufa oftrzeżenie, tak mi fię wyraża, że chciał 
zolławić naukę, abyśmy żyliąc w tym 


ym między ludżmi obywatelliwie da- 


żaiąc ia te Chry- 


wípòli 
lekiemi byli od tego wfzyfłkiego, co tylko 
bliżnych nafzych pogorfzyć, azatymi: o zgus 
bę ачу przyprawié іе mocne, Bo zapy- 
taymy tylko ludzi światłem wiary oświeco* 
nych, łudzi rządzących fig prawidłem czy fte- 
go rozumu, cO też 'oni rozumieią o zgor {Zen 
niu, i bardzo częfłym i mocno fpowfzednia» 
ym tniędzy паті? Odpowie ieden*z da- 
wnieyfzych kaznodzieiow, grzech wzgorfze- 
nia bardzo wielki ieh; Scandafi peccatum gra- 
{тїт eft. ( Lafalve „у Odpowie drugi rò- 
wnie uczony ит de Berzia. 
Ciężkie kary witzą nad Hdmi czynigcemi 
zgorfzenie, grandia mala ex jufła Det vindióia 
imminent үн A z tego wlzyfikiego: 
sóż profzę wypływa? tylkó rzecz taka, która 


\ 


ak pobożny Fofi 
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че tych zepfutych wieku nafzego dniach nam 
dla potrzebney nauki, nafłępuiącą dalfzego 
kazania wyprowadza ófnowę. 

Wielka ieft złość grzechu zgorfzeniaz nie ` 
czyńmyż przezeń pokrzywdzenia Bogu. Jee 
locutus fum ut mon [Can ией. — Peccati 
feani Zalusm gra vij 1 

Wielkie ief ukaranie od Boga grzechu 
2901 зела; = nie fpr owadz аушу Z iego doświad» 
czenia na fiebie, Grandia mala imminent [сап 
dal. /їх. 

Będą to dwa powściągaiące nas hamulce 
od dania bliźnym nafzym zgorizenia mową і 
uczynkiem, uwaga złości, i ukarania: iego. 
O! dobry Panie dachówki nas przez аке 
fwoią+od tego obrzydliwego w yftępku, aby- 
śmy: raczey dobrym przykładem «wizyltkich 
prowadzili, do oddania tobie czci powinney, 


i chwały naywiękfżey. Ad- IM. D: Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA, 


М ы podług wielkiego Auguftyna ieft 
przy 'kład z tey „rzeczy daiący innym pobudkę 
do gorfzenia; Scandalum efi tibi quod docet te 


facer e malii ( S. Auguft epift. no. ad Ecclef} 


Przeto: dać zgorfzenie, nic innego nie іе, 
tylko przez fłowa i uczynki bydź powodem 
bliźniemu do upadku dufzy. —= Zgorfzenie 


її? CA ZLA NTE 
z takiemi od nas pobaczone okolicznościami: 
iakież profzę, wyprowadza: fkutki? O! iak 


okropne i żałośnć bardzo! nayp każdy 


pogorfzyciel, krzywdę czyni С Бш fowi; 


powtóre: krzywdę kościołowi iego; potrzecie: 


тузуде czyni członkom kościoła Chryflu. 


k 
foweg 


1 Пе każdy pogorÍzy ;ciel na zgubę oyca, 
matki i braci fwoich. + Na zgubę Chryftufa, 


o. Patrzaycież iak niefzczęśliwie fprzy- 


a ten jelt oycem nalłzym; na zgubę kościoła 
Chryfłufowego: а ten iel matką nafzą; па 


bra- 


zgubę wiernych Chryfłufowych : a ci są 
cia nafi. Y małaż to iefzcze złość tego prze” 
klętego nafienia? mię fię «wyraża, pod Йош? 
cem ше zhaydnie бе: więk(za 

I. Chryfłus, 1ako Zbawiciel miłościwy, 
iako prawodawca święty, przyfzedł na: świat 
fzukać przez grzech zgubionych, zbawienie 


› 


7 pośczód ciemności, +1 


1 
niemocy fot dkich: a fałlzywych  powabow, 


I 


w pośrzód mówię ofzukania i nad przepaścią 
zguby położeni, żadney rady dać fobie nie 
mogli, ale: przewodnika: do dobrego pobo: 
¿nego życia potrzebowali koniecznie, tych 
wfzyftkich zgubionych przyfzedł Chryltus 
fzukać, Venit Filius hominis f QURI 
facere guod; perierat. > Q©óż : profzę teraz сту» 
nią pogorfzyciele bliźnych fwoich; których 


Tertu= 


бс? 7 
re T fałuum 


Na Niepzienę VI. po WIELKON, C IT2 
` ‚ Tertulian zowie wodzami do nieprawości, 
i naysyięk(zemi przeciwnikami Chryfufa : 
Duces ad iniguitatem, aduerfarii Chrifti. ( Ter- 
; żulianus.) Oto fzukaią oni fwemi złemi mo: 
wami, fprofneimi uczynkami, bezwftydnym 
м przykładem to wfzyftko zruynować, co Chry- 
Ë flus dla nafzego zbawienia zbudował. “To 


U wfzyftko znifzczyć ‚ co Chryfłufa tak wiele 
Ш kofztowalo, Szukaią niewinne a ргойе dufze 
R zgubić złośliwie, i od zbawienia. odprowadzić 
a 


bezbożnie. V toć to było nayżywfzą Pawło: 
š wi Swietemu pobudką, dla czego w zbawien. 
nych naukach i upominaniach fwoich do Ko- 
ryntyanow imianych, naywięcey zalecał im, 

żeby innvm nie dawali z fiebie zgorfzenia. 
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h Videte ne for te Мес licentia ueftra, offendiculum 
tt fiat infirmis. Patrzaycie; rozwiązłość wafza 
е w życiu i rozmowie, żeby nie była zgorfze- 
e JĄ niem dla fłabfzych do wiary nawróconych. 
i Wielu ieft fabych, to ieft: nie utwierdzonych 
7, | AR w powinnościach religii między wa- 
ią | i, którym roawolnione fumienia wafze fą 
ie | > upadku przyczyną. Nie wiecież, że ci 
УЙ #abi, którzy бе na dufzy ruynuią z walzego 
h przykładu złego, fą to ci, za których Chry- h 
[ flus umarł? Nie wiecieź, że daiąc zgorfze- | 
m nie raniąc mdłe ich fumienie, przeciw fame- 


mu Chryftufowi grzefzycie? całą zafługę i 
wfzyftek pożytek Zbawiciela obracacie wni- 
Tom ІГ. R 


wecz? Shi autem peccantes in fratres, €? per- 
utientes confcientiam eorum żujirmam in Chri= 
flum peccatis? (1. Corinth. 8! 12.) Y tak że to 
przyftoi, ażebyście gwałtem prawie wydzie- 
rali Chyyiufwaira iego włafny okup, iego nie- 
ofzacowane dobro? Et peribit in firm г in tua 
ftientia frater ‚ Propter guem Ch г hortus 
eff! (v.n.) Осо toza ей ! со 2а 
niebaczność ludzi gorfzących (przez fwoią 
JĄ «wolność w mowie, przez fwoią niewftydli- 
wwość w uczyńku) niewinność i flałość bli- 
źnych w dobrym.  Sprzyfięgaią Пе oni cale 
nie tylko na zgubę niewinnych, ale oraz na 
zgubienie mocy i miłofierdzia Chryftufowe- 
go.  Staią Пе iego nieprzy yiaciołmi iawnemi, 
|| i czynią Пе, iż tak mówić mam fłowy Jana 
Ht Swiętego, Anti-Chryflami, eż nunc Anżi- Chri- 
Ий fì multifafti funt, Tak ieft: tak nie oftróżni 
<w mowie, zuchwali w czynnościach chrze- 
ścianie; co to wiele rozprawiacie о Bogu, о 
rządzącey światem Opatrzności, o przezna- 
czeniu. Co to wiele uymuiecie przyfzłemu 
życiu, nieśmiertelności dufzy, karze mak wie- 
cznych. Со to wiele roztrząfacie o Chryftu- 
HW! бе, o wierze, o Ewangelii. Co to w fzyftkie 
Nb obyczayności prawa, albo tłómaczycie, albo 
ochydzacie. Му to iefłeście Anti - Сһгуйа- 
| mi, to ieft: przeciwnikami Chryftufowemi, 
wy pokrzywdzicielami iego obiawień, iega 


Na Nrepzietę VI, po М\нЕТКОМ. II$ 


nauk, które o tym wfzyftkim do wierzenia 
nam podał. — Bo cóż bardziey gorfzącego 
świat? со bardziey: upódlaiącego "wyroki 
Chryfiufowe, bydź może? iak takowe roż- 
mowy, w których czyni fię wątpliwa wiara, 
tylu cudami ftwierdzona, nayifłotnieyfze re- 
ligii ochydzone artykuły, z tylu Męczepni- 
kow świadectwo maiące, ofłabiona rzeczy 
wiecznych nadzieia, rozpufzczone na wfzy- 
fikie bezprawia obyczaie, О! móy Boże 
ofłabiać rzecz tak dobrze ugruntowaną, iaka 
ief wiara, ochydzać rzecz tak wyfoce zale- 
сопа, iakie {а obrządki chrześciańfkie, zara- 
Zaé tak wiecznie rzecz nieśmiertelną, i drogo 
odkupioną, јак iet dufza ludzka, nie iefi że 
to iedno naywiękfze Chrzfłufa pokrzywdze- 
nie, który otym wfzylłkim wierzyć nam 
kazał? Pofłuchaymy profzę, со o tych i 
im podobnych pogorfzycielach Bernard S. 
mowiz Graviorem Chriftus ab го fuflineż per- 
Jecutionem , qui fuggefłione maligna, exempló 
perniciofó, ftandali occafione avertit ab eo ani- 
mas, quds redemit, дит a Tudo gui „Јатоті- 
nem Шит fudit. (S. Bernardus.) Czemuż to? 
bo żydzi przelewaiąc krew niewinną Chry- 
ftufa, przyśpiefzyli okup ludzkiego. narodu, 
pogorfzyciel gubi fzacunek krwi iego. 

П. Od tey złości: grzech zgorfzenia po- 
fiępuie daley, aż do zadziałania fzkod i krzy- 

H 2 


11б KAZANIE 
wdy kościołowi Chryfłufa. O! móy Boże! 
ta matka, która nas przez Chrzefł Swięty od- 
rodziła, ta matka, która nas dzieci (woie na 
łonie piafiwie, łaknące karmi, w fłabości u- 
macnia, w chorobie uzdrawia przez Swięte 
Sakrainebta, niemali fprawiedliwych zażaleń 
na wfzyłłkich pogórfzycielow, iako na nay- 
niewdzięcznieyfze fyny fwoie? Filios enutri- 
vi €Z exaltavi, illi autem fpreverunt me? — 
(Ifai t. 2.) mai bardzo fprawiedliwe ma. 
Myśl i intencya kościoła świętego iefl, ażeby 
бе wfzyłcy chrześcianie uświątobliwili, po” 
święcili i życiem fwoim dobrym, życiem 
pobożności i cnot świętych pełnym, świade- 
&wo wierze dali. — Cóż czyni ten, który 
zgorfzenie bliźniemu daie? wizylłek оп po- 
rządek i układ kościoła świętego przewraca: 
Omnia que perftcifii deftruxerunt. (P fal. то.) 
Zaftławia on na drodze zbawienia łapaczki i 
| fidła. juxta iter f/caudalum pofierumt. ( Pal. 
И 13. 9.) WI rowadza na wieczną przepaść in- 
JID nych przez nauki, perfwazye, namowy, złego 
za dobre, dobrego za złe udanie, że w tey, 
lub inney czynności nie mafz nic zdrożnego, 
Ja że żyć іпасгеу W ludzkiey nie można natu- 
rze, że to Вор człowieka towarzyfkim fłwo- 
H: rzył, i tam więcey. Mozez kościoł Chry- 


| ftufow z ludzi gatunku.tego, ktorych on. na 
życie wieczne odrodził, mieć cześć ? ah 
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nigdy oflatnia tylko ochydę. W fzkole tak 
bezwiarnego ćwiczenia zofłaiące dufze, gdzie 
igzyk mówi, co ielł nayfzpetnieyfzego, (егсе 
pożąda, co iell nayniegodziwfzego, czynność 
okazuie, со ief naylprośniey(zego, mogąż 
mieć odrobinę świątobliwości? Kościoł świę- 
ty możeź mieć dla łiebie poważenie, i po- 
mnożenie chwały? ah nigdy. Owfzem: po 
zadanych przykładach zgorfzenia namnoży 
fię chrześcian uieforemnych, na wfzelkie za- 
kazy kościoła zuchwałych, na O zie 
odważnych, którzy w zami ай żeby dali świa- 
dećtwo życiem fwoim, świątobliwości ko- 
ścioła Chryftufowego: fang бє przyczyną 
zbluźnienia iego, iak mówi Bóg: Blafphe- 
mare јесу inimicos Domini. (1. Reg. 12.) O! 
iakie tu pokrzywdzenie! iakie zafimucenie tey 
iż nafzey. Pomyślcie fobie moi fłucha- 

‚ gdyby iedna z naypierwfzych królowa 
na świecie po długim i i ciężkim fyna w żywo* 
cie‘ fwoim nofzeniu, po wydaniu iego na 
świat w ciężkich boleściach widziała, iako 
naynieoftróżnieyfza z piafłunek tegoż iedy- 
naka z rąk wypuściwfzy o pawiinent nie- 
fzczęśliwie rozbiła, Co rozumiecie? nieroz- 
parłyżby wfzyfłkie boleści ftrapioney matki? 
na tak wielką krzywdę uczynioną fobie? ant 
wątpić. Dochodźcież ztąd, iak pokrzywdża 
każdy pogorfzyciel matkę fswoią kościoł, 
Н з 
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fynow iey, prawowiernych chrześcian, tym 
ciężey zabiiaiąc, im ciężfze ieft zabóyftwo na 
dufzy, niż na ciele. 

ПІ. Ale ani ten iefzcze iefł koniec złości 
grzechu zgorfzenia! zachodzi on aż do zada- 
mia krzywdy prawowiernym kościoła człon» 
kom. Jeżeli Ducha nayświętfzego mamy 
świadećtwo о człowieku do kłamftwa przy- 
uczonym, że иа! iego zabiiaią dufzę: Оз 
quod mentitur, occidit animans. (Sap. 1.) О? 


jakim dopiero bydź mufzą zabóyftwem айа 


owe, które naybezecnieyfze wyrzucaią Пома, 
pieśni brzydkie śpiewają, allęgorye wfzete” 
czeńftwa pełne z obrazą ufzu niewinnych 
mówią, powaby piefzczone, albo podchleb- 
ttwem, albo wychwaleniem do grzechu da: 
ja; ztąd maybardziey wyrozunąjeć możemy, 
kiedy ów pokutuiący Dawid Swięty, po kilku 
upadkach fwoich w grzech, nayufilniey do» 
pralzał fię o tę łafkę Boga: Cuflodi me а fran- 
dalis operantium iniquitatem, racz mię zacho- 
wać Panie od zgorfzenia tych, którzy broig 
nieprawość. Czemuż to? bo wiedział Dawid 
Prorok, że gorfzący nie tylko fam ginie, ale 
i zgorfzonego о zgubę przyprawia. Jefł iako 
drzewo w lefie wichrem obalone, które wraz 
z fobą infze drzewa wali i obala. jeft iako 
dom walący fię, który inne: poblifkie o ruinę 
1 


przyprowadza, jelit iako powietrze, które 


м 
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im Пе daley rozchodzi, tym więcey zaraża, 
Ah! dobrze Zbawiciel Jezus powiedział: Вія» 
da człowiekowi „który zgorfzenie czyni, le- 
pieyby było, ка fię nigdy nie narodził taki, 

nelins fi homo ille natus mom j fuiflet, bo i fam 
zły, i drugiego p 'odobnyim fobie czyni, i fam 
na (ABW i leci, i drugiego za fobą ciągnie. 
le 


O! тоду Panie! ty naylepiey znalz wiele to 


dufz zgorfzonych, wiele z drogi zbawienia, 
przez złe гаду >. niegodziwe namowy :zwie- 
dzionych, wiele na drogę wiecznego таїгасе- 
nia tę macewy a zawfze gorlzącemi fpo- 


fobamt n :prowadzonych! dulz: któr ym na 


początku życia pobóżność świadectwo dawa- 
ła, a swfzedilzy w towarzyltwo ме esfornyc А 
i nie do p: rawideł życia chrześciańfkie go uło* 
żonych ludzi, których czynności, (lowa, pie 
fanie, zagadnięcia i odpowiędzi, fomą tylko 
nayfprosnieyfzą tchneły brzydkością, х drog 
zbawienia ześli. 

Więc że ty fprawiedliwy moy Panie o 
grzech 2рогЃгепіа tak de i wielki, przez 
który krzywda tobie бе dzieje, krzywda ko: 
ściołowi. twemu, i członkom kościoła twego? 
nie dopomniefz Пе kiedy: ale na còż iai py- 
tam O to, kiedy rzecz przez tyle świadectw 
2(па ieft, że wielkie іей ukaranie od Boga 
grzechu zgorfzenia. Stańmy i nadtym iefzcze 
z uwagą w tey drugiey części. 
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Кошу ukarania, którym Róg fprawiedli- 
wy, grzech zgorfzenia przesladuie, jeft ten, że 
ciężkiemi plagami karze w życiu, а {адет 
furowym po śmierci, ©! ciebie nędznego 
pogorfzycielu! i tu ci źle, i tam będzie nie 


dobrze, Y tu mocno karzą, i tam tolgować · 


nie będą. Y; tu łafkę fwa Bóg odmawia, i 
tam miłofierdzia (podziewać йе піс każe, i tu 
Bóg odpoczynku nie-daie, i tam trapić wie- 
cznością przyrzeka. Ah czyież ferce na te 
katy Pana Boga nie czułe ief, żeby tego dia- 
belikiego nie porzuciło rzemiofa, gorfzyć i 
do grzechu bydź powodem bliźniemu. _ Sta- 
wmy fobie tey prawdy tyle świadkow, ile 
ukaranych za zgorfzenie mamy w pifmie 
świętym., Ale na co i wfzy ftkich, dofyć nam 
niektórych przypomnieć fobie. 

І. Achan ieden z woyfkowych Jozuego 
hetmana, że kradzieżą lafki frebrney, zgor- 
fzył cały oboz, i fam kamieńmi zabity ielt, i 
dom iego ze wfzyfłkim maiątkiem fiał йе 
рама ognia. ( Jofue уло.)  Madianitowie 
narod bezbożny, że lud żydowfki przez fwoie 
córki do grzechow піесгуйусЬ i brzydkiego 
bałwochwalfiwa pociągnoł, mieczem ich ręka 
Pańfka z ziemie żyjących wygubiła. (3. Reg. 
14.) Jeroboam król, że prawdziwego odfłą- 
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piwfzy Boga, ukłon Bofki bałwanom odda- 
wał, i grzechem tym wfzyfiek lud (убу 
zmazał, zły Pan, qui peccavit EF peccare ferit 
Ifrael, (2. Reg. 12.) furosefzych kar Bofkich 
doświadczał na fobie. Tak i król Dawid, 
który poddańftwo grzechem zgorfzył, daiąc 
powod nieprzyiaciołom Bofkim do zbluźnie- 
nia Imienia świętego, guoniam bla/phemare 


fecifti inimicos Domini, (2. Reg. 2.) śmiercią 


{упа (wego ukarany ieft, filius qui natus ef 
tibi morte moritłur, Tak i Heli kapłan dla 
zgorfzenia fynow fwoiċh, którzy lud Pańfki 
od czynienia ofiar odfłręczali, przez wielkie 
łakomftwo i niepowściągliwość, z całym 
domem zaginoł. Wizyfikie te, o których 
wipominam od Boga ipufzczone kary, gorz- 
kim (а zgorfzenia owocem, przez iakikol- 
wiek liotob bliźniemu danego, Czemuż tak? 
a bo Bóg w owie fwoim wierny, w przy- 
rzeczeniach nieomylny, w,ukaraniu fprawie- 
dliwy, tym dawno zagroził w pilnie świę- 
tym, gui ruina lætatur alterius mon erit, im- 
punitus, ( Prov. 17. ) Y fama fprawiedliwość, 
która w tych okolicznościach między ludźmi 
ma mieyfce, tego wyciąga, ażeby ten, który 
przyczyną іс zguby, ginoł fam, który cięż- 
kie ukarania fprowadzał na drugiego, fam 
bez Kary nie zofłał, 
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U. Jefzcze by to znośnieyfza rzecz była 
na tym świecie podeymować za grzech zgor- 
fzenia ukaranie, bądź na imaiątku, bądź na 
zdrowiu, lub życia; gdyby przynaymniey 
która nas czeka, daro- 
wano miłofierdzie > Ależ to o! moi fłucha- 


w owey wieczności, 


cze! Bóg fędzia fprawiedliw) p, gdy пайар! 
dzień ofłatniey rozpr awy nafzey z nim, mówi 
Ewangelia : Mittet Filius hominis Angelos fuos, 
E? celligent de regno ejus omnia ftandala, — 
Wyśle Syn BĘ PoE ży Chryftus Jezus Anio- 
łow fwoich, którzyby z królefitwa iego wlzy- 
ftkie zgorfzenia zebrali. Czemuż nie inne 
grzechy? tylko zgorfzeniał ta przyczyna te- 
go iefł, odpowiada ieden z Oycow Świętych, 


bo naypierwey i nayfurowicy nalląpi na grz 
chy zgorfzenia. Y zteyci przyczyny Bóg 
fędzia o ten wyfłępck ma 
mówi o fobie przez Proroka: Occeurram: eis 


iący Пе upomnieć, 


quafi urfa, raptis catulie EF difrumpam inte- 
riora jecorir eorum. ( Ofem 1з. g.) Stawię бе 
im iako niedźwiedzica, gdy iey zabiorą dzie- 
ci, roztacgam wnętrzności ich, a pozrę ie tam 


jako lew. Cóż to tu za podobieńftwo fędzie- 


£ 
S. 


A 


o Boga w okolicznościach niedźwiedzicy? 
w. Hieronim na to odpowi iada: że żaden 


wierz nie kocha tak mocno dzieci fwoich, 


niedźwiedzica; ani więcey załuie, gdy 


iey zabrane będą: Nullum efi quantumvis fe- 


А ; s 
р: ү 
fer ойпат. i 


ч 
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rox animal 


r catulis, velut urfa 
dla tego” nie mogąc Пе nigdzie 


ufpokoić tu owdzie bieg 
+ Š 5 
е 


a po kniei, ро dro» 
gach, a napadłlfzy kradzieżcę fwego rzuca Пе 


irozcywa. Przerzućmyż teraz myśl z te= 
> L 


go na (еу O ortzycielow, co to © 
| 2 


š р, 


nich zaświadcza uczony Bofchier: Тоғ Chri- 


flo catulos ra quis animas ИВ confliśe 


fcandalis rapit, (Bojchier iu O zam. ) tyle 


dzieci, tyle duíz Chryflufowi niefzczęśliwy 
pogorfzyciel wydziera, wiele ich złemi ra= 
dami, fłowy, uczynkami, wiele wierutnemi 
zgorfzeniami o zgubę przyprawił. Nie maíz 


przeto bydź Bogu w „apowiedzi ? iego fpra= 


ągnąć na liebie, kto du- 
{ге krwią Chryfłufa ofzacowane dla fwoich 


złych przykładow gwałtem prawie z rąk ic» 


W jiedliwy ganie w ŚCI 


go wydziera? Ah okropneż to! prawdziwe 
jednak : bo Bofkie (а fiowa, które on do 
ху (еу Йіс pogorfzaiących mówi przez Pro» 
roka: Mons pefłifer qui corrumpis uaiverfam 
terram, extendam manum meam fuper te, ( Fer. 
51. 25.) Могу iak nayzaraźliwfze powietrze 
całą ziemię, całe miafło, cały dom i włzy- 
fikich miefzkańcow iego złym życiem two- 
im gorfzyfz, ia Bóg; z którego ty ręki maíz 
Życie, tąż ręką życie tobie odbiorę. Ja Bóg, 
który dla ciebie zbudowałem niebo, ciebie 


od niego odrzucę. Ja Bóg wyciągnę rękę 
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moią na ciebie, żebym cię zgubił i zemfię 
pokazał nad tobą , gui decipit jufłor im via 
mala in interitu [ио corruet, ( Prov, 18.) 


Chrześcianie moi: wlzyftkie te uwagi 
nic nam nie wyfławuią przed oczy, tylko ie- 
dne ńaywidocznieyfze ukaranie pogorfzycie- 
low przez cieżkie plagi w życiu, przez furo- 
wy fąd po śmierci. Dałby to Bóg, żeby te 
ziarno dzifieyfzego Hoswa Bożego, padło na 
dobrą ferc ludzkich rolą, a pożytek zbawien- 
ney poprawy przyniofió. O wieleż to iuż 
dla nafzych złości dufz zginionych w wie- 
czności ! wielu dla złego życia nafzego wie- 
czne Życie (traciło! Rozumiemy, że gloly 
dufz przez nas zgorfzonych w niebo nie idą? 
idą, i pofzły podobno o тепе swołaiąc. — 
"Tych głofow my teraz nie Ryfzemy, będzie 
ten czas kiedy опу aż do Ѓегса nafzego nie 
tylo do ufzu przenikaą,  Przefłańinyż już 21е 
czynić, a zaczńieymy dobrze. Przeltańmy 
przy ftołach w kompanii obrażać oczy i пху 
niewinne, a pokaźmy przykładność życia dla 


zgorfzónych. О! ciężkiż to przykład i zbyt 
ftrafzny, ale wierzyć mu potrzeba, bo go za- 


śwładcza. w xięgach fwoich świątobliwy To- 
maíz Kantypratanus: że iego wlpòl -uczeń 
przedtyrn bogobayny, potym przez zgorfze- 
nia rozpulinik umieraiąc bez pokuty, tak za= 


NA NIEDZIELĘ SWIĄTECZNĄ. '12$ 


wolal: аг idę do piekła, ale biada temu, który 
mię grzefzyć nauczył. 

Zachoway nas inocą męki twoiey Zba- 
wicielu Panie! nayprzód od grzechow zgor- 
fzenia, potym od kar iego wrażaiąc w ferca 
dzifieyfzą przefirogę : ut non /candalizemini, 
Amen, 
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O SKUTKACH DUCHA NAYŚWIĘTSZEGO. 


Ad eum veniemus & manfionem faciemus. (Yoan. 14, ) 


PANOWIE МОГ. 


А tak pociefzne flowa obiecuiące zfłg= 

Ł. pienie Ducha Przenayświętfzego, cho- 
ciaż do famych Apoftołow i Uczniow fwoich, 
nie o famych iednak Apoftołzch i Uczniach, 
ale o nas wlzyfłkich mówi Zbawiciel Chry- 
ftus: Ad cum veniemus. jako bowiem Syn 
Bofki nie za famych Apoflołow ucierpiał, i 
krwawą z życia (wego ofiarę: uczynił, ale za 
cały rodzay ludzki; tak nie dla famych Аро- 
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ft Том ten nayfzacownieyfzy dar nieba przy- 


а ale a tej S ich, którzy będą dó 


„ 


‚ ludzi, Та җе uroczy- 


aniem tylko taiemnicy, 


a zfłąpienia na nas Du» 
cha ap więtlzegó, zta różnicą: że Duch 
| терд £ na Apofloly, zÍtapit 
y ogniítych iezykow pofłaci, teraz 


ch Chryftufowych 


zaś nie widomie n: 
zfiępuie. O! nader wielka fzczodrobliwo 
ści Boga dla ludzi! о niewypowiedziana ła- 

fkawości Odkupiciela ! który człowieka do 

meba zanioń, а Rog z tamtąd na ziemię ze“ | 
flat: O! guanta pietar redemptoris! hominem 
portavit 1 telumi, 67 Deum mifit ad їетїаг: 
ftanoł nad tym z podziwieniem Augalłyn $, 
zy ftkich Duch 1 Święty, 


Spadaż i teraz na 
zakładając w ich ferzach mięfzkanie? wy- 
pi rowadzaż iak owo dawniey maychwale- 
bnieyfze przybycia fwego fkutki? ieżeli nie? 
iak niegdy Pawłowi Swiętemu odpowiedzieli 
Kor унан Sed neqie fi Spiritus Sanus 
ef, audivimus. (Aor. 19. 2.) A zkąd to іеї to? 
czy z ftrony iego iet mnieyfza fzczodrobli= 
wość? czy z ftrony darow mnieyfza dziel- 
ność? czy z firony nafzey mnieyfze goto- 
wość? Chcieymy wniść w КЬ tego, 
bo trzeba nieomylność tych fow Bofkich 
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pokazać, którymi nam Chryfłus przyrzekł : 
że przyidzie do nas Duch Swięty.i mięfzka- 
nie fobie założy. у 
Chrześcianie moi: kiedy ia w to wcho= 
dzę, znayduię ia Ducha Nayświętfzego w rò- 
wney fzczodrobliwości, iak przed wieki, ba 
to ieft iego dofkonałość ifiotna, kiedy daley 
wchodzę, znayduię i dary iego w równey 
dzielności iak przedtym, bo to iefł ich przy. 
miot zwyczayny, iak dawniey, tak teraz піс 
nie czynić pomimo ufilności woli ludzkiey, 
a za iey przyłożeniem йе wfzyfłko. Kiedy 
zaś wchodzę w gotowość nafzą, tey iedney 
podobno nie znayduię, aby rozum i ferce 
nafze było do tego przyfpofobione. Rozum 


*przez poddanie fię, ferce przez pragnienie, 


rozum ażeby poiął czego Duch Nayświętfzy 
naucza, ferce aby pełniło, со on nam roz- 
kazuie? Słowem mówiąc: rozum aby po- 
znał potrzebę iego darow, ferce aby fię przy» 
fpofobiło do tychże darow. А zatym: mo- 
żemiyż йе (prawiedliwie pytać, za co ta obie- 
(піса nie iści Пе na nas: Zd eum veniemus EF 
manfionem faciemus, kiedy widzę z nas przy- 
czyna! O! fłuchacze moi! nie kogo tu inne- 
go obwiniaymy, tylko nas famych, że przez 
nafzą niegotowość tamuiemy przyiście Du- 
cha Nayświętfzego do ferc nafzych, i fkut- 
kom łafk iego czyniemmy zagrodę. Otoż ta 
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myśl moia dziś ieft upewnić was. o nieufką* 
pioney w niczym hoyności w darach fwoich 
Ducha Nayświętfzego, i ufpofobić ferca wa- 
{те do odebranią tych darow. 

Przedziwne fą fkutki, które za przyby= 
ciem fwoim w dufzy człowieka Duch Nay- 
бету działa: Zaprafzayinyż tego gościa: 
żeby do ferc nafzych z(lapié raczył. Zd eum 
veniemus. 

Te fkutki przedziwne działa Duch Nay- 
świętfzy w fercach tylko na iego przybycie 
przyfpofobionych : Gotuymyż mię/zkanie do 
przyjęcia gościa takiego zgodne. Et manfio- 
nem apud euin faciemus. 

7, Irony Ducha Nayświętfzego pokaże lię 
syfzelka gotowość do przybycia. 7, ftrony 
nafzey niechay będzie wfzelka zdatność do 
odebrania, a tak {prawdzi бе co Chryftus w 
dzifieyfzey Ewangelii powiedział: Do niego 
przyidziemy, i mię/zkanie zgotniemy. 7, ñap 
o gościu niebiefki, a napełniy ferca nafze ob- 
fitością łafk fwoich, zkądby nam było zba- 
wienie, i tobie móy Boże naywiękfza cześć, 
chwała. 

С2Е5С 


с 


PIERWSZA. | 


Skutki zbawienne, które Duch Nayświętfzy 


w fercu człowieka zamięfzkały wyprowadza, | 


{а między innemi te fzlachetnieyfze. — Nay- | 
przód: | 
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przód: dufżę on ludzką przez łafkę nadprzy” 
rodzoną poświęca fobie. Powtóre: dulzę lua 
dzką nayściśleyfzym węzłem zaślubia fobie, 
bdb жере: w: dufzy człowieka to му КО 
fprawuie, co Ona w ciele ludzkim. 

I. Nie także ich, o! moi fłachacze? tak 
za prawdę, odpowiada Paweł Swięty, videa 
te qualem charitatem dedit nobis. Pater ut ИЙ 
Dei nominemur EF тиг (Ст. Joan. 3. 1. ) Ro- 
wa to fąiego, P atrzaycie, така miłość oka- 
zał nam Оусісс niebiefki, że nazwani iefte- 
śmy (ynami Bofkiemi. ` Jakiemiż profzę kros 
kami dośliśmy imienia (ynow Bofkich? guia 
charitas Dei аиа 'eft in cordibus nofiris per 
Spiritum Santium, qui datus eft nobis Р $% 
5.) bo lafka Bofka rozlana jeft w fercach na- 
fzych przez Ducha S, który nam jell dany, 
zaświadcza Paweł Swięty. O! ufzczęśliwie- 


nie, nad które niebo i ziemia więklzego mięć 
nie może! być i nazywać Пе przez lafkę pe= 
święcaiącą przyfpofobionym fynem Boga! o! 
jakie to fzczęście! јака godność! Вус czło» 
wiekiem z natury fwoiey nikczemnym; z po- 
częcia grzechem fkaZonym, piekła godnym, 
z ofłatkow Ciała fwego być райка robactwa 
i garścią popiołu, a do liczby fynow Bofkich 
być dorniefzczonym! ah zgińcie świata tegó 
fwobody ! zgińcie naypierwfze honory; іе 
dna dafki Bofkiey odrobina, nad to wfzyfiko 
Tom 11. I 
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w więkfzym u mię fzacunku. Ani tozumiey- 
my, żeby to imie Synow Bofkich powierz- 
chowne tylko: a nie raczey prawdziwe być 
miało. alka poświęcaiąca, która iefl nay- 
pierwlzym Ducha Nayśw: darem, іе to we- 
dług Tomafza Sgo, iakieś uczefłnićtwo Bo- 
fkiey natury. Б participatio quædam natu 
re divine, i podobieńftwo Boga takie, iakie 
tylko być może w ftworzeniu. Według zaś 
Bernarda Sgo ; iefł to promień Йойса fprawie- 
dliwosci, dufze fwym fpofobem ubofiwiaią= 
cy. Jako więc fłońca promień o zwierciadło 
odbity fłońce wyobraża, tak Јака Ducha 
Nayśw. udział boftwa dufzy człowieka ozna- 
cza. Јако Оусіес przez te względy fyna fwe- 
go kocha, że cząftką ieft krwi i ciała iego, ży» 
wym. cnot i obyczaiow iego wyobrażeniem, 
tak Bóg Pan nafz, człowieka łafką poświęca. 
iącą ozdobionego kocha iak oyciec fyna, że 
iego boftwa znamie, a zatym: że iego ma 
w fobie podobieńfłwo nieiakie, O! nieofza: 
cowane dobro ашу inoiey łafko Bofka! mo» 
gęż ia więcey żądać w tym obywatelftwie 
ziemfkim nadto? czego żadna przemożność 
ludzka darować mi nie może, a przez co fa- 
mo Bóg moy przyimuie mię za (yna (wego, 
przyiąwfzy, przypufzeza mię do cząfiki dzies 
аа fwoiego? ого? tak to ieft moi Chrzes 
ścianie, mówi Paweł Swięty: Si filii СР here- 
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‚ des: hreredes quidem Dei, cohcevsdes autem Chria 
Ji. (Rom.8.). Jeżeli fynami ięlteśmy to idzie- 
dzicami, dziedzicami Bożemi, a wfpoł-dziea 
dzicami Chryftufa. Хака albowiem Bofka 
ieft nafieniem chwały, a iako z nafienia rodzi 
fig drzewo, te wydaie owoc; tak łafka po- 
święcaiąca w dulzy fprawiedliwego, zadat- 
kiem ieft fzczęśliwości wieczney, i tey chwa- 
ły w niebie, którą nam fporządziła dobroć 
Bofka. 

П. Daley: ieżeli zważemy fan w łafce 
Bofkiey zofłaiącego człowieka, że dufzę iego 
zaślubia fobie Dach Nayśw. do czyiego zfłąpi 
ferca, a zaślubia fłatecznie; dopoki przez 
grzech śmiertelny dobrowolnie popełniony, 
fama z nim nie uczyni rozdziału; a zaślubia 
miłością wieczną, јак mowi przez Proroka: 
defponfabo te mihi in æternum, coz tu iuż nad- 
to może fię pomyślić fzacownieyfzego? Nie 

‚ mogł dawniey ow profłaczek i paftufzek nie- 
gdy, a potym król Izraelfki Dawid, z zadu- 
mienia wielkiego poiąć, gdy ufłyfzał, że po 
odebranym z Goliata zwyciężfłwie, król Sa- 
ul corkę (woią ofiarował mu w przyiaźń do- 
żywotnią; co іа ieftem ( mowił оп) guis ego 
fum, albo co za rodzay moy i krew oyca me- 
go w Izraelu, aut que vita męa, aut cognatio 
Patris mei in Ifrael, (1. Reg. 12.) żebym miał 
honor być zięciem króla Pana moiego, uć 
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Лат gener Regis. Dopieroż, kto z więklzym 
daleko nie zalłanowi йе podziwieniem nad 
tym, iak wielkim udarowana ufzczęśliwie- 
niem, dufza człowieka ‚ którą fobie przez ła. 
fkę poświęcaiącą Duch Чуен; przybiera, 
I toć to ielł, to Chrzešcianie moi, dla czego 
wielu flug i fłażebnic Bofkich wyzuwało бе 

miłości świata, z przywiązania do dobr i 
prożności iego, obierało йе z włafnych for. 
tun, przyimuiąc uboftwo dobrowólnie, zrzes 
kali (ię rozkofzy i uciech wizelkich, martwiąc 
бе nayfurowiey, bo znali, co S. Katarzyna Se- 
neńfka o dulzy człowieka łafką Bofką ozdo- 
bionego, powiedziała (wemu fpowiednikowi, 
mowiąc owe fłowa do niego: о OQycze! gdy- 
by ci kiedy widzieć pozwolono dufze w łafkę 
Ducha Sgo przybraną , dla miłości i zbawienia 
dufzy fw si datbyś fie na cel wjfzyfikim mge 
czenftwom, chociaż nayciężfzym, i nie iedną, 
ale tyfiąc g ochotą poniofibyś śmierci, A- ie- 
żeli dufza ludzka przez łafkę Вока іећ oblu- 
bienicą Ducha Nayśw. coż za tym idzie? idzie 


to: że iako na swiecie przyiaciel zażywa dobr 
przyiaciela, i co iednego, toż wfpolnie i dru- 
етедо iet, tak i dufza { БИБАР? wfzyft- 
kich dobr Bofkich fłaie Пе uczetłniczką, Bóg 
ісу chwałę (woią, Bog królelftwo niebiefkie 
oddaie пг wieczne dzierżenie, O! Bože! o 
Duchu S, Boże naychoynieyfży w nie; przebra= 
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nych darach fwoich! iakąż okażemy wdzięć 
czność tobie Panu nafzemu, za to wfzyftko, 
co dla nas czynić raczyfz. 

HI. Niechayże Duch Nayśw. zfigpiwfzy 
z darami fweini do dufzy nafzey to wlzyfiko 
sy niey czyni, co ona czynić zwykła wzglę: 
dem ciała, coż my na to fłuchacze? O iaka 
fzczęśliwość człowieka! mieć rządcą życia 
fwego;, mieć dufzą dufzy fwoiey Ducha Sgo: 
Ipfe enim Spiritus reddit tefimonium Spiritui 
nofłro (Rom. 8vo.); ten Duch świadectwo 
oddaie duchowi nafzemu; a Łukafz S. do- 
kładniey wfpomina, że w tym my Duchu 
żyjemy, rufzamy бе i iefteśmy. Tm ipfo enint 
vivimus movemur EF fumus С А. 17. 28.) Nie 
mowię піс o tym, iaka ieft dzielność dufzy 
nafzey względem ciała, fami w fobie wewnę- 
trzny poznaniem nayżywfze tey paray 
świadectwo mamy. Pytacie mię, iakie (а 
działania Nàyšwiet[zego Dacha względem du- 
{гу nafzey? pofłuchaymy w tym Rycharda 
Sgo, co on nato: Sicut fpiritus humanus vi- 
ta. eft corporis, fic Spiritus Sanus, vita ејб 
fpirituum ; Ше vita fenżificans , ifte vita eft San- 
blificans. Јако duch ludzki życiem ieft ciała, 
tak Duch Nayśw, życiem ieft dufzy nafzey, 
tamten ieft życiem ożywiaiącym zmyfły, ten 
ieft życiem poświęcaiącym dufzę. Јако du- 
fza nafza ieft życiem ciała, które ożywia, i 
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w nim wfzyfikie rufzenia fprawaie w porząd- 
ku natury, tak Duch Święty ieft życiem du- 
fzy, który ią w porządku łafki ożywia, i 
w niey wfzyłtko dobro wfpoł czyni; Duch 
Nayśw. dufzę fprawiedliwą zagrzewa nieofty= 
gla Boga miłością, iako ogień goraiący та- 
wfze, Qżywia życiem Boga nieumieraiącym, 
зако duch nieśmiertelny.  Oświeca nadprzy= 
rodzoną łafk fwoich światłością : iako światlo 
od wiekow nieftworzone, Wzrufza wolą, 
nakłania fłodkim pociągiem do dobrego, ia- 
ko wfizyfikiego dobra, i zbawienia nafzego 
początek. Znał Пе na tak fzczęśliwym du- 
{ту fwoiey ftanie król i Prorok Dawid Swię: 
ty, przeto nayufilniey o to Boga fwego do» 
prafzał fig, Spiritum Santum tuum Domine 
me auferas a me. Odbierz mi Panie fortunę š 
honor, 'odbierz króleftwo i poddanych, od. 
bierz zdrowie i życie, a przez wielkość mi- 
łofierdzia fwoiego, nie odbieray odemnie Du. 
cha twego Świętego 

Iteć to fg nayzbawiennieyfze przytomności 
Ducha Nayśw. fkutki, że on dufzę człowie- 
ka przez łafkę nadprzyrodzoną poświęca fo 
bie; on dufzę zaślubia, on w. dofzy to wfzy- 
{lko czyni, со опа w'ciele ludzkim. Pokaż- 
cie mi teraz Chrześcianie dobro przynay- 
inniey podobne w gatunku i rodzaiu wfzy- 
iłkich świata tego dobr, iakie ieft: mieć w fer- 
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cu fwoim miefzkaiącego Ducha S. О! fzczę- 
śliwy, kto zgodne ną przyjęcie gościa tego 
чу fercu fwoim miefzkanie zgotował! bo mam 
on tylko łafk fwoich wyprowadza fkutki,. 
gdzie gotowość na przyięcie fwoie widzi, ag 
sum veniemus EF manfionem faciemus. Stań- 
my i nadtym z uwagą w tey drugiey części, 
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May wielu innemi, które SS. Oycowie 
przepifuią, te trzy śrzodki їз nayzdatnicyfze, 
przez które ufpofobiamy dulzę nafzą, i godną 
czyniemy przyięcia łafk Ducha Sgo. Pier- 
w/zy рїтет. zupełne dufzy oczyfzczenie; dru- 
gi przez fłateczne w modlitwie wytrwanié; 
żrzeci przez nieociggle Bofkim natchnieniom 
poddanie бе. О! święta niewinności fum- 
nienia! o zbawienna modlitwo! о bezupor- 
пе pofafzeńftwo! napełniaycież wy ferca 
nafze, a ciebie Duchu Nayświętlzy niech ma- 
my Pociefzyciela nalzego. 

L Tak ieft Chrześcianie moi: potrzeba 
mieć dufzę przez żal ferdeczny i prawdziwą 
pokutę oczyfzczoną, ieżeli łafk Bofkich da- 
wcę Ducha Sgo odebrać pragniemy. Во со2 
profze Róg w Pifmie S. przez mędrca (wego 
powiedział? W źle czyniącą dufzę, nie wni- 
dzie duch mądrości, in male volam аттат nog 
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inirabit fapienfia, ani miefzkać będzie w cie- 


pi 
le grzechów podległym, mec habitabit in eor- 


pora peccatis fubdito: Duch albowiem Swięty 
oddali йе od takiego ( Sap... ) Spiritus enim 
Sandhu difcipline effugiet fum. Czemuż ta? 
Zdrowy rozum uczy nas tego, że nayczylł- 
fzemu , i'miłośnikowi czyfłości Panu, суйе 
być zgotowane powinno miefzkanie, Jeżeli 
na przybycie uczciwego gościa w dom nafz, 
wlzyftkie iego kąciki od naymnieyfzey nie. 
przyzwoitości uprzątamy , któreby oczy obras 
żać mogły? iakże wfląpić w dom ferea nafze. 
go ma ten Pan, w którego oczach naywię- 
kizą ie obrzydliwością dufza grzechem cięż- 
kim zabrukana. Coż będzie za towarzyftwa 
fprawiedliwości z nieprawością, со za ucze- 
finićtwo czyfłości z nieczyfłością, со za (po- 
łeczność świętości z grzechem, co za zgoda 
Вора z Bclialem? pyta Пе w odmiennych nie- 
co, ale podobnych fłowach Paweł Swięty 
(2. Cor. 6 ). - Nie podobna іеї przeto, aže» 
by Dach Nayśw. czylly 2 огу меу, z przy» 
miotow Swięty, z darow piękny, miał za- 
miefzkać w dufzy nieczyfłey, w dufzy nie. 
przyzwoitością grzechu ciężkiego zimazaney. 
Ale raczey konieczną dla nas іе, potrzebą, 
żebysmy brudy wprzod fumnienia nafzego 
łzami -pokutnemi fpłokali , przez żal ferde- 
сгпу: і Sakrament pokuty oczyścili zupełnie, 
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a to będzie pierwfzym przygotowaniem duż 
{гу nafzey do odebrania łafk Ducha Nayśw. 
јако upewnić nas o tym raczył Bóg „przez 
Proroka. Mundabimini ab omnibus inguina» 
mentis veftris, ©? dabo vobis Spiritum, ( Elzech, 
236.).  Oczyfzczeni będziecie od wfzelkich 
brzydkości grzechowych, а dam wam Du- 
cha nowego, 

I. Drugi fpofob gotuiący dufzę człowieka 
na przyjęcie gościa niebiefkiego, ieft pilna 
modlitwa i fłateczne w niey wytrwanie. Ale 
ktoż nam tem przykład przyniefie? nie trzeba 
daleko zachodzić, uchylimy drzwi do Wie- 
ezernika w Jeruzalem, xw którym Пе przed 
dziefiącią dniami zamkneli byli Apofłołowie, 
a obaczemy, co też oni uczynili, ku рггуіе- 
ciu tych darow. Wiele prawda w[pominaia 
dzieie Apoftolfkie , ale my to tylko zważmy, 
co до nafzey rzeczy zaświadcza Łukafz бас 
Hi omnes erani perfzueranter im oratione, сі 
wfzyfcy trwali iednomyślnie na modlitwie, 
Uważaymyż profzę, iak Пе modlą, iak Йа. 
teeznie na modlitwie trwaią? o iak przedzi., 
wna w nich pokazy а zatym: iak nie mie- 
li tego wfzyltkiego dofłąpić? I owfzem: wy- 
znaie Pifmo Swięte, cum complerentur dies pen. 
tecofłes, co бе tylko te dni рәш; iak Jero- 
zolima Jerozolimą takich cudow nie widziała 
nigdy, iak dnia owego. Znagła powfłaie z nie- 
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ba wicher, fzeleft i gyzmot wielki, faGus ef 
repente de celo fonus. (Aor. 2. ). Z wielkim 
fzumem i hukiem wpada do owego Wieczer- 
nika. w którym oni fiedzieli, cudowny, а 
nigdy przedtym nie widziany ogień, który 
zatrzymaw(fzy fię nad niemi, rozdziela бе na 
tyle płomykow , ile ich tam było , te zaś 
w pofławie ogniftych igzykow nad ich wi- 
fzą głowami, €Z apparuerunt eis di/pertita lin- 
gue tanquam ignis, feditque fupra fingulos co- 
rum.  Miafto Jeruzalem pod tę porę mno- 
ftwem rozmaitego ludu na święcenie Swiątek 
w ten czas przypadających napełnione, wy- 
biega na ten huk i fzeleft wfzędzie rozlegaią- 
cy fię, otaczaią wieczernik ow, albo dom, 
w którym byli zgromadzeni Apoftołowie, ka- 
żdy ciekawy wiedzieć, co fię tam dzieie, a 
żaden wniyść nie może, bo go niewidoma 
moc iakaś mimo iego włafnego utrzymuie 
pofirzeżenia. Aż po nieiakiey chwili wycho- 
dzą fami Apoftołowie, aż owi ludzie prości 
od wiofeł pobrani, zaczeli rożnemi językami 
mowić, pifma tłumaczyć, śmiało opowiadać 
Ewangelig, w dzikie kraie bez względu na 
tyranow i Życie pufzczać fię, wielmożniąc 
dzieła Bofkie. Niewiafły nawet od kuchni i 
od fzynku wzięte, dobrze że wiedziały o fo- 
bie, prorokować na ten стаз umiały , iako to 


pifze Joel Prorok: Sed © füper firuos meos, 
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ëZ ancillas in diebus illis emittam Spiritum me= 
um €7 prophetabunt. ( Foel z. ). Zkad to ta- 
ka obfitość darow Bofkich? Ја йе trzymam 
pierwfzey przyczyny, bo profili o to ufilnie, 
ekant pesftverantes im oratione. "Го prawda, 
że nam Вор і nieprofzącym wiele udziela, ia; 
ko każdy może fię z fiebie pomiarkować, co 
mu przybyło i przybywa, 0 czym podobno 
nigdy nie pomyślił. Ależ pofpolitfza iego 
opatrzność ie, być uprzedzońym od nas 
przez modlitwy, mianowicie w tych darach, 
iako fam mowi:. dabit Spiritum bonum peten= 
tibus fe. (Luce т1.). Coż w tym za fekret? oto 
abyśmy tym fpofobem uwielbiali iego fkar- 
biec, nafzą potrzebę przekładali, (iebie pod- 
danemi bardziey wyrażali, co wfzyliko: nie 
pofpolity wzgląd fprawuie u Boga, iako tego 
doświadczył Dawid Swięty prolząc: „Serce 
czyfie fiworz we mnie Panie, i,duchem znamies 
nitfzym udaruy mię. O;dafzo ludzka! mo- 
wić mufzę dziś do ciebie, iak niegdy rzekł 
Chryftus do Samarytanki, gdybyś wiedziała 
o dżielności darow Ducha Sgo, gdybyś po- 
znała fkutek przytomności iego w fercu czło- 
wieka, i w dzień, i w nocy przez naygoręt- 
fze modlitwy zaprafzałabyś tego niebiefkiego 
Pana do fiebie. Si fires donum Dei petiffes 


ab co. (oan. 4. ). 
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Ш. Bierzmy fobie daley iefzcze Swiętych 
Apoftołow na przykład, co oni czynią, zeby 
odebrali Ducha Sgo.  Odprawiwfzy w tey 
mierze naypierwey modlitwę, kończą tym 
całą fwoię gotowość, aby fię nawet w niczym 
nie przeciwić, iak Duch S. chciał, tak aby od 


jego rozporządzenia nie ufłąpić iednym kró- 
kiem, pro ut Spiritus Santlius dabat eloqui il- 
fis, i tak fię to flało. Przeto cokolwiek na 
nich padło, padło iak na nayobfitlzą rolę, z 
pożytkiem ftokrotnym. I fprawiedliwie; ba 
iako nie może nic obficiey pomnożyć Ducha 
S. iak iedna iego natchnieniom, iego Oświe- 
ceniom -powolność, tak przeciwnym fpolo- 
bem, піс tak nie odltręczy, iak iedno zuchwa+ 
łe opieranie йе. Uważyć chcieycie fucha- 
eze, co miał za przyczyny Bóg wyrzec to:po- 
svfzechnie: Non permanebit Spiritus meus im 
hominę guia caro efi. (/Gen.6.). Nic będzie 
trwał duch moy na wieki w człowieku, bo 
ciałem ief ; ieżeli nie dla tey tępości, dla któż 
rey nic nie poymuie со ich ducha, jeżeli nie 
dla tych niefkończonych przywar, którć 
wfzyltkie [а przeciwne iego darom. Gdy fię 


> 


nam tedy. z nich uwolnić zupełnie nie podo- 
bna, a uśmierzyć i ugłafkać ich, dzikości nie- 
chce йе, iakże ma zofłać Duch Boży w czło- 
wieku? mom permanebit. (O! зак fzczęśliwfzy: 
był duch do owych zwierząt (a wprawdzie 
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u | mowiąc, figura to w tym była o człowieku ) 


у u Ezechiela Proroką wfpomnionych: Lepiey 
У | ony, choć nierozumne, pofłąpiły fobie паа 
m niepofłufznego połowieka, mowi pifmo : ubi 
m | zraź impens fpiritus illic gradiebantur. Znał 
d ony pędzenie (woie od ducha, a za nim idaG 
0: | nie zmyliły z drogi c chwały Bofkiey. I cho- 
il ciaż to pofłaci rożne, człowiek, woł, lew 


na | i orzeł, wizyfiko ra to zgodziło podług my. 
z | sli fpofobu, i celi od Boga zamierzonego. Рог 


DQ dobne od Boga miewamy i my napędzenia, 
ha | ten po długo przepędzonym źle życiu do 
je- fzczerey pokuty, tamten do porzucenia nay- 
0: | niegodziwizych zwyczaiow fwoich, ow do 
fa | poiednania бе z bliżnym fwoim, inny do odź 
la: | dania wziętey rzeczy cudzey, а naybardzicy 
0- | honoru, inny do zrzeczenia Йе mieyfc, ofob, 


im | kompanii, przez które Bóg ciężko obrażony, 
zie | fumnienie fkażone, Е wątpliwe , a zguba 
bo | naypewnieyfza; ale; о! z iakim nafzym про: 
0: | rem! kiedy бе wpadnie w myśli zbawienne, 
ue | i że tak rzekę; 'w fidła łafki Bofkiey, czego 
re | my nie czynieimy na zgładzenie fkutkow, któ- 
ię | re ona chce uczynić. Gdy przecie Duch Nay- 
0+ | świętfzy tam tylko przyjść gotow iefł, gdzie 
ie | ferce natchnieniora fwoim i роодо zba- 
lo- | wiennym widzi powolne, Ессе Го ad oflium 

zy | EF pulfo, „Ё quis audierit vocem meam, EF аА 
ie | ruerit mihi januam, intrabo ad dhan, (Zp.3. 20.) 


KAZANIE 


Ah! coż mi o Duchu Nayświętfzy pozofta- 
ie, ieżeli ia dla mego fumnienia ufiawicznym 
grzechem zarzuconego, dla mego w modli- 
twie leniftwa, i powinnych nabożeńftw opu- 
fzczenia, dla wzgardy twoich natchnień, i 
pobudek wewnętrznych do lepfzych wiodą: 
cych mię myśli łafk twoich niegodnym fię 
апе, coż mi pozofłanie? to tylko, о czym 
nas niebacznych ofłrzegafz. U Proroka: Væ 
eis, cum recejjero ab ds. (O fem g. 12.). Bia- 
da nieczyiłym, leniwym w chwale Bofkiey, 
i głuchym na wfzyftkie wołania Pańfkie da- 
fzom, ieżeli ia ich odftąpię. ` Mowię przeto 
йому Pawła Sgo fluchacze moi; Nolite con- 
śriftare Spiritum Sanum” (Eph. 4.). Nie 
zafinucaycie Ducha Sge zakładaiąc przyiściu 
iego tamę, przez grzechy, niby zapory iakie. 
"Twarde dotąd, i w złości fwoiey zakamiałe 
było Ѓегсе nafżze, miękczmy ie przez fkruche 
ferca i łzy pokutne: pænitentiam agite €Z ac- 
cipietis donum Spiritus Santi. ( Atiov. 8. ). 
Ożiembłe było dotąd w nabożeńftwie ferce, 
przefyłaymy do Boga w niewinnym fumnie- 
niu proźby i modlitwy nafze, panitentiam 
agt, €? roga Deum. * Zlyłał Bóg na nas na- 
tchnienia fwoie niekiedy, czy to, gdyśmy Пе 
zabierali do złego, przeftrzegaiąc: czy to, 
kiedyśmy długo w grzechu trwali, upomina- 
јас nas, czy to, kiedyśmy z grzechow po- 
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witać nie myśleli grożąc nam karą, a w tym 
wfzyfłkim : iedno nafze nayoczywiififze fprze- 
ciwienie йе łafkom Bofkim było. Odtąd przy» 
naymniey Chrześcianie, ieżeli głos Bofki do 
dufzy nafzey przez wewnętrzne паротпіепіа 
mowiący ufłyfzemy, niechcieymy nfzu zatya 
Каб, i drzwi ferca nafzego zamykać Ducho= 
wi Świętemu, kodie fi vocem Domini audieki= 
tis, nolite obdurare corda ueflra. 

Przygotuy nayprzod o Duchu Swięty ferca 
nafze, a potym zfłąp do nich, iak niegdy na 
SS. Apoftoły, abyśmy to wfzyftko odebrali, 
co w dzikięyfzey nam przyrzeczono Ewange- 
lii, ad eum veniemus. — Amen. 


ао ODC CENNA) 
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° ZACNOŚCI I OBOWIĄZKACH CurzTU SGO. 


Docęte omnes gentes Baptifantes eos in nomine Patris, 
& Filii, & Spiritus Santi, docentes fervare que 
cunque mandavi. (Mat, 28.2). 


PANOWIE MOI: 


учен dzifiey[za Ewangelia, na dzień uro= 
czylty honorowi Troycy Nayświętlzey 
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poświęcony wypadaiąca , podaie тї okoli- 
czność mowienia , abym rzecz Kaznodzieyfką 
rieżynił, o zacności, i póżytkach Chrztu Swię- 
tego, którym, w Imie Tróycy Nayświętfzey, 
haznaczeni iefteśmy.  Jeft to rzecz z nayzba- 
wiennieyfzych iedna, i między potrzebnemi 
rniaypotrzebnieyfza, częfło, w żywey pamięci, 
fixwiać fobie ow dzień fzczęśliwy ‚ w ktorym 
człowiek, przez Sakrament Chrztu Swiętego, 
odrodził Пе w Bogu, i zofłał przybranym fy- 
ńem iego. Pamięć na te dobrodzieyitwo,z po- 
między wielu infzych naywiękfze, pobudza 


тав częścią, do podziękowania Bogu naypo- 
winnieylzego, częścią, do czuyności nad na- 


mi. Do podziękowania; bo względem dobra 
hafzego, nie mamy fzacownieylzego z nieba 
daru, iako- аё бе przyfpofobionym Ѓупет 
Boga, przez łafkę Chrztu Swiętego.  Pobu: 
dza do czuyności, i pilney fłraży nad nami; 
bo na Chrzcie Swiętym, amowę czyniemy 2 
żogiem , wypełniać wfzyfikie dobrego Chrze- 
ścianina powinności, do których wypełnie= 
nia,obowiązek zaciągaimy na fiebie, a tych nie- 
dopełniwizy, byłoby, niebeśpieczeńfiwa zgu- 
ba dufzy zagrażaiące. Nic przeto,o tey taie- 
mnicy, podług fzkolńych reguł mowić, dziś 
niechcę, bo dofyć zda ini fię,dla nas wiada- 
mości ieh, żeśmy pod hafłem wielkiego Imie: 
nia Troycy Nayświętlzey ochrzczeni. fm 

noming: 
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nomine Patris, EF Filii, Є? Spiritus San, 
Dofyć, dla Boga w Troycy S. iednego,od nas 
<wychwalenia będzie, jeżeli swiernemi iefte- 
śmy w ufkutkowaniu przyrzeczeń na Chrzcie 
Swiętym danych: docentes /zruare qurecunque 
mandavi. 

Chrześcianie moi: O! iaki mię ftrach prze- 
raża, gdy uważam, z iedney firony,powinno- 
ści z Chrztu Sgo wypadaiące; o! iak niedba. 
lemi iefteśmy, w zachowaniu onych, z drugiey 
firony, że ledwo drugi podobno zna fię być 
ochrzczonym,w Imię to Nayświętfze, a dalc- 
ko mnieyfzą ma wiadomość, co to być pra- 
wdziwym Chrześcianinem. Sakrament to 
ieft, któregośmy nigdy podobno niepozna- 
wali zacności dofłatecznie , wielkich pożyt- 
ków, a огах tych, które na nas wkłada obo- 
wigzkow. Wiele zaś nam zależy na tym, 
abyśmy fię na nich znali, na pożytkach mo- 
wię Chrztu Sgo, i na obowiązkach przezeń 
na nas włożonych. Oto rzecz cała o tym, 
pozwolcie pilności со mowić тат. 

Łafka Chrztu Sgo nam darowana, obo- 
więzuie nas, abyśmy oddali wdzięczność, i po- 
dziękowanie, Bogu w Troycy Świętey Jedyne- 
mu.  Doceie Baptizantes m nomine Patris. 

Powinności, które przy Chrzcie Swiętym 
zabraliśmy, przypominaig nam, abyśmy w do» 
pełnieniu ich okazali wierność, Bogu w Troye 
Гот ІГ. K 
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cy Swiętey jednemu: docentes fervare omnia 
guætungue mandavi, 

Pozytki i obowiązki z Chrztu Sgo, dwa 
cele mowy тоу, które ia poświęcain na 
chwałę Oyca, Syna i Ducha Świętego. „4d 
M. D. Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


Akta wam fłuchacze,w wyrazach iak być 
mogą nayiaśnieyfze, pokazał wyfoki fzacu- 
nek,łafki Chrztu Swietego; którym naznacze- 
ni iefteśmy, w Imie T roycy Swiętey, nic пара 
więcey nie potrzeba, tylko fkutki iego zba- 
wienne przypomnieć. Nagprzod: Chrzefł 
Swięty z Папи niefzczęśliwości, w którym Пе 
rodziemy ‚ nas wyprowadza. Роюідғе: przez 
fame miłofierdzie Bofkie nas wyprowadza. 
©! iakie ztąd pobudki! o! iakie zanęty,i zapa- 
ly, do oddania wieczney chwały, tobie Troy- 
co Nayświętfza , teden Boże. 

L Ale ktoż nam, tey prawdy, naygrunto- 
wnieyfze wywody, przyniefie? nie trzeba fzu- 
Кас ich daleko, podźmy do Świętych cere» 
moniy, których, kościół nafz prawowierny 
nżywa,przy Chrzcie Swiętym, te, naydofłate 
czniey nam okażą, llan niefzczęśliwey doli, 
w grzechu pierworodnym narodzonego czło- 
wieka. Wiecie wy bardzo dobrze, moi fu- 
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chacze, со to każdy Kapłan czyni, gdy chrzcié 
ma, do kościoła przyniefione dziecię. Idzie 
on do przylionku' kościelnego, i niby fzuka 
dziecięcia, z przyfionku wprowadza w po- 
{той kościoła, a co to wfzyfiko ieft? i iakie 
oznaczenie ma? oznacza, że przez grzech 
pierworodny, xz którym бе rodziemy , ftali- 
śmy бе wygnańcami z Raiu, podpadliśmy 
karze fynow niepofiufznych, састу dzie- 
dzictwo niebiefkiego króleftwa,' zrodziliśmy 
{йе fynami zatracenia, ieńcami piekła, iak mo- 
wi Apoftol: Omnes naftimur natura fli ira. 
(Eph.2.) nie inaczey przywroceni do łafki 
Bofkiey, nie inaczey odzyfkuiąc utracone praa 
wo do nieba, tylko za wielkim darem Chrztu 
Sgo, iak naucza Zbawiciel Jezus: gui bapti- 
zatus fuerit falvus erit. Coż iefzcze czyni Ka- 
płan, narodzonego człowieka chrzeić maiący? 
niż przyfłąpi, do owego zbawieńnego wodą 
obmycia Sakramentalnego, tchnie on ufłami 
po trzykroć na twarz owego dziecięcia, mo= 
wiąc owe czarta zaklinaiące Пома: Æxi ab eo 
immunde fpiritus, €Z da locum fpiritu para- 
clyżo. Wynidź od tego człowieka duchu niea 
сгуйу, а: day w nim mieyfce pociefzycielowi 
Duchowi Świętemu. Moówmyż,i О owym 
ftrafzliwym na fad Bofki czarta zaklinaniu, i 
przez mękę Chryfłufa, о! iakże nędzny! о! 
jak niefzczęśliwy człowiek, przed odebraniem 
K 2 
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Chrztu Swiętegó łafki. Coz profzę te wfzye 
fikie uroczyfle ceremonie okazuią? tylko ie- 
den nayniefzczęśliwfzy Йап niechrzczonego, 
człowieka, którego w fwoiey mocy, w dzier- 
żawie fwoiey, trzy:nał czart przeklęty , a tak 
mocno trzymał, aż go imieniem Troycy 
Nayświętlzey, aż firafznym Chryfłufa fądem, 
żaklinać i odfirafzać potrzeba. ` Bierze daley 

Kapłan, pierwfzemi dwoma palcami, z uft wd 
ich odrobinę śliny, i tą dotykaiąc ufzu, dos 
tykaiąc mieyfc powonienia, mowi do czło» 
wieka.  Epheta: quod eft adaperire in odorem 
fuavitatis , tu autem effugare diabole, appropine 
quat enim judicium Dei. Otworz fię,i wyda- 
way dobry zapach łafki Bofkiey, ty zaś ucie» 
kay czarcie, bo (6 zbliża fad Boży. Coż i 
tu powiedzcie ті, co te wfzyfikie oznaczaią 
kościelne ceremonie, i iaki nam wyfławuią 
widok? Oto widok,(ah iak nędzny!) oto wi- 
dok, zatraconego przez grzech pierworodny 
człowieka, widok niewolnikow piekła, iakie- 
mi byliśmy niemaiąc Chrztu Sgo. Widok 
fynow potępienia,i wieczney zguby, od któ- 
rey, przy Chrzcie Swiętym, łafką niefkończo» 
nych zafług Chryftufowych, dzielność imie- 
nia Troycy Nayśw. nas uwalnia, redempti fite 
mus pretiofo famgtine орт днка IY u 
Chrifli. (i. Petri t. 19.) W tych to wodach 
Chrztu Swiętego, wfzelki grzech іе zgładzo- 
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ny, wfzelka kara należąca grżechom odpu+ 
fzczona. · То dufza zbogacona bywa fkarba- 
mi niebiefkiemi, wiata, nadzieia, miłość Bo- 
ка, i cnot nayzacnieyfzych dary, zlewaią 16 
na nią, Tu pieczęć (że tak rzekę) Вока, na 
niey йе wyraża, i w Imie Оуса, Syna, Du- 


cha Sgo odbiera znamie niewygluzowane, to ` 


іе znamie Chrztu Sgo. Znamie to, które 
po tyfiąckroć razy chwalebnieyfze іеї, niže- 
li wfzyfłkie owe tytuły fzlachetności, które- 
mi pychę fwoią świat райе, i z którey tyle 
przyczyn do próżney ambicyi bierze, Zna- 
mie, które (że tak mam rzec z Leonem 5.) 
czyni nas uczefinikami poniekąd natury Bo- 
fkiey. Znamie, które zaniefieny z fobą przed 
fad Rofki, abyśmy na nim rozeznani byli, za 
uczniow nayukochańfzego fyna iego, za lud 
iego, i trzodę iego: populus ejus € oves pa- 
fiue ejus. I coż ci о Boże nalz, za te tak wiel- 
kie milofierdzia twego dzieło oddam? że gdy 
inni w potopie niewierności giną, tyś mię 
w korabiu kościoła twego, do którego przez 
Chrzeft Swięty powołany ieem, od zguby 
zachował! o! bądź za to Oycze przedwieczny, 
w niefkończoney mądrości fwoiey, bądź fy- 
nu Bofki,w niepoiętey dobroci (woiey, bądź 
Duchu Swięty, w nieograniczoney miłości 
twoiey, tu od nas, i po całym świecie ро» 
chwalony. Tobie Troycy Nayśw. honor, i 
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ukłon naygłębfzy, z nachyleniem karkaw na- 
fzych, niech będzie, bo twego to iedynie mi- 
łofierdzia іе dzieło, że z tak nędznego du- 
{гу ftłanu,wyprowadzafz nas wfzyftkich, któ- 
rzy, Imie (упа Bofkiego Chryftufa nofienry na 
fobie, 

Ii. Так ieft Chrześcianie moi: zaświad- 
cza to nam bardzo zdatnie Paweł S. (Eph. z. 
3.). Вуйту niegdy z przyvodzenia Јупаті 
gniewu, (owa to fa iego) lecz Bóg, który 
šf bogaty w miłofierdziu,dla zbytniey miłości 
fwoiey, którą nas umiłował, y gd) mt umare 
lemi byli przez grzechy, ożywił mas Јроѓет 
w Chryfłufie. Со bardzo fnadno poznać то. 
żemy, wfpomniawfzy fobie, czym przed ode- 
braniem, a czym po odebraniu Chrztu Sgo 
zofialiśmy. М№іесһсе ia tu wchodzić, w owe 
na powtór zapytanie, iaki fłan dufz nafzych 
był,przed odebraniem Chrztu Sgo , bo iuż da- 
па odpowiedź na to, że to był (lan oftatnich 
niewolników, i naywiękfzych nieprzyiacioł 
Bofkich, a po Chrzcie Swiętym,Bóg darował 
nam prawo,do króleftwa niebiefkiego; z fy- 
now niewoli, poczyniwfzy fynaimi wolności, 
qua libertate Chrifitus nos liberavit. ( Gal. 4. 
3.) Oto raczey pytam ia бе was, moi flu- 
chacze? zkąd nam,tak zbawienna zamiana, ta 
wolność, i to prawo? zkąd to nam? że nas, 
Bóg w Troycy S. ieden, miłościwie udarował , 
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lafką Chrztu Sgo, gdy tyle millionow ludzi na 
nowym i fłarym świecie,do niego nie przy- 
puścił? Zkąd to, żeśmy wodą Chrztu,zmazę 
grzechu pierworodnego fpłokali, w którym, 
tyle ladzi,ah! niefzczęśliwie umarło? Czemu 
w ziemiach niewiernych Pogan, i w Pańftwach 
tak obfzernych, dopufzcza: Pan Bóg tego, że 
całe narody, nie maią dla fiebie tey zbawien- 
ney poinocy, że dla nich,te źrzodła żywota 
wiecznego, (а zamknięte, które nam,otworem 
Roia? Czy nafze wchodziły w to zafługi? nie 
wchodziły, bośimy fandamentu, to ieft: ža- 
łogi тайор nafzych, iaka ieft Chrzeft Swięty, 
nie mieli, Czyliż my, przy narodzeniu na- 
fzym, do Chrztu Sgo, iako nam powinnego, 
zaraz mieli prawo? nie mieliśmy nigdy, bo 
łafka naypierwfza, iaki ieft Chrzeft, bo pier- 
wfze ufprawiedliwienie nafze,nie podpada pod 
zafługi, prima gratia nom cadit fub meritum. 
Daley mowy iefzcze z (оба. Widziemy 
z doświadczenia, iak to wiele dzieci,w żywo- 
cie matek (woich umiera, duchownego przez 
Chrzeft Swięty, nie doczekawfzy odrodzenia, 
i tam zaraz, grób śmierci maią, gdzie począ- 
tek życia ząbrali. My Katolicy, że żyiemy 
w pośrzód iednego nayprawdziw(zego kościo- 
ła Rzymfkiego, a żyiemy znakiem Chrztu 5. 
napiętnowani, tymże zbawiennym charakte- 
rem, od niewiernych Pogan wyłączeni, że żya 
K 4 
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iemy w nadziei owego życia wiecznego , któ- 
re nam Obiecnie Chrzeft w Imie Troycy Swie- 
tey przyięty, czyiey to iefł przemożności dzie» 
ło? ale na coż ia wchodzę w rady mądrości 
przedwieczney, dofyć mi na tym, abym пау. 
głębfzą adoracyą uczcił, przepaścifte fądy Bo. 
fkie. Во; do kogoż to ma należyć roztrząfać 
drogi Pańfkie , albo: kto może przeniknąć za» 
туйу iego? Z tymwfzyfikim, ieżeli to mó. 
wić mam, co w tey mierze uważam, аһ Bo- 
że moy! gdzieżbym ia był teraz, gdybyś był 
fobie,tak ze mną poftąpił, iak z innemi? i dla 
czegożeś moy Panie, łafkawfzym na mnie, niż 
nainich , weyrzał okiem? w czymże oni wy» 
kroczyli przeciw tobie, albo cożem ia dobre. 
go uczynił dla ciebie? Taiemnica to ieft, o! 
moi fłuchacze fzczegulney łafki Boga, za któ- 
rą, O iak wiele winniśmy miłofierdziu iego, a 
ktorą my uważaiąc, nie mamy co więcey po» 
wiedzieć, tylko wyznać z Prorokiem, mi/£- 
ricordie Domini quia mon fumus confumpti. 
(Thr. 3. 22.).  Dowod to ieft w tym famego 
miłofierdzia Bofkiego nad nami, że podług 
niefkończoney dobroci fwoiey, odrodził nas 
' w wodzie Chrztu Sgo,ku nadziei żywey. $е- 
cundum magnam mifericordiam regeneravit nor 
in [pem vivam, (1. Petri 1. 3. ). 

Rierzmyż iuż fobie w głęboką uwagę, ten 
fzacunek łafki Chrztu Sgo, która nam daros 
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wana іеї, aby nas wyprowadziła z ftanu nie» 
fzczęśliwości , w którym (е rodziemy, a wy- 
prowadziła, z famey dobroci miłofierdzia Bo- 
fkiego. Так zaś bierziny fobie w uwagę, aże- 
by przez wfzyfikie dni życia nafzego, Róg we 
trzech ofobach ieden, miał od nas za to nay= 
powinnieyfzą wdzięczność, chwałę nieuftan- 
ną, i podziękowanie głębokie, Benedicamus 
Patrem EF Filium cum Santio Spiritu, laude- 
mus EF fuper exaltemus eum im fcecula. Juz¿e 
na tym tylko famym przeflaé? o! nie moi fłua 
chacze, trzebą nam okazać i wierność nafzą, 
w dopełnieniu tych wfzyfłkich powinności, 
które zabraliśmy na Chrzcie Swiętym.  Jeft 
to druga część Kazania, i drugi cel uwagi na- 
fzey. 
CZĘSC DRUGA, 


Jax raz па dowod i iafne wyprowadzenie ca- 
ley ofnowy Kazania, przedlięwziąłem сеге. 
monie kościoła nafzego Katolickiego, przy 
Chrzcie Swiętym odprawiać fię zwykłe, tak 
z powodu ich, chcę wam przełożyć Chrze- 
ścianie, iakie to, i które fg powinności, przy 
Chrzcie Swiętym na nas włożone, że onych 
dopełnienie, ieft dla nas dziełem fprawiedli. 
wości, i okazem iedney dla nas wierności, 
Chrześcianin zayprzód ma prowadzić życie 
umartwione, Życie czyfte, życie dobrych uczyni 
) 


~ 


kow ы. А co nad to powinnieyfzego? 
Jeżeli Chrzeft Swięty ieft dla nas łafką wy- 
świadczoną, wątpić otym nie możemy, że 
ict wraz i długiem, ktòry, oddać Bogu win- 
ni iefteśmv. Niech nam i tę prawdę obiaśnią 
ceremónie kościoła, 

І. Kaplan każdy, (iak możemy to baczyć 
dobrze przy © ОКА Swiętym ) kładzie znak 
krzyża Sgo, па pierfiach,i na czole, chrztu 23- 
dającego: агре fignum Sanfie Crùcis tam iw 
fronte, quam in corde. Krzywdę bym wam 
uczynił, gd; ybym fię miał zapytać was fucha- 
cze, czemu to tak? bo znam, odpowiedzie- 
libyście na to, że nigdy w żadnych okoliczno» 
ściach , w żadnym ludzi naybezwiarnieyfzych 
zgromadzeniu, nie powinniś śmy fig wfłydzić 
Imienia Chryftufowego, i tey iego Ewange- 
lii, pod którey prawami żyjemy: nie wjftydzę 
fig Ewangelii, bo iefi mocą Bożą na zbawienie 
"każdemu wierzącemu, non erubefto Ev angel ium, 
virtus enim Dei eft in falutem omni credent 
( Rom. 1. 16. ) mawiał to do fwoich Вар 
Paweł Swięty. Осо fię zapytać pozwolicie, 
czemu to, przy. odebraniu Chrztu Sgo, znak 
krzyża Chryftuf owego, na pierfi nafze włożo- 
ny ieft? jeft to podobno w tym fekret ten, że: 
moi bracia, (daruycie mi, mowię fowy Pa- 
wła Sgo) powinni {йе nie ciału, аһу- 
śmy podług ciała żyli, albowiemiez źli pod Hog 
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? ciała żyć będziecie, pomrzecie, ieżeli duchem 
{prawy ciała umartwicie , żyć będziecie: Fra- 
e | zres debitores fumus non carni, fi autem [piritu 
+ # fafa carnis mortificaveritis , vivetis. (Rom. 8. 
11 z. 2. То iefl: Chrześcianin,nietylko powin- ję 
| ność ma prowadzić życie umartwione, ale też | 
ć Í obowiązany ief, kochać бє w krzyżu Chry- 
к. Í fiufowym z ferca, prowadząc życie,na wzor | 
| | wodza fwego Chryfłufa ukrzyżowane, iak 
ю | mowi Apoftoł: qui funt Chrifti carnem fuam | 
` | crucifixerunt cum vitiis Є? coneupi/centiis. (Gai. (11 
- | 5. 24.) którzy fa Chryflufowi, ciało [е ią 
° | nkrzyżowali z namiętnościami i pożądliwo- 
> | -ściami, i gwałt czynią fkłonnościom fwoim 
һ do złego popędliwym. Во inaczey; о iakże 
ié to fregi wflyd dla mię, ieżeli przez Chrzeft 
с- Swięty, powierzchownie tylko przyoblokłem 
zę бе w Chryftufa, i wyznawaiąc ойу wiarę, nie 
ш mam wewnętrznie ducha iego. O iakież to 
п, wzaiemne, rzeczy tych fprzeciwienie бе fobie, iji 
ti ieżeli, nofząc na fobie-znamie i cechę Sakra- ii 
ай mentu Chryflufowego, nie mam famey świą- i 
ie, tobliwości iego. Јака to fzkaradna obłuda, 
ak ieżeli Chrześcianinem nie iefleny tylko na po- 
jo- zor, i ieżeli przed Bogiem,umyfł i ferce man 
Że: pogańfkie raczey , niż Сенде; А po- 
0а: wiedziano koniecznie: którzykolwiek iefie. 
jy- ście ochrzczeni w Chryftufie, przyoblekliście 
| fig w Chryfiufa Jezufa:' guicungue ia Chrifie 
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baptizati eftis, Chriftum induifis. (Gal. 3. 27). 
Jakże to przyoblekliście 16? oto iaśniey już 
powiem: którzykolwiek żołd przyieliśmy pod 
chorągwią Pana Chryftufa, wyrzekliśmy Пе 
fzatana, i wfzyftkich zdrad iego, świata i 
wfzyfikich pomp іеро, ciała i wfzyftkich po- 
żądliwości iego. 

II. Druga powinność Chrześcianina ieft, 
prowadzić życie czyfłe. Та powinność nie 
na iednym рі(та Swiętego mieyfcu,wyrażo- 
na ief. Ale:odłożmy tym czafem na ftróne 
pifmo Swięte, a zafłanowiny fig na owey pię- 
kney ceremonii, którą Kapłan przy Chrzcie 
Swiętym czyni,  Obmywfzy wodą Sakra- 
mentu Sgo, kładzie on na głowe ochrzczo= 
nego fzatę białą, mowiąc: Weźmiey fukienkę 
białą , i пої ią bez zmazy aż do fądu Pana nar 
fzego Jezufa Chryfłufa,: abyś odebrał żywo 
wieczny : accipe vefiem candidam, quam imma- 
culatam prezferas ante tribunal Chrifti. А co 
to iet moi fłuchacze znak ten? tylko znak ta- 
ki, który Chrześcianinowi wraża konieczną 
potrzebę życia czyftego, życia świętego , Ży- 
cia niewinnego.  Mowię to nie bez przyczy- 
ny: bo ieżeli nam Bóg przez fwoie dobroć 
dał chrzeft, dał wiarę, to nie dla tego tylko 
uczynił, aby wiara nafza była prawidłem wie- 
rzenia nafzego, miarkowania йе dla nas, co 
за nieomylną prawdę mieć powinniśmy, ale 
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też, aby była regułą i prawidłem,fpraw na- 
fzych.  Jefzcze przed ftworzeniem świata 
(mowi S. Apoftoł) obrał nas Bóg w Chcyftu- 
fie Jezufie, i powołał nas, żebyśmy byli Swię. 
temi, bez żadney zmazy, przed oczyma iego, 
elegit nos in ipfo ante mundi conflitutionem, ut 
effemus Santi EF immaculati in con/peliu ejus. 
(Eph.1.4.). Ina cożby to przygodne nam 
było imie, tak wielkie,Chrześcianina, znamie 
tak wyfokie Chryflufa nofić na fobie? gdyby 
świętość życia, obyczaiow pobożność, żadne» 
go nam nie dawała świadectwa ? Na co przy» 
datne ieft mieć prawo święte, niepokalane, iak 
mowi Prorok: lex Domini immaculata, a mieć 
dufzę wielością grzechow zefzpeconą? Ah! 
chyba moi fłuchacze na to, wfzyfłko to wy- 
padnie, że bez (ukienki niewinności na Chrzcie 
Swiętym powziętey ; iako bez fzaty godowey, 
żaden na gody wieczne do nieba przypufzczo= 
ny nie będzie, ale iak mowi Ewangelia (Mat. 


‚ 22, ) tam wrzucony, gdzie ciemności, płacz 


i zgrzytanie zębow. 

HI. Mówmyż inż о trzecim obowiązku 
nafzym, który na Chrzcie $. zabraliśmy, a 
ten ieft prowadzić życię dobrych uczynków 
pełne. . Alboż nie tak? 1 owfzetn koniecznie 
wiara nafza połączona być powinna z dobre- 
mi uczynkami. Coż prolzę oznacza nam, 
owa ceremonia przy Chrzcie Swiętym, kiedy 


=== 
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Kapłan ochrzczonemu w ręce zapaloną świe» 
ce podaie? accipe lampadem ardentem; życie 
ona światłością dobrych uczynków świecące 
oznacza, iako fam Chryftus naucza nas otym, 
w Ewangelii Mateufza S. mowiąc: tak niech 
świeci światłość wafza przed ludźmi, aby wi- 
dzieli uczynki wafze dobre, (Matt: 5. 16. ). 
Sic luceat lux ueflra coram hominibus, ut vide- 
ant opera uefłra bona. I ztey to potrzeby 
uczynkow dobrych, роу owe nauki, owe 
napominania tak częite SS, Apoftołow, gdy 
nauczali wiernych, i fpofobili ich do przyię- 
cia wiary Chryflufowey. О czymże im mo- 
wili nayczęściey? oto o dobrych uczynkach. 
Coż im żywiey wyrzucali na oczy, i О co.mo- 
cniey firofowali? oto:o opufzczone i zanie- 
dbane od nich dobre uczynki, ta to prawie 
jedyna była rzecz, o którey do nich pifali, lub 
o niey kazanie czynili. Jakoż w rzeczy fa- 
mey: coż my o tym trzymamy ? czyliż mo» 
żemy , podchlebuiąc fobie, obiecować otrzy- 
manie życia wiecznego, а to przez famą wia- 
rę bez uczynkow iednak wiary 2 Czyliż to fa- 
mey wierze, Chryftus Jezus, przyrzekł dać kró- 
lewo fwoie? czyliz to wiara fama,nas ufprae 
wiedliwia? wiara ieft fundamentem świąto- 
bliwości Chrześciańfkiey, a uczynki być po- 
«winny iey dopełnieniem. Umkaiyże iey 
uczynki dobre, a ią befpiecznie ci rzekę z S, 
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Apoftołem Jakubem: Jeżeli kto ma wiarę, a 
nie ma uczynkow (dobrych ) na co mu fię to 
przyda? ażali wiara będzie go mogła zbawić? 
nie będzie rńogła, bo wiara bez uczynkow 
obumarła іей 

І toć ieft Chrześcianie moi, czym my do- 
pełniamy powinności na Chrzcie Swiętym za- 
ciągnione, го mowię іе, w czym my wier- 
ność okazuiemy Bogu w Troycy S. iednemu, 
życie umartwione, czyfte, i dobrych uczyn- 
kow pełne prowadząc. Niechże w żywey 
zawfze u nas będą ą pamięci te obowiązki, aże- 
by czczy, i prożny u nas nie był ten wielki Sa- 
krament, Chrztu Sgo, w Imię Оуса ; Syna š 
Ducha S. nam darowany. Łączmy nafze КЈа- 
nianie бе Bogu, w Troycy iednemu,z przy- 
zwoitym nafzey religii życiem. Bo poznać 
z prawa, że trzeba być fprawiedliwym,i czy- 
ftym, że trzeba brzydzić fię niewftydem, i 
kradzieżą, że potrzeba kochać Boga, i bliźnie- 
go, a przecie inaczey fobie pofiępować, ieft 
to falfzować w fprawach, co Пе wyznaie 
w fłowach. Јако, lepieyby było z tym Ju- 
dafzowi, gdyby fię był nienarodził, niż że 
zdradził, i przedał Pana (wego, tak lepieyby 
na ten czas dla nas było, gdybyś śmy nie zo- 
ftawali byli Chrześcianami, niżeli, żeśmy 20- 
Пат (гу, nie wypełnili obowiązkow nałzych, 
izgwałcili tak święte, iakiemi Їз obietnica 
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Bogu,przez nas uczynione, ną Chrzcie nafzym. 
Dla czego o moi fiuchacze! nie fłaraymy йе 
zbyt o to, iakbyśmy fubtelnie dyfputować 
mogli © Troycy Swiętey, ale iakbyśmy fię 
iey mogli podobać. Poświęćimy na honor Bo- 
{fki troycę ludzką, to'ieft: rozum, wolą i pa- 
mięć nafzą. Podbiyimy iego panowaniu, troy* 
се nieprzyjaźną, to ieft: świat, czarta,! ci iało. 
Zachowuymy z rozkazu iego, troycę przyka- 
тапа, to іе: prawo natury, napifane; i а= 
fki, a uwielbiemy tym Troycę Nay świętlzą, 

dowod wierności damy w zachowaniu po= 
winności nafzych , docentes fervare quæcungue 
mandavi Amen. 
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о TAIEMNICY SAKRAMENTU OŁTARZA. 


Hava quidam Git cenam magnam — тїї feryum die 
q 
(Luce 14. 2). 


PANOWIE МОТ: 
ГЭ ozum wafz wyfoki, znałość fubtelna 
АЙ. tajemnic Botkich, głęboka przecie 


wosé fow Ewangelii, daig mi upewnienie, co 
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о dziGieyfzey fądzicie przypowieści, i mię ро. 
ciągaią, ażebym Пе. przychylił do zdania tak 
gruntownego : że to Gofpodarz wieczerzą 
fprawuiący, ieft Syn Bofki Chryftus Zbawi- 
iel nafz, Wieczerza wielka, ieft Sakrament 
Ołtarza, potrawy Їз Ciało i Krew iego, {tot 
Ołtarze Święte, fłołownicy ludzie prawowier- 
ni, goście zaprofzeni wymawiaiący Пе od tey 
wieczerzy, {а Chrześcianie dla {wey niewdzię- 
czności, tego fłołu Pańfkiego niegodni, . W 
tym to tlumaczeniu rozumieią wfzyfcy pifm 
S. wykładacze tę przypowieść, w ten rozu- 
mienia fpofob зак wfpomniałem, przypada 
do dzifieyfzey Ewangelii bardzo zgodnie. 
I coż tu ztąd uważać potrzeba? ia wracam fię 
do przypowieści, i uważam wielką dobroć, 
fzczególnieyfzą łafkę Gofpodarza wzmianko- 
wanego; że on wyfłał fugi fwoie raz, dru- 
gi. trzeci, każe zaprafzać kogo tylko napa- 
дпа, a gdy mu бе wymowili zacnieyfi z do- 
mow, obiera kalectwo ze śpitalow, a gdy i ci 
nie napełniaią iefzcze mieyfca, wyprawuie 
po tułaczow na drogi, wrefzcie napędzać Ка. 
że, ieżeliby przyiść niechcieli, exi in vias 67 
fepes, EF compelle intrare, a to wfzyftko czy» 
ni przez te względy, żeby dał dowod miło- 
ści Gwoiey, i przywiązania ku zaprofzonym. 
Z drugiey Йгопу, gdy pobaczam, iak zapro- 
fzeni wymawiaią бе od tey wfpaniałey uczty, 
Tom ÍL L 
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jeden kupnem wołow , drugi kupnem wiofki, 
inny ożenieniem, а со ia poznać ztąd mam? 
tylko upodlenie tey wieczerzy Pańfkiey , tyl- 
ko nieufzanowanie Gofpodarza, i wzgardę 
«vierutną łafki iego: ezperunt fimul excufare. 
Chrześciariie 1101: kiedyśmy do tak iafne- 
go wyrozumienia tey przypowieści Chryftu- 
fowey przyśli, dałby to Bóg, ażebyśmy z ko- 
nieczności obowiązków religii nafzey wzglę- 
dnieyfzemi byli nad opifanych niewdzięczni- 
kow, i pogardzicielow na święte Ołtarza Chry- 
fiufowego taiemnice. Bo ieżeli z gruntu zwa- 
Żamy w tym wielkość dobrodzieyftwa, піс 
nam powinnieyfzego nad wdzięczność za ten 
dar nayfzacownieyfzy, Jeżeli znamy fię na 
świętości tey taiemnicy, nic fprawiedliwfze- 
go, żebyśmy iey cześć, i należyte oddali ufza. 
nowanie ; Sacra altaris myfteria recolenda funt 
zum gratiarum aione EF adoranda fumana ve- 
neratione, mowi Izydor Swięty. Zkadze prze- 
cie w nas i te znaki niewdzięczności, które 
fię odkrywaią? i te przykłady nieufzanowa- 
nia rzeczy świętych, którego tylekroć fame 
kościoły świadkiem były? O! nic fię podo- 
bno moi Яосћасге nie uważało na to obciie; 
а zatym: nic my апі wdzięcznieyfi, ani wzglę: 
dnieyfi od tamtych, o których powiedział 
Chryftus Faryzeufzom: ać illi ceperunt {йшй 
sxcufare. Przeto: dla nafzey nauki, nie za- 
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ki, || fianawiaymy бе na uwadze czy przypatrowa- 
u? || miu {е tey powierzchowney Sakramentu po- 
l | ñaci, która ile z nakow nie godnego na wyż 


| € - A ZN Е 5 
de | rażenie należyte maiefłatu tam utaionego nie 


e | pokaznie, ale chcieymy z gruntu wyrozuimieć { 
t- || се dwie prawdy, które maig podzielić nam 
| 2 


U- | na dwie części dalfzą Kazania ofnowę. | 


| ç apy KÓW ii 

хо" | Wielkość dobrodzieyftwa taietanicy Sakra- i 
! А A $ 

lę. | mentu Ołtarza, iet nam pobudka, ażebyśmy Ж 


ш. # oddali wdzięczność powinną Sakramentalne- 
ty: | mu Bogu. ошто quidam fecit Сетат ma- 
\ 


guam. 
nic f Swiętość dobrodzieyftwa taiemnicy Sakra- 


ten # mentu Ołtarza, ieft nam pobudką, abyśmy 

па Ё oddali przyzwoite ulzanowanie Sakramental- 

¿e f nemu Panu. Mifit feruwm diceye invitatis ut 
venirent: ' 

Ге dwie, ktore mam przełożyć uwagi, 
wfzelkiey po was w fłuchaniu wyciągaią pil- 
ności.  Rozbierzmy,rzecz całą, iiak należy 
obiaśniymy ią, Bogu na chwałę, nam na zba- | 
wienny pożytek. Ad. M. D. Gloriam, $i 


CZESC PIERWSZA, 


wsi y 

glę: Levy tę wielkość dobrodzieyftwa taiemni. 
ział cy Sakramentu Ołtarza pokazać, nie potrze- 
mil | ba nic więcey moi fłuchacze: tylko do tych 


Пе dwoch Źrzodeł uciec: Nayprzód, taką nam 
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w tym Sakramencie okazał Bóg miłość, nad 
którą więkfzey nie mogł. Powżóre: taki nam 
w taiemnicy Ołtarza zoftawił dar, nad który 
więkfzego nie miał. Coz tu ztąd wnofić bę. 
dziemy? Augufłyn S. uczynił ten wniofek, że 
Bóg będąc wfzechmocnym,.nie może więcey 
nad to uczynić, będąc naymędrfzym, nie mo- 
że więcey nad to wymyślić, będąc naybogat- 
fzym, nie może nad to więcey dać, tak wła. 
śnie, iak gdyby fię zdawała z przyczyny tego 
iednego dobrodzieyftwa, wfzechmocność ofła- 
biona, mądrość wyfilona, i nieprzebrany Во» 
fki fkarbiec, na tę iedną wieczerzę wydany, 
fecit Сапат magnam. Już Пе wam z tego 
tłumaczę. 

L. Całe życie Nauczyciela nafzego Chry- 
ftufa, ieżeli pilnieyfzą rozbierzemy uwagą, 
fzkołą miłości nazwać fię mogła fprawiedli- 
wie. Miłosć człowieka i użalenie nad nie- 
fzczęśliwym fłanem iego, w którym po grze- 
chu Adama zofławał, ściągnęła go z nieba na 
ziemię, propter nos homines defcendit de cælis. 
Miłość człowieka podała go na wfzyftkie nę- 
dze, i umartwienia naydotkliwfze, przez lat 
trzydzieści z gorą. Miłość człowieka tyle 
przemogła na Synu Bofkim, że z życia (wego 
ofiarę uczynił za narod ludzki, Jużże na tym 
przefłała taż miłość iego, o którey mowi 
Ewangelia: Cum dilexi/jet fuos in finem dilexit 
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eos? (oan, 13.). Gdy ukochał lud fwoy, 
aż do końca ukochał go. Ale co ia to mo- 
wię, aż do fkończenia życia ukochał lud fwoy 
Zbawiciel Chryftus, Chciał owfzem dać mi- 
łości fwoiey przykłady aż do fkończenia świa- 
ta trwaigce, podług owego Uczniom fwoim 
danego przyrzeczenia: Ёсе ego vobiftum fum 
usgue ad сопјитайопет fæculi; € Matt, 28. ). 
Oto ia z wami, i-w pośrzod was ieftem aż do 
fkończenia świata, O ktoż to dofłatecznie 
wyrazić potrafi, do czego miłość człowieka 
Zbawiciela nafzego przywiodła. Potrzeba by: 
ło, ażeby Chryftus po męce і zmartwych= 
wfłaniu fwoim do Qyca niebiefkiego powro- 
сії, zkąd był przyfzedł na ziemię, Potrzeba 
było; ażeby przed śmiercią pożegnał miłych 
Uczniow fwoich ten nayłafkawfzy Nauczy= 
ciel, coz czyni, żeby ich fierotami nie zofta- 
wil, iak był przyobiecał: mon vos relimquam 
orphamos; ` Oto, gdy iuż blifko zakończyć fię 
miały dni życia iego, a dzień śmierci naftę- 
pował: pofłanowił na ofłatniey wieczerzy Sa- 
krament Ołtarza. Bo wziąwfzy w ręce chleb, 
błogofławił, łamał i rozdał Uczniom fwoim; 
mowiąc: ѓо ieff ciało тое, które za was bę. 
dzie wydane, to i wy czyńcie, temi i wy fo- 
wy poświęcaycie chleb na moią pamiątkę, 2 ` 
w ten fpofob: chociaż uchylę od was obe- 
cność moię widomą, mieć mię zawize będzie: 
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cie pod ofobami chleba przytomnego w Sa» 
kramencie: ооб нл fum. О miłości Bofka! 
miłości wylana i niepoięta; tu dopiero пау» 
wydatniey od 'całego. świata iefteś poznana. 
"Tu dopiero o wielki moy Boże! dałeś nam 
jaśnie wyrozumieć, "że być z fynami ludzkie- 
mi, przefławać z niemi, ta to ieft twoia nay- 
milfza rozkofz , a nalzego ufzczęśliwienia los 
naywiękfzy, delicie mecz effe cum Filiis homi- 
пит2%Рғо 8. J Bo profzęia was moi fu- 
chącze, iakiż to czas był uftanowienia tey 
Nayświętfzey ofiary? był to czas męki Chry- 
ufa; kiedy go ludzie naywięcey prześlado« 
wać mieli, kiedy go fzukali na śmierć, kiedy 
go niewinnie na krzyż ofądzili ; otoż Chry- 
Qus Zbawiciel, nie maiąc względu па to wlzy- 
{Ко złe, które ludzie idąc za złością fwoią 
przeciw ofobie iego zamyślali, tego właśnie 
famego czafu, obrał fobie taki (pofob złącze 
nia fię z ludźmi przez Sakrament, żeby go 
fama nawet śmierć oderwać nie mogła, gdyż 
i po śmierci z nami'zofiał, i ma żofławać aż 
do fkończenia świata, «О! co to'za miłość 
Chryflufowa, którey ani złość przefzła, ani 
па тёп czas obecna, ani nafłąpić maiąca ro- 
zerwać nie mogła. ` О co to za dobroć Chry- 
fiufowa! tych famych okazyi użyć na poka- 
zanie nam а екса, których powinien był użyć 
na wywarcie przeciwko nam gnięwu fwoie: 
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go. Sprawiedliwie ia tu powtorzyć mogę 
Йоча nafzego Odkupiciela: majorem Лас di- 
Је опет тето habet: nad gatunek i rodzay ta- 
kiey miłości żadna dzielnieyfza znaydować fię 
nie może nigdy. Może fynowi oyciec zofta- 
wić portret fwoy, chociaż бе uchyla od nie- 
go ofobą, Chryfłus więcey nam тойам. Mo- 
że przyjaciel przyiaciełowi oddać pamiętnik 
przy oftetnim pozegnaniu йе z nim, iako zas 
datek fłateczney przyjaźni, Chryftus oddał 
nam więcey. · Może ieden drugiemu być 
przytomny w fercu, przez upominki i pifa- 
nie; Chryftufowi miłość przytomnieyfza ieft 
względem nas. Во š ciałem (iak wyznaie S. 
Chryzoftom ) za niebo wjłąpił, i іо ciało tu 
mam zofławił, 

П. Z (еу ci przyczyny wfzyley Oycowie 
SS. Sakrament Ołtarza nazwali cudem miło- 
ści Chryftufowey, miraculum amoris ‚1 wraz 
takim darem od Boga danym być uznali, nad 
który niebo w fzacunku fwoim nie ma піс 
drożfzego, 1 dać nadeń więcey nie mogło lu- 
dziom. Oto: zważmy wfzyfłkie dary i do- 
brodzieyftwa Bofkie, со to ony będą w po- 
rownanhiu z tym iednym, Stworzenie czło- 
wieka iet darem pofpolitym , wfzylłkiemu 
rozumnemu i nierozumnemu fłworzeniu; u- 
dzielenie zaś tego dobrodzieyftwa, aby ciało 
Pańlkie brał na pokarm, i krew Рацка brał 
L 4 
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za пароу; ieft famemu człowiekowi włafne. 
Daley iefzcze; Poddanie dla pożytku nafzego 
w 'fzyñkich rzeczy fiworzonych, ieft oddanie 
pod moc nafzą fzczerego tworzenia, odda- 
nie zaś w tym dakiodzieś ftwie ubofiwione= 
go ciała i dufzy, іе oddanie famego Boga, 
Daley iefzcze: Przeznaczenie człowieka do 
widzenia Boga w niebie, ielt przeznaczenie 
do widzenia go bez zafłogi , i wewnętrznego 
złączenia iię z nim, poftanowienie zaś tego 
dobrodzieyfiwa dla człowieka, ieft poflano- 
wienie do pożywania go z zaflugą, i wewnę- 
trznym złączeniem fię człowieka z Bogiem. 
Daley iefzcze: złączenie Пе Boga z naturą lu- 
dzką przy wcieleniu (койп, ieft złączenie йе 
z naturą tylko iednego człowieka, pożywa- 
nie zaś w tym dobrodzieyftwie utaionego Bo- 
ga, ieft złączenie fig z każdym człowiekiem, 
który go tylko'do wnętrzności fwoich godnie 
przyimuie.  Makoniec: uftanowienie w ko- 
ściele Katolickim innych Sakramentow , ieft 
w nich tylko zawarcie i cena famych zafług 
Chryftafowych , w Sakramencie zaś Ołtarza, 
KĘ ieft zawarcie zafług Chryftufowych, 

i famey ofoby iego. “u pod ofobami 
hleba i wina ten fam ifłotnie złożony ieft 

z ciałemr, dufzą i bofłwem Chryftus, który 
zawifł dawniey na krzyżu. Z ta tylko rożni- 
cą: Ze ofiara na krzyżu była na zgładzenie 
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grzechu ‚ ile innym fpofobem nie można Бу. 
ło być zbawionym, ofiara w Sakramencie, 
ieft na przymnożenie łafki, Ofiara na krzy- 
żu.była wynalazkiem poiednania nas z Bo- 
giem, ofiara w Sakramencie, ziednoczenia 
nas z Bogiem, i (że flow Ambrożego S. uży- 
ię) ubofiwienia; nas nieiakiego. Ofiara na 
krzyżu; była śmiercią krotką , i to raz tylko: 
ofiara w Sakramencie ieft iey pamiątką ufta- 
wiezną, ile ią tylko razy Kapłan na Oltarzą 
fprawuie. А to przewidziawizy w Duchu S. 
Prorok i król Dawid: tak teraz konklnduie: 
że ten ieden dar Sakratnentalny, ieft ieden 
z naywiękfzych, i owfzem, iak wipomina 
wyraźńie : cud wfzyfikich dobrodzieyftw Bo- 
fkich, memoriam fecit mirabilium fuorum, eftam 
dedit timentibus fe. (Pf. no.). = Jakoby mo- 
wil: że Bóg maiąc w fkarbach łafki, tyle in- 
nych upominkow, żadnego takiego nie ma, 
któryby nie mowię ten dar przewyżfzyć, ale 
mu nawet zrownać mogł, О miłości! o do- 
broci Chryfłufa moiego niepoięta ! o Boże, 
przed którym Aniołowie czyflemi nie Їз, a 
nafze fprawiedliwości fg zmazami! Coż to ieft 
człowiek? o którym tak łafkawą mafz pa- 
mięć; i którego tak wyfoce uwielbiafz. О! 
wielki nafz Boże ( powtarzam raz iefzcze ) ta 
wielkość dobrodzieyftwa taiemnicy Sakra- 
mentu Ołtarza, w którey okazałeś nam mi- 
L $ 
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łość fwoię iak więkfzey nie mogłeś, zofławi. 
łeś nam dar iak fzacownieyfzego nie miałeś, 
nie będziefz nam pobudką, abyśmy ci oddali 
wdzięczność naypowinnieyfzą? miłość (№039 
nadgrodzili miłością nafzą ? ah czymże Пе iuż 
to ferce nafze wzrufzy? ieżeli na tak wielkiey 
miłości od Chryftufa oświadczenie nieczu- 
łym ief! Wzbudzaymy przeto w fobie af- 
fekt boiaźni świętey, iaką zdięty był lud ow, 
o którym zaświadcza Mateufz S. Ze ten wi- 
dząc cuda Pana Jezufa, zdrowie paralizem ru- 
fzonemu, i odpufzczenie grzechow daiącego, 
wfzyfcy chwałę Bogu oddali, i wielbili Swię- 
te Imie iego, że taką moc dał ludziom , aby 
grzechy odpufzczać mogli. "Tym przykła- 
dem i my podobnież błogofławmy Boga na- 
fzego, że dla nafzego zbawienia Sakrament 
Ołtarza uftanowił, i taką dał moc wybranym 
do tego ludziom, że mogą poświęcać ciało 
i krew Chryftufa. A nadewfzyftko: mic ta- 
kowego nie czyńmy; coby było przeciwko 
honorowi i czci powinney tego Sakramentu. 
Czemuż to? inż ia raz wfpomniałem ° tym, 
pozwolicie powtorzyć ielzcze; bo świętość 
dobrodzieyftwa taiemnicy Sakramentu Olta- 
rza, ma nam być pobudką do oddania przy- 
zwoitego ufzanowania Sakramentalnemu Pa- 
nu. Је то w tym akt religii nafzey, a:przy- 
tym Kazania. 
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CZĘSC DRUGA. 
ч 
„stan Chryftufa Jezufa zoßaigcego w Sakra- 
mencie Ołtarza, ten ief, w którym godzien 
ieft bardziey odbierać od nas ukłony i dowo= 
dy ufzanowania pełne. А: ќо iako? oto nay- 


przód: że tu ieft Bog w ofobie fwoiey przy- 


tomny. _ Powtore:: w dobroci fwoiey dla ka- 
żdego przy fiępny.  Poźrzecić:+w łafkach fwo- 
ich na wflzyftkich hoyny. Obecność, do- 
broć, hoyność, te to fa naymocnieyfze fpczę- 
żyny do wyrządzania wfzelkiey uczciwości 
zogu Sakramentalnemu nas porufzaiące. O 
moy dobry Panie! niech mowią co chcą na 
to błędni bracia паб, to ieft kacerze, i wfzy- 
fcy wieku nafzego od kościoła prawdziwego 
obłąkańcy, nic w nas ani złość, апі upor, ani 
kłamftwo, ani bluźnierftwa ich nieprzema ga- 
ią, my zawfze wyznaiemy fłatecznie, Żeś ty 
w Hofłyi poświęconey, czy to na Ołtarzu 
złożony, :с2у. dla nafzego błogofawieńfiwa 
po ulicach obnofzony , chociaż oczom i zmy- 
flom nafzym ukryty, zawfze iednak Bóg nafz 
prawdziwy, vere tu es Deus ab/conditus. (If: 
45.). Ale mowmy o tym obfzerniey dla na= 
izego obiaśnienia. 

I. Mowiąc powfzechnie, wfzędzieć Сму- 
ftus Jezus godzien ieft adoracyi, bo wfzędzie, 
gdzie Пе tylko znaydnie, prawdziwym Bo. 
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giem ief. Ale im bliżfzym on nasiefi, iim 
bardziey my fię zbliżamy do niego, tym bar- 
dziey powinniśmy względem niego z wię- 
kfzym ройеромас fobie ufzanowaniem, głęb- 
{ге i częfifze Bofkiemu maieftatowi iego od. 
dać ukłony. Oto zażyimy podobieńfiwa 
z rzeczy ludzkich, Chociaż król, lub ieden 
zudzielnych Xiąże w całey obfzerności Paíftw 
fwoich ma nayfprawiedliwfze prawo, żeby 
wfzelką cześć, ufzanowanie, ukłon i pod- 
dańftwo odbierał od kazdego; niechże wypa- 
dnie taka pora, że ciż poddani fłanąć maią 
przed obliczem Pańfkim, przypufzczeni fą do 
widzenia Pana fwego, о iaki ich ftrach za- 
zwyczay obeymuie! o na iakie oni oświad- 
czenia czci i wyrazy ufzanowania ku Panu 
fsvemu zdobywaią Пе. Bliżey їп? przyftofuy- 
my przykład z pifma Sgo do tey mowy na- 
fzey. _ Moyżefz uftawicznie miał na pamięci 
przytomność Boga, oycow fwoich, i na ka- 
żdym mieyfcu oddawał mu należytość czci i 
honoru, Ale gdy mu fię Pan fzczegulniey- 
fzym fpofobem obiawił, gdy mu z krzaku go- 
reiącego dał fyfzyć fłowa: Ја ieflem Bóg 
Abrahama, Bóg Izaaka, Bóg Jakuba. go 
бип Deus Abraham, Deus Ifaac, Deus Ja- 
cob, w tym punkcie, осо go za podziwie- 
nie! і iaki trach ogarnął! w świętym owym 
przeftrachu, fam odfzedłfzy prawie od fie- 
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bie, twarz fobie zafłonił, rzucił бе na ziemię 
cały, Йола od zadumienia i trwogi nie prze- 
inowił, nieśmieiąc głowy podnieść, ani oka 
tam obrocić ku płomieniowi temu, w któ. 
гуш poznał Boga fzczegulnieyfzym fpofobem 
niż indziey obecnego. Chryfłus Jezus nie 
mniey nam іе obecny, i owfzem bardziey ie- 
fzcze nam ieft przytomny na Ołtarzach w Sa. 
kraimencie zofłaiący. Moyżefzowi zakazano 
zbliżać Пе do krzaku, me appropies huc, nam 
zaś iść pozwolono do Ołtarza tam właśnie, 
gdzie Pan nafz fpoczywa. Tu i Jezus Chry- 
ftus ieft przy nas, i my tudzież iefleśmy przy 
Chryftufie Jezufie. Мату mieyfce u ftołu 
jego, bierzemy w niektóre dni uroczyfifze 
święte iego błogofławieńftwo, a to wfzyfiko 
nie daież nam powinności złożenia temu Bo- 
gu iPanu nafzemu naywiękfzey czci, i chwały 
nayprzyzwoit(zey? owfzeim koniecznie, Domi- 
пит Deum adorabis EF illi fervies, kłaniać Пе 
maíz Bogu twoiemu w Sakramencie, i fużbę 
iemu będziefz oddawał. Przed Panem, któ- 
ry mię obrał fobie i pofłanowił т wodzem ludu 
fiwego , umiżać fig będę, a im podleyfzym, і 
wzgardzen/aym fig uczynię, tym fig chwale- 
bnieyfzym pokażę, tak to mowił Dawid król, 
ftoiąc przed obecną fobie arką Pańfką, (która 
| figurą tylko była nafzego Sakramentu). Ta- 
| kie ma być, i dofkoiialiże iefzcze poftanowie= 
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nie w fobie dufzy Chrzęściańfkiev, swidzącey 
wielkie upokorzenie Boga fwego pod przy- 
iniotami chl eba w tym Sakramencie, które tu 
dla niey miłościwie przyjąć raczył.  Uniżafz 
fię aż ku podłości moiey, i dla mię, o! moy 
Panie; a ia czemuż przed tobą i dla ciebie nie 
mogę fię pogrążyć aż do famego dna ziemi 
na oddanie сї п: ayniżfzego pokłonu? 

II. Tak іе moi fłuchacze, godzien ieft 
baranek ten Sakrainentalny odebrać od nas 
chwałę, honor i błogofławieńftwo: przez 
ten drugi wzgląd, że to ten Bóg na nalzych 
Oltarzach żamięfzkały , ieft w dobroci fwo- 
iey dla każdego przyftępny. To йе tu dzie- 
ie właśnie, co powiedział Moyżefz Izraeli- 
tom, opowiadaiąc im prawa Bofkie, i chcąc 
im pokazać zacność ludu Bofkiego więkfzą 
йай wfzyfłkie inne narody. Mowil on do 
nich: Метаја infzego narodu tak wielkiego, 
któryby mia? Bogi, tak prz зар fig do 
niego, iako Рап Bóg nafz przytomny iefł wa 
wj/zyfikie pr ożby nafze. (Dbut ‚47 w; Ani 
żaden z Bogow tak M ktoremu narodowi 
рггуйерпу, iako Bóg nafz ieft względem nas. 
Podobnaż Boga wziędem ludzi Chrześciań- 
fkich, rownież do nich fkłaniaiąca fię łafka- 
wość, gdzież fię bardziey wydaie, iako w Sa- 
kcamencić Qłtarza? Tu to Jezus mowi do nas, 
a mowi do wfzyfikich, nikogo od fzczęścia 
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rozinowienia бе z nim, od obcowania pou- 
fałego z nim, nie oddalaiąc, O! prawdzi. 
wie тоу Panie, ukryłeś Gç pod tak pofpoli. 
temi przymiotami: z wielkim prawda poni- 
żeniem fwoim, ale to uczyniłeś dla nas i fla- 
bości nafzey, bobyśmy otwartego maiefłatu 
twego podobno nieznieśli, a chcefz, żeby: 
śmy przyfiępowali do ciebie z wielką ufnością 
do tronu miłofierdzia; iak twoy naucza nas 
Apoftoł Pawel: adeamus cum fiducia ad thro- 
mum gratiz. ( Hebr. 4. t6.).' Jakoż: pokaż- 
cie mi fłuchacze, nie mowię łafkawfzych Во. 
gow (bo coż nam po innych wymyślonych ) 
ale to mowię, pokażcie mi odkrytfzą i otwo- 
rzyfifzą przyfiępność między ludzmi iednego 
dla drugich. , Wielcy według świata ludzie 
(zkąd też i nadętość ) za ubliżenie i upodlenie 
fwoiey powagi maią przychylać бе do malu- 
czkich, podłych i ubogich, weyście dodomow 
ich nie wfzyfikim pozwolone, a ote: dom 
Boży otworem fłoi i dla takich. Bóg w Sa- 
kramencie pozwala wfzyftkim zbliżyć fię aż 
ku famey świętości na Ołtarzu złożoney , i 
upaść do nog Jezufa Chryfłufa wolno każde- 
mu. Ludzie według świata zacni na pozwo- 
lenie ucha wyznaczają godziny, kilka fow 
ufłyfzanych z uft ich, oto ci cała łafka, któ. 
ra pozwolona bywa. Nie fami odpowiedzą, 
obcych do tego zażywają uft, Nie mafz 2а 
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боео janego tak dobrego Pana krom ciebie 


famego o! Boże i Panie nafz, z ktorym chcąc 


przeltawać, maiąc ci przełożyć żądania, ani 
trzeba tyle trudności zażyć, ani tyle znieść 
przefzkod. "Ty fam nayukochańfzy Zbawi- 
cielu gotosy iefteś zawze mowić ze mną, nie 
przeź flugi, ale przez fiebie [amego. Czy to 
w dzień, czy w nocy, czy rano, czy wie- 
сог, zawfze mafz ufzy nakłonione na woła- 
nia moie, i ferce otwarte na moią nędzę. O! 
Boże w Sakramencie utajony! iakże ia ci po- 
winien za to podziękowanie, ukłon i ufzana- 
wanie iak być mogą naywiękfze! 

I. Ktoż to tu iefzcze utaiony iefl pod za: 
fioną chleba na Oltarzu, pytam fię oftatecznie 
moich fłuchaczów ? Bog utaiony, a Bóg w ła- 
fkach fwoich hoyny dla wfzyfikich, iak za- 
świadcza Paweł S, Гает Dominus omnium di- 
ves in omnes qui invocant Шит, (Rom. 10.tz.). 
1 dobrze zaświadcza. Obfitlzego albowiem 
ia w łafki Bofkie żrzodła, ani rozrzutnieylzey 
w darach fwoich ręki Bofkiey nie widzę in- 
dziey, iak przy Sakramentalnym ftole, któ- 
ry nam miłość Chryflufowa szyftawiła, zwła- 
fzeza: ieżeli te święte taicmnice z tą, która 
im бе należy, gotowością częfło zażywane bę- 
dą.  Weyrzyimy prolzę na grzefznikow , ale 
owych вовіёащозь którzy do Вора nawro- 
ceni z upadku, Weyrzyimy i na fprawiedli- 
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+ёусһ,а1е омгусһ którzyjięupadku boią, zkąd i i 
tym, i tamtym, dofłateczne? owfzem z гыф 
in „ifkuteczneid zielne śrzodki w poin zebie zb 
aliaa zkąd łafki i pomocy? ten pofiłek dla 
nich, ta pomoc, ty fam iefteś раш i twoy Sa- 
nent. “Fak ci nas czy Kościoł Sw. w Sis 
TrydentfRim, Ten Sakrament Swięty 
(a raczey bóg тоса iego ) on: nam wyfławia 
przed oczy przefłępfiwa i winy nafze. Оа 
nam wyrzuca ópiefzałości i oziębłości nafze ; 
on wzbudza w ua na nowo gorącość ducha, 
i gorliwość o chwałę fwoią. М którymkoł : 
wiek Йаше dufzy ( byle z fiebie nie złym) zo- 
flaiemy, on бе do niego fłofuie, łafki oraz 
fwoie i natchnienia. Schodzi nam, naprzykład 
na odwadze do dobrego? on nas umacnia, Sa- 
mi foba trwożemy? on nam ferca i befpie: 
czeńftwa dodaie. МУ radach mafzych i roz: 
W wątpliszoś- 


myfłach, on nami ае 
ciach nalzych iniepewnościach, którey 16 (Iro- 
ny chwycić mamy, on pokazuie, Jeżeli po- 
kufy na nas biią, mocy nam: na odpór dodaie. 
Jeżeli utrapienie nas przycifka, nafze nam 6: 
fladza gorzkości, wizyftko to czyniąc przez 
zbawienne uwagi, które pod ten czas do ferca 
wpadaią. "Tak dalece: że dufza fama niewie- 
dząc w iaki йе to (pofób dzieje, inną Пе pra- 
wie od fiebie bydz znayduie. W ten czas Пе 
Tom IL M 
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dowiaduie, co iey czynić należy, w ten czas 


poznaie czegó Йе ma wyftrzegać, Bo byleby, 
kto cożkolwiek miał w [ercu prawdziwey Ьо. 
iaźni i miłości Pana Boga, trudna: owfzem 
niepodobna rzecz ieft, aby przyfiępuiąc go- 


dnie do Qołu Sakramentalnego, niemiał ode= 
brać pewnych znacznicyfzych oświeceń na 
rozumnie, i wzrufzeń pobożnieyfzych na fer- 
cu, (Te wyrzucą mu na oczy, iako tym i o* 
wym -.powinnościom, fwoim zadofyć nie- 
uczynił, iak йе лу wielu:.choć nie w wielkich 
rzeczach Bogu przeniewierżył, mogących ga 
przyprowadzić na koniec, do, zupełney Ducha 
921601051, i zepłuicia аеро. 

Niewiem przeto Chrześcianie moi, anizga- 
dnąć mogę, czyli wfzyfcy. poznaiemy tę świę« 
tość dobrodzieyfłwa taiemnicy Sakramentu 
ołtarza, że totuieft Bog w ofobie (woiey przy- 
tomny, w dobroci fwoiey dla każdego przy” 
fiępny, w łafkach [woich na wfzyfikich hoy- 
ny. Jeżeli poznajemy obecnego tu Pana, mó- 
wi zaraz Вор do tych, co to i.pofłać powierz. 
chowną nie dobrze, ani podług przykładu po- 
bożności ułożoną, i ducha w nabożeńliwie ob- 
cemi obrazami roztatgnionego, przed obecność 
Swiętych iego taiemnic przynofzą, £ Dominus 
ego fum, ubi efi timor meus; fi Pater, ubi eft ho- 
normeus ( Malach, ) Wyznaiecie mię przez 
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wiarę bydź Panem i oycem wafzym, gdzież ieft 
albo boiaźń Pana, albo ufzagowanie oycu ро» 
winne? gdzie fą należyte ku mnie względy? 
Przefzły podobno w śmiałe przy nim го» 
zimawiania, w trúdne przed nim uklękiwa. 
nia, w rzadkie ułożenie co do twaczy i du» 
cha, w myśli, i uwagi światowe, zmy»= 
ślności pełne. „O! czemuż nas nie przenie 
ka żywa i mocna wiara tak, iak Abrahama 
Patryarchę o wielkości, i niefkończonym тпа» 
ieltacie Roga mafzego! z którym w Закгатед» 
cie ołtarza bliżey iak on rozmawiamy. W iena 
ia dobrze ( mówił ten oyciec wierzących, ) 
wiem z kim rozmawiam. Wiem że mówię 
do Pana mego, do Boga mego, a wobeeności 
tak wielkiego Pana, сөй ia nędzny ieftem, ie= 
żeli nie podły ziemie robak proch i popiół! 
Jeżeli wyznaiemy, że tu іе: Bóg w dobroci 
fwoiey dla nas przyfiępny? cóż nam trudni 
fpofobność , żebyśmy fzli do niego przez czę- 
fte używania taiemnic ołtarza, i te wfzyftkie 
nabożeńltwa które nam podaie religia nafza? 
Jedna kommunia dofłateczna bydź może aby 
nas w powinnościach pobożności utzymała, 
czegoż nie fprawią w dufzy tyle innych czę- 
По powtorzonych? po których upadki nie tak 
nagłe, oftróżności daleko pilnieyfze. I ciała 
nalze krwią nayczylifzego Baranka Sakramen- 
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talnego naznaczone, duch nieczyfty nie z taką 
gwałtownością napaftuie, tako niegdyś Anioł 
wzycibaiący pierworodnych w Egipcie, ше 
śmiał dotykać domów , które krwią baranka 
będącego wyobrażeniem nafzego , naznaczo- 
ne były, Jeżeli wierzemy, że tu tiet Bóg w 
łafkach fwoich hoyny na wfzyftkich ? czemuż 
pozed nim niewylewamy ferca, nie fkładamy 
nabożeńłtw, do których nędza i potrzeby na: 
fze pobudzaćby nas miały? Oto poprawiny od- 
tąd błędów nafzych, moi fuchacze. Nieśmy z 
fobą do kościołów przed obecnąść Boga w Sa- 
kratnencie nie tylko w fercu nabożeńftwo, ale 


i pofłać pobożności do zbudowania, Naginay- 
my karki nafze, przedtym tak wielkim Maie: 
ftatem, i część mu oddawaymy naywiękizą, 
a żebyśmy godni byli wezwania na wiecze- 
rzą baranka Niebiefkiego Fecit cznam magnam 
€? vocavit miltos, Ameni 


gan 
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Erant appropinquantes ad Jefüumi publicani & psccato- 
res & murmurabant Farizei, quia hiç peccatores те- 
cipit. (Luce 15.) 


PANOWIE MOL: 


(CS byli Faryzeufze poznali, iakito іеї 


koniec przyiścia па ten świat Syna Bofkiego 
Meffyafza, nigdyby nie pofzli za powodem 
złośliwey paflyi, fzernrząc, i potwarz rzucając 
па Jezufa, że z grzefznikami przefławał, Nę- 
dza grzechu, którym fkaził Пе cały naród iù- 
dzki, ta pobudkę dała Chryftufowi Panu, aby 
przyfzedł fzukać co było zginęło, iak fam o 
fobie powiedział; ażeby lekarfiwo przy nof 
dla chorych, którego zdrowi nie potrzebuią, 
aby mówię, grzefzników wezw%ał do póktty, 
okazuiąc im przez wfzyftkie przykłady i do- 
wody,;wielkie miłofierdzie (svaie. Przeto dla 
pociągnienia wfzyfikich dofiebie , coż onczy- 
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mi4 Wpada częfto w kotnpanie g orzefzników. 

mina dodomu publikanow, rozmawia nay- 
łafkawiey z nietządnićami, jaka była Magda- 
Jena, z Mytnikami, iaki był Zacheufz zdzierca 3 
wfzylikim żgoła, Гогов fwbie oycówfkiey mi- 
Jości pełne otwiera, Pecratores recipit. Coż 
on czyni iefżcze? żeby navwierufnieyfzych 
złoczyńców o wielkim miłofierdziu Bofkim 
nad foba upewnił Pota przypómnieymy tobie 
krótko , iakie czynił oświadczenia dobroci 
fwoiey ku grzefznikom Chryflus: iZ dla nich 
jedy nie przyfzedł na świat, aby ich do pokuty 
wezwał; veni votare pieratoyes: aby ich iak 
oyciec marnotrawnego Syna przyimował dó 
łafki fwoiey, aby ich: так Palłerz zgubiońey 
owieczki z taką: owfzem z więklzą pilncści ią 
fzukał, a żnalezionych, na ramionach Iwoich 
по. "Темі to miłości i wielkiego miłofier- 
dzia fznurami ferca grzefzników pociągał 
do fiebie nafz zbawiciel: tak fzczęśliwie po- 
ciągał że Пе g grzefznicy gromadnie cisteli dó 
niego, erant. ap propinguanies а а Fefum publi- 
саті ЄЎ peccatores. 

Chrześcianie moi: fpodziewam Пе że wy- 
rozumieliście myśli mote. dokąd onć w dżiliey- 
fzym kazaniu zinierzaią, mówić ia do was 
chcę o wielkim i niefkończonym miłofierdzin, 
które ma Bóg nad grzelznikami, А czemuż 
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nie ? kiedy mam do tego pobudkę z dzifieyfzey 

Ewangelii, o famymże miłofierdziu mam mó- 
міс? a w coż poydzie fprawiedlis wość Вока? 
zwłafzcza gdy іс zdanie wfzyfikich Teolo- 
gow i Nauczycielow życia duchownego po- 
fpolite, że o tey rzeczy zwielką ofłróżnością 
mówić należy. A to zaco? ztey przyczyny, 

żeby grzelznicy niebrali odwagi do odwła- 
czania pokuty; i nie mieli zapału do grzelze- 
nia w nadzieię miłofierdzia Bofkiego, Jak owi 

wieku Jana Chrzciciela żydzi, którzy maiąc 
fzczęście bydź fynami Abrahama rozumieli, że 
lubo grzefzni, mieli bydź befpieczni od wizy- 
ftkich piorunów zagniewanego Nieba: пег. 
Lai dicere Patrem kabemus Abraham. (лг 
3,8.) Narefzcie; gdybyitak: ćoż mi do tego? 
Alboż fiş kwiaty wfzyfikie wygubić maig, że- 
by znichpaiąki trucizny nie zbierały? alboż 
fiońce świecić nie ma, Że: na światłość iego 
fawy ślepną? alboż Bóg ma przefłać bydź do 
brym, że ludzie fą 21+? An oculus tuus nejuam 
quia ego. bonus . ( Matt. 20. ) Sam nawet Chry- 
{tus miałże kazania fwoie poprawiać, że fię 
z nich Faryzeufze gorfzyli? /tis guia Рат 
audito hoc vrb6 ftandalifati funt? (Matt. 15, 
12. ) bynaymniey niedbał nato, і owfzem od. 
powiedział uczniom: zaniechaycieich, ślepi в, 
і wodzowie ślepych, Poczekaycież moi fu- 
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chacze; to iuż pogodziemy i połączemy wraz 
na dzifieyfzym kazaniu miłofierdzie Rofkie z 
iprawiedliwością iego, żeby grzefznicy z fa- 
mego miłofierdzia Pańfkiego nie mieli zafo- 
ny iakieyfiś na pokrycie nią grzechów fwo 
ich. Pozwolciefz pilności, iuż mówić o tym 
zaczynam. 

Grzefznicy zufnością przyblizali 16 do Chry- 
fula, a co to iefł to? oto nadzieia w miłofier= 
dziu Bofkim taka bydź powinna, żeby: grze- 
fznik w grzechach fwoich1 ierozpaczał. Erant 
appropinguanter ad SZ efum public ami et peccatores 

Сһгуйч$ жы аады: łafkawie przyimo- 
wał, асо {оле to? cto nadzieia: w milofier- 
dziu Bofkim taka bydź powon 4, żeby grze- 
fznik w grzechach fwoich nie był | 
Hic peccatores recipit — et ne ¿@peri 
re Patrem habemus Abraham. 

Pierwfza część : broni nasodrozpa 
ga powściąga nas od śmiałości grzefzenia w 
nadzieię miłofierdzia. Szczęśliwy kto obydwie 
uwagi zazyie na zbawienie dufzy 


, I naywięr 


КЇа chwałę Boga. 


CZĘSO PIERWSZA, 


m) 
Gzetnicy: którzy pofzli na owego 


Bzatoboyce, albo па owego Judafza Zi 


> Ka 
1 
р 


g adzi- 
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adem ч adna. Tt najor ofk inig utas 
smed, quam ut veniam merear, ( Glen. 443) 


więktaa ieft nieprawość moia..nizbym niat 


odpufzczenia bydź godzien. Czemuż tak mo- 
wią? bo umorzyli wfzelką w tobie ufność, i 
nadzieię w miłofierdziu Bofkim. Coż zatym 
idzie? idzie oflatnia niepokuta, która rodzi 
nayniefzczęśiwfzy owoc, to ief rozpacz. 
Grzefznicy, którzy znaią obyczay Bofk кройе- 
powania fobie z grzefznikiem, że ich dobroć 
go wzywa do pokuty, benignitas Рві ad pæ» 
niteutiam te adducit ( Rom. 2. 4.) coż ich od 
rozpaczy broni, i o miłofierdziu Pańfkim za- 
Beja. wiedzą oni zayprzód, że Bóg' prędki 
jeft w odpufzczeniu grzechów. Wiedzy po- 
wtóre że nie ieh (kw арі wy do ukarania za 
grzechy. Niech przeto źli i niefzczęśliwi du- 
chowie ięczą MFOzpACzY: że im Bóg po grze: 


Ë ; 
ch a miloierdzia f wego nie pokazal. "Гоје 
wlzyltkich ludzi żyjących fzczęście, iżim Bó jg 
8 


poki ży ią otwarte miłofierdzia fwego тойа 
pił ро! le, ilekroć fzezer rą pokutę p 

Alboż nietakie й fuchacz ze? 
zai 


tego Mędr zec Pańfki, co przecie czy- 
tamy o Bogu nafzym w xięg: 


sherr adri )ŚCI, 917- 


"pay SEK 19919434 „ә элт РОЗА Z; M £ 

Јегегіг omnium , аша omnia potes s difimyląns 
> ‚ег: Q rara meinn pan TTF r tys Q ` 
peccata omnium propter penitentiani( Sap. ut.) 


M ç 


186 KAŻANIE 


Lituiefz бе nad wfzyfikiemi, bo wfzyftko mo- 
zele a przebaczafz grzechy ludzkie przez wzgląd 
na pokutę ich. Aniby Bóg Paa nalz odezwał- 
by lię 21 

ciechy i zbawienney nadziej grzelzników za- 
pilano ien u Ezechiela,ntofo m ДИЙ 
coyertatur, impius а via fi 


207 Niechcę mówi Bóg, śmierci bezbożnego, 


ale tego żądam, aby бе nadwróc ił od drogi іо» 
jey i żył, Bóg bedac obrażony, fzuka pie убу 


przez ке iwoią grzelznika; iużci niechcę 
| ° 


zguby . bóg przez natchnienia fwoje ftoi u 


f 

{ 
drzwi ferca, kołace do niego aby mogł tam 
Е ч, \ 


ИІ Р? рио, Ú 


wniść, ette fo ut, ofin 
jużci niechce zguby. Długą cierpliwością WVe 
{гунне złości grzefznika, date mu czas do 
pok uty ой gó wabi i ѓарт 1 Сеа do fiebie, on 24; 
nim chodzi: iużci niechce zguby, nolo mortem. 
«a poprzedzająca, pomagaiąca,, 

fię grzefznik zaczął na- 

przeciw niemu bieży, 

ego, więkfże mi- 

y, aniżeli które- 
mu zfprawiedliwyc! oiyśleiefz teraz, ic- 
żeli możecie “ Si еа dobroć, a wy- 
znać przymułzeni będziecie o Bogu iniłofier- 
dzia, i o oycu wielkiey dobroci, że boyny ieft 
w odpufżczeniu, поша multus eft ad ignof= 


Na Niepź, UL 
сетиїїї 4 б; fuite NE: 
сту PAm: iepliwy. ë 


fyratór et #mifh 


оору tiektórczy, ze ODL с 


ści grzechiiów fwuich, 


га 
€ RO, 


ziniłowania Вой 
cenia hofzą na fobie. ( 

Że byto były takowe í 
ani na to nie trzeba i 


Ў РР s y 
famego Pana Boga 


mo Święte, pełne ieft tych obietnic 


i wyrazńych, te zaś 
ху Гауе grzechy iak 
też nayfrożiże, przy 
odpufzeżone będą, 


niewdzięczności, które, I an Bógczynił ludowi 
Izraelfkiema. / Naród to iet grzechotn prze- 
dayny (tńówił Bóg ) Lud to 88 жеме 
йїергазлоёсїайэ1 obciążony, 


przewrotny i zepfuty, 


bezbożne, biadaż im! O! iak 
obrażenie, iak ciężki na nich rzucony 
czyliżby бе nie zdało, że nie ma (ię iuż czego 
dobrego fpodziewać dla takiego narodu, że 
już cale lud тей zgubiony? iednakże coż po- 
tym wfzyftkia пайерше? oto po tylu wyrzu* 


WIĄTKACH. 


R 


ai) że pręt t mito- 


yich? EM Dom MEJ 


RożuimiEć tu 


żadnego же, nie кө 


ierowane ihysh watze2: 
PRAC 
fłowa (epo, 
pówitych 
twierdzą, że 
jiezkolwiek one 
fzczetey za tie | 
Niepadobna czytać bez 
przefitachu, оме wfzyftkie wyrzuty żłości i 


тараран 1 
уйе ich wy- 
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tach, po tak firafznych groźbach kończy Pan 
Bóg mówiąc do tych өгге? ¿ników: powróć- 
cie do mnie, nawróćcie Ќе» przeftańcie źle 
czynić, a рон бе. Choćby grzechy wa- 
{ле były iak fzkarłat, fłaną Пе iaka śnieg, i 
choćby były czerwone iako karmazyn, będą 
białe iako wełna. ( J/aie 200.) Jakaż pe- 
wność o odpufzczeniu най więkfza i 
wyraźniey yfza bydź może 2! dawnobyśmy 
w grzechach nafzych roz psi powinni byli, 
gdyby nas tmiłofierdzie Bofkie do ufności nie 
pod: nolo. "Dawno rozpaczalbym ( powie- 
dział to nawrócony do Boga Auguftyn) uwa» 
żaiąc tak śmiertelną ranę fwoie, gdybym tak 
fkutecznego lekarza nie miał, de meo tam lethali 
vulnere desperarem, туі tantum medicum habe; 
yem. Deus meus mifericordia mea. (S. Augu fi 
im P al. 30 ) 

(L Niechayże i to nas iefzcze nie zawodzi, 
że Bóg nie {ей fkwapliwy w ukaraniu za grze: 
sys . o iak mocna dla nas pobudka! do ufno- 
ściw miłofierdziu Bofkim! kto o rzeczach (рга, 
аде fądzi, i poymuie iak tylko fabos 

rozumu ludzkiego nam-dozw ala, co to ieh 
Róg i co to ieft człowiek powftaigt: y przeciw 
Bopa nie infze on zdanie dać może, tylko na 
ów nę boga przeciw ko grzefźnikowi ‚ Ze on 


ak prędko winien kary na yfurowfzey , iak 
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p prędko winien ieftobrazonego Maiefłatu. Tak 
+ | byśmy (айай podług myśli nafzych, ale my= 
le śli Bofkie dalekie Їз od ludzkich, W naycięż: 
a- | {zych nawet pokrzywdzeniach: Boga przez 
i grzech, zawfze miłofierdzie Bofkie wydatniey- 
lą | {ге ieft nad fprawiedliwość, i pierwfze miey- ; 
e- | fce trzyma, iako nas upewnia S. Jakub Apo- 


ftot, uper exaltat autem mifericordia Judicium 
(Jacobi zdo. ) ` Jeżeli Róg'ukarał świat cały 


i, powfzechnym potopem; ale fto lat wprzód 
le przefłrzegał. Jeżeli miał ukarać ognierń іо. 
e | domę, zwierzyłfię wprzód Abrahamowi, i go~ | 


tów był darować na proźby iego owym nay- 
fprolnieyfzey wfzeteczności fprawcom, gdyby 
ali | w trzynafłu mocno ludnych miafłach, dziefią- | 
ciu przynaymniey fprawiedliwych, można | 


f. |. było znaleść. Niniwitow pierwey przez fwe- 
go Proroka Jonafza przefłrzegł, niżeli miał 
| zd P < r т | 
z, | furowość gniewu twego wylać na nich. Z Fa. j 
ze: # 


raonem nawet: owym zatwardziałym Kró- 

o- | lem dofyć długo umawiał йе po дусол кт 

ra, Í przez Moyżelza, niżeli przyłłąpił do wyroku 

ść | zguby iego, iako Sędzia furowy. О! сога do- 

et # broć! iakie miłofierdzie w tych wfzyftkich 
| wzmiankowanych przykładach! Bo profzę ia 

na | któż kiedy na świecie głównego nieprzyiacie- 
| Ја (wego maige karać, przefirzega onego, i 
| fpolób mu do uniknienia podzie? któryfz u- 
| 
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rząd maiąc wykonać nad obwinionyim fpra- 
wiedliwość, po przeczytanym wyroku śmierci 
łatwość mu pokazuie do uyściatey kary? mnie 
fię wyraża, że to wlzyfłko ńaydokładniey- 
fzym zaświadczeniem ieft wielkiego miłofier- 
dzia Bofkiego nad grzefznikiem, dla którega 
nie іе fkwapliwy na ukaranie wyfłępków іс" 
go. Natężyła w prawdzie fprawiedliwość Bo- 
fka łuk fwoy,iftrzały ognifłe, ate trwać maią- 
ce na wieki to pewna: Arcum fium żetenait 
fagittas fuas ardentibus effecit, ( Pf: 7- ) ale 
przeltrzega i czas daie żeby fię z celu umknąć 
ut fugiant а facie archr ( Pf. 59.) w czym 
pokazuje niepoiętą dobroć fwoią. Powiedź- 
cie tu Magdaleny, Piotrowie, co wam łzy 
przy fkrufze ferdeczney wycifkało? i co was 
od dalfzych tamowało zbrodni, ieżeli nie mi- 
łofierdzie i dobroć Rofka, która mogąc was 
po grzechu iprawiedliwie ukarać, łafkawie 
wam czafu do pokuty pozwoliła, Alboż tyl- 
ko fame niewinne bez grzechu dufze w nie- 
bie śpiewać będą? bynaymniey : wielbić będą 
Boga przez całą wieczność, chwały niebiefkiey 
domiełzczeni pokutnicy wołając: miłofierdzie 
Pańlkie żeśmy nie znifzczeli bo nieufały litos 

die Domini quia non fumus 
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| fa te dwie podobno, że grzeląnicy uważają 
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Zblizaymyż (ię i ciśnieymy wfzyfcy do tak 
miłofiernego Boga, których życie o wiele 
grzechow przeświadcza, еғап?  appropinquatte 
tes ad /jefum peccatores: przyltępuymy do 
fkarbu miłofierdzia Pańfkiego z ufnością, аў“ 
nego nie daiąc mieyfca rozpaczy, gdyby fię 
podnaywięklzym grzechow ciężarem było, 
a przylłępuvmy fercem fzczerą pokurą prze: 
iętym, bo Bóg Оусіес: nafz prędki ief w od. 
pulzczeniu nam grzechow, a nie fkwapliwy 
do ukarania nas za grzechy. - Ależ tu przelłrze= 
gam zaraz moi fłuchacze: ieżeli Вор tak hoy- 
ny їе w miłofierdziu fwoim na grzelzne, że 
wizyfikich powracaigcych do fiebie przyjąć 
gotow іеї, iak mówi Ewangelia : hic pectato* 
ves recipit: nadzieia ciafzą w miłofierdziu Bo- 
{Кип taka bydź powinna, żeby ztąd grzefznik 
w grzechach fwoich nie był zuchwały, ani tey 
dobroci na złe zażywał, Jeĥ to iuż o tym ka: 
zania część druga, rownie dla nafzey nauki poż 
trzebna iak pierwfza. 


ZĘSC DRUGA. 


| ses lub okazye które mogą czło- 
wieka pobudzać do grzechow w ugdzięię mi: 


łolierdzia Bofkiego, między wielu innemi 


zz 
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mitofierdzie w Bóga nad grzefznemi wielkie, 
a mrużą oczy na fprawiedliwość iego. lzno* 
wu; że oni pommə па. cier plis ość Вора fwę- 
go pozewipozną a zapomina ią a furowości 
gniewi ego, I z kąd to pochodzi ten паусі$2- 
{у grzech przeciw Duchowi Swiętemu, kto- 
ren nazywa Pifimo święte mieod pufzczonyu 

na tym i na tamtym świecie, tc ieft: że rzad- 
ki człowiek, któryby ztego grzechu powita- 
wał Trzeba tu nam dziś ten grunt obalić 
koniecznie, który fobie za fundament befpie- 
czeńftwa wfzełkiego i i wolności fumienia za- 
kładalą grzefznicy, a dwie inne poftawić im 


przyczyny, śmiałość do gczefzenia ukrocić w 
nich mocne. I któreż to fa moi fh uchacze? 
pierwfza: że Bóg chociaż miłofierny: ale i 
fprawiedliwy. Druga: że Bóg chociaż: długo 
cierpliwy ale przytym ieft i furowy. Przy- 
tych, dwóch uwagach ieżeli iefzcze śmiałość 
górę brać ней już ia fpofobt 1 ani fkuteczniey» 


(że 10 śrzodku nie mam, 

I I coż to grzefznicy mówić z zwykli? gdy 
albo kaz! nodzieiow; przeciw ufławicznym 
grzefzenia zwyczaiom mówiących, albo fpo- 
wiedników karami Bofkiemi zagrażających 
Byfzą, ieżeliby n iefzczęśliwego ftanu dufzy 
nieporzucili, w którym ich codzienne grzechy, 
i nałogi zadawynione trzymaią. Mówią oni po- 

dobno 


)0= 
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dobno owe Auguftyna S, fłowa, guid те żer 


| res de DEO nofiro? ille mifericors et miferator 


ct multum wmifericors (S. Аир. ) Czego mię 
ftafzyfz Bogiem moim? сп miłofierny 1 lie 
tościwy i bardzo iniłofierny.  Użyczył on 
nam tyle, razy łafki fwoiey, coż go kolztuie 
aby nam iey, i potym nieżałował?: oto całe 
pifmo żadney dofkonałości tak w Bogu nie: 
wyfławia јак iedno miłofierdzie, їй? go na- 
zywaiąc wielkie, niefkończone wielorakie, 
iako йе modli Dawid Prorok, według wielo* 
| ści umiłowania twego zmaż nieprawość moig 
( Bfal. уо. ) Wszak Magdalena po długich 
nierządach, Dyfimas po wielkim łotrofiwie, 
Piotr ро świętokradzkim zaprzeniu бе Chry« 
fiufa, Tomafz po ciężkim niedowiarftwie, 
odebrali przywiłey do Nieba, i ia mam prawo 
doniego, bo nie dla Turkow nie dia Pogan, 
ale dla nas tworzone Prawowiernych. Coż 
po takowych źle ułożonych konlequencyach 
idzie? idzie to, oczym iuż mówić mam, Pod. 
chlebia бе fobie i obietuie, że Пе powróci do 
Boga kiedyż tedyż, i w lada dzień iaki, bo fig 
widzi tego konieczna potrzeba. Gdy przy- 
chodzi wykonać pofłanowienie fwoie, niech. 
| ce fię to w fiebie famego w mówić, Ze tem 
czas, że ten dżień їп? przyfzedł. I tak, iak S. 
| Auguftya wyznał o fobie, mówi йе zawfze, 


no Tom IL 


| 
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utro iutro, potym potym, iefzcze trochę, te- 
fzcze troche. Przez to tylu grzefznikow bę- 
“ас niewolnikami złego nałogu, ftarzeią бе 
че grzechach fwoich. Гуш czalesn lata mi= 
iaią, śmierć nadchodzi, ofiatnią choroba znać 
o fobie daie, а chory waten nawet fam czas 
rozumie, że iefzcze: nieco pokutę odłożyć 
może. Przychodzi па: koniec do tego, że 
jako żył nieczyniąc pokuty, tak też w niepo- 
kucie umiera. О} moi fuchacze do iakich 
to niefzczęśliwych* кошком przyprowadza 
zuchwale grze[zenie w nadzieje Bofkiego mi- 
łofierdzia: Нас animaduerfione. percutitur pec- 
cator, ut moriens obliviftatur fui qui cun vivi- 
retobliius efh Dei, Bowa to Auguftyna Sgo. 
Dobra: to {е rzecz o grzefznicy! ufać Bogu, 
żle zbyt ufać; wierzyć w Boga, ale zbyt do- 
wierzać; nie można.  Zgrzelzywfzy (padzie- 
wać бе miłofierdzia, to katolicka; ale grze- 
fzyć w nadzieie miłofierdzia, to niezbożna. 
Niezakładać рсапіс, і dnia miłofierdziu to do: 
brze, ale nie zakładać dla niego: granic i dnia 
grzechom fwoim to źle. | A zatym: coż my 
fobie z tego miłofierdzia obiecuiem „ coby 
заѕ do dalfzych grzechow prowadzić mo- 
gło? iednoż tosieft ufać co zbyt ufać? 
tylko iedna w Panu Bogu dofkonałość, a nie 
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maíz drugiey? czynifz go miłofernym, a 
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^ || czemuż go nie czynifz fprawiedl iwym? Qt 
v || fzydzenie to nie ufanie mowi S. Augufłyn, 
& ||- raz go przeprofiwfzy znowu gniewać dla te» 


= | go, ze on dobry. А potym: ktoż ei to obie: 
é || eał miłofierdzie, którego ledwo pierwey do- 
+ | śląpiłeś? "Teraz naprzykład zachorowałeś 
© If i ozdrowiałeś, powróciwizy do grzechów 
e | możefź i niechorowawizy umrzeć. Teraz 
~ || fpowiadałeś бе i pokutował, powrociwfzy 
h | możefz i xiędza przy śmierci nie mieć, Te: 
a | raz nie iefteś pewien czyli ci Róg odpuścił, 
te | powróciw fzy będziefz pewien że cię Bóg od: 
(+ | rzucił. I czytotak będzie, czy nie? ia Ba to 
i || nie mam inney pewności prócz tey przefira” 
p. f gi famego Boga: ne adjicias peccatum: fuper 

u, | peccatum, вї me dicas жу: айо Domini magna. 
a ( Ecl. 5.2 Nieprzydaway grzechu do'grze= 
° chu, i nie rhów mitas anie Pańfkie wielkie 
e=. || ant сїр niech uwodzi fałfzywa nadzieja w: піч 
a Hłofierdziu Bofkim, Czemuż? bo mówi daley 
о Jtenże mi/ericordia enim et ira, ab illo cito pro: 
ia Штат, / Dlaczego Б: fuchacze *gdyby= 
у Mscie пе лепо піегрогігуй zemnie, wolałbym 
ру Jiżebyście o iedney tylko fprawiedliwości Bo- 
0- |ikiey myślili igk-ów pokutuiący Dawid, Do- 
to enine memorabor iufitie tua folius C Pf. о.) 
ie ||Panie pamiętać tylko będę na famą fprawie” 
a Jidliwość twoią, , Czemuż tak? odpowiada na 
N 2 
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to Auguftyn S. ne fpe venie relabatur, fed. tie 
more jufłitie contineatur. (5. Aug. ) Bowię- 
сеу takich w piekle, którzy <w nadzieię miło 
fierdzia gnzefząc zginęli, niżeli takich, którzy 
boiąc бе fprawiedliwości rozpaczali. Spra- 
wiedliwości fię boiąc, boifz бе grzefzyć-i do* 
ftępuiefz zbawienia. _ Miłofierdziu zbyt dufa- 
igc odważafz бе na grzech, i doftępuiefz potę- 
pienia. Przy fprawiedliwości rozumiefz że 
fç Bóg gniewa, przy miłofierdziu, rozumiefz 
że ci Bóg pobłaża, i prędzey tego na złe zaży- 
iefz, niżeli tamtego. 

И. Ale coż iefzcze па to mówią, którzy w 
nadzieię Bofkiego miłofierdzia grzelzą? wie- 
rzę ia temu że Bóg grzechów nie pufzcza bez 
kary, ztym wfzyfikim mamy to z doświad 
szenia, że cierpliwy ieft i niezaraz, karze, coż 
nam może myśl pfować o miłofierdziu Bo: 
fkim? Patrzaycież moi ffuchacze, właśnie iak 
gdyby te mowy ich wyfłuchał S. Prorok Da- 
wid, odzywa йе do Boga defefiio tenuit me- 
pro pecedtoribus derelinquentibus legem tuam. 
( Pfal. ug. ) Ah Panie wfzyftkie zdeymuią 
mig mdłości z przyczyny grzefznikow, że oni 
opufzczaią zakon twóy. Wielką w nich wi. 
dzę łatwość do przeftępfiwa praw. Bofkich, 
ufławicznie w grzechy wpadaią, to ieft, co mig 
nayczuley dotyka, i nadczym ia ubolewam 
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| naywięcey. Ale oto zwierzam ci йе тоу 
Panie, iaka mię gorliwość o krzywdę honeru 
twego wzięła, i iaki przyfzedł mi fpofób, aby 
| ludzie w nadzieię wielkiey dobroci i miłofier= 
| dzia twego nie grzefzyli.  Jakiź pyta бе Bóg. 
Exurge Domine in ira tua exurge in protepe 
to quod mandafti, et fynagoga populorum cir= 
cumdabit te. ( Bf. 7. ) ~ Powftań Panie w 
gniewie twoim, powfłań w przykazaniach, 
twoich, któres dał, a zbior ludzi obtoczy cie. 
Jakoby mówił: ile razy губу Maiefłat obra» 
Za, tyle razy pókaż furową zemfłę , aby iako 
| grożba kary przywiązana ieft do. przykazania 
tak wykonanie iey niech idzie za przefięp: 
ftwem iego. Со widząc ludzie, że nie ocią- 
galz Пе w karaniu, zapewne przeftaną grze- 
fzyć, zapewne nie tyle będą mieli ośmiele- 
nia do grzechu. Ciężka przyznam fię rada 
S. Dawida: tym by fpofobem i grzechow i 
jludzi nie ftało, Rozmawiał on teźto iake 
| Człowiek gorliwy, ale Bóg który fię infzym 
|prawem rządzi, i nie famą fprawiedliwość 
Ilecz i miłofierdzie nofi, tak mu odpowiada: 
eus jufłus fortis eż patiens numquid irafcituv 
per fingulos dies? ( L e. ) Ja, (mówi Bóg) ier 
ПЕ fprawiedliwym, mocnym, i wytrzymu- 
|iącym, czy: mogęż 16 codziennie gniewać? 
|nieprzyzwoita to miłofierdziu moiemu, mści: 
N 3 
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wy icem, ale oraz i dobry. * Słuchacze moi 
ргтейтте? cię mię tu profzę, czy ia tylko w 
tym nie fprzyłam grzefzącym w ridzićję mi- 
lofierdzia Bofkiego przeciwko którym mówię. 
Oni fię bronią tym, że Вор ieft cierpliwy i ta 
nieodchodzę od tego. Ale uważając do cze 
go ta cierpliwość zmierza, cz у? mogę (uros 
wiey mowić iak gdy to przypomi mit altif- 
U patiens eft redditor. (Ес. 5. ) Nay- 
wyżfzy Bóg cierpliw ym iefł oddawcą za krzy- 
wdy fwoije, Na które fowa pifząc S. Grze- 
gorz to wnofi tanto firictiorem juflitiam ыд 


ge, guanto lar £ Horem patientiam ante рғоғко- 
gavit., Jako doki rzeki im: dłużey zatrzy 


mana była tym byfirzev | ie; Gezala um Gl. 
niey i daley napięta była, tym zwięklzym їп. 
petem leci, dk Bó g tym ściśleyfzą wykona fu- 
rowość, im hoyni ieyfzą cierpliwością zwło» 
czył. Długo on cierpiał bratobóyfiwo Kai. 
ma, bood czafow A Adama, aż do czafow Lame- 
cha, przyfzło na koniec, że zamiafł befłyi 
w lefie zabity, Długo wytrzymywał niepo- 
Bufzeńftwo i zawziętość na Proroków Saula, 

przyfzło na koniec С кунү лар, Га góry Gel. 
boe, ) że fię fam przebił. Dluga przebaczał 
chciwości kóre w Abfolonie, przyfzło 
na koniec: że zawifł włofami na dębie i tam 
trzema włoczniami pchnięty zofłał А ma- 
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łoż dopiero unofił złe rady Achitopela, bal» 
АК ZNA 1.1 се $ 
wochwallfiwo  Achaba, Nabuchonodozera 
pychę? żaden na fwoim łożku: nie umarł, 
Mówię że nie mało; bo przez kilka iednym; 
drugim, przez kilkadzie 
fiat ionym lat; fpodziewali fię że tak będzia 


р 
iak naydluzey,:aZ tu cierpliwość. Bofka,. fu- 
rowfzą na nich zęfłała karę Altifimus решт 
eft sedditor. 

Ah moy Boże! czymże inż fobie podchle= 
bi grzefznik nawykły zuchwale grzefzyć w 
леі Bofkiego Miłofierdzia. . Nie miło- 
fierdziem? bo ;to: dla niego zamienia fig 
wfprawiedliwość. Nie cierpliwością i prze» 
włoką kary? bo Bóg im cierpliwfzy tym w 
ukaraniu furowlzy. Czymże tedy. podchle- 
bi fobie? o! w iakim on niebefpieczeńfłwie 
zbawienia! kto to doflatecznie wyrązi? ztym 
wizyfłkim, naymniey to nważamy, kiedy na. 
lóg za nałogiem niewzdrygamy fig ciągnąć, 
iehyba czekamy cudownego uleczenia, któ- 
re јейнак bez przyłożenia fç woli nafzey 
bydź niemoże. Kończę przeto całą rzecz ka= 
znodzieyfką owemi Chryzofłoma S. йому: 
ide ne mollescar audita Dei bonitate.  Patrzay 
grzelzniku, abyś na złe nisużywal- dobroci 
Bofkiey która ci ma bydź powodem do po- 
kuty raczey, a nie do takiego zuchwalftwa 
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guóniam benignitas ejus ad penitentiam te ad- 
ducit. ( Rom. 2. ) Ufaymy, ale oraz i boymy 
бе. ОБ уту w miłofierdziu Bofkim, ale 
drzeymy parmniętaiąc na miecz fprawiedliwo- 
ści Bofkiey. “Tak fobie zwykł był pofiępo- 
wać między nadzieią i boiaźnią ukoronowa= 
ny Prorok. Niech nadzieia nafza w(piera 
boiaźń nafzę, która zbytby nas pogrążyć mo- 
gla. І піесћ boiaźń nafza wfirzymuie uf- 
ność nafzę, która zbytby nas podnieść i w zu- 
chwalftwo wbić mogła. Zbiiżaymy йе przez 
$zczerą pokutę do Boga, erant appropinquań- 
tes ad Fefum peccatores a fprawiedliwość Bo- 
fka, i w tym i w tamtym: życiu nie odrzuci 
nas od fiebie pokutuiących guia hic peccato: 
res recipit, Amen. 
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O ZACZYNANIU PRAC OD BOGA. 


Przceptor рег totam noćtem laborantes, nihil єерітир. 
Ла verbo tuo łaxaborete, & Concluferunt pifcium 
multitudinem Copiofam. ( Luce y.) 


PANOWIE MOI: 


` oly niepomyślne wpołowie ryb na SS. 
JALA Apoftołow, wypadłe, nayżywfze dav 
:ą nam świadectwo, co ludzki przemyf możę 
wfparty potężnym ratunkiem Pana Boga, а 
częgo nie może wpracach fwoich bez pomo- 
cy Bofkiey zoftawiony fam fobie. Łożył 
całą noc Piotr S. z towarzyfzami na łowie- 
nie ryb, odważył między morfkietmi falami 
życie fwoie na niebefpieczeńftwo, wytrzy- 
muie przykrą oftrych wiatrow chwilę. Już 
tu, iuż owdzie, i fiebie, i бесі rybackie pło- 
<zą, oczy pot zalewa, praca у ofłabia. Jak- 
że przyfzło z połowu dać fprawe Chryfłu- 
fowi, aż Piotr S. wyznsie w fzczerości Pyz- 
ceptor per totam noctem laborantes тїї cæpi- 
N ç 
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тоу dobry Panie, nie dobrze po" 
ra fuga twoy, że bez ciebie. 
twòiego, rzuciłem Пе do 
ego. Oto may miły Nauczycie- 
ie aż do znoju fłargałem, a nie nlo- 
daa cepimus. Pozwol więcChry- 
, nięchay w imie twoie fieci za- 
a ty y błogofław | pracy: rak moich: 7% 
[то laxabo rete. О! fzczęśliwa Pietrze 
ia, do którey Róg z fwoią przyłożył 
wyfzla ci bardzo fzczęśliwie, 1 
yb wyboru przyniofła eż conclufe: 

ultitudinem. copiofem. 
eścianie moi: Podobno na też fame 
śipośći lofy wielu znas wypada iak 
z kolegami {егех тї, że rozpoczęte 
afze pożądanego nieodbieraią fkutku, 
hil cepimus.  Zadnego prac nayciężfzych 
złniemy nakładu, . żadnym utrudzeniam 
nieprzepufzczamy ,-ztym wizyłłkim : prace, 
zapobiegi nafzę; fą czcze i niepożyteczne, 
mysli ułożone fwego nie dochodzą calcu. Le- 
kam fig c o wielu, aby gdy ich śmierć w oftat- 
a go dzinach ofadzi, owych iuż cale 
niewc Жей ch nieczynili narzekań: Tota nofe 
( nihil cepimus. Całe życie przepe- 
dziliśmy w pracach ufławicznych dla świata, 


w wyrabianiu intereffow dla przyłaciół, w 24- 
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radzaniu o dobro domownikow nafzych, a 
z tego wfzyfikiego żadnego urobku na Niebo, 
dla dufzy i i Boga nieodbieramy. Czemuż tak 
moi finchacze? raz: że Jed арас ch dzie 
nafzych nierozpoczynamy enki zawezwania 
pomocy i błogofławieńń twa Bofki iak Piotr 
S. in verbo tuo; drugi raz: że na ay fné tyl; 
ko dobro nie na Bofkie, na doczefny pożytek 
nie na wieczny zarobek mamy:oko, jak Piotr 
Swięty: guia Petrus cemmodum [ийт et he 
crum temporale refpexit. Сый. Jaus. ) 
Otoż ta ieft cała przyczyna niepomyślnego 
dzenia; Coz: przeto рох 
trzeba czynić! zeby i Bóg w fwoiey chwale 
pokrzywdzony nie był ‚іту z prac nafzych 
ufzczęśliwienie brali? do Boga i dla Boga wfzy: 
ftkie działania nafze kierowane bydź maią. Za 
co tak koniecznie? da nam odpowiedź na to; 
dalfzego Kazania Ofnowa, łafki wafzey ozwya 
kłą pilność uprafzam. 

Nic potrzebnieyfzego nadto: iak żebyśmy 
wfzy fikie dzieła no zaczynali, od Boga, ie- 
żeli mieć żądamy dla fiebie pomyślne. In ver. 
bo tuo. laxabo rete. 

Nic fprawiedliwfzego nadto : iak йт 
wlzyftkie dzieła nafze fprawowali dła 
ieżeli mieć żądamy od niego płatne. a сов: 
cluferunt pifcium multitudinem copiofam. 


а» 


ргас nafzych powoc 
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O! gdybyśmy to zawfze na celu uwagi na. 
{геу mieli, co nam i fprawiedliwośc і potrze» 
ba każe, i my w pożądanym fkutku, i Chry- 
ftus by korzyftał z połowu dufz nafzych. Oto 
dobry Jezu ia zPiotrem Swiętym rozpulzczę 
dziś fieci fłowa Bożego w Imie twoie, ty nay* 
świętfzy dufz nafzych Rybaku zagarniey do 
fiebie ferca ñuchaiacych, i dla ich zbawienia, 
i dla twoiey chwały naywiękfzey. „4d M. 
D. Gloriam. 


CZĘSC PIERWSZA, 


By Pani Stwórca, względem nas ieft tey 

rzemożności, że od niego zycie, rufzanie i 
iefteftwo mamy, in ipfo enim vivimus movemur 
et fumus. My względem Boga tey iefłeśmy 
niemożności; że ani żyć śni fię rufzyć, ani ie- 
fteftwa mieć nie możemy. А to wlzyfiko 
oczym mówię dopiero, coż profzę nam ОКа- 
zuie? tylko iednę potrzebę konieczną, żeby- 
śmy wlzyfikie dzieła nafze zaczynali od Boga. 
Tak ief: tak Chrześcianie moi: dla tych ofo- 
bliwie dwoch przyczyn. tNayprzód: że od 
Boga bierzemy pomoc do działania fzczęśli- 
wie.  Powtóre: Ze od Roga zawifł nafzego 
działania fkutek fzczęśliwy. Szukaymy obia- 
śnienia lepfzego tey prawdy, w dawnieyfzych 
pifma S. hyftoryach. 
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L. Blifko po zafzłym świata całego potopie, 
nato бе zmowili naślednicy Noego Patryarchy: 
ażeby fobie wymurowali wieżą wierzchoł* 
kiem fwoim obłokow dorykaiącą, która то: 
głaby dla nich bydź ocaleniem życia, gdyby 
kiedy iefzcze Bóg podobną świat cały miał u- 
karać powodzią, venite faciamus turrim cujus 
culmen pertingat ad celum, (Gem. u. ) Coż 
fię dzieie przy rozpoczęciu tak wfpaniałey fa. 
bryki? Już na cztery mile włofkie a na iednę 
inilę Polfką wynofiła owey wieży wyfokość 
jak zaświadcza Hieronim S. ( S. Hier. fiiper 
S/ai. Сарг 14. ) Prowadzili fabrykę fwoię 
podług Cedrena przez lat 43. Założyli ob- 
fzerność fundamentow czworgraniaftych na 
1 1 34 krokow јак zaświadcza Peźrus de Valles 
coż {ię mowię z niemi dziecie? Z fiępuie Вор 
z nieba (iż tak po ludzku a iefzcze fiowy Pif- 
ma S. mówić тат) na oglądanie owey Nem- 
roda budowli defcendit Deus ut videret turrim 
quam cdificabant. Міста im zamyfły ich 
š cala robote pfnie, Język pod ów czastylka 
ieden, którym wfzyfcy począwfzy od pierw- 
fzego Adama aż dotąd mówili, zamienia w 
fiedemdziefiąt dwa igęzykow, venite deftendą- 
mus еі confumdamus ¿bi linguam eorum, a tak 
zamienia, iż ieden woła cegły, a drugi tego 
nierozumieiący wodę mu podaie. Inny potrze- 
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buie wapna, a ów przyfłarcza kamieni, krót: 
ko mówiąc: ¿bi confufum eft labium uniuer fe 
{ект et inde di/perfit eos Dominus. ( Gen. tu, 
9.) „Czemuż to tak? z nay pierwfzych ta ie= 
daa ieft przyczyna, bo nie tylko dzieła Гуо: 
jego nie zaczeli od Boga,ale przeciwnę cale Bo- 
fkiemu upodobaniu było, iak dobrze ieden z 
Symboliftow przypilał : уне? fine mumine ccep- 
ża. I niech-to nas niezadziwia bynaymniey 
fachacze, - Wfzak w iafnych fłowach: daie 
nam oftirzeżenie Chryftus fine me nihil. poteftis 
fatere ( Joan. 15. 5. ) bezemnie, i bez moiey 
pomocy nic uczynić nie możecie, nic z za- 
myfłow zbawiennych w głowie uknować, w 
wykowaniu pożytkować, nic z pożytku utrzy= 
mać, nic niemożecie w fprawach oboiętnych , 
nic sw uczynkach należących do zbawienia 
nihil potefiis. Oto: zapytaymy Króla i Pros 
roka Dawida S. zkąd iemu było, że оп czyli 
szewnętrzay rząd Pańftwa fwego ftanowił, 
czyli znieprzyiacielem woynę prowadził, czy» 
li iakiekolwiek dzieło chwalebne brał przed- 
fig, zawfze był fzczęśliwy, zkąd mu to było? 

ишип. meum а Domino, był mu zawfze pos 
mocą Bóg ftworca iego, o co go ufiinie upra- 
fzał, Zapytaymy iefzcze i Pawła S. zkąd ie* 


k 


mu te iły że więcey pracował niż inni Аро: 
ftołowie? zl męftwo że więcey dla 
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Chryftufa cierpiał igk inni Apofiołowie? i 
ten: to wfzyfłka przyzna pomocy i łdfce Bo- 
ga fwoiego: non ego, fed. gratia Dei тесит. 
( 1. «Cor. 15. io. ) u T te to fa wlzylikie do- 
tąd: świadectwa. moi fłuchacze, które nam wia: 
rapodaie. Nie mielifz żywego te узре A 
poznania, Lowi grubi Poganie, którz zy za po- 
wodem tylko rozumu (веро pofzli? i ow изу 
mieli bardzo iafne. « Coż profze Plininfz dla 
nauki fwoich powiedział! dobrze i mądrze 
przodkowie nafi nauczyli (fłowa to fa iego ) 
żebyśmy Jpraw i snów początek od Bogow 
zaczynali, „Albowiem ludzie nic godnie nic rog: 
źropnie i dobrze bez pomocy Bogow mieśniier- 
telnych, bez ich uczczenia i rady zaczymać nie 
mogą.  Zkad ро(210,: że Rzymianie ftarzy , 
{za Świadectwem Alerandra ab Alexandro) 
niżeli (eymowania {wego obrządek rozpoczę- 
li, wprzód Rogów i Bogiń fwoich -wzywalt 
na pomoc, ztąd pofzło: że w naywiękfzych 
całego Pańftwa, trudnościach Bogow fwoich 
przez ofiarę bydląt pomocy wzywali; ale o 
Pogonach już mówić przefłaie. Ztąd pofzło: 
Ze i u nas Prawowiernych, wfzylikie rady, 
wfzyftkie działania, wfzyftkie public zne pç 
trzeby, nieinaczey zwykliśmy zaczynać, туй 
od zawszwania poinocy i 

cor boni comflii ffatue tecum, im о 
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precare altisfimum, ut dirigat brueritate biam 
паш. “О Boże móy!iakże w nas mała wia- 
ra w ciebie! i iak mała nadzieia w tobie! że 
my lofy ufzczęśliwienia nafzego, grunt do- 
brego powodzenia wielekroć na ludzkich zda- 
niach na włafnych przemyfłach zafadzamy , 
ciebie pominąwfzy, a tym czafem: źadney 
my nie mamy na owe fłowa Chryftafowe ba- 
сіпоќсі, że to; kto niezgromadza z tobą, roz= 
pralza: qui non colligit mecum di/pergit. ( Lu- 
cæ MV. 23.) 

Il. Tak to iet moi fłuchacze, idą czę- 
ftokroć w rozfypkę naypilnieyfze ftarania, 
naypracowitfze myśli nafze, że od Boga nie” 
хогросгупашпу intereffow nafzych, który fam 
ieden naymocnieyfzy iefł dać (kutek pomyśl. 
ny, i fzczęśliwe powodzenie nafzym czyn= 
nościoim.  Alboż nie? o! nikt nam dokład- 
ñiey nieobiaśni tey prawdy, iak ów wielki 
Apoftoł Paweł S. W czymże takim? Pofłu- 
chaymy go co to on czafu iednego mówił o 
fobie do Rzymian, velle adjacet mihi, perficere 
añtem bonum non invenio ( Rom. 7,18.) Brae 
cia moi Rzymianie: wyznaię przed wami: 
czuje wemnie fkłonność i chęć wielką do do- 
brego, coż potym? kiedy nie mam tyle w fi- 
łach fwoich możności, ażebym zbierał zba- 
sienny owòe, i oglądał коек pomyślny oe 
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la 
dań moich: Му ludzie życzyć fobie wiele 
dobrego możemy, umknąć wiele złego pra. 
gniemy, rozpoczynać wiele intereffow umie- 
my, myśli пае do Коки przyprowadzić 
ufiłuiemy, czyto wfzyftko tak wypadnie iak 
fobie ułożemy czynie? tego niewiem, Tye 
le wiem ( mówi Paweł S$.) że fiły nafze 
fabe fa, i bez wfparcia łafką Bofką nie do. 
ftateczne Їз, do.zadziałania dobrego лол guod 
Suficiente’ fimus cogitare aliquida nobis (2: Gor. 
3.5.) Ао co ufzczęśliwia prace, ftarania, 
interefła i czynności nafze, ieft to łafka Boa 
fka, ieft to pomoc i pofiłki od Boga nam 
dane: fed УШћеіенїа nofira ex Deo efte- Mó- 
wip tu speł: w tych fłowach Paweł S; (zcze» 
gulniey o fprawie zbawienia i dokonaniu 
iey, że ta bez ofobliwfzey łafki Pana Boga 
ufkuteczniona bydź nie możę. Ależ ta fa: 
ma iego mowa nie możefz ona bydź bar. 
dzo zgodnie przyfłufowana i do wlzyfikich 
innych dzieł: nafzych? maiących fzczęsliwe 
powodzenie od potężnych Boga nafzego ras 
tunkow i łafk jego nas wipieraiących? ow» 
fzem bardzo dobrze. * Bo Bóg Pan: nafz со 
tylko podłag upodobania {меро zechce, ftać 
йе tak mufi koniecznie, omnia. qucecunqne'v0* 
їшї fecit '( Joan. 14, ) Сту to zachodzi 
naypierwfzy interes zbawienia, czy wypada 
interes życia doczelnego, czyto dobro dufzy, 
Tom II, Q 
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czy dobro ciała, nafze lub cudze dobro, dla 
którego z prac nafzych czyniemy ofiarę, 
wlzyfiko to pożądaną odbiera korzyść, ieżeli 
tam Bóg nayłafkawfzy ręki (woiey przyło= 
ży ku pomocy. Owa w fłarym zakonie z 

obożności zachwalona, zacna, i fprawiedli- 
wa Pani Juditha, wzięła ona przedfię wiel- 
kie dzieło, ażeby Mialo Betulią oyczyznę 
fwoię od nieprzyiacielfkiego obleżenia, a lud 
wlzyftek od Tyrannii, i zguby Holofernefa 
wolnym uczyniła. Zawiodłafz fig na fwo- 
ich nadzieiach? nie: Bóg iey zamyfłom po- 
błogofławił, że go przez modlitwy pokor- 
ne, ze wfzyftkim ludem wezwała na pomoc: 
orate ut firmum faciat Deus confilium теит. 
( Judith. 8. зт. ) Ом hary Tobialz, żeby 
w podróż wybieraigcego бе fyna {wego z po» 
wrotem w zdrowiu dobrym oglądał, pomy. 
ślnie drogi iego kierowane były, żeby po- 
żądanego myśli fwoich dofzedł fkutku, coż 
on mu czynić radzi? Proś Boga (mówi oy- 
ciec “йо {упа fłary Tobiafz do młodego ) 
aby оп drogi twoie proftował, i wfzyltkie 
rady twoie od niego początek brały; Bene- 
dic Deum et pete ар во ut vias tuas dirigat , et 
өтта Conflia tua im ёо permaneant. ( Tob. 4. ) 
1 na tym йе nie emylił, bo wfzczęśliwym 
iak mogł fobie życzyć Папіе, odebrał fyna: 
gratulantes ili de omnibus bonis, que circa 
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illum ojłenderat Deus. "Так: tak moy Panie 
zwykłeś ty dawać obfite błogofławieńftwo 
czynnościom tych wfzyftkich, którzy ieżeli 
zaczynaią со, to nie bez ciebie, ieżeli co koń- 
czą, to nie bez wzywania pomocy twoiey, 


' Pan Bóg ile mądrość przedwieczna, zna on 


wfzyfikie śrzodki nayfkutecznieyfze, które 
koniec fzczęśliwy pracy nafzey darować mo- 
gą, ite nam podać іей рогом, gdy go pro- 
fiemy, Рап Bóg ile wfzyfiko wiedzący, zna 
Оп i widzi przefzkody, które nam kładą 
хате, do odebrania prac nafzych owocu, prze« 
to wfzyftkie uprzątnąć ieft gotow, gdy go 
profiemy.- Inaczey: wierzcie mi Chrze- 
ścianie: cokolwiek prac w życiu nafzym ieft 
a nie od Boga, ani według Boga rozpoczę: 
tych, na to nam wychodzi, co wieku (wego 
Ageufz Prorok ludowi żydowfkiemu powie= 
dział: Seminafis multum et intuliftis parum, 
еі qui mercedes congregavit, mifit eas, in facus 
lun pertufum.  Zafiewaliście wiele, a zebra» 
liście mało, a kto zyfki zbierał, kładł ię 
w dziurawy miefzek. 

Te przeto Їз względy i przyczyny: dla 
których -nic potrzebnieyfzego, ie dla nas, 
iak żebyśmy wfzyftkie dzieła nafze zaczynali 
od Boga ieżeli żądamy dla fiebie mieć fzczę: 
śliwe raz: że od Boga bierzemy pomoc do 
działania izczęśliwie, drugi raz: że od Bo- 
© 2 


ANIE 


a nafzego fkutek fzczęśli- 
ze tylko famyr m przefłać juz 


zie? to tylko lobro doczefne, Wcoż 
dobro nafze wieczne i zafługa? O! 
fuchacze пісі nadto fprawiedliwfzego, 
my tęż nafze dzieła fprawowali dla Bo- 
jeżeli mieć żądamy od niego płatne. Jeft 
dobrego Chrześcianina god: 


CZESC- DRUGA. 


yi Pi innemi włalnościami dobrych fpraw 

ych, ta pier wlżeńftwo trzyma, że do Во. 

RS do Stwó гу nafzego zupełnie naletą. 

n, on w nas fprawcą, on 

kąd pochodzi, iż gdy na inny 

Зора obrocone fa: iako uchy- 

Stwórcy fobie założonego, 

CE nad rody gubią dla fiebie. Dla 

Boga więc czy! ić nam ię potrzeba: Бо nay. 

md: obrał ie fobie iako Pan za powinną 

chwałę bo powżóre: podał ie nam za śrzo- 

dek do ofiągnienia wieczney анод О"! iak- 

I а б» zarny nas famych fucha- 

ас czynności nafzych przez po- 

boźną ТЫНЧ na chwałę Boga, iako tych, 

które fą iego naywłaściwfzą daning, a nafzą 
nayobfitfzą nadgrodą. 


А 


о po rz 


І. Weyzrzeymy profze 

niec ftworzenia nafzego od Bo 

fteśmy na świecie dla tego, żebyśmy na nim 
albo doczefney nabywali fortuny ? albo dobre. 
go Imienia i fławy? abyśmy: па nim fwobo: 
dnie i wygodnie żyli? nie ten koniec od Boga 
zamierzony nam ieh. Czyliż mamy zdro- 
wia zażywać, abyśmy żyli za powodem chu. 
ci nafzych ? fabości, abyśmy prowadzili ży- 
сіе w duchu oziębłe! z utrapienia, mamyż fo, 
bie czynić przyczynę do fzemrania? z z pocie: 
chy; do rozprofzenia ducha i rozwiozłości? 
czyż mamy z (zczęścia w biiać fię w pychę, z 
niefzczęścia upadać w rozpacz 2 O! jakże w ten 
ipofób wywracamy złośliwie cały porządek. 
od Boga uczyniony! Bóg ftworzy sy nas na 
wyobrażenie i podobieńliwo fwoie, na to dał 
nam rozum abyśmy go poznaw af ‚ wolą aby- 
śmy-go kochali, ciało i dufze, abyśmy ga 
niemi «іе; А zatym: choiał zę чў; 


em què inuo- 

cać nomen нои m, in еу ¿Q? wean creayi 20271, 
( Fie 43. ) fłowa to fa Bofkie u Izaiafza 
Proroka, wfzyfikie pifma Sgo kfięgi, wfzyft. 
kie mogłbym otworzyć Fwangelie, wfpomieć 
przykazania, które nam fprawy nafze obracać 
i kierować każą ku famey czci i chwale пау. 
жыга, Boga nafzego. Ale na coż tak wigs 

О; 


214 KAZANIE 


łe па to świadectw? zamkuieymy Biblie, od» 
łożmy nafironę Ewangelii prawa, zamilkniey» 
my o przykazaniach Bofkich; ledno przyro= 
dzone rozumu światło, nie daiefz iafnego tey 
prawdzie świadectwa? daie koniecznie. Ro- 
zum mi mówi że Bóg ieft, i ztych rzeczy 
które wpadaią pod oko, prowadzi mię do u- 
znańia iedney naywyżfzey ifiności, którey ia 
okiem nie widzę, ale znam dobrze przez wia- 
rę. Tnvifbilia Dei per ea qua fafta Junt, intel- 
lefia confpiciuntur. Już ci zaraz ten гоу ro= 
zum (ieżeli błędem iakim uprzedzony nie 
jeft ) każe oddawać Bogu ofiarę naygłębfzey 
adoracyi, i całe życie moie, wfzyftkie życia 
mego fprawy, do niego proftować iako do 
mego Pana, który mię na ufugi fwoie ftwo- 
rzył, iako do mego naywyżfzego króla, któ- 
remu ia z każdey rzeczy winien ieftem pod- 
danność i należytość chwały. I iuż by to był 
dziwotwor, ftrafzydło raczey i wyrodek ro- 
zumney natury, a nię człowiek, któryby nie» 
chciał Ruchać tego to zgodnego głofu natury 
całey, każącey wlzyfikiemi {prawami dążyć 
do Boga. О! тоу Panie, iakże ieft fłodkia 
przykazań twoich iarzmo, któreś ty włożył 
na nas Kochać nam fię każefz? krom tego 
rozkazu kochać cię mamy konieczną powin- 
ność, Nakazuiefz nam dla chwały Imienia 
fwoiego, poświęcać wfzyfikie działania na- 
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fze ° a komuż тоу dobry Panie prócz ciebie 
poświęciłbym prace moie. Tobie, Tobie 
wielki nafz Boże, winni iefteśmy wfzyfiko, ba 
twoie dzieło, twoy okup, twoie dziedzictwo 
iefteśmy: nos populus ejus et oves pofiwe 
ejus ( Pfal. 94.) А przez to famo odbiera- 
iąc odemnie chwałę, chciałeś mi darować 
cząftkę w wieczney chwale twoiey. 

П. Nie inaczey moi fłuchacze , tylko na to 
nam wychodzi, iako to nas о tym w ialnych 
bardzo fowach Piotr. S. upewnia: Satagite, 
ut per bona opera certam vefiram votationem 
et eleGlionem faciatis: ( 2. Petri r. ) Staray- 
cie fię bracia, ażebyście przez dobre uczynki 
upewnili fię o wezwaniu i wybraniu wafzym 
do wieczney chwały. Oto Chryfłus, Nie- 
biefki Nauczyciel nafz, nie inaczey tylko pod 
warunkiem dobrych uczynkow , to іеї: pod 
zakładem zachowania przykazań Bofkich, i te» 
go wlzyftkiego со ma imie prawa, przyobie= 
cał żywot wieczhy wzmiankowanemu w E- 
wangelii Młodzieniafzkowi: fi: vir ad vitam 
ingredi ferva mandata. ( Matt, ie. ) Ztąd po- 
fzło że Paweł Swięty uczniow fwoich Когуп» 
tyanow przez wfzyltkie nayzbawiennieyfze 
uwagi obowięzywał, ażeby żadnych prac dla 
Boga nieżałowali, maiąc nieomylną pewność, 
że praca ich czcza nie będzie i próżna.- Æf/lote 
abundantes im. opere Domini, fcientes quod. lam 
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bor vefier nom eft inanis. ( 1. Cor. tg. ): Ате 
fame uwagi, ө! iaką by dla nas bydź powin- 
ny pobudką do oddania Rogu chwały ze 
wfzyftkich czynności nafzych, który co raz 
wyrzekł, flowa fwego nie cofnie, co raz przy- 
obiecał: nigdy nie odmówi, owfzem nad war- 
tość zafług nafzych więcey -zawfze zapłaci 
zmufquisque mercedem accipiet, fecundum merir 
tum “operum fuorum. { Heel. 16: ) Niemów: 
ciefz przeto iedni, że wielu trudnościami na 
świecie roztargnieni będąc, dzieł zbawienia 
godnych, iakby potrzeba fprawować nie mo» 
Żecie.  Niemówcież drudzy: że powinności 
fanu, urzędu, nie pozwalaią wam myśli: zar 
bawiać częftym rozmyślaniem o rzeczach 
Bofkich. « Nieęmówciefz inni, że fłabość ciała 
niedopufzcza wam ойгусһ umartwień, obo- 
wiązek flużby przefzkadza wam do nabożeń- 
Хуа. Macie, macie wfzyfcy każdego fłanu, 
płci i urzędu, bardzo fnadne do zbawienia 
śrzodki. Zabawy wafze, prace, trudy do któ. 
rych każdy podług powołania fuego obowią- 
zany ieft poruczaycie na więkfzą chwałę Во. 
ga, Myśli, fowa i uczynki kieruycie co- 
dziennie przez fzczerą intencyą ku chwale Bo- 
fkiey. ' Poświęcaycie Panu dziela wafze, po- 
święcaycie walze rękodziały, i infirumenta 
rzemieślnicy, poświęcaycie Panu wafze rege- 
fra kupczący, масе kłopoty gofpodarze, ід“ 


NA Nenz, IV, ро SWIĄT 
terefa urzędnicy. A w ten fpofób pośrzod 
zgiełgu doczelnych kłopotów s+ taką może 
mieć zafługę przed Bogiem „fędzia świecki, 
na trybunale fiedzący, зака Карап fpowie- 
dzi fłuchaiący, ` Моѓе iaką mieć  zafługę 
Patron w fprawach flawaiący, iaką ieden z 
Kaznodzieiow gorliwie każących. Może 
mieć taką zafluge żołnierz ftraż odprawu- 
iący, iaką zakonnik choru pilauiący. Może 
mieć taką |zafługę rolnik ziemię wyrabiaią - 
cy, iaką Doktor mag Ire kfięgi zapiluiący, 


pełniąc оме naukę Pa S. którą on wfzy 


la 
ftkim daie: czyli to iecie czyli piiecie, czyli 


co innego działacie, czyńcie to wfzyftko na 
chwałę Вока... Sive manducatir, five Вн 
five aliud guid facitis , отша in gloriam Dei 
facite. (u. Cor. 10. 31. ) 

Z tego wfzy fikiego oczym dotąd mówi- 
łem iakiż zbawienay pożytek zbierać ma: 
my moi fłuchacze? W każdey {prawie któ» 
та przedfię bierzemy, fercem mamy wezwać 
Boga i iego pomocy, żeby: Оп nam to oświe- 
сї, czego rozum nafz ciemności pełen 
сна: i przeniknąć nie może; żeby mocy 
użyczył, до czego fiły nafze zdolne nie Їз; 
żeby do tego wolą nafzę fkłaniał, со bydzZ 
może dla iego chwały i zbawienia nafzego. 
W tych [prawach i pracach nafzych, na Во- 
ga obracać ząwfze oko nafze powinniśmy. 
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iakiekolwiek опе będą; ażeby i Bóg od nas 
pokrzywdzony nie był, i my w zafługach па- 
fzych ufzkodzeni niebyli. А tu wfpomnia» 
wfzy fobie na nabożeńftwa, iałmużny, mi: 
łofierne uczynki, któreśmy . albo próżney 
chwale oddali, {albo malzką obłudy pokry- 


wali iak wielka w tym fzkoda mafza! 


czemużto? bo niebo (odpowiada Sw. Bona- 
wentura ) nie idzie tym dziełom w odpłatę, 
które dla upodobania światu lub doczefnego 
zyfku podeymuiemy, "То taką rzeczą nie 
mafz wtym żadney zafługi? nie. To das 


ley: niepowinno һе fpodziewać nadgrody? 
1 


zić йе mufzą owe 


nie. To daley : prawi 
fłowa Chryllufowe receperunt mercedem in 
yita? Tak ieft: odebrali iuż zapłatę w tym 
życiu za to wfzyfłko. Bierzmyż teraz wuwa- 
gę, iak to wiele owych wielkich heroizmow 
dla przyiaciół, dla ofób, dla dobra wipół 
obywatelow  powfzechnego ı okazaliśmy, 
a że albo przez próżny punkt honoru, 
albo przez interes włafny; to wfzyftko 
iak nie dla Boga zadziałane ieft, iużci nie 
ma względu Bóg па to: qui facit vem 
pro mimere temporali fraudatur mercede 
æterna flowa to fą wfpomnionego Bona- 
wentury S. I coż nam potym że vfłngi 
ña[ze świat przyimie, pochwali czafem, (bo 
nie zawfze on tak względny) że za ufilone 


O 
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prace, zdrówie, honorem zaplaci,-iezeli Bóg 
nieba godne nie ofądzi, owfzem z nienawi- 
dzi nas fobie? Poprawmyż błędow nafzych, 
a co йе czyniło bez fkierowania myśli na 
chwałę Boga, wfzyfiko umieymy dobrą in- 
tencyą obracąć dla niego, iak radzi Paweł S. 
Apoftoł. Omne quodcunque facitis in verbo 
vel opere, omnia in momine Domini Jefu Chri- 


fi facite. С Colof; 8. ) - 


Panie i Zbawicielu пай, twoia łafka to 
fprawiła, że dzifieyfi rybacy obfite ryb тпб- 
fiszo zagarneli, twoia i nas niechay dobroć 
wfpomoże, ażebyśmy w dobre uczynki na 
Chwałę Imienia twoiego obfitowali. Æt con: 
clnferunt piftum muititudinem, - Amen, 


SANMA 
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dixerit, fa tue reus ег rene H 

( Matt, sto | nych 
аклы нене рте оа асас 0 m 
| bres 
gim 

PANOWIE MOJ: m 
| cym 
rZ fłów pa, Zbawiciela w dzifiey* | god 
Ç {теу Ewangelii wypada okoliczność | dąży 
do mówienia taka, która zdaie fię bydź ie- | € 
dna z nayokropnieyfzych dla każdego” ro- | tym 
dzaiu ludzi, Во boiaźliwego ferca mogą fię | choc 
mięfzać , rozwiozłego i wolnieyfzego fu- | wra 
mienia naśmiewać fię z tego, mądrzy: mieć Шу, 
za rzecz mniey potrzebną, a naywięcey, grze- dzie 
fznicy, za rzecz cale ich obrażaiącą. Mówić | ¿ny 
jednak o niey będę przez powinność, bo mi | mow 
wiara О tym nie każe z zamilczyć przez prawo- | prze 
wierność. Mówi dziś Chryfłus do uczniow [ус | 
fwoich tak : kto rzecze bratu fwemu fzalony, nych 
И 


winien będzie ognia piekielnego, reus erit ge- 
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етте ignis: Otóż to ieft; okoliczność mó: 
wienia o piekle. I czemuż nie? mówiemy 
my kaznodzieie o wielkim miłofierdziu Bo- 
fkim które ieft naywiękfzą nadzieią, pocie- 
chę przynofzącą grzefznikom, a czemuż nie 
o fprawiedliwości Bofkiey, a ta bydź powin- 
na iedną boiaźnią, naybardziey przerażającą 
ferca grzefzników.  Mówiemy o odpufzcze- 
niu grzechow? a-czemu nie o ukaraniu о- 
nych. Mówiemy o iednym mieyfcu, to ieft 
о niebie, którego uwaga bywa nam do dos 
brego życia zapałem; a czemuż nie o dru- 
gim, to ieft o piekle, które bydź nam powine 
no hamulcem od złego życia powściągaią: 
cym. Zwłafzcza: gdy równie do 'pierwfze: 
go dobrym, iak do drugiego złym życiem. (їе 
dąży. 

Chrześcianie moi: zaftianowmy fię dziś nad 
tym 2 uwagą bardzo-pożyteczną i zbawienną; 
chociaż ta. cożkolwiek przykrości zdaie йе 
wrażać. Przyśli do'tego zuchwałftwa ñiektó- 
rzy, асі fą Deiftowie i Libertyni mniemani lu: 


przecie С} 
fyć, iafnych wzmiankuie o ogniach piekiel- 
nych... A tym pokazać potrzebę piekła, ieft 
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ia. Mówią drudzy, że Вор piekłem karzący 
wiecznym, albo zdawałby fię bydź okrutnym, \ 
albo że grzefznik tym fpofobem ukarany,| 


zdawał by бе więcey nad fprawiedliwośćcier: || P! 
ieć, “Ого? trzeba tu nam ufprawiedliwić Bo- | ief 
ga, od tak bledliwych rozumień ludzi nie- ши, 
bacznych, a iaśnie okazać niefprawiedliwość | będ 
grzefznika, nayfprawiedliwiey i naywłaści- тај 
wiey piekłem maiącego bydź karanym. Przy. || "5 
ftłąpmyż do tey rzeczy iuż bliżey, i taki oney | 2! 
uczyńmy podział, wą 
Piekło iefł to ieden nayfprawiedliwfzy wy: || Vs 

tu 


nalazek Boga, którym po śmierci karze grze- | 
fznika. -A zatym: karząc go wiecznie, nie | 812 


ieft okrutny. Bóg 

Piekło ieft to-iedna naypowinnieyfza grze. | okr 
fznikowi kara, którą cierpi po śmierci, A za- | 2 | 
tym: cierpiąc on wiecznie, nad to nie cierpi | V! 


reus erit gehenne ignis. — żet 

Nie potrzebaby mi тоу Boże w to i wcho- | Vie 
dzić złudźmi mniey bacznemi, ieżeli oni coż- Га 
kolwiek maią w fobie prawdziwey wiary, | Zm 
Wfzakże aby йе pokazała fprawiedliwość | tn 
twoia w ukaraniu grzefznikow, a tych nie- fiki 
fprawiedliwość odkr yta w fzemraniu przeciw | ™ i 
twoiey fprawiedliwości, czuie w fobie obo- | śl? 
wiązek mówienia o tym, i dla nalzego po- ze 
żytku i dla twoiey chwały nàywiqkfzey. „4d 
ЈИ. D. Gloriam, 
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CZĘSC PIERWSZA. 


Niechsy różni różne wyznaczaią mieyfca 
piekła. Niech będzie w fzrzodku ziemi, iak 
iet zdanie o tym powfzechne, niech będzie 
na powietrzu, iak rozumieia niektórzy, niech 
będzie i tam, gdziekolwiek grzelznik umiera, 
malo te okosiczności należą do wiary. Grunt 
wiary nafzey ifłotnie zależy па tym, wyznać 
że nieomylue ief piekło, o którym nik nie- 
wątpił z Chrześcian, Zydow, Turkow па: 
wat, zaświadcza S. Auguftyn. Nie oto nam 
tu idzie, na którym świata mieyfcu Bóg 
grzefznikow karze, ale idzie nam oto czy 
Bóg tym mieyfcem karzący nie zdaie бе być 
okrutny. Ah! nigdy fig to mówić nie mo- 
że o Bogu nafzym, tak dobrym tak fpra- 
wiedliwym Panie,  Czemużto? nayprzód: 
że tak przyfłoi karać grzefznika Bofkiey fpra- 
wiedliwości. Powtóre: Ze zaciętość grze. 
fznika w Гусу nieprawości na takie karanie 
zarabia, Potrzecie; Ze inna kara prócz wie- 
czney nie należy (е grzefznikowi. A te wizy- 
ftkie pobączone okoliczności, nie fąż dofyć 
na upewnienie nas o Bofkiey fprawiedliwo= 
ści? koniecznie; ieżeli wnidziemy w pilniey- 
{ше tego wfzyfikiego poznanie. 

1. Sama rozumu przyrodzonego dzielność 
naucza mas, Ze kara należy бе złym czyn- 
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nościom, dobrym nadgroda, a taka kara lub 
nadgroda należy, iakie ieft przewinienie albo 
zafługa. Inaczey trzebaby świat porzucić, 
gdyby fiętym fprawiedliwości prawidłem nie 
mia? rządzić. jeżeli tedy za powodem гоё 
zumu przyrodzonego takiemi prawidłami, 
które fama fprawiedliwość podaie, zwykły 
бе rządzić wfzyftkie naygrublze narody, 
wfzyftkie Pańfiwa i Rzeczypofpolite, coż 
dopiero Bóg fam ieden maymędrfzy, i fam 
nayfpraw iedliw (zy: Solus fapiens folus Sanus 
( Rom: tó. ) Niepowinienże on nayprżód: za 
vinienia' ciężkie, я karać? potym: 


ża zńiewagę е czoney dobroci fwoiey 


niefkończeni potym: za grzefzenie 
i СЕН. па tia i dufży karać? ро“ 
ут za niepokute tu, i zeyšécie w піеу, na 
ymi ga tamtym świecie karać? Mnie 6 wy- 
i owfzem: Bo odłożywfzy mna fłronę 
dofkonałość Bofką , ieżeliby fam rozum 
poczuwał бе do ukarania tego, coż dopie- 
| 5g! który dla tego famego że Bóg, wię: 
cey czyni nad dzi ielność rozumu ftworżonć: 
Wfzakże Bóg w iftocie fwoiey teft nie: 
fkończony, przeto: i w fwoich dofkoriało- 
ściach niefkończony bydź powinien, Jego 
Bofka wfzechmocność na wieki będzie Грга= 
wowała fkutki fwoie, zachowuiąć бое" 
Przyftoi zatym, żeby і fprawiedli 


dob 
dy { 
mnie 
miar 
rania 
Nich 
|widz 
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Bofka zemfłę nad grzefznikami czyniąca, 
fkutki fswoie rozciągała na wieki Deus guia 
jufłus eft, ab impiorum ultione in perpetuum 
nom fedatur, ( S. Greg. in Fob. Сар. 4t, ) Ja- 
śnięy powiem : Bóg w miłofierdziu fwoim tak 
ieft choyny, że za ieden Akt fzczerey miłości 
ku fobie, daie wieczną nadgrodę, Czemuż 
nie ma bydź tak fprawiedliwy, żeby za iednę 
pogardę Maielłatu (wego, która fig z grzechem 
śmiertelnym zawfze łączy , karat umierające- 
go grzefznika piekłem nieufłaiącym? Wie- 
my o tym: że w niebie Bóg nadgradza każdą 
cnotę, każdą zafługę, naymnieyfzą nawet myśl 
dobrą, otoż fprawiedłiwie karze znowu: każ. 
dy grzech, każdy zły uczynek, nawet пау. 
nnieyfzą myśl złą, miarkuiąc ażeby podług 
miary zażytych rofkofzy, odebrał miarę uka- 
rania, mówi Pifmo. Daley: wiemy: że w 
Niebie nie infza ieft nadgroda, tylko fam Bóg, 
widzenie twarzy iego, ikochanie go na wieki, 
jako obiecano Abrahamowi: Hgo ero merces 
tua magma mimis. Otoż fprawiedliwie taką 
znowu naznacza karę, niewidzenie Boga, nie- 
kochanie go nigdy, owfzem nienawiść prze- 
ciwko niemu wieczną. А jeżeli żadney nie- 
dofkonałości nie ma nadgroda, że zdaie fię 
przechodzić granice, za coż ma mieć kara? 
gdy to wfzyftko mądrość-Bolka, w propotcyą 
ułożyć chciała, Nic tu kary wieczność do= 
Tem IT, р 
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braci iego niemwłacza, bo ponieważ grzech)| pa ‹ 
pop jelniony na zawlze grzechem będzie w po- go | 
tępiericach, potrzeba też tego, aby zaw (гс) (рг 
zemite Bofką i karę uczuwał, Ale mósrmyl prz 
jaśniey iefzcze za Bofką fprawiedliwością chod wie 
przez nieiakie podobieńllwo. Gdy którego 2} {оу 
złoczyńcow fąd ludzki gardłem karze, ile z nie-| piep 
goiefł, wieczną karę onemu zadaie, Zbrodzień quid 


albowiem ów, w towarzyflwie na świecie 2у- uj 
jących 102 nie powiłamie nigdy. l gdyby świań cięte 
na wieki fłał, on by na wicki niepowrócił 


| robi 
do życia, qui pro aliquo grandi crimine mor у 
іє tniulbiaiur, nunquid moram: фий occiditur рог 
ёи Juppliciusn legs effimant 2 et non quodi mai 
enm in fempiternum anferant de focietate Vi) fyo 
ventium, ( S. Aug: ) Zdanie Auguftyna SJ ih 
Taka winowaycow w fądzie ludzkim karasi Czę 
ieżeli za (prawiedliwą koniecznie uznana Буй] 
powinna;  fprawiedliwfzym -daleko fpolo{ 
bem przyftei Bogu aby ciężkie i zuchwałej wiej 
praw fwoich przefłępftwo bądź myślą tylko „| zuch 
a nie uczynkiem popełnione, zemfłą na wie-] qo | 
ki nieuśłaiącą ukarał, ad magnam juffitiam jud tuia 
dicantis , pertinet, ut nunquam careant /up] teni 
plicio, дш im hac uita nunquam noluerunt ca ie én 
rere peccato. ( S. Greg. lib. 4. dialog. c. 44. J yl 


Jako ua tym świecie raz zabity fpo бсш Przv-I Tiz 
rodzonym do życia powrócić lię nie może, tak 


ukar 
geze 
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na owym świecie, raz potępiony, żeby nigdy 
do fzczęśliwey wieczności nie przyfzedł. O! 
fprawiedliwyś ty moy Boże! i niemafz co 
przeciw tobie mówić, bo fami grzefznicy acz 
wiecznie potępieni, owemi Łotra, dobrego 
Поу: przyznawać ci będą wioni w niczym 
niepoślakowaną '(prawiedliszość twoię nos 
guidem jufte, пат digna ЈаВіг recipimus. 

IL Samir mówię кенин poznaią, Ze za- 
ciętość ich w fwoiey nieprawości na takie za- 
robiła karanie. Tak zaprawde iell Chrze- 
ścianie moi: każdy рггеЙерёа, każdy praw 
porządnie ufłanowionych gwałciciel, póty 
та bydź karany, do póki mą fprawiedliwą za- 
fiuguie zemfłę, dopókiuperu wzłościach ҳо. 
ich i zaciętości w aieprawościach nie złoży. 
Czemużto? Bo tak długo nofi imie zbrodnia 
ukarania godnego, do рокі w fwoin trwa 
grzechu. Teraz profzę was о zdanie, Czło- 
wiek grzechu cjężkiego dopufzczający Пе 
zuchwale, przez fzczerą pokutę newrocić бе 
do Boga niechcący, w tym grzechu z tego 
świata {chodzący arcynielzczęśliwie, coż ta 
ten człowiek czyni? Czyni on to, i to okazu” 
іс śmiercią fwoią, iak gdyby na wieki grze- 
fzył, gdyby mu pozwolono żyć na wieki. 
Traci оп wten czas życie, ale nie traci woli 
do grzefzenia. Chciałby on zawfze grzefzyć, 
| gdyby mu żyć wolno było zawlze. 1 tyle 


P 2 


228 KAZANIE 


tylko ile z niego ieft dał z fiebie świadectwa, 
że przelłał żyć, ale woli trwaiącey wgrzechu 
nieodmienił, którą па drugi świat zabrał z fo- 
ba: Polui(jent utique fi potuiffent fine fine vi- 
vere, ut po/jent fine fine peccare, ofłendunt- 
enim, guia in peccato femper vivtre cupiunt: 
(S. Greg.) Ten przeto grzefznik, o któ- 
rym dopiero mówiemy bez pokuty z tego 
świata (chodzący, że mogł w życiu fwoim po- 
iednać fig z Bogiem a niechciał. Miał bramy 
ótwarte do miłofierdzia Bofkiego, a fam one 
zamykał. Miał do tego dofłateczne łafki [о> 


bie dane a wfzyfłkie odrzucał. Czuł w fobie | 


wewnętrzne natchnienia, a gwałtownie te 
przytłumiał w fobie. Słyfzał od fpowiednikow, 
kaznodzieiow gorliwe do pokuty upomnie: 
nia, a tymi wfzyftkiemi nayzbawiennieyfze: 
mi śrzodkami pogardził, nie dałże оп tym fa- 
mym naydokładnieyfzego dowodu? że gdy- 
by niewiem iak długo żył, nigdyby nie po. 
rzucił w grzechu fwoim zaciętości? dał i o= 
wfzem, bo w nim umarł, a tak: i przez fpra- 
wiedliwość, i przez wfzelką przyzwoitość, 
wiecznego ukarania ieft godzien, iak grzech 
iego niegdpufzczony, wiecznym będzie. I 
inamże ia ciebie о! Boże móy nażywać okrut- 
nym, dla takiego grzefznikow ukarania? Nikt, 
nikt zaprawde, tylko fami grzefznicy winni 
będą temu, kiedy fpoyrzawfzy na utraconą 
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fzczęśliwość temi uwagami rozdzierać fig bę- 
dą, ©! nas niefzczęśliwych! za życia fzukał 
nas Bóg a myśmy ftronili od niego, po śmier- 
ci my go fzukamy, a on Йе od nas uchyla. 
Moglibyśmy bydź fzczęśliwemi: niechcieliś= 
my, teraz życzylibyśmy fobie, iużże niemo= 
żemy. Jak w padliśmy w to mieyfce przeciw 
woli Bofkiey, tak Bóg trzyma nas i trzymać 
będzie mimo woli nafzey. Zgoła: cokol- 
wiek przyidzie na myśl potępionemu z okoli- 
czności niefzczęśliwego ftanu, będzie przy- 
mufzony wyznać z owym Antyochem. Remi- 
niftor malorum que feci in Sferufalem prop- 
terea invenerunt me mala'ifta. ( 1. Mach. 6. ) 
Które to wyznanie, nie pokaznie Boga bydź 

| niefprawiedliwym, owfzem nayfprawiedli- 
wfzym fędzią, 

Ш. Ale pomińmy wfzyfikie inne tey pra- 
wdy dowódy, bardzo iafne. Profzę niech 
mi zapytać fię was godzi fłuchacze? Możefz 
która kara bydź przyzwoitfza nie pokutuią- 
cemu grzefznikowi nad karę piekła? ile pie- 
kło karą ieft wieczną? nigdy bydź nie może. 
Wielkość winy zwykła pochodzić z wielkości 
obrażoney ofoby, która im godnięyfza ieft, 
tym w więklfzym złości ftopniu będzie obra- 
za. Coz to ieft grzech śmiertelny? ieft to 
zniewaga i pogarda nieograniczonego Boga, 

| Ktoż ieñ ten który Boga obraża? ieftto czło» 
Рз 
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wiek nikcćzemna lepianka, nędzny robak, 
proch i 22811056, iedńó nic przed oblicze 
Bofkim. Człowiek tedy Boga znieważa; 6! 
coż to ie! otiak ftrafzliwa i niewypowie- 
dziana żuchwałość! Człowiek Boga źniewa- 
ża, którego godności, władzy, wfzechma* 
cności granic nie malz! Boga? który go zni- 
czego utworzył. Boga! który ро со imo- 
ment {wemi Гайка obfypuie; Boga? Оуса 


-fiwegoó, który go iak dziecię fwoie ukochał, 


piafłuie í karimi? аһ! iak flrafzna rzecz wfpo- 


mnieć! człowiek Boga 2 nieważa! Już tedy 
2 tych twag, iako niefkończona jeft boga go- 
dnóść, a czlowieka niefkończona podłość, 
tak grzech przeciw niefkoóńczońemu Bogu, 
żadnych zdaie fię niehieć złości fwoiey gra- 
nic podług nauki Tomafza S, Peccófmh еж 
objeto infinito quod ву? Deut, e infinite ma- 
йна у a zatym : biorąc propotcyą, t kara grze: 
chu, żadnego mieć nie powinna końca, Na 
te więc niefkończóną godność Вока óbeya 
rzawfży fię, którą grzech znieważa, i radby о- 
nę ile zniego ieft znifzczyć, nie fufznież Bóg 
przez męki wieczne krzywdy fwoiey na 
grzefzniku dochodzi i za nię fię upomina? ah! 
przyzńaymy koniecznie 2 Dawidem S. Bogu 
fprawiedliwość wnkaraniu piefprawiedliwości 
grzefzników ўиш es Domine et reum fu- 
dicium tun, Iprawiedliwy ty, шоу kanie ie= 
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fieś,ifąd twoy prawy. Ponieważ niefkoń- 
czoney dobroci twoiey użyć niechciał czło- 
wiek, niech doznaie (urowey (prawiedliwości 
teraz: dilexit ттаіга опет et veniet ei, noluit 
benediślionem et elongabilur ab eo. ( Pf. 108.) 

Chyba więc kto niechce, to nie widzi tey 
fprawiedliwości Bofkiey w ukaranin piekłem 
grzefznika, które ieft nayfprawiedliwfzym 
mądrości tego wynalazkiem: częścią że tak 
karać grzefznika Bofkiey [prawiedliwości przy- 
ftoi, częfcią: że zacięfłość w nieprawości grze- 
fznika na taką karę zarabia, częścią: że infza 
prócz wieczney nie należy fię grzefznikowi 
kara, А ieżeli ztych uwag uznaiemy Бора 
dalekim od okrucieńftwa? idzie daley: i to, 
że grzefznik tym fpofobem ukarany піс nad 
to nie cierpi. Pokażmy to w tey drugicy Ка. 
zania części. 


CZĘSC DRUGA. 


С którzy albo małą, albo oboiętną albo ża- 
dney nie maią wiary o piekle, ażeby fwoie 
bezwiarność pokryli, i pokazali że nie wpro- 
porcyą winy іей kara, nie podług wymiaru 
grzechu ieft furowość, temi wybiegami chcą 
wiarę ofłabić. Mówią, nayprzód: że grzech 
iet momentalny, a kara wieczna , powtóre: 
kara powinna bydź dla poprawy, potępieni 
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zaś, iuż nie fą wfłanie do przyigcia iey. To 
porownanie nie zdaie Пе fufzne dzifieyfzym 
Libertynom. coś mufi więcey cierpieć grze» 
fznik, niż zafdużył, tak oni myśli С bledu 
pełne toczą. Zrućmy im te fundamenta, a 
pokażmy im oczywifłość błędu i złości, 

I. Pominawfzy wfzyfłkie wiary nafzey kar- 
dynalne wywody, pozwołcie, niechay odpo- 
wiem па pierwfzy zarzut i zapytam. — Kto 
fobie co dobrowolnie iz fwoicy woli zupełney 
fam obiera, nie może na to narzekać, czy to 
będzie złe czy dobre: Deus ab initio conflitoit 
hominem, et reliquit Шит in manu Conflii 
fui. © Eech. 15. 14. ) Jeżeli więc wiedział grze- 
fzn ik о tey wyroku Bofkiego nieomylności, 
który. na niego wypaść miał: diftedite a me 

; ina | igne m mieruum, ( Май. 25. ) а 
przecie o zażył fi fig uczuć go na fobie, mo: 
żefz mó wie, że owo odrzucenie od Boga па 
wfzyftkie wieki dź/zediże: ieft dla niego nad- 
to? owo przeklęftwo i imię nayflrafznieyfze 
malediGii ieft dla niego nadto? że ow ogień 
niewypowiedziany m fpofobemm przenikający 
dufze in ignem: ieft dla niego nadto? że owa 
wieczność nieimaiąca Пе nigdy kończyć æter- 
тит: ief dla niego nadto? drugi raz odpowia- 
dam: kto więcey przewinił niż ИР! na to 
narzekać nie może żę nadto cierpi. Bo py- 
tam бе znowu, co to ieft Bóg obrażony, co 
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to godność jego zelżona? co lalka iego odrzu- 
сопа? sę со ieft zbawienie pierwizy i oflatni 
cel dla którego żyiemy zaniedbany ? fą to ie- 
due zty 2 rzeczy naygodnicyfze, niefkończo- 
ne ziltoty fwoiey nie mogące Бе opifać w 
fzacnnku fwoiin, Teraz coż to ief grzefznik? 
meki, więzienie iego? {а to tworzenia podłe, 
w fwoiey nąturze fkończone lubo trwać ma- 
iące niefkończenie. То tedy ponofząć przez 
wzgląd na tego którego йе obraziło, ieltże ta 
nadto? ah! że nie, powiem owfzem mniey niż 
zafużyli. Ponieważ za zdaniem О.О, 'S.S. 
ani tym wiecznośći wymiarem nigdy nie ч» 
czynią dofyć Bofkiey fprawiedliwości.  Przy- 
KRA Panu Bogu fprawiedliwość uczyń- 
my zfamymi foba fprawiedliwość. My tyl. 
ko uważamy krótkość grzechu, nafzą uło- 
mność, i zdaie nam (е że to co nas czeka, nie 
powinno Пе znapdować w tey furowości. Ale 
rzućmy tylko myślą па tego godność, któ. 
regofię nie raz na krzyż, przez grzechy 
nafze rurfum crucifgentes in femet ipfis Fili- 
um Dei. Rzućmy na powagę prawa, w któ» 
rym Duch Воі ief ukryty, a które бе: nie 
raz łamie przez niepofłufzeńfiwo iemu, do- 
piero zobaczeimy z owemi zaboycami Ору. 
Hufowemi videbunt in guem ¿ransfixerunt., 
A zatym obaczeniem ау, Ze ta kara nie 
na nic nadto, nawet kiedy momentalny grzech 
P ç 
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prześladuie wiecznie. Czemuż to? bo zwa- 
żywfzy wielkość godności Bofkiey karać grze- 
fznika należy poty, dopóki tylko cierpieć 
może, A ponieważ nie może na świecie tylko 
do śmierci, zofłaie mu iefzcze i po śmierci 
ibunt hi in fupplicium æternum., 

П. Niemowmyż więc że to zbytnie ukara- 
nie z przyczyny wieczności. Ale też i tego 
iefzcze nie mówmy, że to zbytnie ukaranie 
z przyczyny niefpofobności poprawy. Ко: 
niecznie powinna bydź różnica życia od 
śmierci, że Пе w życiu pracuie, a po śimieroi 
fięfpoczywa. Zbawienia od potępienia, że 
iak tam fię nic niezafługuie, tak i tu бе niepo- 
prawia. Aieżeli przeto Bóg nie czyni po- 
krzywdzenia błogofławionym Pańfkim, że im 
nie pozwala więcey zafługiwać choćby chcieli, 
tak i potępionym że їп niepozwala więcey 
poprawić fię, luboby nigdy niechcieli. Coż 
tego wfzyfikiego za przyczyna ? bo mieli na- 
tym świecie dofyć czafu, a była przeftroga 
Chryftufa : oportet operari donec dies eft, ve- 
nit nox, quaudo nemo operari poteft. С Joam: 
9.) A zatym: iak Bóg ma pozwolić temu 
czafu, ktory nigdy żałować nie będzie? Te- 
mu? który gdyby był żył na wieki, grzelzył- 
Љу na wieki. "Temu? który tylko w ten czas 
gotaw był przefłać grzefzyć, kiedy by go 
grzechy porzuciły. Temu? który dopiero 
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złe widzi w piekle, kiedy Бе widzi niefzczę- 
śliwyiń. Nie czas, nie czas tego pozwalać, i 
niemafz nie nadto w tym ukaraniu, kiedy йе 
nie pozwala tam, gdzie fię niepowinno po- 
zwolić. Niechay więc Duchy religii nafzey 
przeciwne błądzić , i mowić przefianą , że ka= 
ra potępieńcow wieczna, prożnaby i niepo“ 
Żyteczna była, iżby (ię ani fami potępieńcy 
poprawili, ani przykładem firafzliswego ich 
karania po ófłatnim fądu dekrecie drudzy po- 
prawieni bydź mogli, Во iak nad dobreini 
i (prawiedliwemi Bofkie miłofierdzie na wie. 
ki, tak nad złemi niefkończona iego pokaże 
бе fprawiedliwość, w czym dofyćby fkutku 
wieczność mk piekielnych miała, Krom 
tego ten iefzcze SS. Рай(су zwieczności kary 
pożytek brać będą według Grzegorza S. że 
widząc Oni w Вори, wraz i rofkofży wieczne 
ktoremi ferca fwe napełniaią, i wieczną złych 
do piekła wfkazanych karę, ktorey uniknęli, 
niefkończóńą wdzięczność, i podziękowanie 
oddaią, iż za iego miłofierdziem, ftali fig 
wolnemi od-tey kary, ktorą inui na wieki 
ponofić będą. 

Grzefznicy ale iefżcze wfłanie poprawy 
zofłaiący, uwaźcież ten ieden rownie okto= 
pny, ale prawdziwy artykuł wiary. Bóg w 
tak ciężkim ukaraniu grzefznikow nie ieft o- 
krutny ale fprawiedliwy. _ Grzelznik tym 
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fpofobem ukarany nic nadto nie cierpi, ani 
przeto: że końca nie maíz tey karze, ani 
dla tego że niemafz poprawy wtey karze. 
Rozumiem że to uważamy wlzyfcy, ale роу: 
muiemyż zaraz, że takowy Пап może każde: 

o znas czekać? że nam tak daleko od nie- 
go iak daleko od śmierci? a iako ieden mo- 
ment może nas przyprawić o Śmierć, tak ie- 
den moment może nas przyprawić o tę zgu- 
bę. O coto zamiłofierdzie Bofkie że nas do tych 
czas w życiu trzyma, pozwalaiąc nam czalu, 
do pokuty ktorego gdyby uiął, podobnoby 
nie ieden iuż zaczął dni niefzczęśliwości (wo: 
iey, na ktore po. tyle razy zarabiał, Więc 
dziękuiemy ci Boże тоу, za ten dowod mi- 
łofierdzia twego. Вос mowię z Pfalmiftą 
mon mortui laudabunt te Domine, negue от- 
пег qui deftendust in infernum. ( Pf. ug. ) 
Nieumarli chwalić cię będą Panie, ani ktorzy 
z ftępuią do piekłow. W nich zginęła za- 
fuga męki twojey, w nas iefzcze żyie. W nich 
йау йе niepożyteczne łzy, u nas iefzcze wie- 
le mogą wzdychania, W nich zgafła nadzie. 
ia miłofierdzia, my iefzcze fię tą ufnością kat: 
miemy fed nos qui vivimus benedicimus Do- 
gino. O! wieczności rozumem ludzkim nie. 
ogarniona! Bym fobie tyle lat (ale co ia to 
powiedziałem ? ) bym fobie tyle wiekow 
wyftawił ile w morzu kropel, Че zioł na zie: 
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mi, i liścia na drzewie więkfza ty iefteś, a ża. 
апа liczbą nie określona nigdy. I ktoż więc 
z was będzie mogł mięfzkać z ogniem poże- 
raigcym? quis ex vobis habitare poterit cum 
igne devorante? pyta Izaiafz Prorok? kto zlu- 
dzi będzie tak niebaczny, ktoryby chciał przy- 
iąć wfzyftkie rozkofzy wypiefzczonego Salo- 
mona, z tym warunkiem, aby ich zażywfzy 
w ogniu potym dzień cały gorzał? ah cożby 
w tym za nieuwaga była! Gdyby piekło, i 
gdyby kara do tyfiąc lat tylko trwała a nie 
daley, itak byłoby fzaleńfiwo niepomiarko* 
wane, za ieden moment rofkofzy, tyfiąca 
lat obierać męki i ukarania. Dopieroż: ftaw- 
cie w myśli fobie, co za nierozum, dla krot- 
kiey rozkofzy i uciechy wpadać na męki bez 
końca. Ah broń inas tego dobry Panie i nie 
day nam fyfzeć owego firafznego wyroku 
Reus evit gehemme ignis Amen. 
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NA NIEDZIELE VI. PO SWIĄTKACH. 
о OpaTRZNOSCI BOSKIEY. 


R РА Жы LEE a эн 

Mifereor fuper turbam nec habent quod mandacent, 
refponderunt Difcipuli, unde iflos quis poterit hic 
faturare panibus in folitudine, (Marci t.) 


—E— sn YY  — 


PANOWIE. MOI: 


A "у ia йе zapatrnię na dzifieyfzą rze- 

BAN (ze, przy bokuChryftufowym zgło- 
dniałą, dziwwno mi ieft bardzo, że ona mieć 
mogła ten niedoftatek. Prawda: na pufzczy 
niczego nie doflaé, ale czyż fynowi Bofkie- 
mu otym myśleć, zkąd co wziąść? I to pra- 
wda: że ludu było mnoftwo na cztery tyfiące 
wynofzące, ale coż to ieft względem całego 
świata, ktory pofłaremu Вор bez żadney cięże 
kości karmi. А nadewfzyfłko: to minaydzi- 
wnieyfza, żeżeli ich miał w krotce cudownie 
pożywić, za co ich wytrzymywał? a dopie- 
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го? pytał Пе uczniowswieleby chlebow mieli 
interrogavit eos quodz panes: habetis > wiedząc 
dobrze fyn Bofki co miał daley z wygłodnia- 
łym ludem uczynić, ipfe enim ftiebat quid 
effet fatiurus. ( от. óto. ) Mnie fig wy- 
raża: cały ten dzifieyfzy poftępek Chryftu- 
fow z ludźmi, ieft nam na otworzenie ie- 
dney ofobliwfzey taiemnicy, ktora fię daie 
widzieć w cudownych opatrznościach .iego. 
bo gdzież ie wynofić ma zwyczay Bóg, ie- 
żeli nie jedynie w nafzych niedofłatkach ? 
Ile razy fiła ludzka mniey może, tyle razy 
daie pole, do więkfzego poznania mocy Во- 
fkiey, iako dał poznać ггеЃгу w'dzißeyízey 
Ewangelii wzmiankowancy.  Pierwey on 
przefłał niedofłatek na lud, bo ten nic z do- 
mu nie wziął z foba, Potym fprobował 
fłabości przemyvfow ludzkich, aż oto ucznio» 
wie śmieli бе z tym odezwać unde illos quis 
poterit hic faturare panibus, ktoż ich tu w tak 
wielkiey liczbie nakarmić potrafi. Na ko» 
niec: poftawił ich w takich okolicznościach 
czafu i mieyfca, gdzie nic nie można było 
rozpocząc, Dopiero: fam w pada z fwoią 
mocą, i czyni przeciwko wfzelkiemu pozo- 
rowi rzecz pomyślną, iak gdyby w nayle- 
pfzą godzinę, ktorym to pofłępkiem chciał 
okazać fkutki opatrzności Bofkiey rozciąga- 
iącey fię na świat cały, 


w 
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Chrześcianie moi: Stańmyfz nad tym dzić 
opatrzności Pana Boga pózykładem , która 
fię obficie udzieliła zgłodniałemu ludowi, 
a zapytaymy famych fiebie, iakie o niey 
u nas iefł rozumienie, iaka ufność, 1 wiara 
iaka, Pokazał nam Chryftus przez wfzyft- 
kie dowody, iako nayświętfza iego opatrzność 
ma ftaranie o naymnieyfzym aż do ofłatnie. 
go robaczka fitworzeniu. Jako Оусіес nie- 
biefki karmi ptaftwo powietrzne re/piciże uo- 
fatilia sæli et Pater cæleftis paftit Ша. ( Mat. 6.) 
Jako liliom polnym wzroít daie confiderate 
lilia agri quomodo crefcunt. Му przycho- 
dziemy iednak do. tego zuchwalftwa niekie- 
dy, że ałbó z dzifieyfzemi uczniami о fkut. 
kach opatrzności Bofkiey nad nami traciemy 
ufność, quis poterit hic fatwrare pomibus: im 
faliżudine? albo zinnemi zagubiamy w fobie 
mocną wiarę, przeciwko tylu niezliczonym 
świadectwom przez które daie бе nam po- 
znawać opatrzność Bolka, jak fam chciał 
nas 6 tym zapewnić dziś, fi fænum agri 
Deus fic veftit , quanto magis vos modicæ fidei, 
A co to fa takowe poliępowania, i takie 
rozumienia пале? tylko jedna naywięklza 
z nas wina, dla którey fprawiedliwie uchy. 
la бе od potrzeb nafzych Bóg opatrzny, 
orzucaiąc nas w różnym niedoftatku, bez 
udziału Хай fwoich nafzey nędzy i potrze- 
bom 
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Бош. Zważaymyfz profzę teraz, czy fprawie- 
dliwe fą narzekania nalze, że fię widziemy 
niby w ftanie opufzczenia od Opatrzności Во- 
fkiey, która gotowa fię wylać na nas wfzy- 
ftkiemi źrzódłami dobrodzieyftw (woich, by- 
leśmy ich fami przez winy nafze nie zamy* 
kali. Oto żebym fię w tym: wytłumaczył 
wam iaśniey z moich myśli ffuchacze, rzecz 
taką na dalfzą kazania ofnowę biorę. Zadney 
z trony Boga nie mamy przyczyny zafkarzać 
fię na Opatrzność Bofką, bo ta iak czytamy 
w dzifieyfzey Ewangelii, miłofierdzie fwoie 
otworzyła dla zgłodniałego luda, Mifereor 
fuper turbam, nec habent quod manducent. 

Przyczyna z nas famych їеЙ, że niedo» 
гпаіёту fkutkow Opatrzności Bofkiey, bo ta 
jak uważam odpowiedź Uczniow Chryĥufo- 
wych nie zawfze w nas znayduie gotowość 
do odebrania miłofierdzia fwego: Unde illos 
quis poterit faturare panibus in folitudine? 

Boże w którego Opatrzności, każde ftwo- 
rzenie fkłada nadzieję, rzucam i ia lofy ka= 
zania mego na Opatrzność twoią, ta niech 
ufty. moiemi, a fłuchacza fercem niech rządzi. 
Ja żebym zbawiennie do ich ferca mówił, ci 
żeby pożytki zbawienia z mowy moiey zbie- 
rali A ztąd będzie tobie naywiękfza cześć 
i chwała. Ad М. D. Gloriam. 
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Aie ieft myśl. moia czynić dziś rozprawę 
z owemi niefzczęśliwego gatunku ludźmi, 
którzy niemniey błędliwie, iak fzalenie twier- 
dzą, że Bóg żadnego fłarania o tych rzeczach 
nie mą, które ftworzył; bo ten błąd przeci- 
wny oczywiflym Opattzności Bofkiey fkut- 
kom, opłakania raczey ślepoty duiz ich, a nie 
odpowiedzi na tym nieyfeu godzien icf. 
Z wami o! katolicy niechay mam rozmowę, 
w których fercu ieflci wiara o Bofkiey Opa- 
wzności ale Raba, іеї nadzicia ale chwieią- 
ca бе, ieft 1 но ale oziębła. Chcieyciež 
mi powiedzieć, co za przyczyny macie tyle- 
kroć fzemrać, fzczypać, i ofkarżać rządy 
Opatrzności boga, Йисһат со mówicie.... 
ale coż tu kto przeciwko tobie mówić możę 
Boże móy? tą PA wyzna każdy z nas, i 
przez p< оне, i przez religią, że Swięta 
Opatrzność twoia — Nayprzód: wulzyfikie 
р: zypadki arcy dobrze rozporządza. Powtóre: 
z famych złych przypadkow dobro dla nas 
wyrabiać umie. Poźrzecie: Ww nayniebeśpie- 
cznieylzych przypadkach ratunek nam daie, 
Profzę was Chrześcianie, zwažaycież teraz, 
со tu złego w tych wfzyfłkich drogach dla 
nas tak fzczęśliwie ufłanych ? fama КО 
dobroć i miłofierdzie Opatrznošei Bofkiey dla 
nas wylane, mifereor fuper turbam, 
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I Tak zaprawde ieft moi fłuchacze. Ani 
tey Opatrzności Boga nafzego mógł nam kto 
lepi zachwalić, iak mądry Król Salomon 
w xięgach fwoich; w których to o niey bar- 
dzo iaśnie napifał: Tua Pater providentia ab 
initio сипа gubernat, ( Sap. ią. ) " 

Qycze niebiefki Opatrzność od początkow 
{tworzonego świata wvfzyfłkim rządzi i za- 
wiaduie. То ieft: iako dokładniey pifmo 
to obiaśnia Bazyli S. Nihil ef prorfus, quod 
fub providentiam Dei non cadat, nihil eft omnino 
quod a Deo терет fit, omnia е «з lor ; 
confpicit, oculus ille pezvigił оти 

Bo coby to był za Bóg faz sobi A y 
fiworzywfzy do fwego końca, zamierzywizy 
im pewne granice, obmyśliwfzy im wfzyfikie 
śrzodki, nie wiedział co, kiedy, i po czym 
póydzie? albo to prawda co napifano o Bogu 
nalzym, albo nie? gue autem funt, a Deo or- 
dinata funt: ( Rem. 13.) Jeżeli prawda? 

za fundament tego mniemania, iakoby nie- 
które fkutki mimo wiadomości Bofkiey wy- 
chodziły ?-Człowiek chociaż to człowiek, nie- 
fkończenie nierównych przymiotow iak Róg, 
a przecie ma te opatrzność w (prawach fwo: 
ich, żę mu nic nie wypada z rąk ślepo, ale 
wfzyftkich obrotow daie z fiebie przyczyny, 
a Bóg miałby nato mrużyć oczy? to bydź 
nie może, Y dla tego niech fobie гоја пай 
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Deiści, owi to Filozofowie ( ah żal fię Boże 
że Filozofowie! bo poganie nie mogli gorzey 
myślić) że świat od wiekow, że бе wfzyftko 
na nim dzieie z przypadku, а ieżeli nie przy- 
padkiem, to wiele rzeczy z iakieyfiś wrodzo* 
ney fprzężyny, z któreyby iak koło iakie od 
natury zakręcone nie chybiało wraz biegu. 
Na to my fię niepifzemy chrześcianie, bo prze- 
ciwko temu biie rozum, wiara, i doświadcze- 
nie, które tak nam dowodzą Boga, i Ọpa- 
trzności iego, że nie można wątpić, i ślepy cale 
kto przy tych światłach nie widzi, guis eft ifte 
gui dixit ut fieret, Domino non jubente? (Т. 37.) 
Mówię to zpowodu famey wiary, pominą- 
му wlzyĥkie racye Teologiczne, a mówię 
owy: Proroka. Ah! kto policzył na głowie 
łudzkiey włofy? iako to napifano w Ewange- 
Jü: Kto ftrzeże kości wiernych, aby z nich 
Żadna flarta nie była? iako to napifano ieft 
w Pfalmie, Kto pilauie ptaftwa powietrznego, 
aby nie padło na ziemie bez wiedzy Оуса 
niebiefkiego ? iako to napifano ieft u Mate- 
ufza, Kto wymierzył kroki nóg nafzych, aby 
ftopą nie pofzły daley? iako to ieft napifano 
u Joba. Kto nawet myśli nafze fnuie, aby 
бе nierwały ? iako to іей napifano w przypo* 
wieściąch , guis dixit ut fieret Domino mon ju- 
bente? Nie malz, піе mafz ktoby fię infzy w 
te rzeczy wdawał, tylko ieden Bóg. A za- 
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tym: po tych drobnych przykładach z wiary 
nafzey, iakiżkolwiek by fkutek i od kogoż- 
kolwiek trafił fię, choćby fię oczywiście wi- 
działo z kąd to wyfzło; nie, my wróćmy fię 
zawfze do Boga i Opatrzności iego, a Domino 
/айит eft ifud EF ef mirabile in oculis nofiris. 
(Pfal. пу.) Y z teyci przyczyny te mieli 
wiarę odpowiadania, i ufpokaiania fię, owi 
Swięci Mężowie, o których pilmo, ilekroć ia- 
kie wypadały nie pomyślne chwile. Wiedział 
dobrze Job, że fzatan mu wydarł wfzyliko; 
a przecie on to Bogu i Opatrzności iego przy- 
czyta: Pan dał, Pan wziął. Słyfzał na fwoie 
ufzy Semeiego Dawid król, który mu złorze- 
czył, przecie on na Boga to fkłada i iego Opa- 
trzność: ,, Dopuśćcie mu niech mi late, znać 
mu tak Pan przykazał.,,  Miałto przez do- 
świadczenie ów Jozef Patryarcha, że go fwoi 
bracia zaprzedali; przecie on to iednym ra- 
dom Bofkim przypiluie mówiąc: Nom uefiro 
confilio, fed Dei voluntate kuc mifus fum. ( Gen. 
45.) Y Ze tak wierzyli ludzie święci, to mi 
nie dziw , inż to więcey, że fami nawet nay- 
gorfi tą fig fkładali Opatrzności Bofkiey wo- 
lą, czyli dopufzczeniem. Attila nazywał fię 
biczem Bożym, a Tytus gdy burzył Jerozo- 
limę powiedział: że czuł бе bydź przyciśnio- 
nym od Boga na iey ukaranie. Co gdy ia to 
z wiary pokazuje, coż wy teraz Filozofowie 
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Opatrzności Bofkiey? którzy to 
cow chrzcicie imieniem lofow, nie 

wyżźfzey przyczyny nad te, która Пе 

widzi. Mówicie: to trefunek 


АГУ, 
х 


; a co to iehl tre- 
funek ia бе pytam? ieflże to rzecz iðka? czy 
taka jak kamień nie czuły? czy taka iak czło- 
wiek żyiący? czy taka iak Anioł rozumny ? 
ile otych lofach fam wyzoaie Salomon: Sor- 
tes, mit {7 in finum, GS a Domino temperanń= 
żur. ( Prou. 16. ) Co to ieft ten trefunek? al- 
bo to iefi egu niem , albo nie? jeżeli wo- 
rzeniem, iakiZ iego początek, jaka iftota, iaki 
koniec, iakie fprawy, w iakiey Пе Hierarchii, 
rzeczy widomych, albo nie widomych znay- 
duie, iakim elementem żyie, iaką śmiercią 
iera? Jeżeli nie ieft ftworzeniem, a ieft 
midzy паті, ponieważ nie ieft Bogiem, 
czymże tedy iet? Coto ielt ten trefunek? 


iiak on iednę przyczynę do drugich fłofuie, 
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dnie famym człowiekiem, iak fam 

¿y wyprowadza? że: nigdy tego 

i nie wymyślił, ręka nie zrobiła, 
czego on bez ża adney pomocy dokazuie? Nie 
wytłumaczą nam (16 z tego dzifieyfi mędrko- 
wie Deiści, a zatym: trzeba tu wyznać, że w 
і wfzyfikim zachodzi duch woli Bofkiey 
i Opatrzności iego, który rząd trzyma i w 
ieyfzych rzeczach, iako mówi Apo- 
EF de bobus сиға, eft Deo? 
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(т. Сог. р.) Bo ten бє tym flaraniem nie zfaty- 
guie, który cały świat jedną myślą ogarnia. 
Зо temu przyzwoita, i nikczemną rzęczą rzą: 
dzić, który iednym chceniem wfzyfłko Awo- 
rzenie wzrufza, Ipfe dixit €Z faćla funt, Gdy 
«więc Opatrzność Bofka tak arcy chwalebnie 
rozporządza, wfzyftkie przypadki mocą wfze- 


chmocności i mądrości fwoiey, o! iaka tu 
fłodkość pociech ferca nafze powinna napeł- 
niać , "wiedząc o tym dobrze, że ani złość lu- 
dzka, ani czart fam więcey mi fzkodzić nie 
może, nad rozrządzenie Opatrzności Boga 
moiego, iak powiedział Prorok: Si erić ma- 
lum im civitate quod mom fecerit Dominus 2 
(moj, 3.) Day my to, że uprzykrzóna mar- 
twi nas chor oba, ależ to ani па ieden moment 
nie będą mię dłużey trzymały boleści tylko 
jak Bóg rozkazał, Day my to, że nas ubó+ 
ftwo przycifka, ależ to, ani iednym grofzem 
ubozżfzy nie będę nad wol Opatrznego Boga, 
Day my to: że w uftiwicznym zmartwieniu 
żyię, ależ to, ani iednym fłowem w prześla- 
dowaniu nieprzyiaciel móy nie poftąp: daley, 
tylko co woła Boga nafzego dopuści: Вола 
€? mala, vita €? mors, paupertas EF honeflas 
fint a Deo. (Ecel. u; ) 

II. Coż teraz fądzicie moi fłuchacze o tey 
Вода nafzego Opatrzności, która wfzyftkie 
przypadki rozporządza arcy dobrze. Która 
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z pod fwoiey władzy nie wypuści nic, bo od 
tego ieft, aby o wizyftkim wiedziała i trzy» 
mała o! iak fłodki? o! iak łafkawy w rzą- 
dach fwoich Bóg nafz ieft, zawołać mamy. 
Dopieroż, co fądzić będziecie о niey, kiedy 
ona z famych nawet złych przypadkow wiel- 
kie dobro umie dla nas wyrabiać? Ah! ieden 
mało i (убас ięzykow nie dofyć iefzcze na 
twoie wychwalenie Opatrzności Вора moie. 
go. Jako biegłość w fztuce lekarfkicy dofko- 
nałych doktorow, z trucizny gadzin nayia- 
dowitfzych, wyrabia nayfkutecznieyfze drya* 
kwie i lekarftwa, tak nieograniczona mądrość 
Вока wfzyftkie rzeczy przykre nak(ztałt le- 
karftwa fporządza, i z nayokropnieylzych 
przypadkow naypożądańfze wyprowadza do: 
bro. Sądziemy Пс za ludzi nayniefzczęśli: 
wfzych, gdy ręka Bofka przez fufze, grady, 
nawałnice, niepłodność ziemi, chleba nam w 
polach uymuie, ah nie tak ieft! Bóg opatrzny 
nafzego w tym iedynie dobra fzuka, ażeby 
przez to zbytek odciął człowiekowi, któremu 
obfitość chleba powodem była do:wfzelkiey 
rozpufty: ad emendationem EF mon ad perdi- 
tionem nofłram evenifje credamus. Karze Bóg 
dobrego, aby йе zły poczuwał, karze złego, 
aby. бе dobry nie pfuł, a czyiefż tu w tym do- 
bro, tylko nafze. Bierze obfitość bogatemu, 
aby w dofłatkach nie fwzywolował, daie ubo. 
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giemu, aby w nędzy nie rozpaczał, czyiefz 
itu dobro tylko nafze. Skraca wielom bar- 
dzo prędko życia aby nie grzefzyli, pozwala 
innym Żyć dłażey aby pokutowali, i w tym 
dobro nafze. Na koniec: potępia złych za 
ieden grzech aby fię bano iego fprawiedliwo- 
ści, nawraca niektórych potyfiąc zbrodniach 
aby miano ufność w iego miłofierdziu, i w 
tym tu dobro nafze iak pobaczył Auguftyn S. 
Melius enim judicavit de malis bona facere, 
quam mala nulla permittere. (S. Aug.) Le- 
bym to, o czym mówię lepiey mógł przykła- 
dem obiaśnić, profzę was z [oba moi fuchacze 
nad ową ftudnią, w którą złość braci wtrąciła 
niefzczęśliwie Jozefa. Со rozumiecie о гуга 
Jozefie niewinnym, w tak okropney doli о- 
fadzonym. Jeżeli powiecie о пип, że to ieft 
człowiek na telu wfzylłkiego złego, owfzem 
na celu olłatnity zguby poftławiony? profzę 
was niemówciefz tak. Jeft to człowiek z nay- 
fzczęśliwfzych ieden, o którego niefzczęśli- 
wych lofach Bofka Opatrznóść ma pamięć, 
z tamtąd dzwignie onego, i do pałacow króla 
Faraona wprowadzi. Jeżeli powiecie, ale on 
itam przez złość królowy wtrącony będzie do 
więzienia? otoż Opatrzność Bofka fporządzi, 
że wynidzie z niego, dla wytłumaczenia fnu 
królowi. Jeżeli powiecie ależ mu бе może 
nie udać tłojmaczenie? otoż Bofka Opatrzność 
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pofzczęści ila, że wfzyfiko przepowiedział, z 
niefzczęśliwego, uczyniła fzczęśliwym, z opu- 
еен. od braci i niewolnika, uczyniła 
wice - królem, oycem i żywicielem całego 
Egiptu. ©! przedz iwna Opatrzności Roga 
moiego, czegoż ty nie przemożefz kiedyś 
mocna ief) naygorlze przypadki, człowieka 
w dobro i ufzczęśliwienie zamienić onemu. 
Będęfz zapominał o tobie, która w naygor- 
{zych przypadkach, nie ubliżafz wi pomocy 
i ratunku? nie inaczey odpowiada nam na to 
Chryzof йот 5, Ut occafionem habeat exoratus 
quotidie mifericor diam obir oftendendi. 

HI Wfzak dwóch świętych ludzi z du- 
cha Bożego zgodzili йе na ten wyrok, to іе 
Matatyafz i król Dawid drugi: Nullus fpera- 
vit im Domino Є? confufus ef. (Eccl. 2.) La- 
den 2 ludzi ззлейуцікдБу nie іе, który ufność 
pokładał w Panu; żaden bez pomocy ше zo- 
fta}, który Bofkiey Opatrzności zawezwał ra- 
tunku. Dawid król od fyna fwego Abfalona 
ciężkie ponofił prześladowanie, od króla Sau- 
Ја na zabicie fzukany był, iuż fię po knieiach 
lochach ukrywał, fuż w ręce nieprzyiacioł 
wpadał, Bofka Opatrzność, na którey on po- 
legał гахе; gdy fię nie fpodziewał przyśpie- 
fżyła na wybawienie iego z nieprzyiacioł mo- 
cy; ktoż mógł znaydować fię w więklfzym 
nie fzczęśliwwości ftanie, iak owa Swięta Pani 
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Zuzanna przez fałfzywe о grzech cudzoło* 
itwa ofkarżenie, wyrokiem fędziow na uka- 
mienowanie wfkazana? otoż iey Bofka Opa- 
trzność na obronę fporządziła Daniela Proro- 
ka, który iey odkrył niewinność, z ką sad tyle 

odebrała dla fiebie czci i honoru, wiele iey 

złość zadała wfliydu i hańby. Со? sej 
działo бе z Jakubem Patryarchą, gdy w pra- 
wie pierworodztwa podfzedł ftarfzego brata 
Ezawa. Przymulzony on był uchylić Пе od 
gniewu braterfkiego , zachodząc aż do Me- 
zopotanii na fużbę u Labana.. Przyfzła ie. 
dnak okropna na niego dola, że natrafił ua 
brata pofzukuiącego zemfły za pokrzywdze- 
nie fwoie. Widzi lud zbroyny nędzny Jakub, 
z którym mu drogę хабарі zagniewany E- 
zau, со2 оп кш raz wefłchnie, i oczy w 
niebo podniefie, drugi raz łzami z Oczu ście- 
kaiącemi, o miłofierdzie brata profi i w lercu 
fwoim tak rozmawia: Patrzay nielzczęśliwy 
Jakubie, iak żałofną śmierci обага ftać йе dziś 
mufisz od ręku brata,  Jużże więcey mnie 
fyna (wego oglądać nie będziefz kochana ma- 
{Ко moia Rachel. Ah biada tobie Jakubowi! 
nikt mię tu w czyflym polu, chyba ty fam o 
wielki móy Boże zaratować możelz, Coż 
profzę dzieie їе z Jakubem ma koniec? Ze- 
ała Opatrzność Bofka fłudze fwemu na obro- 
| ne Aniołow, którzy go od ręki zabić mającey, 


IE 


uczynili wolnym. Mide, vide Dei EF Ange- 
lorum erga fuos providentiam, zaświadcza u- 
czony Cornelius. Pomiiam tyle innych tyfige 
cznych dowodow mądrych rad Opatrzności, 
które fię dały widzieć od wiekow, w chwi- 
lach przeciwnych, czy to w któleftwach jia- 
kie było Judzkie, czy w mnieyfzych zgro- 
madzeniach iakie było Machabeyczykow, czy 
w iedney ofobie iakich pojedyńczych było 
bardzo wiele. Już Abraham, iuż Izaak, iuż 
Jakub Patryarcha 2 fynem fwoim Józefem, 
około których nie mówię ufzczęśliwienia, 
ale dzwignienia ufławały rozumy ludzkie, 
nie znaydniąc drogi, którąby ich na lepfzą 
fprowadzili. Тат Bóg, że tak rzekę z wię: 
kfzą fwoiey mądrości uroczyftością , znalazł 
nie ieden fpofob, i dał potężny ratunek. 
Teraz pozwolcie mi zapytać бе was flu- 
chacze, kiedy Bóg Oyciec nafz, wfzyfikie 
przypadki arcy dobrze rozporządza, kiedy 
z złych przypadkow dobro dla nas wyrabia, 
kiedy w nayniefzczęśliwfzych przypadkach 
ratunek nam daie; mamyż my naymnieyfzą 
przyczynę na Opatrzność iego zażalać fię? 
Prawda, że wielekroć w różnych żądaniach 
nafzych pomyślnych fkutkow Opatrzności 
Bofkiey nie doznaiemy, ależ to о! Boże i Pa- 
nie бу, nic ia na to mówić nie mogę, tylka 
wyznać przymufzony iefiem, że z nas famych 
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| icf w tym wina. Pokaże nam tę prawdę 
b | kazania część druga. 


CZĘSC DRUGA. 


a ў 4з nam Opatrzność Вока uchyla w za- 
> | fmuceniu pociefzenia, w niefzczęśliwościach 
y | fzczęśliwego powodzenia, w potrzebach po- 
о | żądanego ratunku; 2г20010 tey niefzczęśliwo- 
ż | ści nafzey ieft, bo: zgineła w nasżywa wiara, 
1, | bo uftała w nas mocna nadzieia, nunguan 
, | Dei providentia circa homines deficit, fed nos 
e, | in fide vera, ET (pe firma dęfcimus. ( Houdry,) , 
1 Coż w tym czynić, i przedfięwziąć mamy? 
ię | Podaie nam fpofob uczony Barcherius, Spes 
uł | firma collocanda eft m Deo. Nayprzód: wiel- 
ką ufność pokładać mamy w Opatrzności Ro- 
| fkiey. Powtore: wfzelkie intereffu powodze- 
ie | nie'fpuścić na wolą Bofką, €7 ili negotiorum 
dy | confidenter committenda cura. О}! iak miłe, 
ü, | o! iak fłodkie w ten czas Їз dla nas Opatrzno- 
ch | ści Bofkiey owoce, 

Íza | 1. Y nic nadto fprawiedliwfzego być nie 
jęż | może, Bóg albowiem niefkończenie wfze- 
ch | chmocny i dobry, może i chce wfzyfiko dla 
ści | nas uczynić, јак o tym zapewnia nas Dawid 
pa: | Swięty Prorok: аа in Dominum ситат, EF 
ко | 20/2 że enutrież. ( Pal. są, ) Ludzkie możno- 
ch | ści, na których grunt fzczęścia nafzego za- 
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kładamy, zawodne niedoflateczne (з, ani we- 
wfzyftkim, każdemu zadofyć uczynić mogą- 
ce. Mogą interes wykierować niekiedy, ale 
niefpodziewanych przypadkow odbić nie mo- 
gą. Mogą па wyfokim fłopniu ofadzić, ale 
flałego w nim dać powodzenia nie тора. 
Mogą na czas krótki fłrapionemu fercu folgę 
uczynić i ochłodę, ale trwałą bez odmiany 
pociechą ferca napełnić nie mogą. Bóg fam 
jeden ieft taki, w którym położone nadzieie 
nie zawodzą nigdy, fpes autem non confundit, 
( Rom. 4. 5.) złei dobre powodzenie rozka- 
zow iego fłucha, dico huic vade EF vadit, veni 
E? venit. ( Matt. 3.) Niech go przykra dola 
tak utrapi, iak utrapiło pragnienie Izraelczy* 
kow па pufzczy; niech złość ludzka przeci- 
wko komu powfłanie, iako powfłał Semei 

rzeciwko Dawidowi, niech kto. opufzczony 
tak będzie, iako był Moyżefz w kolebce na 
morze wyrzucony, može Bóg z famego u- 
trapienia pociechę wyprowadzić; iako 2 opo- 
ki wyprowadził wodę ludowi. Może obfi» 
tym błogofławieńfiwem udarować za wy- 
trzymane złorzeczeńftwo, iako udarował Da- 
wida. Może Bóg z nayniebeśpiecznieyfzey 
toni wyrwać, iako wyrwał Moyżefza. Cze- 
muż? bo żaden ufaiący w Panu, zawiedziony 
nieieft, Zezna to w ścifiym więzieniu fie- 
dzący Józef Egipfki, wyzna i w gngiu leżący 
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Job, Nadgrodziła бё wielkim dofłatkiem nę: 
dza Jobowi, nadgrodziła naywyżfzym hono- 
rem niewola Jozefowi, że obydway mocne 
nadzieie (woie pokładali w Bogu. Niefpło- 
neli oni ogniem przeciwności, јако fłoma, 
ale Пе wyczyścili ogniem utrapienia јак zło: 
to. О! Panie móy! nie będęlz polegał na 
twoiey от wk która zawfze przychylić 
fię do moich pozah gotową, gdy iey ży- 
wą wiarą zawczwę? nie Ьейе[2 wfzelkiego 
interefow moich powodzenia fpufzczał, па 
fiodkie woli twoiey rozrządzenie? 

П. "Tak to bydź powinno koniecznie 
moi fluchacze, a rzecz niepodobna, żeby wy- 
fokie Opatrzności Bofkiey rządy, nam fłodkie 
nie były, Mądrość Bofka od wiekow widzi, 
co fię z każdym człowiekiem dziać będzie, i 
niby takie około niego flanowi wyroki. Ten 
człowiek będzie żył w tym czafie, w tych 
okolicznościach, w towarzyfłwie takich ludzi. 
Pofluży mu pomyślny obrót fortuny, w tym 
interefie, a w tamtym zawiedzie, Będzie cier- 
pial ten i tamten przypadek, na zdrowiu, ży- 
сіп, maiątku z tych pobudek, w takim czalie, 
Czy uważacieź teraz moi fuchacze, iako to 
włzelkie człowieka powodzenie eÑ. W mocy 
i rękach Opatrzności Вора, Jako on cokol- 
wiek przypadnie na niego, woli Bofkiey i 
rozrządzeniu iey przyznać to powinien? Ah! 
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gdybyśmy poymowali to z gruntu, uftałyby 
w nas narzekania, fzemranie i złorzeczeńftwo. 
Idzie pomyślnemi drogami interes twóy, od- 
day Bogu powinne podziękowanie. Nie do- 
chodzą flarania twoie fkutku pożądanego 5 
nie przypufzczay myśli trofkliwych, ani wpa- 
day w rozpacz, tak podobało fię zrządzeniu 
Opatrzności Bofkiey. Ja fam (mówi Bóg) 
ja Pan буду umartwieniem tym dotknąłem 
ciebie, Еро eflixt że. ( Ńahum т. ). Ja tak wy- 
kierowałem, że (prawy twoie nie podług my- 
śli wypadły, że próżne fą zapobiegi, i wfzy. 
Аке ufiłowania twoie, Ego efflixi te. Nic- 
wielz teraz, ani Пе pytay ciekawie, czemu 
Rog nie (zczęści zamyfłom i pracy twoiey£ 
quod ego facio neftis modo. Dowiefz fię w 
on dzień ofłateczny fądu; зә którym porzą- 
dek Opatrzności fwoiey odkryie, /сіег autem 
pofiea. Тат obaczyfz, że z oycowfkiey 
wlzyftko miłości czynił, cokolwiek tobie czy- 
пи. Tam obaczyfz, że te pożytki, te powo- 
dzenia, których fobie teraz życzyfz, gdyby 
pozwolone były, byłyby fzkodliwe. 
Chrześcianie moi bądźcież fprawiedliwe- 
mi fędziami w (prawie obiaśnioney dopiero, 
czy tu ieft przyczyna iaka z Йгопу Boga па- 
fsego, fzeinrać na Swiętą Opatrzność iego? 
żadney nie może bydź nigdy. То podobno 
nas famych obwinić potrzeba: że fodkich 
Opatrzno- 
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opatrzności Boga nie došwiadezamy fkut- 
kow? tak zaprawde iefł, bo nie pokładamy 
mocney ufności w Bogu, bo nie fkładamy 
interefiow nafzych na wolą Boga. Wzbu- 
dzaymyż prolzę was odtąd owey fiarozakon- 
ney Sary w fetcu nafzym wiarę żywą, imo- 
спа nadzieię, non delećlaris in perditionibus 
nofiris, gula pof tempeftatem tranquillum, ро 


„Леѓит, exultationem infundis, С Тор. з.) By 


niewiem w iak ciężkich znaydowalibyśmy бе 
przeciwnościach, nic nie uymuymy z opatrz. 
ności Bofkiey, iako nic nie niat Abraham, kie- 
dy miu Isaaka fyna ofiarować kazano, iako 
niş niął Dawid kiedy Пе na głowę lego fprzy- 
fięgli nieprzyiaciele; iako nie ujął Tobiafz, 
kiedy ślepotą był uderzony od Вора па oczy. 
Bóg da błogofławieńliwa, iako raczył dać 
domowi Abrahama. , Bóg po hańbi niefpra- 
wiedliwych przeciwnikow jaka pohańbił 
nieprzyiacioł Dawidowych, Bóg nam po- 
ciechę z przeciwności wyprowadzi, iako ро- 
ciefzył i z ślepoty wyprowadził Tobiafzą. 

O Panie nayłaikawfzy! łakniemy wfzyfcy 
jak dzifieyfza wygłodniała rzefza łafkitwoiey, 
zafilay і nakarimiy nas obfitością darów two- 
ich, a będziemy w iednych lofach ufzczęśliwie- 
nia zludem dzilieyfzym, mifereor fuper tur- 
Бат —— mianducaverunt  €7. faturati Дши? 
Amen. 
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NA NIEDZIELĘ VII, 


o KRzywDziE WIARY BEZ UCZYNKOW, 


Mala arbor malos frustus facit — arbor, que non fa- 
cit frultum bonum, in ignem mittetur. (Май. 7, 2 
PARZE 


— m — 


PANOWIE МОГ: 


тео nieurodzayne, wyrokiem Chry- 

| ID) liufa Pana na ogień fkazane, dobrze 
Przył podobał S. Bonawentura, do: złego Chrze- 

ścianina, którego życie ieft czcze, próżnę , 

żadnego dobr ych uczynkow owocu nietmaią- 

се; arbor fierilis ef] malus Chriflianus, ( S. Во- 

Жашем.' Serm. 2. Dom. 7. pofi Pent. ) ` jak 

drzewo każde, ręka ogrodnicza na ten za: 

fzczepia koniec ażeby w czafie przyniofło рга- 

cy iego pożytek; tak wfzechmocną Boga na- 


, 
fzego prawica, tym zamiarem opatrzney ra- 


д 
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dy fwoiey nas Chrześcian pofławiła w koście- 
je Chryfłutowym, żebyśmy przez zgodne do 
wiary nafzey uczynki, świadectwo dali Chry- 
fiufowi, uż videant opera vefira. bona et glo- 
rificent Potrem, qui їп celis. eft. А iako drze- 
wo od zamierzonego końca [wego uchybia- 
асе, użytku nieprzynofzące żadnego, na-pa* 
fwe godzi Пе ogniowi; tak Chrześcianin Za” 
dnego zdobrych uczynkow zalecenia, żądney 
życia enqtliwega okrafy niemaiący, bać fig 
ma z naywiękfzą ofiróżnością, żeby podobnie 
niewypadł na tèk okropne wyroki! O: do ia- 
kieyże dziś przychodziemy nielzczęśliwości! 
nie tak mówić miałem; o! do iąk opłakaney 
doli dziś wiara nafza przychodzi, że ona fla- 
ie бе wzgardy, i zelżenia celem między obłą- 
kanemiod prawdziwey pwezarni braćmi, a nie 
żyliącym podług nayświętfzych prawideł iey 
Raie бе powodem do zguby. Owi w pier- 
wiafiksch kościoła Chrześcianie, tak gorliwe- 
mi o święte ołtarze byli, i tak czułemi o ha- 
nor powołania fwego do wiary, źe tych wfzy- 
fikich fądzili uiegodnemi tak świętego imie- 
nia, ktorych powołanie nie zgadzało fię z 
cnotą: definint Chrifliami haberi ретт nos. 
(С Twtul. apolog. 46. ) -Dziś prózao zda mi 
fię i my, tak wyfoki tytuł nofiemy na fobie, 
ieżeli fig powinnościom Chrześcianina nig 
czyni zadołyć, ` Ah! krzywdać to Bogu wiel- 
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ka! krzywda i nam. Krzywda Bogu; bo 
święte icgo imie w nas upodlone iefl, które 
mieć zawfze ma chwałę fobie 'powinną. 
Krżywda mam? bo dulze wzawód zbawienia 
w pędzamy, które miało bydź pewne przy 
tak nayświętfzey wierze, 

Chrześcianie moi: Już to nie maíz ipo- 
wątpiewać o szym, że człowiek prawowier- 
пу, żadnego dobrych LERYNEŚW owocu nie- 
miaiący , pod ten stó wyrok (urowości Bo= 
fkicy podpada, który rzucił Chryflus na drze. 
wo nie płodne, excicetur, et im потеть mittes 
jur. Uczyńmy dziś nad tym koniecznie po* 
trzebną wiatę, i poznaymy flan niefzczęśli* 
wy owego Chcześcianina, który nie tylko 
w dobre uczynki nie obfituie, ale nadto ie- 
ficze, о wiele złych czynności przeświad- 
czony ieft. Przyłłąpmy їп? do otwarcia fo- 
bie inyśli, które nam taką dalfzego kazania 
ofnowę ułożą. 

Chrześcianin bez owocu dobrych uczyn= 
kow wielki ieft pokrzy wdz ісіе] wiary świętey 
жай arbor malos fructus facit, Охот ta ріег- 
wfza będzie uwaga, i część pierwfza kazania. 

Chrześcianin z owocem złych uczynkow, 
wielki ief pokrzywdziciel fiebie famego ar- 
bór que nom {йсй fructum bonum, im ignem 
mittetur.  Otoż ta druga będzie uwaga, i 
część druga kazania. 
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Boże fprawiedliwy, złych i dobrych ступ 
ności odpłatco, nieday nam Życiem złym 
tak dobrey fzpecić wiary, do którey nas po- 
szołać raczyłeś, Dzielność łafki twciey. nie- 
chay to w nas zadziała raczey, żebyśmy i 
fobie „pożytek zbawienia, i tobię owoc рау» 
więkfzey chwały przynieśli, na którą dziś 
mowić mam. 


CZĘSC PIERWSZA. 


К.а, Chrześcianin przez Sakrament Сењ 
$. w tym ufzczęśliwienia (wego ieft flopniu, 
że їе ftaie fynem Rofkim, uczniem Chryfiu: 
fa, i członkiem kościoła iego.  Staie бє fy- 
nem Bofkim; bo przez łafkę poświęcaiącą, 
którą na chrzcie Świętym odbiera, Bóg przys 
fpofobił go fobie za fyua, јак. naucza Paweł 
S. Quaormu adoptio efl filiorum: ( Rom. 9,4.) 
Staje Йе uczniem Chryftufa; bo iego nauki, 
iego prawa przyiął do wypełnienia, którymi 
йе na Chrzcie S, obowiązał. Еі et vos v04 
cati Jefu Chrifli C Rom. 1.6.) _ Staie fig 
członkiem kościoła Chryfiu(owego , bo mię- 
dzy lyd prawowierny policzony ieft, który 
fklada ciało kościoła omnes nos im unum cor- 
pus baptizati fumus. ( 1. Cor, 12. 3, ) Ten 
teraz Chrześcianin, tak wyfokim upoważnia. 
ny honorem, ten mówię Chrześcianin, któ» 
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гу na Chrzcie S, wyrzekł Пе wfzyftkiego złe” 
go, a dał fowo, że życie świątobliwe, życie 
do prawideł wiary zgodne prowadzić iniał, 
niepokrzywdzafz on wiary żyjąc inaczey, ży= 
jąc bez owocu dobrych uczynków ? о! iak ie< 
fzcze; mówić mamy. Ов nayprzód: pokrzy- 
wdza Boga, którego fynem ieft przybranym 


prer wiarę. Powtóre: pokrzywdza Chry< 
ufa, którego teft uczniein fzkółę,  Poźrzee 
cie: pokrzysydza kościoł Chryftufow, które: 


go ieft członkiem duchownym. Вор, Chry- 
fus, kościoł iego,pokrżywdzeni fą? ah możefz 
bydź całość i świętość wiary w fercu takiego? 
fiańmy nad tym wfzyfikim z uwagą. 

I, Wfzyfcy prawda ludzie nazwać fie fy: 
nami Bofkiemi mogą, że od niego początek 
życia zabrali i ftworzeni -fą. Szezegulniey* 
fzym iednak (polobem do tego fynoftwa Во- 
żego Chrześcianie należą, przez Chczeft S, 
odrodzeni na zbawienie. Im tylko famym 
rożkazano odzywać йө do Boga codziennie: 
Oycze nafs któryś ieft w Niebiefiech, co ni- 
gdy przedtym żadnemu z nayfprawiedli - 
wfzych w (larym zakonie pozwolono nie by: 
ło, iak uważył Augufiyn S. numquid inveni- 
tur preceptum populo Ifrael, ut orarent Pa- 
trem Deum? Jefk to dar od Boga nam da- 
ny, tak wielki tak fzacowny, że nigdy nies 
iefteśmy wfłanie oddania mu powinney za to 
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wdzięczności. Do czegoż profzę niebaczńa 
wielu Chrześcian ройерше zuchwałość, gdy 
Bóg na nich ż łafką fwoią tak obficie wylany 
ieft? Ого oni: co mieli powinną Bogu chwa- 
łę oddać, Swięte Imie Jego zbluźnili. Co 
mieli wyznawać życiem dobrym ftwórcę oy- 
ca fwego, to przez 21е czynności fwoie, zarze- 
Каа бе „i tak dobrego oyca, i tak wfzechmo- 
cnego Stwórcy. Nie moie to w tym ieft zda- 
nie, ale wyraźna Pawła S. nauka, confitentur 
fe nofe Deum, factis autem negant ( ТИ. 1, 
1:6.) Alboź nie tak iell? pofiuchaymy co 
na to Chryzoftom S. odpowiada. Пе kroć 
rozpufzczamy cugle nafzym paflyom:dochci- 
wości i zdzierftwa, do nicczyftości i swfzete- 
czeńltswa, do wyniofłości i poniżenia bliźnie- 
go, do gniewu i zemfły, tyle razy zArzekamy 
йе Boga. Quoties Deum offendimus, toties ne- 
gamus. O? brzydkie ftrafzydło niewdzię- 
czności ludzka! tam fę wyprzyfięgło na 
Chrzcie S. czarta, i wfzelkich fpraw iego; 
a tu fig do niego powraca przez grzechy, nie 
iefiże to oczywifla Bogu i wierze S. krzywda? 
tam бе przyjęła na Ohrzcie 5, fłużba u Boga, 
tu (ię wyłamnie z obowiązkow fużby iego, 
nie iefiże to krzywda Bogu i wierze ego ? аЬ! 
gruba byłaby plewka na oczach i na rozumie 
tego, ktoby tey krzywdy zadziałaney niewi- 
dział, która ciężfza zawfze іе od ofoby cha» 
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rakter chrześcianina р av niżeli ich od ofoby 
piątno niewierności lub odfzczepieńftwa ma. 
iącey graviorem Deo injuriam iwrogat Chri- 
fianus, quam gentilis: ( Lafelue. ) Bo ieże- 
li my Chrześcisnie iefteśmy domownikami 
Bofkiemi, a niewićrnii Poganie obcemi; iuż- 


ci сіе гу grzech domownika niż obcego. Je. 


żeli my iefteśmy przyiaciołmi Rofkienii, a nie* 
wierni nieprzyiaciele, iużci ciężfzy grzech 
przyiaciela, niż nieprzviaźnego. Jeżeli my о- 
debraliśmy wyfoki tytuł fynoftwa Bofkiego, 
a niewietni imie proftych.flug Bofkich maig; 
iużci ciężfzy grzech ieft fyna niż fugi: Á ini. 
micus -malecixi/(jet miki fufinui]em utique; tu 
vero homo. unatniniis, qui fimul mecunt dulces 
capiebas cibos! (Райи. 54. iqi) wyrazi} ta 
wizyfiko w Phlmië fwókn Dawid Prorok. 

П. Samemuz, tylko Bogu krzywdę czyni 
Chrżeścianin żadnego owocu dobrych uczyn- 
ków nie maiący? idzie on daley, 4ż do po- 
krzywwdzenia Chryfiufa, którego Йа fię na- 
śladowcą i uczniem, iak naucza Š. Zbór Kon- 
fłancien(ki дш Chrifium per baptifmum ins 
duernat, gur p. carne. vite rationem aś 
profefi fur ai. С Concil. Conftant: quini fext. i 
Trull. c. 96.) Jak prędko włożony па nas 
зе honor Chrześcianina, przy Chrzcie Sw. 
wtym zaraz famym czafie włożył na паз owo 
prawo. fwoie Chryflus: Tak niech fwied 


š 
nauczycielem nalzym, a my: uczniami jegos 
Chryfius w nas, a my żyiemy w Chryflufie? 

Teraz pytam fię was fuchacze: uamiętno- 
ści fwoich umartwienis niemaiący Chrześcia- 
nin, zapowodem pefłyi przyrodzonych idący, 
w fowach rozwiozły, aż do wzgorfzenia mie- 
winnych, w życiu rozpulłny, 4ż do wylania 
fig па włzyfikie bezprawia; Chrześcianin cus 


dzey Ñawy obmowca, ludzkich fortun wy: 
dzierca, życia ludzkiego zaboyca; Chrześcia. 
nia przy ftole niewftrzemięźliwy, w kościele 


nienabożny. w fłowach obłudny, w towa- 
rzyliwie nie fzczery; iednofłownie: Chrze- 
Ściania Żadnego dobrych псгупком zbioru 
niemaiący, iefl¿e on prawdziwy nczer takie- 
go Nauczyciela? nigdy nieieft. Jell owizem 
naywiękfzy pokrzywdzicieł imienia (wego, 
i honoru Chcyfłafa, gni: małe vivunt, eż Chri- 
Нат votantuwr, imjuriam Chrifto faciunt, { S. 
Aug. tract. go. т Joan. ) tak na to odpo- 
wiada Auguliyn S. Czemuż tak odpowiada? 
daie dalfzą tego przyczyne uczony Salvianus 
eftimari'de fnis cultoribus poteft, Ше qui co 
itur. Jako z życia dobrego, z życia poboż- 
nyeh uczynkow pełnego Chrześcian, dochodzą 
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niewierni, odfzczepieńcy i kacerze, że mufi 
bydź Chryftus wiary Chrześciańfkiey fłano- 
wiciel, Swięty, pobożny, i wfzelkiey czci go- 
dny Prorok, który tak pobożny ich , °сту- 
Rych, wfłrzemięźliwyćh ma uczniów; tak z 

życia złego, z życia od niewiernych w ni- 
ступ różnego, wnofzą fobić сїй piewierni, 
że nie lepfzego gatunku bydź mufi Chryfłus 
ich, od ktorego podarniemi prawidłami żyią. 
F toć to ieft to, naymili moi; na co Paweł S. 
za dni życia fwego żażalał Пе naybardzicy, że 
on Nale nowonawróconych do Chryfłufa 
żydow, а tak iefzcze żyiących, iakby nie 
imie Qhasa cianina, ale żyda mieli. Przeto: 
mawiał on do nich nie bez uczucia boleści 
па fercu, o krzywdę Chryflufa :. Nomen Dei 
per vos bla fphel “т inter gentes (Rom :2.24.) 
Bogday byście wy lepiey byli nie źnali Chry- 
fufa, i religią iego nieobowiązali fię nigdy, 
niż przyjąwfzy Пал tak Swięty, złym: a nie 
powściągliwym życiem wałzym bluźnić ma- 
cie Imie iego, i do blużnienia onego dawać 
pobudki ШЕСЕ ñsrodoim. О! Panie! 
o moy dobry Panie! iakżeś Pa dlony w tych 
nieprzyftolowanego do wiary Życia uczniach 
fwoich , gdyby tylko fani! coż? kiedy to oni 
złość fwoie wyłewaią za wfzyłikie dobrcy 
baczhości granice aż do tey ko- 
ścioła twego. 
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HI. Tu nam wiedzieć potrzeba fucha- 
cze: że kościoł Swięty, ieft to ciało niela- 
kie myftyczne którego głową icht Chryftus, 
a wfzyfcy prawowierni członkami czyli с2а, 
ftkami iego, quia membre fumus corporis ejus. 
(1: Cor. 5: 30.) Jako w ciele ludzkim, kaź- 
da część przynależ żyte fobie powinności do- 
pełnis ,- nie dla dobra tylko fwego, ale i dla 

użytku inrtych wfpół czlonkow, tak wdu- 
chownym kościoła Chryfinfowego:ciele, każ» 
dy z prawowiernych Chrześcian, ma fwoić 
powinności, urząd i talegqta, któremi dobru 
powfechnemu fłużyć ieft obowiązany. Prze- 
to: iak ciało ludzkie traci układu dobrego 
ozdobę, а przybiera kfztałt famey nieporzą- 
dności, gdy oko miewidzi, ręka nic niepra- 
сше, ucho nie fłyfzy, iężyk nie mówi: tak 
przez піеіакіе podobień two wielkie ciału 
myfłycznemu, to ieft: kościołowi Chryftula 
dzieie fię pokrz; mydzenie ,' gdy Gbrześcianie 
życia wolnieyfzego obow 
do wiary nie czynią zadofyć; dufzę, która 
miała bydź świątynią Boga, r ss, na id- 
fkinią łotrow piekielnych. А to famo co 
mowię dopiero, nieieftże moy Panie рггуро. 
mnieniem iedney z naywięklzych obelgi ko- 
ścioła twego? w ktorym ty z famego powo: 
du miłofierdzia [wego pomieścić nas prawo- 
wiernych chciałeś ? ak to podobno będzię, 
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komy powołania 
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ieżeli podług fprawiedliwości, nas famych fą- 
dzić zechcemy. Bo iakież ( profzę was por 
wiedźcie mi) iakie mieć mogą zdanie wfzy* 
{су beż wiarni o Świętym kościele nafzym? 
Ja ieżeli nie wpadam zupełnie w myśl ich, 
przynaymniey cóżkolwiek prawdy dotknąć 
inogę.  Stawmy fobie iednego z bezwiar- 
nych, którego świątość i uroczyftość obrzą- 


ari religii nafzey zdaie Пе dó iedności zna- | 
i pociągać. Ma on mocne duc La S. pó: | 


budki do porzucenia bezwiarnośc ,a przyię: 
k atolickiey 
prócz którey za ina inna Dyffydeucka nig: 
dy zbawić nie może. Paweł $. 
ieden tylko Bóg, ieden Chrzeft, i iedna pra- 
wdziwa wiara, шй Dominns; uma fides, 
unum baptifma С Eph. 4.5) Zdrugiey ftro- 
ny: gdy оп fię wpatruie w {ы <a ja ше. 
kłamftwa, 


cia dk prawsdziwey reli 


Bo mowi 


ktorych Chrześcian, iakie zdrady 
i krzy woprzylięfwa między ei. iakie 
<wydzierftwa lichwy, blóźnierftwza i złorze- 
czenia, nielpraw iedliwóści i gwałcenia prasa 
Bofkich, przyrodzonych i obywatelfk ich, iak 
jedni w nieczyfłościach ufławiczni, drudzy 
wiary małżeńfkiey niedotrzymuią, inni ma* 
żą fię krwią powinną. Na takowe widoki 
i przykłady, nie zafłanowifz on Пе w Swię: 
ych pragnieniach i żądzach fwoich? nie- 


wchodźmy w to głębiey, dofyć żeśmy fobie 


| nień 


| 
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(а. | wyfławili na cel uwagi, a do Boga tylko 

po | Матеро wiadomość o tym należy, czy tak 

zy. | niewypada kiedy. 

m? I tenci to ieft pokrzywdziciel Wiary Sw. 

Ich, | 2 ktorym'mowiliśmy dotąd fłuchacze, Chrze- i 
mé | ścianin mówię: bez owocu dobrych uczyne A 
ar- | kow iefł pokrzywdzicie| wiary, bo pokrzy- 

rzą: | wdza Boga, którego ieft przez wiarę (упот; 

na» | pokrzywdza Chry/fluf/a, którego зей uczniem, 

20 || pokrzyswdza ойло Chryfłu/ow którego przez 

ię, | tęż wiarę Іей. członkiem duchownym. Ta 

iey | iedna uwaga, dolyć powinnaby mocna bydź, 

ig | do nczynienia nas bacznieyfzemi, nato wfzy. 

'S [ko co ieft z obowiązkow religii nafzey, Je- 

yra- | żeli jednak zbawiesnych w nas niewyprowa- 

u, | dza. fkutkow, Ze to w tym zachodzi krzy- 

ro- | wda Bofka i interes iego a nie nafz? O! bądź. 

jie. | свей cierpiwemi wfłuchaniu drugiey iefzcze 

ра, | kazania części, a w padniemy my tu i w nafz 

kie | wwłalny interes dowodząc owey prawdy że 


пе. | Chrześcianin z owocem złych uczynkow іе 
aw | zgubiciel fiebie famego. "Tak to powiedział 
ak | Chryfłns przez podobieńfłwo, а ia powta- 
dzy | Tzam. tylko: Arbor que non fast fructum 
na: | bonuni, in ignem mittetur. 


oki CZĘSC DRUGA. 


iie Са mówię o Chrześcianinie z owocem 
bie | złych  uczynkow, rozumieymy takowego 
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№ 


Chrześcianina, którego życie złych czynno. 
ści ieft pełne, W tym fłanie pobaczony, 
coż on ma za zrzodło zguby fwoiey? Po- 
miiam ia te wfzyftkie przypadki które mo- 
спе {з uczynić go niefzczęśliwyim.  Dofyć 
powiedzieć w ogólności, raz: że on gubi 
fię na dobrym powodzeniu, drugi raz: że 
бе gubi па dufzy zbawieniu. Profzefz ia 
was moi fłuchacze, utracić dobro na ziemi , 
i zadanego nie fpodziewać бе w Niebie? cięr- 
pieć utrapienia wiele na tym święcie, a lękać 
fig więkfzego na tamtym? możefz со Буй? 
żywfzym świadectwem zguby takiego Chtze- 
ścianina, ktory żadnych zafług'dobtych sie- 
mal a o wiele złych czynności abwiniony 
ieft? Przebieżmy to wfzyftko dalfzą uwagą. 

Ú Człowiek każdy, w tym doczefnym 
obywatelftwie na ziemi, nad dobre powo- 
dzenie, nad zdrowie zupełne, i życie dłu- 
gie, nie ma on dla fiebie піс pożądańfzego, 
bo ani nic pomyślnieyfzego życzyć możę. 
toż teraz winien temu ie, że Chrześcia- 
nin cżęfto па tym wizyftkim omylony wfpo- 
dziewaniu fwoim bywa, że nędzy i ucifku 
doświadcza, że uyimę zdrowia ponofi, ie 
w owych naywiękfzych obiecywaniach ho- 
nocu, fortuny będąc, nagle życie fwe przed 
czafem utraca? Сту tu wpływa w tak nie- 
fzczętliwe fkutki iakieś nieprzyiaźne fatum, 


үр 
leci 


p 
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i los niepomyślny planet? nie, Czy tu wpa- 
da w to złość ludzi, nięnawiść nieprzyjacioł, 
zdrady i fetuki czartą? nie. I coż takiego 
gubi wielu z Chrześcian, па dobrym powo- 
dzeniu, na całości zdrowia i długości życia? 
го; focit гарин peccatum Odpowiada 
Duch nayświętlzy. Sprawiedliwość ícnota 
podwyżfza narody, a grzech o wielką nę- 
dze ludzi przyprawią. I ztey ci przyczyny 
ofirzega nas fam Pan Bóg; mowiąc: przez 
wewnętrzne pobudki do ferca każdego: fy- 
nu. niezafieway na <agonach nieprawości, 
Fili non femines im fit сіз injuflitiæ ( Eccl. 7.) 
ani ро бейт razy zbieray żniwo z nich ef 
mon теѓег ea feptuplum. Czemuż to? bo 
krzywdy ktore wyrządzamy Bogu przez 
grzech, gardząc powagą, i Święte iego łamiąc 
prawa, fą to niby zagony ae. na które аг- 
cy złę rzucamy nafienię, Plon zaś i ko- 
rzyść zofiewu tego mie infza iet, tylkorowa 
nayniefzczęśliwiza, O ktorey Pasveł S. czę(to 
mowił do Rzymian. 7ribulatio et angufłia 
im omnem: animam operantis malum: ( Rom. 
2.9.)  Utrapienie i ucifk na wiżelką dufze 
człowieka, który nieprawość popełnia. Mo- 
wicie tu fobię podobno moi fiuchacze, i 
wypodziwienie z Jeremiafzem Prorokiem zda- 
iecie Пе wpadać, czemu Йе to fzczęści dro- 
ga bezbożnych? i dobrze fię powodzi wfzy. 


27® Kaza 


fikim , którzy Bofkich praw A pospopiaji, 
i czynicielami nieprawości? guare via impio- 


yume pro Atur Z bene gfi omnibus gui præ: 
paricantur, ef inique agunt ( Yer. 12.1.) Ойго- 
znie — Е sglądaymy wfkryte Pana | 
Boga fądy. Przyznam fig, sie mam cobym 
ña to do myśli wafzey odpowiedzieć mogł. | 
To wiem, że Bóg fzczęśliwemi drogami | 
wielu prowadzi bezbożnych, ale iak długo 
tego niewiem, ; Во mówi 8 . Prorok Dawid, 
dopiero widziałem bezbożaęgo niby drzewo 
-edrowe Libanu wyniefionego; iużci go піс- 
азад: vidi impinm fuper exaltatum, tranfiui 
éi ессе пот eft, (Bf. 56, 35.36.) wiem, że | 
Bóg [prawiedliwy niektóre bezbożnych u= 
czynki dobre, zwykł, częfio płacić fzczęśli- 
ym powo dzeniem na tym świecie, а kwi= 
tować ich z życia wiecznegą, ¿ako nie mas 
jących w fobie gruntu ырган ен bo 
tak odpowiedziano owemu w piekl в pogrze- 
bionemi bogaczowi, Zili, recordare: guia Ye= 
сер bona iu Vita tha. ( Luce 16, 25.) Ale 
czy wfzyfikie uczynki tak płacić będzie Bog; 
to fam fobie zoftawić chciał. Na cóż? na 
coż mnie tu wchodzić w fkryte rady twoie 
Panie? dofyć nam 'na tym ięft, wyznać, żeś 
zaw [ze fprawiedliwy, i fzczere fa fądy twoie, 
II, Davmyż to iuż moi fłuchacze, że 
zły Chrześciania docześnie fię gubi, gdyby 
przynay» 
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przynaymniey wieczney zguby nie ściągał 
na fiebie? otoż przychodzi mu i do tego ie- 
fzcze. Wprowadzony on-_ufławicznym, a 
nierozerwanym nałogiem w grzechy ciężkie, 
ktorych niemyśli porzticić kiedy, ani fię ma 
do fzczerey za nie pokuty, ani przedfię bierze 
życia prawdziwie pobożnego, coż fobieobie- 
tować może pewnego w interefie zbawienia? 
Łafka Bolka dufze nafze poświęcaiąca, tak 
nam potrzebna iefi, że bez niey nic dobrego 
zadziałać nie możemy podług świadectwa fa- 
mego Chryltula, fine me nihil potefiis facere, ani 
takich zafług poł żyć ćbe zniey nie możemy, za 
które btob) nam niebo dane, Oaaieftchwa- 
ły niebiefkiey nafeniem femen gloriae. ( 5. 
Thom. ) ona życiem dufzy nafzey, ona fza- 
cunku podłym i nikczemnym fprawom na. 
{гут dodaie, Chrześcianin w owoc uczyn- 
kow, ale złych tylko obfity, możefz on mó- 
wié prawdziwie że tę łafkę poświęcziącą na 
dufzy fwoiecy ma? nigdy mówić nie ¿mo- 
że, bo ta w ‘оу człowieka z grzechem сіі» 
kim nigdy nie zmięfzka. А zatym: zkądże 
tu а zbawienia? Jak bowiem dufza 

(t życiem ciała nalzego, tak Bóg i łafka ie- 
$ іе życiem dufzy” A iako przez śmierć 
przyrodzoną traci ciało życie, edłączaiąc fię od 
dufzy, tak dulza nadprzyrodzone traci życie 
fwoie gdy przez grzech odłącza fię od Boga, Ло- 
Tom ZI 
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mo per peccatum occidit animam fuam ( Sap.6. ) 
Słowa to fą Ducha S. Mówmy daley iefzcze 
о tym. Chryfłus Sakramenta SS, iako śrzod. 
ki nayfkutecznieyfze ufłanowił dla nas żeby- 


śmy dzielnością onych odbierali zbawienie. | 


Chrześcianin, ktory nie dobrze, a wlzyftko 
złe w całym życiu fwoim czyni, który do 
SS. Sakramentow przyftępuie ale w grzechu 
Sakramenta przyimuie ale świętokradzko, z 
oziębłością bez naymmnieyfzey gotowości, dla 
famego zwyczaiu tylko, czerpafz on w tych 
nayświętfzych zrzodłach krwią Chryftufa za- 
farbowanych zbawienie? nigdy, А zatym: 
zkądże i tu pewność zbawienia? То taką rze- 
czą wątpliwe zbawienie przy tey mnogości 
grzechow przez pokutę niepozbytych? wąt- 
pliwe. То daley: niepowinno йе fpodzię- 
wać nieba? nie, То daley : fprawdzą fię o- 
we Chryftufowe fłowa mom mirabiti im те" 
gnum celorum? tak ief., Jeżeli Chryftus to 
powiedział Faryzeufzom , ktorzy dla próżney 
chwały dobre uczynki działali? coż infzego 
powiedzieć ma tym Chrześcianom, w któ- 
rych życiu nic z dobrych fpraw, a zezłych bar- 
dzo wiele obaczy, tylko toż famo mon mira» 
Bitis. 

Zaflanowmy йе teraz nad tym wfzyftkim 
co бе mowiło fłuchacze, i uczyńmy fobie 
taką rozwagę. Мату wiarę Rzymfką-kato- 
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i nieśmiertelną, wfzyfi= 

sie iey reguły święte, wIzyftka iey pewność 
nie zbita, cała iey nieśmiertelność aż na wie 
ki, coż potym 2 iezeli ap życia naízego 
odinienny, i do tey tak świętey wiary niezgo- 
dny? Oto wierzaycie mi, poślibyśmy na ów 
fławny w ftarym zakonie Naród, 
żey kładł бе nad niewiernych, coto z taką za- 
zdrością przywłafzczał fobie Boga, iak gdy» 
by ich był famych, a nie teź i drugich wlzy- 
fikich,  Dlaczegoż to? dla tey iedynie przy- 
czyny że mieli  dofkonałe prawo od famego 
Boga wzięte, przez famego Moyżefza podane, 
тоғ Moyfir a fumus. Ztym (губкі: 
kiedy przy zło do zachowania tego prawa, nay- 
imniey oni nieobawiali fig gorfzyć bezwiar- 
nych, przeflępuiąc łe śmiało, którego świą- 
tobliwość wychwalali dopiro. А nie iefiże 
to nafz obraz Chrześcianie ? ieft podobno. Wy- 
nofiemy Пе ztąd, żeśmy bliżey wzieli Ewan- 
gelią od Chryftufa, nos Chrifi diftipuli fumus 
Ześmy zofłali fynami Bofkiemi, uczniami 
Chryftufa, członkami kościoła iego, że iarz- 
mo Chryfłufa nam nie cięży; dobrze, Chlu- 
biemy бе ztąd że przytym oświeceniu ftaliś- 
my fię przewodnikami ślepych, nauczyciela- 
mi nieutnieiętnych, Apoftołami bezwiarnych, 
ito dobrze. Ale przydaie Paweł S. ieżeliś- 
my tak dobrze poznali prawdę, że iey może- 
So 


licką, świętą, pewną. i 
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my nauczać i drugich, czemuż ісу nieueze* 

my famych fiebie? gni alium doces te ipfum 

non doces, ( Rom. 2, ) Ма піс to wizy- 

fiko przygodne iefl,” icżeli z dobrą wiarą 

nie łączemy Życia dobrego. Bo mówi Pro- | 
rok о owych dawnych żydach inaczey wie- 

tzących, a żyiących inaczey, pracipitaviź Deus 
rael et difipavit. (Thr. 2.) Nam zaś ktorzy 
bez owocu dobrych uczynkow ieflešmyj, 

którzy złych fpraw świadectwo mamy, lękać 

йе tego furowości wyroku Chryftufowego 

potrzeba, Arbor дис поп fatit fructum bonum 

in ignem mittetur.  Zachoway nas i broń od | 
tego Boże, Amen, 
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о JAŁMUŻNIE, 


_—— ———-—--——— 


Facite vobis amicos de mamona, ut сыйт defeceritis, 
recipiant vos in æterna tabernacula. (Luce 16, ) 


——————— 


——n 
` 


PANOWIE МОГ 


DE Ewangelia tym, którzy fa w 
ftanie maiątku dobrego, przypomina 
powinność czynienia iałmużny, i zbawienny 
pożytek z daney iałmużny. Gdy Chryftus 
Zbawiciel mówi faciże czyńcie fobie przyia- 
cioł z mamony, iuż w tym fłowie zdaie fię 
nezkazywać, żebyśmy okazali miłofiernąuczyn- 
ność nad bliźnym nafzym. Gdy daley mówi, 
ut vos recipiant im cmterna tabernacula ażeby 
was przyięli do wiecznych przybytkow, iuż 
tu pokazuie flodki owoc, który daiącym dla 
miłości Boga iałmużnę przynofi ta cnota S, 
z pomiędzy Chrześciańńfkich uczynkow miło. 
fiernych naychwalebnieyfza. О któżby Boże 
Panie moy! fpodziewał fię kiedy, żeby for- 
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tuna maigtek, bogactwa i pieniędze, tak zba- 
wienne bogaczom świata tego rodzić miały óe 
woce, które ty fam dopiero nazwałeś manic 

па niefprawiedliwości. Dobrze, o! b к 
dobrze moy Panie, ej tobie, wiel- 
ki Пора twoy Paweł Swięty, że ty mocen ie- 
r z ciemnoś ści w Ур: ié światłc 


qui 
1 


DY is luci U 


Ty fam 
j I ażebyś narzę. 
dzia niefprawiedliwości, zamienił w naczynia 
zafługi, ieżeli to co nazwałeś imieniem ma- 
топу, b 


© 
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dzie na dobry użyte koniec, i do 


nitas bi 


ciebie lamego fkierowane, 


п 


penfata veri 


1 


Chrześcianie moi: Nic tak dotkliwego u- 
martyjenia a płakac mi nad nędzą ludzką 
Ъорастот żadać nie może, iak gdy oni o tym 
obowiązku w Piśmie S, na fiebie włożonym 
fyfzą date pauperibus daycie iałmużny ubo- 
gim. Ale wiedzieć potrzebą : że ani Chryflus 
furowięy zagrozić im niemogł, iak gdy opu» 
fzczaiącym uczynki miłofierdzia to mowi: 
itibus ( Luce б. 24.) biada za* 
mozuym w fortunę i maiątek, którzy ferce ma- 
ią dalekie od miłofierdzia nad blizuym. гле 
ba więc pokazać wam dziś o! maiętni, że to 
obowiązek wafz ieden ieft z naypierwfzych, 
do czynienia ialmuzny, a obowiązek taki, któ. 
tego wypełnienie, w obfitey odpłacie fwoiey 


ve vobis diu 
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niepróżne.  Słuchaymyż їп? otym zbawiem- 
nych uwag, a fkładaiąc ferce fkalifte, nabie- 
raymy ferca litości pełnego. Rzecz całą tak 
obiaśniam. 

Dawać nam iałmużnę dla miłości Bofkiey 
potrzeba, czemuż? bo ta іе powinnością pra- 
wdziwego Chrześcianina facite vobis ammos 
de mamona. 

Dawać nam iałmużnę dla miłości Bofkiey 
potrzeba, czemuż? bo w tym iefł wielki po- 
żytek dla Chrześcianina. Uż vos recipiant im 
æterna tabernacula. Poznanie prawa do czy- 
nienia iałmużny, pożytki wielkie z niey po- 
chodzące, czynią cały układ dalfzey Kazania 
ofnowy. 

Nieofzacowany w nadgrodzie wielki nafz 
Boże, któryś człowiekowi nic łatwieyfzego 
nie dał iak tą miłofierną uczynnością życie 
zakupić wieczne, day o iey fkutkach zbawieni 
nie dziś mówić, i ku nafzemu pożłytkowi, i 
ku twoiey naywiękfzey czei chwale, „dd Л. 
D. Glorian. 


CZESC PIERWSZA. 


[лае fianu możnieyfzego, obfitfzy udział 
fortuny i majątku z rąk Pana Boga odbieraią- 
cy, żeby te powinność fwoie poznali, aż do 
przekonania rozumu, i odrzucenia wfzy$- 
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Оо А> М ВЕ 
kich uprzedzeń tey prawdzie przeciwnych 
nic im więcey nie potrzeba: tylko te dwie 
uwagi głęboko w ferce wrazić. Pierw/za: 
że Chryfłus prawem fwoim w fzczeg ulności 
obowiązał nas. do czynienia iałmużny. Dru: 
ga: że Вока opatrzność w powfzechności tak 
rozporządziła, żeby dawać AAC Chry- 
ftus Prawodawca, rządzcą wfzech rzeczy 
opatrzność Bofka, zgodzili fię па to,żebogatli 
пьо гуп pomocą bydź maia? dofłateczniey- 
fzych fortun Chrześcianie niedofłatek uboft 
wa zafłępować (а winni? ah coż iet o! moi 
fiuchacze, co by wam ,-dofłateczniey. zalecić 
mogło tak zbawienney uczynności dop elnie- 
nie. Wnidźmy w iaśnieyfze obowiązku tego 
poznanie. 

І. Zebyśmy grunt wielkiego prawa. tego 
poznali dokładnie, wiedzieć nam tu potrze- 
ba moi fłuchacze, że Bóg bez naymnieyfze- 
20 pokrzywdzefia fortun. w jafzych i maiąt- 
ku, mógł was obowiązać przy kazaniem 
ISA do dania iałmużny, i nim obowią* 
zał zaprawde, Czemuž to? on ieft Pan dóbr 
nafzych ( czyli jaśniey mowiąc ) te dobra 
które pofiadamy, nie Їа właśnie dobra nafze, 
ale dobra Bofkie, który nam ie do czafu 
pozwolił, i nad któremi fzafarzami nas tylka 
iwemi ufławił.. Z łafki iego odebraliśmy 
wfzyfłko cokolwiek między nami ma imie 


vig 
об | 
рга 


Na Nizpz. УШ. po SWIATKACH. 
włafności, Pan zaś takowy: który rozdaie 
айй fwoie komu бе podoba, może też do 
nich taki przydać obowiązek iaki mu бе ро» 
doba. Przydałże więc iaki? ieft to ten пау. 
ściśleyfzy obowią zek na wfzyftkich ogólnie 
ludzi, od pierwfzych świata początkow. wło* 
żony, aby innych w(fpomagali iak mogą, ale 
który Пе flał dziś ściśleyfzym i bardziey fzcze. 
gulnym w prawie nowego zakonu przez Chry- 
Аца podanego, który ieft prawem miłości. 
Bo coż? i iaką przyniofł nam naukę w zglę. 
dem tego, Niebiefki Nauczyciel nałz Chry- 
ftus? czytaymy wyraźnie prawo iego w Ewan- 
gelii Łukafza S. guod fuperefi, date elemofij- 
пат: ( Luce 18. 41. ) co svam nad potrzebę 
uczciwego zachowania {апи zbywa, bez czes 
go: nie w proporcyą ofoby, Ma dac 
figury obeyść Пе może i powinno, co miało 
bydź obrocone na kadzidło do ognia obce; 
co ma zbytek firawić, marnotrawctwo roz- 
profzyć, to daycie ubogim, fierotom, kościo: 
łowi i śpitaiom w iałmużnie,  Niecl lay lowa 
te Chryftufowe pociąga do iakiego chce tło- 
maczenia przemyfł przewrotny kich, żadney 
baczności na te naukę niemaiących, aby fig 
z pod furowości tego prawa wybić, i wymo 
wić od zachowania obowiązku tego. Nie 
chay ie kładzie między temi naukami które 


tylkó rade zamykały, a niekoni ieczną pod 
$ 


Т =: = 


KAZANIE 


fumieniem powinność czynienia iałmużny  scif 
lub iakichkolwiek! ofiar pobożnych. · Coż JĄ mu 
profzę naywiernieyfzy tłumacz myśli Chry- Шуу, 
ftufowych Paweł S. napifał w liście do Ty- at 
moteufza Ucznia fwoiego? przyltofował оп |] wa; 
naukę fwoie do nauki Chryftafa, i myśli не 
fwoie z myślami połączył nauczyciela fwe- | pa 


go mowiąc owe flowa: Divitibus huius fæ- M cjęż 


сїй pracipe. С r. Tim. б.)  Tymoreulzu: || ją. 
częfto podaway do ferca bogaczom świata И, 
tego, Pana nafzego Jezufa przykazanie. Aia* рї! 
kież to? præciņe — bene agere ten rozkaz ЮГ 
przypominay im ażeby fprawowali miłofier- ||, 
ne uczynki, ubogim iałmużne dawali, fiero- | wy, 
tom byli ratunkiem i pomocą.  Narefzcie: | uj, 

gdy 


choćbyśmy па firone odfuneli wfzyftkie in- | pi 
ne świadectwa upewniaiące nas О nieuchron- 
луш prawie Chryflufa, do czynienia miło- 
fierdzia nad ubogiemmi, nas obowięzuijącym, 
mad tym iednym dowodem Ewangelii Йай- 
my zuwagą. Uczy nas to święte wiary па” 
fzey prawidło, że pomiędzy przyczynami 
potępienia wiecznego, które na fądzie ofłat- 
nim przywiedzione będą, iedna z nayzna- 
cznieyfzych wyrażonych będzie, zaniedba- 
nie ubogich, i nieczynienie iałmużny. Ef: 
rivi et non dedifis. miki manducare ETc. Со? 
шу 234 fobie wnofić mamy? Teologowie 
wfzyfcy z Tomalzem Sw. wanofzą; że ieft 


ZĘ 


МА. Микрї. VIII, 


miużnyj g guod def ultra desentiam fłatńs debet 
) ar di/penfare, et hoc cadit fub præ- 
› Epy EE „р Żoni 
орго. CS Thom: 4.dif. 15. art 2. ) Ponie- 
waż Bóg nikogo nie ° potępi tylko dla popet- 
ómiertelnego, a bez przelas 


nienia grzechu śm 
nie popełnia fię grzeh 


mania prana Bofkiego, 


ciężki, godny od Bos wiecznego odrzuce- 
nia, O! dobry i wielki nafz Boże, gdybyć 


to wfzyfiko co mówię do fere ludu twego 
przeuikało , niebronilibyśmy tak włafności 
nafzych, iak gdyby te żadnym prawem nie- 
należały do uczynkow miłofiernych! nie 
wycięczalibyśmy tak dochodow nafzych, iak 
gdyby nigdy nie było піс nad to coby йе 
dało” żebrakowi? niewielmożnilibyśmy tak 
wydatkow nafzych, choć czafem do cnoty 
niezgodnych, iak gdyby te pierwfze i po- 
trzebnieyfze były, niż wfzelkie wfpomoże: 
nie bliżniego? Więcey iefzcze mówić mam. 
Gdyby pobożność i wiara Chryftufowa nas 
imi rządziła, miewidzielibyśmy tyle nagich 
od zimna i mrozu krżepnieiących tyle zgło- 
dniałych dla niedofłatku wyżywienia umie» 
raigcych, tyle nędzarzow, z domu pod pło- 
ty wyrzuconych, tyle ofób dla nędzy oflat- 
niey złego rzemiofła pilnuiących. І czyize 
to grzech? czyia wina? czyi zawod fumie- 
nia? wafz o! maiętni, o Bogacze! о! Magi- 
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ftraty i Przełożeńltwa, bo was naybardziey 
obowięzuią te fłowa Bofkie zibi. derelibius eft 
Pauper orphano tu eris adjutor. ( Pfal. 9.34.) 
Na twoią opiekę porzucony ich ubogi, ty 
iemu malz bydź wwfpomożeniem. 

Il. Ani takowe Chryfiufa Prawo fądźcie 
bydź Chrześcianie, ciężkim na karki wafze 
iarzmem. Jefl to wtym owey opatrzności 
Pana Boga rozrządzenie, która całym za- 
wiaduie światem, ażeby iedni byli tak do: 
ftatni iak Job, drudzy tak nędzarze iak a 
zarz; Bóg to fam zrobił iak mówi mędrzec, 
że fą w świecie części wyżfze i niżlze, wła- 


dza i pofłufzeńftwo, Panowie i fłudzy, a za- | 


tym: bogaci і ubodzy bona et mala — paus 
pertas et honefłas a Deo funt ( Prov. 22. ) 


Zgoła: że іеї nierówność fłanów na ziemi. 


Poitanowiwfizy Bóg to prawo nierowności | 


ludzi ( teraz pozwolicie mi zapytać fucha. 
cze, ) gdzieby była opatrzność iego, ta o- 
patrzność powfzechna, gdyby utrzymania 
ubogich, przy fpofobie prowadzenia życia 
nie obmyśliła? czyliżbyście nieobwiniali Bo. 
ga o nief prawiedliwość í nielitość? niemo- 
wilibyście że iedney Ak Fae drugiey 
nie? dla iednych łagodny, dla drugich oftry? 
względem tych tiżyty е edem tamtych 
тє? peln oby było tych бїз А 76 
о tym niefychać, owfzein doznaie: 
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my tego, że Bóg nie ma ukontentowania 
w biedzie nafzey, non deleliarir im perditioni- 
bus noftris, ( Tobie 3. ) mufiał on wynaleść 
taki fpofób, przez ktorenby, i ubofiwo by- 
ło, i miało fwoią pomoc. Jakoż tak ie: 
wynalazł was bogatfi i maiętnieyfi dla ubo- 
gich, zamknął w wafzych doftatkach cząft- 
kę ich iałmużny, przykazał uczynność 
kwoli ich niedofłatkowi, ażeby według пат. 
ki Pawła S. wafza obfitość zafłąpiła ich ubo- 
ftwo, е ға abundantia illorum fuppleat in- 
opiam , ( 2. Cor. 8.) Jakoby mówił: że ie- 
{teście bogaci, to fkutek hoyności Bofkiey, 
ale że iefteście ubogiemu winni, to fkutek 
rozporządzenia opatrzności Bofkiey. · То 
prawda: że to ich kondycya bydź ubogie- 
mi, ale to więkfza, że to ich opatrzność nie 
bydź opulzczonemi, Ze {з ludzie bez wfzel- 
kiego mienia to wola, albo dopufzczenie 
Bofkie, ale że fą ludzie bez wfzelkiego ро- 
ratowania, to grzech nafz. Ою? uważay* 
my јак бе tu z tego wymówić, vefira abun- 
dantia illorum fuppleat inopiam, albo tak tu 
fobie wyperfwadować, że ubodzy nie maią 
żadney cząftki z nami w fortunach nalzych. 
О! iakże mocno wydatna ieft w _fkutkach 
fwoich opatrzność twoia Boże! i w tym nie. 
poięcie przedziwna, że nieinaczey ufundo- 
wała tu miedzy nami, ubóftwo i fieroty, 
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tylko iak ptaftwo powietrzne na cudzych 
rolach, tylko iak lilie polne na pożyczanych 
ozdobach. Тато anifieie, ani orze a zbie- 
ra, to ani przędzie ani pracnie a ozdobnie 
rośnie, mówił to niegdyś Chryftus doubogich 
Apoftołow fwəich,: pufzczaiąc ich na opa- 
trzność, confderaże volatilia celi, confidjerate 
lilia agri, ( Matt. 6.) I ten to ieft nayuro- 
czyfifzy mądrości Bofkiey wynalazek, na po- 
kazanie tego, -że on ieft powizechnym wizy- 
fikich oycem, o wfzyftkich nayłafkawfzą pa- 
mięć maiącym; włożenie na maiętnych i 
bogaczow obowiązku, ażeby w[pomagali u- 
bogich, łono miłofierdzia otwierali potrzebu- 
jącym ratunku. Jakożkolwiek ubodzy wzgar- 
dzonemi йе bydź zdaią według świata, Bóg 
ich iednak kocha, i chce tego po nas abyśmy” 
go W nich kochali, chce tego abyśmy zalla- 
pili nieiako nayświętfzą iego opatrzność, któ- 
ra wziełą na fig ftaranie o nich. О чак toza 
спа pobudka ku czynieniu iałmużny, Ze tak 
Chryftus rozkazał, tak powfzechna opatrz- 
ność Bofka rozporządziła, 

Jeżeli więc na te pobaczone uwagi, niefkła- 
nia fię do litości nad nędzą ludzi ubogich fer- 
се nafze, iuż my żadney. boiaźni względem 
Boga, żadney miłości względem паз famych 
nie mamy. Nie mamy boiaźni? bo zuchwa: 
le odrzucamy Befkie prawo, które dopełniać 
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ptzez fumienie mamy konieczną powinność, 
Nie mamy miłości względem fiebie; bo do- 
brze nie życzemy nam famym, апі nalzego 
upatruiemy dobra, wiedząc dokładnie z świa- 
Ча wiary i rozumu, iak wielki ieft pożytek 
dla Chrześcianina w Imie Bofkie daiącego iał- 
mużnę, uż vos recipiant in c©ierna tabernack- 
la. Day Bożeo tym mówić fkutecznie w tey 


drugiey Cząści, 


CZĘSC DRUGA. 


„Jak prędko iefteśmy fzczerey tey wiary wy- 
znawcamy która obowiązała nas koniecznie 
do dobrych uczynkow, zaraz fznurem teyże 
wiary wymierzyć możemy: iałmużny nafze 
ubogim dane, na iaką one u Boga wypadaią 
nadgrodę. Nayprzód: Bóg w życiu iefzcze 
nadgradza wydatki iałmużnika.  Powźóre: 
Grzechy odpufzcza iałmużnikowłi.  Potrze- 
tie: Płaci po śmierci niebetn iałnużny, Со 
wizyliko wychgańj na owe Tobiafza świade- 
ćtwo, ipfa efl elemofyna que purgat peccata, 


| facit inuenire mifericor. Чой et vitam œternam, 


( Tobiæ 12.) A'to со йе dopiero mówiło 
na głęboką wziąwfzy rozwagę, niewięceyże 


| daleko Bóg dla nas czyni, niż my dla niego 
uczynić możemy? 


м 
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І. Oto, iż tak flowy RR mówić mam, 
lichwić zdaie бе nieiako, i dawać na prowizyą 
Bogu, kto dla miłości iego ubogiemu udzie- 


la; bo ten Pan wydatek iego odda mu wraz | 


z nadgrodą, Feneratur Domino, gui miferetur | 
pauperis, <? vicifitudinem fuam retribuet eh 


Zapytaymy prolzę owego fprawiedliwego Jo: | 


ba; co on kiedy fźkodówał: gdy fię wfzys | 
ек па iałmużny i miłofierne uczynki wylał, 
iak fam o fobie świadectwo daie, Oculus fui 
сего, pes claudo, Pater eram pauperum? (Fob 
26.) nic on nie fzkodował, owfzem nayza- 


możnieyfzy był w fortune między wfchodnie= | 


mi xiążęty, eratque vir magnus inter omnes 
orientales, (Fob 1.) Zapytaymy drugiego 
równey pierwfzemu męża iprawiedliwości 
"Tobiafza; miłofiernych uczynkow pełneg 0, | 
co on fzkodował w maiątku буон, który | 
na wyżywienie zgłodniałych, na pogrzebienie | 
umarłych, na przyięcie w dom (убу pielgrzy: 
mow nakładał? nie fzkodował nic i ten, 0* 
wfzem iak wyznaie fam; obfitością wfzelkich | 
łafk Bofkich napełniony iefi, bonis omnibińs | 
repleti fumis, ( Tobiæ 12. ) Szczęśliwy za- | 
prawdę pożyczalnik taki, ktory dóbr wfzy=| 
fikich dawcę Boga Байера ma w obowiązkach 
oddania i nadgrody, Во ten Pan w fłowie 
wierny, а w odpłacie ftokrotny, fkutkiem | 
dopełni, во raz przyrzec raczył, że hoyny nal 

ubogich | | 
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fzych: ¿n malignitate nofira confumpti fumus. 
(W. 13.) Tak zginął Goliat, Farao, bo pyfzni, 
tak zginął Aman, Antyoch, Sennaheryb, He- 
rod, bo chciwi godności, tak odrzucony i 
poniżony od Chryftufa dzifieyfzy Faryzeufz, 
bo zuchwały Próżnochwalca gui fe exaltat 
humiliabitur, À te wfzyftkie złe wyniknienia 
z fzczęścia pychą nadętego, te odmienność lo- 
fow wafzych zważaiąc zieimlcy (iż tak mó: 
wić mam) Bożkowie, nie maciefz fprawiedli- 
wfzych przyczyn do pokuty? i owfzem: ta- 
ka ieft rada Ducha Nayświętfzego: quanto 
major es, humilia te im omnibus, ( Eccl. 3, ) im 
wyżlze fą ftopnie ufzczęśliwienia wafzego 
tym głębfza niech będzie we wfzyfłkim wa- 
fza pokora. Czemuż to? rag z Папи przyro- 
dzenia wafzego, drugi raz z anu religii. 
Stan przyrodzenia : położył was wrowni zty- 
imi ktorzy względem wafzey wielkości fą pod: 
leyfi, Ręka Bofka wyniofła was nad innych, 
ale przyrodzenia wafzego niewyłączyła od 
innych. “Len wafz początek, ten koniec co 
innych, tymże odinianom podlegacie co inni. 
Blafk okazałości wafzey tak noficie w naczy- 
niu glinianym iak inni; które: chociaż z nay- 
wyżlzey opatrzności ieft zwierzchu piękniey 
malowane niż inne: przecież tak fię (ucze 
iakinne, Z fam religii: tak iefteście owie- 
czkami paftwifka Chryfiufowego іак inni, i 
Tom II, ї 


322 _RAZANIE 


nie czyniąc braku Chryflus, tyleż na odku- 
pienie wafze łożył, ile na innych. А zatym“ 
coż tu іе da wyniofłości i pychy dla god- 
nych? zawfze wychodzi na to, guid fuperbit 
terra ©? cinis? 

Trzeba więc przy takim przekonaniu па 
{уш przyznać, że ani јако ludzie, ani jako 
rozumu, ani зако godni, nie mamy żadney 
przyczyny do wyniofłości: z tym to od Bo- 
ga pomiżonym Fary zeulzem qui *[e exaltat hu* 
shiliabitur. А mamy wiele pobudek do po- 
kory z dzifiey тута Publikanem. ktorego po- 
kora wywyżizyła, qui Je humiliat exaltabi- 
tur. Day Boże korzyñaé nam z tey uwagi 
jak nayzbawienniey. 


CZĘSC DRUGA. 


= 
Gw ia mówię o pokorze, nierozumiem tu 
owey heroiczney ćnoty, z którey niektórzy 
wlzelkie zawłtydzenia i bańby znofzą, na nie 
niedbaią i ciefzą (ię, kiedy im k:o со przy” 
krego uczyni, lubo ta w fkarbie zafług u Bo- 
ga ma naywyżlzy fzacunek. Mówię o tey 
pokorze, która chociaż w nieczci żadnego 
nkontentowania nie znayduie, pochwałami 
ipodchlebiltwem które nam pali kadzidło, nie 
unofi бе: która nie Пага йе o zawftydzenia i 
pohańbienie, te iednak cierpliwie znofi: któ- 
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ra wyfokiego urodzenia fwego nie uniża z po- 
gardą, nie fzuka iednak prożney chwały w 
podwyżlzeniu iego : ktora mięlzkanie zakłada 
w fercu, wuścięch, w uczynkach, a z tych 
mieyfc pychę ruguie. Ktora Kiedy nie do: 
pufzcza człowiekowi wielkiego o fobie rozu- 
mienia, poniżenia bliźnich, i czernienia cu- 
dzey fiawy; m Kiedy o in- 
nych dobrze mowi, 0 fobie milczy, na wła- 
{за urazę chyba rozttopność wymulza, rozfą- 
dnie odpowiada; mięfzka w uściech, Kiedy 
na ofłatek: twarz przyieraną fkromnością 
układa, nie pokazuie po fobie coby пау- 
mnieyfzą wzgardę okazywało bliźniego, al- 
bo włafną niecierpliwość; mięfzka w uczyn- 
kach. Tey więc, i z takiemi okolicznościa- 
imi pobaczoney pokory dzieła naśladować 
mamy. Czemużto? bo Chryfłus na fobie 
dał nam przykład pokory, bo wielkiemi 
łafkami w życia nadgradza pokorę bo w wice 
czności daie niebo dla pokory,  Wzgląd'na 
ofobę Вока Chryfłufa, wzgląd na łafki i 
dary pokornym ofiarowane, wzgląd na nie- 
bo pokornym przyobiecane! ah! ta jedna u- 
waga, naytwardfze zuchwałych karki uni- 
żyć powinna koniecznie. 

І. Przed przyjściem Chryfłufa Pana na 
Swiat, niedziw że fama tylko pychą pano- 
wanie fwoie rozfzerzyła, i te wfzylłkie 
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grzechy z niey iak z zrzodła rozlały (е po- 
swfzechnie, o ktorych wzmiankuie Paweł S. 
(Rom, т. ) Nic w tym czafie o pokorze fy- 
chać nie było, ani o niey niewiedziano, 
Nie mafz Filozofa Pogańfkiego, nie mafz 
prawodawcy, ktoryby o tey cnocie cokol- 
wiek przynaymniey namienił. Pokora ża 
( mówi Auguftyn S.) mieznayduie fig w ża* 
dnych kfięgach, nie w Epikureyfkich, nie w 
Stoickich nie w Płatonfkich: woda ta wypływa 
z famego zrzodła czyfłey prawdy,  Pierwfzy 
Chryftus odkupiciel te cnotę na świat wpro- 
wadził, fzacunek iey dał poznać, pierwfzy 
zalecił onęż owy i przykładem: Uczcie fig 
odemnie żem iefż cichy, i pokornego ferca. 
( Matt. п.) Prawda ieft, że Chcyftus Zba- 
wiciel przyfzedł na ten Swiat aby lud fwoy 
zbawił bo tak naucza nas iego Ewangelia, 
Venit Filius hominis falvum facere quod pe- 
vierat. ( Luce то. 10. у Ależ dokładaią S.S. 
Oycowie, że przytym: chciał Пе fłać przy- 
Кадеш cnot wfzyfikich, dla nas, i wzorem 
pokory. „Aby był odkupiony fluga, ftat fe 
fługą Syn Bofki, o! co za uniżenie naywyż- 
{геу oloby, iaka była w Chryfłafie Bofka, 
dziwuie бе Augufiyn S. Od momentu na- 
rodzenia w całym życiu, wfzylłkie kroki 


fwoie naznaczył cechą pokory i pogardze- 
nia. Jego poczęcie gdzież Пе (lato? wży- 
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wocie Maryi, Narodzenie gdzie? w fłayni. 
Złożenie w żłobie ( Luce 2. у. ) między 
dwiema bydlętami, a śmierć na krzyżu mię- 
dzy dwiema lotrami а 1 > зё): Nay- 
mnieyfzego nie maiąc gr chciał przez 
pokorę przyjąć obrzezanie, które było pięt- 
nem famych grzelznikow.  Uuiżył Пе przy 
Chrzcie fwoim w Jordanie, fkłaniaiąc gło- 
we pod rękę Jana Chrzciciela. Uczniow 
wzgardzonych u świata, przybrał do fzkoły 
fwoiey. I żeby im pokorny Paa nogi umył, 
do nich Пе uniża i całuie. jęczał przy mę- 
ce (мосу, iak podły robaczek: nogami de- 
ptany, aż do famcy śmierci, krzyżowey do- 
świadczaiąc naypodleylzego upokorzenia hu: 


miliavit femet ipfum —- — шие ad mortem: 


(Philip. 2. 8. ) О pokoro Chryftuta moje- 
go, јак ty mocno ferca nafze pociągałz. 
Spłońcie twarzy harde wftydem, ieżeli u 
nog naypokornieyfzego Jezufa, wyniofłości 
fwoiey nie fkładacie. O! błogofławionyfz 
to ieft który cię ma za wodza dobry Jezu! 
a nie ducha ciemności hardego, ktory le- 
дуо zamyślał wfłąpić na niebo, mocą rae 
mienia Bofkiego uderzony upadł, ( %/aiz. 14. 
14. 15.) 

П. Ani rozumieymy fłuchacze, żeby na- 
śladowanie pokory Jezufa , ktorą on nam wy- 
Rawit dla przykładu, czcze w nas by dź mia- 
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ło,i рго?пе. W iakimkolwiek wy wftanie 
iefleście: pokora fpofobi was do łafki Bo- 
fkiey, znayduie wam miłofiernego boga do 
przebaczenia za grzechy, gdy w unizonym 
Duchu zawołacie do niego: weyrzyi na por 
kore moie, i pracą moie a odpuść wfzyfikie 
sieprawości, ( Pfulm. 24.) O iak okropny 
ten wyrok Bofki dla pyfznych Deus fuper- 
bis тері: ale znowu: о iak fłodkie fa Bo- 
fkie ffówa dla pokornych humilibus autem. dat 
gratiam, ( т. Petri у. 5. )  Wyniośli, wyfo- 
kim o fobie rozumieniem upoieni fądzą, że 
im nie zbywa na niczym, że maią poGofłatek 
wfizyltkiego, nie podnofzą oczow ku niebu, 
nie profzą ani fzukaią pomocy od Boga, fpra- 
wiedliwie też Bóg Райк im fwoich ubliza iako 
niegodnym zofławuiąc ich bez pofiłkow. Tdo- 
brze, zuchwałość ich tak zafużyła. Jako dźdźe 
fpadłe z obłokow nie zatrzymuią fię na pa- 
gorkach, ale na niziny fpływaią; tak obfite 
laik Bofkich rofy, nie z ftępuią na wygoro* 
wane pycha ferea, ale famym pokornym u- 
dzielane bywsią. I wtym ci to rozumieniu 
właściwym wołał Auguftyn 5, nadętość mo- 
ia Boże moy! oddalała mię od ciebie, twarz 
хпота zmarfzczona i bezczelna mrużyła mi 
осту, abym cię nie poznał, Dopiero: kie- 
dym fig ukorzył, przyijąłeś mię Panie! boś 
ty ieh naywyźfzy, ale pokorne ferca twoim 
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wiarą nadzieją £ miłością przedziwnie zdobila 


pokory. 
taiemnice wiary obiawione, które mu nie- 
omylna prawda Bóg do wierzenia podał : gdy 
tym ста(ё traci pycha wiarę, lzczypiąc ią 
prześladułąc iey Nayświętfze Faiemnice , na- 
trząfaiąc бе z obrządkow, żeby һе pokazać 
więcey umieiętnym nad Boga. Ma w Bogu 
nadzieie: fpodziewaiąc йе w tym życiu iego 
pomocy, a w przy fzłytm nadgrody od пієро? 
gdy tym czafem pycha dzifiey(zych ofebli> 
wie modnowiarkow, о Bogu o dufzy nic nié- 
pamiętaiąc, mruży oczy na żywot przyfzły, 
Ma iefzcze owe nayczynnieyfzą łafkę, miłość, 
z ktorey powodu: dla Boga pomiata, cokol- 
wiek może wynofić ferce, nadymać i chełplie 
wyin czynić; gdy tym czałem pycha dzifiey- 
fzych bezwiarnikow wygalza miłość Вока, 
zrzuca zuchwale jarzma przykazań, obowiąz- 
kow, nabożeńftw, poftow, modlitw, żeby fię 
nie zdała pofpolitować z gminem ćwiczących 
йе w tych powinnościach : Коши? profzę Вор 
daie wyfoki rozum i znałość taiemnic zba: 
wienia! oto pokornym intellefiwn dat parut- 
tis. ( Pfalm. n8. ) Komu przez dobroć fwo- 
ie daie łafkę ufprawiedliwienia, grzechow od- 
X4 
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pufzczenia? oto pokornym cor humiliatum 
Deus non defpicies, ( Pfalm уо.) Na czyie 
proźby i potrzeby miłofierne fkłania ucho? 
oto na pokornych: mówi S. Król Dawid ge- 
Јрехи in- orationem humilium ( P/alm rot. 19.) 
Mało ieft: co o tych łafkach dla pokornych 
dufz zgotowanych mówię. 

III. Ta iedna naywyżlza łafka dla nich, i 
ta пауріегу (ха ; pokory ich korzyść iefł, że 
Bóg w wieczności owey daie niebo pokor- 
nym. Ten Pan: który przez па Dawida 
Proroka powiedział: Nie będzie mięfakał w 
domu moim który czyni pychę, ( Pfalm 100.) 
powiedział on i przez ulta Jobowe: który fe 
upokorzy będzie w fiawie, a kto poniży oczy 
fwoie, ten zbawion będzie; qui humiliatus fue- 
vit erit in gloria. ( (Job. 22, 29. ) Niech 
nam powiedzą owebłogofawione dufze, któ- 
re dziedziczą wieczne ufzczęśliwienie, iakim 
fpofobem ofiągneły niebo? takim zaprawde 
iaki (am Chryfłus nayczęścicy wrażał w ferca 
fwoich Apoftołow : Jeżeli nie fłamiecie fie ta- 
ko dziaźki nie wnidziecie do kvólefhoa niebie- 
fkiego. = Daiąc tym 'mowienia fpofobem po- 
znawać, iż pokora która ieft drogą do króle. 
ftwa niebiefkiego, powinna bydź fzczera bez 
obłudy, iaka ief. w dzieciach ficut parvulis 
powinna һуй® ferdeczna, żeby ferce odpo- 
Wiądało powierzchownym uniżoności znas 
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kom; powinna pochodzić z Ducha; to ieft 
z powodu prawa Chryflufowego, nie z pra- 
wideł intereffowaney polityki, albo na zdra- 
dę, żart, i wyfzydzenie bliźniego. Pokora: 
zdaniem Bernarda za/ługuie cnoty, zafłużone 
chowa, zachowane dopełnia a powiedzianow 
Ewangelii ¿ezel; chcefz wmiść do żywota zacho- 
way przykazania. ( Matt. 19. rza ) Pokora 
utrzymuie w dufzy łafkę poświęcającą naucza 
S. Grzegorz: a ito powiedziano tamże, że 
bez tey fukni godowey niemożna wniść do 
<wefela wiecznego. ( Маі. 22. 12, ) Kto- 
kolwiek należał do nieba, i za Swiętego był 
miany przez pokorę tam w kroczył. Abra- 
ham nayświętfzy u Boga, ale fig też miał za 
proch i ziemie. ( Gen. 18. 27.) Jan Chrzci- 
ciel naywyżfzy u Chryfłufa: ale fię fądził 
niegodnym rozwiązać rzemyk obuwia iego. 
( Marci 17. ), Piotr S. opoką kościoła uczy= 
niony, ale wyznał fię bydź grzelznym czło= 
wiekiem. ( Luce ú $.) Paweł Apoftoł nz- 
czyniem wybranym nazwany, ale i ten fądził 
fię niegodaym Apofiolikiego urzędu, (z. Con, 
15.0. ) A to wfzyftko wychodzi na owe 
jednozgodne zdanie Nauczycielow pifma, i 
Qycow Ducha, że pokora i podłe o fobie ro= 
zumienie, naywiękizym іеЙ przeznaczenia 
dowodem. 
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O błogofławiony ieft Bóg Zbawiciel nafz, 
który dał nam przykład tak zbawienney ро: 
kory, Такі (we daie pokornym, i zbawienie 
nafze na pokorze zawiefił, a nie па. wywyż- 
fzeniu nalzym. Nie wfzyfcy na wyfokie u- 
rzędy wftąpić mogą, nie wlzyfcy wyfokiemi 
talentami udarowani fą ale żadnego nie malz 
któryby б i ebie poniżyć nie mogł w 
Duchu. Upokarzaymyż йе pod mocną Во: 
ga na[zego, „ręką w którey ieftefłtwo, rozumy, 
1 godności fą fa nalze: humiliamini igitur fub po- 
tenti manu Dei. (x. Petri $,6.)  Porzućmy 
ślepe zapędy nafze za których podnietą roic- 
my o fobie iak naywvżfze zdania, przeciw- 
ne nikczemności; Albo tyle trzymamy o na- 
fzym rozumie przeciw fłabości przymmiotow., 
albo tyle pokłądamy, mocy w fzczęściu 
przęciw iego niefłateczności, Bądźmy pos 
kornemi w fłowach, ale pokażmy pokorę, i 
w uczynkach. Bądźmy pokornemi we wfzy- 
fikim, ale pokażmy pokorę i względem wfzy- 
ftkich. А tak fprawdzą йе na nas Пома 
Ewangelii, kto бе poniża będzie podwyżlzon: 
Qui fe humiliat exaltabitur, Amen. 
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== ле U Ul 
Solutum eft vinculum lingue ejus, et loquebatur те@ё, 
Ç Marci 7.) 
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PANOWIE МОТ: 


bawiciel świata Chryftus, ilekolwiek u- 

żywał powierzchownych obrządków 
czyli ceremonii, bądź przywracając do życia 
umarłych, bądź uzdrawiaiąc chorych, nigdy 
tego nieczynił bez oznaczenia iakieyfiś taiem- 
nicy, i podania nam fzczegulnieyfzey nauki 
fwoisy. Przykład tego fławia nam dzifiey- 
fza Ewangelia przy uzdrawiania wzmianko- 
wanego kaleki, Przyprowadza rzefza ludu 
niemego i głuchego do Jezufa, uprafzaiąe 
z pokorą ażeby dla zdrowia chorego rękę 


232 KAZANIE 
fyoią nań włożyć raczył. Coż z nim czyni, 
i iaką przedfiębierze ceremonią? Oto: od: 
wiodłfzy go na ftronę, gdy przyflepuie do 
zalecenia głuchoty, w pufzcza palce w ufzy 
iego, i dofyć iuż natym. Gdy zas przycho- 
dzi szeby mowę przywrócił.ięzykowi niemo- 
tą zarażonemu, їп? йе Jezus ięzyka dotyka, 
iuż fpląnuł, iużyweyrzawfzy weftchnął, iuż 
rzekł efjeta otworz fig. guod е} adaperire. 
Nie mogł że ten Bóg włzechmocny bez do- 
kładu tych okoliczności famym tylko flowem 
fwoim uzdrowić chorego? dixit et fatta funt? 
( Pfalm 148.) mogł zaprawde. Na iakifz 
więc koniec chciał tego w [zylikiego użyć? 
Nie ieft to bez taiemnicy, nie їе bez potrze- 
bney nauki nafzev. Kładzie Chryflus Zbawi. 
ciel w ufzy głuchiego palce dając poznać, że 
na flowa, na mowy ściągające grzech, nafze 
ufzy bydź maig zamknięte, a do fłuchania 
nauk zbawiennych otwarte: tak rozumie Ber- 
пага 5. Splunąwfzy dotyka ięzyka niemego, 
ażeby pokazał, О iak wiele on grzechow ob- 
winiony bywa: tak tłomaczy pobożny Dre- 
xelius. ` Weyrzawfzy w niebo weftchnął, 

rzekł «беа: Otworz (ç daiąc poznać, jak 
ciężkie lą upadki ięzyka, równie względem 
Boga i kliżnięgó: tak obiaśnia nczony Beeza 
fiefpiciens in Czlum ingemuit, preuofcens ана 
gam ob/iż (ingua fatuti С Tit, 2. cap. 9, Q. 6. L. to.) 
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Chrześcianie moi: gdybyim ia dziś chciał 
mówić przeciwko' wfzylłkim ięzyka nafzego 
wyfiępkom, ktorych wygładzenie było iedy- 
nym końcem панк Chryfłufowych; przy- 
krość bym uczynił cierpliwości wafzey i krzy- 
wdę krótkiesnu czafowi. О famym tylko 
wyftępku kłamftwa, które żadney nigdy nie- 
ma dla fiebie.zafłony ani od grzechu wymów* 
ki, mowę dziś do «was uczynić, rzeczą пау- 
potrzebnieyfzą ofądziłem. Żkądże ten będzie 
powod? ato z przykładu wzmiankowanego 
niemoty, któremu iak tylko Zbawiciel Je- 
zus związany ięzyk rozwiązał zaraz mówił 
dobrze, loquebatur regte, to ieft: iak uważa Le- 
blank uczony, mówił fłowa prawdy wftrzye 
muiąc ięzyk od Мата, /oguebatur, теде. 
quia vera: cohibendo linguam а mendaciis, et 
aliis im vitia cafibus. Były tak niefzczęśliwe 
dawnieyfzych wiekow lofy, iak wyznaia 
Ozeafz Prorok, że za dni życia iego fałfzu o- 
błudy kłamftwa wfzędzie iak wody było peł- 
по: maledibinm, et mendacium, inynaaverumt. 
( Cap. 4.) Ale i czafow dzifieyfzych czyż 
pomyślnieyfza ieft dola? nigdy. ` Niemafz 
апп niemafe wieku ( mówi S. Grzegorz ) 
( Lib. morał, ) i młodfi iftarfi, za naywyź- 
{za dofkonałość, obrot, i politykę fobie maią, 
w fercu zdradę taić w fłowach oboiętnych 


í 


prawdę taić, falfz za prawde udawać z pra- 
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wdy fałfz czynić, ta mądrość ta dofkonałość 
wiekow nalzych, gdy tym czafem upewnia 
Duch S. Brzydkością u Pana fg wargi kłam: 
liwe. ( Prov. 12. 22. )  Przeftrzeżmyż (ię 
w dzifieyfzym kazaniu о kłamflwie, którego 
ani za grzech podobno niemamy, ani go na 
fpowiedź nie zanofiemy, a przypatrziny йе 
obowiązkom prawdy, którą mniey fzacować 
umiemy. 

Nic człowiekowi nieprzyzwoitfzego nad 
klamfiwo, niechże w nas ten wyfłępek uftę- 
puie prawdzie, abominatio eft Deo labia men- 
dacia. 


Nic człowiekowi powinnieyfzego nad 
prawdę: niechże nam tey cnoty nie tłumi 
kłamftwo: folużum ef vinculum, linguæ ejus, 
еї loguebatur тебе. 


Nieprzyzwoitość kłamftwa, powinność 
prawdy, dwie te uwagi zbawienną nafzą bę: 
dą nauką. Boże niech odfłąpią odemnie 
wfzyftkie duchy, a niech ftanie przy mnie ie- 
den duch prawdy. Owfzem: więcey bym 
fobie życzył aby on zaftąpił mieyfce moie i 
mówił do ferca wfzyftkich, dopiero byłby 
wielki nafz pożytek a naywiękfza chwała 
tobie. „Ad M. D. Gloriam. 
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ść | CZĘSC PIERWSZA. 
nia | 
UJ Kuma. ieft to przeciw rozumowi co mó- 
16 | wić, co innego mieć w ufłach, a co inne- 
мо | go w fercu. Trzy podziały tego wyftępku 
na | czyni S. Tomalfz Anielfki Nauczyciel ( 2:2. 
ќе | g. по. art. 2.) Jedno ieft: kłamftwo które- 
ać | go йе używa na dobro fwoie "albo bliźnie- 
| go, i nazywa Пе officiofum, Drugie iefi kłame 
„d | ftwo którego fig używa do żartow, i uciech, 
fę. | nazywa бе 050 ит: Trzecie które zacho- 
ш. | Чї! aż na pokrzywdzenie Вауу, albo dobra 
| bliźniego; i nazywa Пе pernitiofum, W ka- 
żdym z tych gatunku pobaczone kłamitwo, 
ad jeft niegodziwe, i coraz to więkfzym grze- 
mi | chem, złość więkfzą zamykaiącym, niż zę- 
W, | pfucie całego świata. Те gatunki kłamftwa 
| przełożywizy wam Ruchacze: coz o nim 
ść | rozumoijeć będziecie, ieżeli йе pokaże nay- 
bę: przód: że fprzeciwia fig naturze człowieka, 
nie | powżóre: fprzeciwia Йе rozumowi ludzkie- 
ję. | mu, poźrzecie, Śprzeciwia һе prawu Bofkiemu, 
m JO! iak ta bezbożność daleko od nas bydź 
ei |powinna, która przewraca porządek natury, 
Бу prawidła rozumu, i prawa w паз Во іе gubi, 
ala 11. Pierwotne prawa matury we wizyfł- 
kich obrotach, końcech i dziełach fwoich 
|nikogo nie omylaią, ani zdradzaią. 7, pra. 
|wdą miiaiący йе kłamca, iak gdyby był 
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podrzutkiem a nie prawdziwym fynem tey 
matki, na to zręczność wynalazkow (wo= 
ich obraca, aby kłamfiwem podfzedł bli- 
Zniego, fwoy interes dobrze wykierował, a 
cudzemu położył zawady. Używa natura 
wlzyltkiey dzielności do tego, ażeby nas 
co їе prawdziwego, nauczyła bez omylenia. 
Widziała ona że годип ludzki mocą fwoią 
fubftancyi, czyli iftoty iedney od drugiey 
nie iet w flanie rozeznać, coż czyni? ubic- 
rate iftoty w różne pofłaci, kolor, iakowitość, 
ilkość, przypadłości, ażeby po tey barwie: 
rzecz od rzeczy, rozeznana bydź mogła, Wi- 
działa: że zmyfły niektóre fą omylaiące czło. 
wieka, coż itu czyni? rozum mu przydała 
za fędziego, któryby w rzeczach wątpliwych 
pewncy dochodził prawdy, fat(z i omylenie 
uchylaigc úa ftrone. Człowiek mnicy ba- 
czny, chociaz tey natury ufławiczny uczeń 
зе, chociaż mu duch prawa przyrodzonego 
fwoie prawidła podaie, że mowa z myślą i 
fercem zgadzać йе powinna koniecznie, on 
przecie ten podany porządek od natury zry* 
wa, со infzego wmyśli Коше, a mówi co 
infzego, że mówić o dufzach gatunku tega 
trzeba, iminutaveyunt naturalem ufum, u ёши 
ufum, gui eft contra naturam. (Rom. т. 26.) 
h! nacożby natura ięzyk człowieka między 
siozgiem i fercemń przez złączenie ży ofa- 
| dziła; 


| 


| 


| 
| 
| 
| 
| 


| 


| 
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dziła; sdybyson w cząliez w którym urząd 
mowienia odprawić nia; nie zgadzał fię z ro- 
літера Av mowie roftropney, i z ferem w 
mowieniu 'fzezerym, | Język ku tey: powin 
ności nadany jelt, ażeby iako м zegarze nie 
inaczey, index fkaznie: tylko iako wewnętrze 
ne kieruią go koła, “tak iezyk za powodem 
tylko rozumu i ferca mówić powinien, lingua 
dèbet regalari ab inteltedny ut fimul cuna cor- 
de рете 'confeńtiat. ( Matt. Ender. ) Day- 
cież mi teraz klamce W którego co innego ieft 
w ulłach, veo innegó w fercu, nie b yędziefz 


on winñyim zgwałe enia praw natury? iakża 
nie? kiedy porządek icy przew саса menda- 
cium” fecindim Ж eft actus malus yi паке 
contrarius mówi uczony Faber:/ O! iakża 
to cżekł dobrze Dawid: zbłądziii od żywota 
grzelznicy i mòyili fałfzywie, Czemuż to? 
bo nie byli włafnym natury lidzkiey:pło- 
dem, ale iakimfiś icy fitafzydłem r dziwo- 
twórcami Filii alieni mentiti funt mihi, (C P fat, 
17: 46. ) 

HM. Złość kłamfiwa od zgwałcenia praw 
przyrodzenia, pofiępuie ona aż do przytłu- 
mienią prawideł rozumu,  Kłamftwo, zda: 
niem S. Tomafza Anjelfkiego 
art. 1) W tenczas (е popełaia, kiedy co 
przeciw rozumowi, eżyli rozumieniu iwe- 
wnętrznemu mowiemy: mendacium nomina. 
Tom 11. 


Z > 


ЧУА 


r 
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żur ex 60, quod contra mentem dicitur, O! 
hańbo i wllydzie Dufz klamliwych! na toż 


„wam: pozwoliło niebo dart rozumu, żeby 


go fałfz zdradzał, i był owocem iego? al- 
bo żebyśmy w fobie gafili to nayślachetniey* 
{те światło człowieka? zaprawdę ; iak prędko 
duch prawdy, ginie w uflach mowiącego, za 
raz myśli iego fą czcze żadney rożumu nie- 
maiące wydatności: Spiritus Sanus efugiet 
fictum, EF auferet fe A cogitationibus , дит 
funt fine ińtellectń ( Sep. 1.5. ) Mówi Król 
Salomon. I człowiek pofławiony na świecie 
іеї niby uczeń, któremu gdziekolwiek cie» 
kawość zapuści, w rzeczach ftworzonych >: 
rozum prawde do czytania wyfławia. Niech- 
by мігуйкіе zmyfły omyleniu  podpadały, 
iego powinnością іе poprawić ich omylenia, 
zwiedzenie ich przewieść na drogę prawdy. 
Tenże więc ma knować ofzukania i zdrady? 
tegoż ufła fzpecić fię będą kłamftwem? Gdy- 
by oko mówiło nodze, że te nayiadowitfze 
węże po których depce, nie wężami fą, ale 
tylko rybami fzkodzić zdrowiu nie umiejące- 
mi, iżaliżby takie oko przeciw zdrowemu 
wzrokowi niegrzefzyła? Gdyby iefzcze mó- 
wiło ręce, że te kwiaty, do których zerwa* 
nia pofuneła бе, fa ognia pełnemi wąglami, 
a wagle prawdziwe [а kwiatem wonieiącym , 
czyliźbyście oka takiego ślepym nieofądzili. 
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Pódźmy przez podobieńftwo iefzcze daley, 
Gdyby gult podał. zgłodniałemu żołądkowi 
śmiertelną truciznę z zapewnieniem: żę ta 
dla niego nayzdrowfzą ieli potrawą, a każda 
inna potrawa,jzabiiaiącą trucizną; iżaliżby tako- 
wy gufł mienia zdrowego zmyfłu nie tracił? 
Tak to ieft bez wątpienia, i na podobne wnio: 
fki; każdy kłamca wypada, falfz zaprawdę, 
prawdę za kłamiłwo udawaiący: nad со, coż 
być może przeciwnieyfzego rozumowi? Ah! 
ktoż іс tak delikatnego fumnienia żeby tego 
wyftępku plama niepadła na niego. ' Ktoryź 
jeft tak wymowny kapłan, Kaznodzieia, Pro- 
rok, ktoryby naydlokładniey odkrył złość 
kłamfiwa w fwoiey: pofiaci? i те navmoac= 
nieyfze па fercu człowieka zoftawił wyraży, 
że Каш (о nie maże fię popełaiać bez obra- 
żenia praw natury, praw rozumu, i że tak 
rzekę bez jobrażenia charakteru podźciwego 
rozfądnego człowieka? 

HI. Ale na coż ia tu przyzywam kapła- 
now, Prorokow., kaznodzieciow. То fame 
uważenię, że kłamftwo, fałfze, fzalbierfiwo 
przeciwi fię prawu Bofkiemu, nie pokazuiefz 
бе odkrycie złość iego? a zatym: Duch wfpa» 
niały Chrześcianina niepowinienże wzgardzić 
tak podłym rzemiefłem, na które тос pra- 
wa Bofkiego furowość fwoię rozciąga? tak 
bym ia rozumiał moi fuchacze. Nic nie maíz 
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w wyrokach Bofkich przez Pifmo S, nam ро- 
danych nad to iaśnieyfzego, że kłamać fal- 
{zem nadrabiać, fzalbierttwem bawić Пе nam 
zakazano ief, О! јак wiele głofow tonem 
firafzliwym tam powiedzianych fiylzemy 
Woła Bóg u Movżelzą 1 iwoy: bądź 
dalekim od ао iak od trucizny która 


fugier ( Exod. 23: ) 


Nie będzięcie kłamać, ani zaden nie RA 


апе zabiia, 


olznkiwa ego lwego, non  mentiemiit 


dc decipiet unu proximum fuum Lev. 
10, и, ) « Nieczyńcie nic przgewrotneeo w 13- 


dzie, w prawdzie, w wadze, i miarach, fzale 


pra awied iliwe 1 równe niech heda gwichty: 


унан O, m-re- 
M JW 


O. EG | РЕЯ 
cie "Ust ję kalane zbdliźnym bobik: prawdę, 


а fąd pokoiu fądźcie w bramach wafzych. 


Prz yfięgi klamliwey nie mil 
lowi fwemu nie niemy- 


ycie, i żaden 
przec iw nieprzyiacie 


śleie złego w lercach walzych /oguimińt veri- 


żatem сит proximo fiio, czy ten co kupnie, 


беу ten co przedaie, czy ten co kontrakty fla- 
nowi, czy ten co nabywa, czy ten co zamia- 
ne daie; włzyfcy w duchu prawdy i rze- 
i, fprawuycie dzieła wafże mówi Chry- 
ftus fit fermo vefłer: efi eft, non топ; (Matth. 
5. 37.) Ażeby kto nie podchodził, ani ofzu- 
kiwał w żadney fprawie brafa fwego ле 
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quis cireumiemniat tm negotio fratrem Ји. 
Ст. Thef 4. ) Czemuż to? даје nam odpo- 
wiedź wyrok Ducha Nayświętfzego, bo Bóg 


prawda przedwieczna w obrzydzeniu i niena- 
wiści ma у: Катту ( Proc. 
biada człowiekowi чево [еса (C Ж ША 
z4. ) i przeklęfiwo utlom zdradliwym ( Ma- 
łach. nu 14.) Ze innych wiele Apoftolfkich, i 
Chryllufa Pana wyrokow poniinę. Of iakżeś 
wielka złości kłamftwa, a przecie, w oczach 
nafzych zawfze (е widzifz mała! gdy tym 
czafem: jak nic człowiekowi nad kłamftwo, 
naturze, rozuimowi Człowieka, i prawom Bo- 
fkim przeciwnego nieprzyzwoitfzego,tak nic 
nam pówii инеу: ego nat dprawdę, którey nig- 
dy nie powinno przyt łumiać Кайо, —— 
Niech nas Ducha S. łafka obiaśni do poznania 
drugiey kazania części. 
CZ ESC DRUGA; 
rę 
rzy ia obowiązki w każdym człowieku 
uważam, z których powodu ina konieczug 
potrzebę: być w fłowie rzetelnym, w mowie 
niekłamliwym w myślach *bez* zdrady, а 
w czynnościach, bez' oboiętności, + - Pierwfzy 
iefi z flrony Boga: -drugi zftrony bliźniego , 
źrzeci z firony nas (апус! . ' Bóg chcę żeby- 
śmy byli rzetelnemi, - Obywatelfiwo nalze 
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wyciąga od nas rzetelności: fumienie włafne: 
| każe nam być rzetelnemi. O! igkie więc Ьу- 
И loby niepofłulzeńltwo Bogu! iaki zawód bli. 
źnich Z którymi. wfpólaie żyiemy! iakie po. 
krzywdzenie dufzy włafney! żyć dalekim od 
prawdy, żyć w {атут kłamftwie i mafact: 

wach, 
І. Naypierwfzy który na świecie fkłamał 
іей Czart fprawca i Оусіес kłamfłwa. Skta. 
mał on w niebie, kłamał na ziemi, kłamał w 
weyściu do piekła. Na miebie! bo mówił 
ofe fe i będę podobny maywyżfzemu 
ie 17. 14. у a wzatnialt iść we gore [padł 
na dno piekła. Ма ziemi; gdy powiedział 
do pierwfzcy pary ludzi Adama : Ewy, mie | 


ur zdcie iak żywo, żyć będziecie iak Bogowie, 
| ( Gen. 3. ) a inaczey nas wlzyfikich dóśiad: | 
czenie paucza. WM weysściw do piekłą; bo | 
pierwiza myśl jego płzeciw Bogu była, kła- | 
mać wie nczie, pierw(za korzyści iego ta nas 
dzieia, ażeby Кіап (чоо między ludźmi tak 
powidzechne uczynił, iak powfzechny ей E 
grzech pierwfżego człowieka: Де ab йи- | 
110 — im veritate mom ftetit = quia mendax | 
efi, et, Pater ejus: ( oan g. 44.) Пома fg | 
Jana S. . Jakoż: wpro wadził on tę које 
| klamflwa па świat, i wniey profituie od po- ||. 
| czątkow świata aż do dziś. Во ktoryż wiek, | 
ktory ftan, które towarzyfiwo wolne od tey 
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zarazy? między wfzyfłkiemi co w Adamie 
zgrzefzyli, i którzy mogli mówić, nie.był 
żaden wolen od Капа iak mówi Pilmo 
omnis homo mendax — ( Pfalm, ug. u.) Chry- 
flus Zbawiciel świata, który przyflzedł na 
świat ażeby мгу Пе dzieła czartow/kie zrny= 
nował ( t. Joan: 3. v. 8.) chciał zaraz i krot 
leftwo iego kłamfiwa obalić, : Zaraz on przy 
piersyfzym na świat włłępie z tym Йе oświad. 
czył, że przyiścia jego koniec іеї, dać świa- 
dectwo о prawdzie, ¿m hoc nażus fum, ut tefli- 
monium perhibeam veritati. ( ооп. 18. 37. Y 
Widział ziedney Йгопу, że cały świat napeł- 
niony duchem kłamliwa, płci i faon róż. 
nego ofoby dofkonałość umieiętności iwoiey 
założyły w podeyściu i ofzukaniach ; że wielu 
zwiedzionych i zwodzących było. Widział 
z drugiey rony: że prawda oczy otwiera, 
rozum wiąże, wolą odrywa od złego , i піс 
w oboiętności nie zofiawuie, przeto: iuż on 
wołał na lud za kłamflwem uganiaiący fię: 
ia iefem prawda nigdy was oimylić. nie mo- 
gaca, bądźcie nauk moich naśladowcami, ą 
kłamftwu mieyfca nie daycie w uściech wa- 
{zych deponentes mendacium, loquimini uerita= 
tem, ( Ephef 4.) Јо on Ducha. nam Nay- 
świętfzego zefłać raczył ,. ktoryby nas. wfzel- 
kiey prawdy nauczył, co wierzyć, i iak mó- 
wić mamy docebit vos omnem veritatem, Już 
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na ten kohiee' wybraliuczniow fwoich'przes 
wódnikanił nafzemi; ktorzyby nas i drogą, i 
na drogę prawdy prowadziliw Omnes wuk 
ad “agnitionem - veritatis venires ( ато) 
zrodził nas fobie w flowie prawdy, dák mówi 
Jakubas. Аройо! : ( (706: 2) prawdami fło- 
wa fwoiego wykarmił iak mlekiem, tę nie 
odmienną zofławuiąc nam naukę i życia utei- 
wego prawidło wolite: mendaces- е). advenfus 
veritatem ( Jacobi 3. 042) Nie bądźcie nigdy 
kłamcarni przeciwko prawdzie,  'Toiuż Bóg 
(iak baczemy ) chce, żebyśmy byli rzetel- 
пепїї; 

IL. Niemali fprawiedliwego do: nas prawa 
i wfpolne w którym Zyiemy obywatelftwo , 
дошараё fię ed zs we włzyfikich: czynnoś- 
ciach cywilnych rżetelnóści; i praszdy odkry= 
tey? ówfzam koniecznie: "Zaden zżytących 
v Towarzyftwie nie narodził fię dla famego 
бебе, tylko dla dobrego porządku towarzy- 
Nwa ludzkiego nemo fibi foh: natus fl: do 
któregocaleu przyiść nie тло2па bez fżczero= 
śi i wiary. ' Gdzie prawda upadnie: tam ża* 
dne towarzyfłwo Пас dlugo niemożew trwa- 
Тос Gzemuż жо: klamfiwo zepfuie 6lno- 
we ludzkiego powodzenia, świat cały napel: 
ni бе zdradańi i fałfzem, gdzie ieden ód dru- 
giego befpieczaym być niemogąc, firzedz 


бе pilno przymufzony ief zdrady i podey- 
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Zaa, Gdyby. ludzkie towarzyfiwa rządziły 
fię prawidłem kłamftwa i ofzukania, gdzież 
będzie urzędow befpicczeńftwo? Jakież być 
mogą `w rzeczach wielkiey wagi naradzenia, 
gdyby każdy. zradzących famyrm tylko tchnął, 
duchem kłamfiłwa? W cożby poízły owe nay 
ściśleyfze związki. przylaźni, rodzieńfłtwa i 
tym podobne; gdyby włafna krew famey fo- 
bie. kłainała, a iedno ferce,. które być powin- 
по, zdradzicielem było fiebie lamego? gdzież? 
i iakie w Miaftach handle? iaka między kup- 
czącemi wiara 2 poufałość jaka ? gdzie niebę- 
dzie gruntu wtym podciwości, iaka ieft rze- 
telność > Króleftwa., Prowincye, Мїайа, Ob- 
watelfitwo, Kompanie handlowne, kwitną i 
utrzymują: бе, prawdą, fzczerością duch2,. i 0- 
twartością myśli, iakuważył dawny Filozof 
Plato; Tolle mendacia de Republica, felicep ite 
colatum widebis, - 1 te to usvagi dobra powfze- 
chnegos dały. pobudkę. Pawłowi S. że gdzie 
on.qaukę opowiadał Chryftufa, tam Obywa- 
telow Miah 'Miafleczek nayżywizeni pocią- 
gał wyrazami, 'sżeby złożywizy mafzkę obłu- 
dy, kłamftwa i niefzczerości, w rzetelności i 

rawdzie ducha, myśli, rady, i potrzeby fwo- 
ie-odkrywali,. loguimiań veritatem — quoniam 
efir, imyicem: membra.: Te mowię względy 
na dobro publiczne wzbudziły: Monarchow , 
że kłamcow na katy, nayfurowfze potępili, 
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inz im trzema gwoździami ięzyk przybiiaiac, 


jak uczynil Król Artaxerxes Perfki, iuz ciala 


ich pfom na pożarcie wyrzucaiąc iak uczynił 
Klaudyufz Cefarz, -czego Plutarchus daie te 
naypierwlzą przyczynę że Катоо fzkod i 
miecnoót to (rzy fikich matką. ( Pluit: in Lacon. ) 
"Го iuż i obywatelftłwo nafze, życie towarzy- 
fkie, wyciąga od, nas rzetelności, 

lil. Możelz fumienie nafze być przeciwne 
temu dobremu całego świata porządkowi? fa“ 
dzić inaczey; iefł wyfławić interes zbawienia 
na niebefpieczerńkłwo niemałe, Powiedział 
w Ewangelii Chryfłus, że Xiąże tego świata 
już ofądzony; icżeli oyciec kłamfłwa tę ce- 
chę zguby пой ua fobie, coż będzie z lyna- 
mi iego kłamftwa? wydał inż owfzem fras 
{пу wyrok: Że nie wnidzie do Jerufalem niebie- 
fkiego, ten, który czynił kłamfiwo % czyni — 
Bgdą wytracem ktor zy czynią kłamfłwo, i mõ- 
wią kłamiiwies Аһ fra(zne zagrożenia! ależ 
okropnieyfże iefzcze fkutki tych zagrożeń! 
Weyrzyimy w xięge dzieiow Apoftolfkich, 
tam obaczemi Zafirę i Ananiafza śiniercią u- 
karanych, za popełnione Duchowi S, kłamfi- 
wo.  Weyrzyimy. w kfięge Daniela: Proro* 
ka: tam obaczemy: fłarcow bezbożnych. od 
Anioła na życia ukaranych: że kłamali na 
głowę przed: Danielem,  Kłamał Giezy. flu- 
ga Elizeufzowi Prorokowi, trąd cudzy prze- 
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niofł fig na ciało iego. ( 2. Reg. $ 27.) 
Oczym wfzyfikim dawno chciał nas ofirzec 
Duch Nayświętfzy owemi w kfięgach mą: 
drości fłowy: өг quod mentitur vecidit ani- 
many ( Sap, т п.) Uba klamliwe zabiiaią 
диге. — О! Чапо bezecne ( mówię 
to Rowy Bernarda Swiętego) ty wzaiemną 
między ludźmi podufałość nifzczyfz, i zbro* 
dni niezliczonych i wfzelkiego nieporządku 
przyczyną. Ту wfzyfikich zdrad, z піейа- 
wienia, wfzyftkich fałfzywych świadectw, 
wfzyftkich krzywoprzyfiędztw matką. Ty 
przymierza łamiefz, obłudę taifz, łalfzywe 
fkargi mnożyfz; przez ciebie żaden wiary 
nie ma, żaden nadziei i befpieczeńftwa fta- 
łego. О! morosa kłamftwa zarazo ( mó- 
wi daley Bernard S.) o fprofny trądzie! ty 
niezgody rozfiewafz, zgorfzenia czynilz, fpra- 
wiedliwych karzefz, tracifz niewinność, mię: 
dzy małżeńlftweim, podeyrzenia i rozterki 
broifz, gniewy, fwary, zazdrości potwarzy, 
fpifki uftawiczae warufzafz. "Ty ielleś pie- 
mie owego, który ieft kłamliwy i oycem 
Мапа, przez cię pierwfzych rodzicow 
nafzych, a zniemi: cały Narod ludzki w do- 
czefną i wieczną nędzę Lucyper ow kłamli- 
wy wtrącił =, A przeto: niech nas nic nie za- 
dziwia, żeo tak okropnych fkutkach kłamflwa 
powiedziano: os guod mentitur occidit animan. 


KAZANIE 


Chrześcianie moż: przyśliśmy: do tey nie- 
oftrożności, że nam kłamliwe mowy nafze 
żadnego złości fwoiey nie czynią wrażenia. 
Jeżeli йе ziProrokiem mówić gódzi, ten ob- 
mierzły му Пере! czyniemi fobie śrzodkiem 
ufkutkowania myśli nafzey, pomocą i obro: 
ną czynności nalzych. pofuimus mendacium 
Јрет mofiram, et mendació protei fumus, 
(„иг 28. 15. ) Соё ztd: za korzyść? ta 
zaprawde, o którey Prorok niżey mówi: że 
uderzy grad zeinfty. Rofkiey, i zepfoie na- 
dzieię kłamftwa, - fubverteć grando fpem 
mendacii. ( v. 17. ) Bóg, życie towarzylkie, o- 
bowiązek. fumienia, każą. nam koniecznie 
rządzić 16, duchem prawdy w mowie, a du- 
chem fzczeróśei w fercu; bierzinyfz przed 
йе Joba fprawiedliwego przykład, położmy 
pieczęć prawdy па ийа nafze, i głos iego 
niecli będzie głoś z has każdego, że poki du- 
cha fiaie ip ciele. moim —, igzyk mo nie bę: 
dzie zabawiał:fg ат iwem. ( Jobs 27.) Przez 
co Bogu oddamy pofłufzeńfiwo;. obywatel- 
зуп prżyniefiemy użytek,. obowiązkom fu- 
nienia uczyńiemy zadoíyé. 

O! wielki Boże, oddał od nas ducha kłam- 
ftwa, a tchniiey w afła nalze ducha prawdy, że- 
by-w:zorem dzifieyfzego chorego mowy nafze 
były dobre fzczere ;i- profte,. folutum ef vin= 


Т dingt УУГ: lazna hrtan аЙ? Gr 
culum linguæ- ejus y et loquebatur теде, Amen. 
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KAZANIE 
NA NIEDZIELE XII, PO SWIA TKACH. 


o Mizosc: BoGA. 


łn lege feriptum efl: diliges : Dominum, Deum , tuum: 
( Luce 10. ) 


p | a 


PANOWIE MOI: 


í %dybym zkąd inad przeświadczenia w 
KG rozumieniu moim nie miał, o po- 
trzebie prawa, miłość Pana Boga пат naka 
zuiącego , -fądziłbym że cale zbytkujące ieh. 
Coż tu za potrzeba tego wyraźnego przyka- 
zania? kiedy to kochać Boga innych tak wies 
le dofłatecznych pobudek mamy, prócz 
przepifu wzmiankowanego prawa. Każe пака 
kochać Bóga prawo przyrodzone, które iak 
prędko nas uczy, że оп teft początkiem i 
końcem nafzym, zaraz fię obraca ferce ia- 
ko do Stworzyciela (wego. . Każe nam ko- 
chać Boga rozum, który iak prędko nas os 
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' biaśni, Ze on ieft nayszyz[zyum; i naywięe 
NICI Муш, dobrem nafzym, zaraz йе w nim 
ferce nafze zatapia. , Każe nam kochać Bo- 

ga wdzięczność, która iak prędko widzi, że || 

wielu łafkami człowiek od Boga obfypany | 

iet, gwałtem prawie wyrywa mu (erce do | 

miłości Boga: diliges Dominum Deum tuum. | 

| Те шоуле wfaylikie okoliczności lą nay- 

; żywizą pobudką do konieczney miłości Ра- 
ma boga | 
i СЬггеќсіапіе moi: cobyście odpowiedzieli | 

|| | na to, gdybym ia wam о gatunku takich 
"PIG ludzi wfpomniał, kterzy rownie [з ślepemi 
ПИ jak głuchemi.  Slepemi, bo oni w tylu rozum 
wiążących pobudkach, ani widzą, ani znaią 
powinności kochać Boga fwwoiego. Głuche» 

I ш; bo oni natę wlzyltkie wewnętrzne ро» 
Kd rufzenia, które nas prowadzą do kochania 
“К Boga, ñai2 Пе gluchemi, i nieczułemi zupeł- 
ЧҮ nie. Otoz:,ludziom gatunku tego: trzeba 
I było prawo przyrodzenia na fercu zapifane, 

HB i nowym prawem przypomnieć, któreby za- 
| wfze przed oczyma mieli i czytali diliges 
KM Denn. Były wfzyftkie inne względy na Boga, 
"ИШҮ mocne pobudzié nas do miłości iego; ależ 
| kiedy widzial przez złość nafzą niefkuteczne, 
WL fiaraniami o rzeczy ziemikie w oko wpada- 
AT igce przytłumione, użył wyrażnych obo- 
Ki Nad wiązkow prąwa, w klięgach fwoich nam ie 


prawem Boga nafzego, które ielt naypier- 
wfzą zafadą całey religii, i naypierwfzę 
winnością dopełnienia rozkazow iey. Poz- 
wolcie mi pilności, to będzie ułożenie dal. 
fzego kazania ofnowy : 

Kochać powinniśmy Boga że on ieft Bo- 
giem nafzym: a to бе (prawdzi co mowi 
Ewangelia: Diliges Deum tuun, 

Kochać powinniśmy Boga, że on ie(l- Pa» 
nem пг! AA NĄ. Jypełniemy со każe 
Chryfiusz Diliges Dominum tuum. 

О ktożby mi to dał Boże mov i Panie 
moy, aby każde fłowo moie, nowym być 
mogło aktein miłości twoiey, dopierobym 
uzupełnił to coś mi przepifał. iw lege firip- 
tum eft: dopiero miałbyś z tąd naywiękisą 
cześć i chwałę, na którą zawlze mówić pra- 


gog. Ad M. D. Gloriam. 


CZESC PIERWSZA, 


Diwana исту nas. codzienne że 
człowiek w powfzechności do tey. zwykł бе 
przychylać rzeczy, która dobroć lub dofko. 
nałość iaką w fobie zamyka. W fzczegu|l. 
ności zaś tam paflya miłości fkłania fię, 
gdzie życzenia dobrego, kochania fzczereżo, 
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odbiera dowody, albo fkutkow doświadcza 
dobroczynności. Jeżeli zważemy z pilnością, 
co to ieft Bóg nalz; zaraz w nim pobacze- 
my niefkończóną dofkónałość, niefkończaną 
ku nam miłość, niefkończoną dla nas do- 
broć, a w tym famym uznamy mayściśley- 
fzą powinność koniecznego kochania Вора 
nafzego. Nayprzód: że on ieft Bogiem ze 
wfzech miar miłości godnym.” Powtóre: że 
іеі Bogiem nas kochającym: ma koniec: że 
iet Bogiem nam wfzelkie dobro daiącym, 
Czyż trzeba więcey, czymmbyśmy pobudzić 
fig mogli do oddania ‘ти tey- należytości? 
Ah Chrześcianie! przyfądźmy dziś Bogu na- 
fzemu prawo, do miłości, ktory ma tak wy- 
fokie przymiaty, ktory tak mocno nas ka» 
aha, i który tak wiele nam czyni dobrego: 
Тат: Deo ne deneges amorem, propter infniras 
perfectiones qaas pojkdet, propter innumera 
que tibi impendit, beneficia. С Lafelv. ) 

І. Serce ludzkie tam pofpolicie kierme fig 
z paflyą miłości, gdzie ma dla йере widok 
godny kochania, widok dobroci pełen, 
(S Thom. 2. 2. g. 88. 8, 2.) Ktoż prolzę wi» 
dokiem ferca nafzego godnieyfzym? kto wi- 
dokiem nayobficiey dobroci pełnym iak Bog 
паї, ktory iedyną i iftotoą ieft dobrocią iak 
fan wyznaie o fobie nemo bonus mif Uns 
Deus. (Mari 10, )- Nyfzyfikie ftworzenia 
o których 


їр2„ АЙ, po SWIA TK ACH, 


o których dobroci wiele [obie wyrażenią го- 
iemy, a częlło omylnie, którym nad zamiar 
i granice uczciwości powierzamy ferca nafze, 


iw których mniemane wilekroé „upatruiemy 
dobroci przymioty, lą dobrem tylko przez 
uczelłnićtwo per participationem, Bóg zaś ieft 
dobro początkowe w famym tobie 30: tne; (a 
dobrem partykularnym, Bóg Іей dobro po- 
wfzechne; {а dobrem wiele złości przymie- 
fzaney maiącym, Bóg ie dobro fzczere; {з 
dobrem doczefnym, Bóg ieft dobro wieczne. 
A to wziąwlzy- na rozmiar rozumu możę- 
myfz znaleść więkfzą godność? dobroć wię- 
kfzą? jak iet Bolka? Gdyby ta naywyżlza 
iftność [tata Пе celem kochania nafzego nie- 
zbronnym, dofyć ć wielkie byłyby lofy ufaczę: 
śliswienia nalzego. Coż dopiero kiedy każe 
fię kochać, kiedy zupełnie kochania nafze- 
go zafpokaia pragnienie, i wfzyftkich do- 
broci iet nieprzebranym zrzodłem? o! iak 
mocne zanęty! tiak mocne [а fznury, н 
pas pocięgaią 8 do m1 ości Boga nafz Zeg ‚ W: Z biy 
fię teraz dufzo moia wyżey nad te rzeczy 
ziemfkie (mówił do fiebie Augufifyn) a u 

ile ograniczoność rozumu twego pozw 

jak wielkie iet to naywyżfze dobro twoie, 
które ieft Bogiem. Jeżeli obfitość dóbr do- 


І 


czelnych ief rozkofzy pełna: 


PNE. 


ри ача 


- 
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o tym dobru które zrzódłem i początkiem 


ict wlzyfikich pociech? tym daleko wyż- 


fzych: im wyżfzy ШУЫ ТАНЫ nad ftwórze- 
nie, Bosieżeli dar życia dobry ieft, daleko 
lepfzym być mufi iego Twórca. Jeżeli dro- 
gie ieft zdrowie życia; daleko wyżfzego іга“ 
cunku ten, który iefł Panćm życia i zdro- 
wia. jeżeli rozum i mądrość godne f 
względow które руз i kochamy w 
ftworzeniu, więcey dałeko fpófobem nie- 
fkończonym ОБ ten, z którego ręki wy- 
fzły te dary. Во zgoła ieft takie dobro na- 
{те iakie nie jeft żadne w rzeczach fiworzo- 


nych, naywyż/ze w wieczności przez ofiąg: 
Ге NY доб ањои przez pozna- 
żfze w niebie: które nas (obą na- 


- 


Zfze na ziemi które nam Пе 


nienie пай 


nie, nayw 
fyca, NAYWYCJ 
przez łafki twoie udziela, tyle przeto powa. 
bow, tyle pobudek n Тр заа: тату 
do miłości Вора, i піс w nim nie znaydzie: 
my со by nie był ło godne kochania. 

П. Coż dópiero; kiedy on nas nayżywize- 
mi miłości (wóiey okazami uprzedził, nie 


Z 
А 
і 


będziefz od nas w myk fitopniu mi- 
łości goc izien? MOS EVOO align ; Deu (M guo- 
am Dens pri E MOS. C „Уоап. 2. 10.) 
Га to ieft moi fuchaczę iedna z naypierw- 
{zych przyczyna oddać Bogu ferca nalze mi. 
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ości pełne na wzaiem, że on iefzcze przed 
wieki ukochać nas raczył:  Mogąż być dla 
nas więkfze miłości Boga okazy, iak uczy- 
nić z iedynego {упа fwego ofiarę fprawie- 
dliwości za narod ludzki? -otoz zaświadcza 
nam Ewangelia Jana 5. żak Bog ukochał świat 
Że mu iednórodzonego fyna Јово darować 
raczył. ( Joam. 3. 16.) Ktory gniew Оуса 
przedwiecznego przebłagał, dług grzechuA- 
dama wypłacił, fynow ludzkich z oycem fwo- 
im poiednał: ipfe eft propitiatio pro peccatis 

оби (Ст. Joan. 2. 2. ) Mogłże Syn Bofki 
Chryftus Jezus więklze nam okazać miłości 
fwoiey dowody ? dżaliż on dla nafzego odku* 
pienia ludzkicy natury na fiebie nie przyjął? 
flaige fig bratem nafzym (iż tak mówić mam) 
który ieft Oyciec' i Bóg паш od wiekow; w 


tym ciele ludzkim dla miłości zbawienia na” 
fzyfiko, czego nigdy 


fzego podeyrmniąc 
żadna z matek dla dziecięcia lwego. Czyliź 
miłość ludzkiego narodu nie uczyniła nay- 
firafzliwfzey ofiary: z du(zy ciała, i drogiego 
Życia iego? аһ! co za prześladowania męki 
i obelgi poniofł w oftatnich godzinach życia 
fwego! iak wiele ofłtych razow grzbiet ie- 
go odebral! iak wiele kolczyfiemi głogami 
głowa iego przefzyta! na koniec (lal fię wi- 
dokiem nayhaniebnieyfzey na krzyżu śmiere 


ә 
ёа = 
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ci! a tych wfzyftkich nayprzykrzeyfzych lofow 
z powodu łamey miłości człowieka doświad 


Жї te, ideo 


czyć raczył: in Cha rpètua di 
attrnxl fe C geaz 


moi naymocnieyłze 


"Ге to fa Ruchacze 
i, które nas pro; 


do IEraeczi 


łości ideo atżraxt fe: l niewiem wcale 


wadzić małą 


* Boga nalzego mi- 


«wierzyć mam; niewiem: czyli znaydę 
А 1 , 

któreby odmówiło 
101 


nek tak twardego 1 
miłość Boga: iworemu. Miłość przy 


nościatni omia- 


nafzych z czałem i okoli 


nie podpada, a częłio cubłaganą nas wpe- 


i ; : PAŁ 
dza nienawiść; miłość aalzego zawize 


dla nas lata charitate perpetua dilexi tes cho- 


ciaż my przelłaieiny być іеро tynami þizez 


++ re . 1 . , 
złość nafzę, on nieprzeftaie być oycem na- 


OlierGzie, dliext ZE, 


fzymm przez. fwoie, mi 


> | | ZM 
chociaż my odflępuiemy od niego, idąc za 
namiętnościaini miłości iego przeciwnemi, 


іе nie uchyla nam Íerca fwoicgo; 


оп prze 


1 y СЕ 4 w; л А } ie 
wzywa п25 do пеше, powracałących łafkawie 


przylmuie, i zawize upewnia że Oyceln na 


(> $ и рі ё ЖК) A I ~ A RPA 
fzym iett. Taki, dobry! tak nas kocha- 
Р 4 A j 4 j a 
засу oyciec, niegodzienże, [erca nalzego 22e- 
p 
| 


КЕТЕ tot sesrhaornay а dem #р41 POWY 7 Aa 
nayulilniey kochany? va tempori ilk 


Ft 
ział czalu iednego 


nu czałowi, w ktorym 


nie kochałem. 
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HE Dayvmyż to Chrześcianie, Ze nas 2а4- 
na z тусп uwag nie iefi mocna wzbudzić do 
miłości Boga, co nigdy być mię może. Те 
dobrodzieyfiwa; te łafki, któremi nas Róg 
od wiekow i codziennie wzbogaca, czegoż 
one godne fą od nas, aby zawdzięczone były? 
pyta йе Król Prorok Dawid: Quid retribuam 


Domino pro omnibus que retribuit U 


powiedźimy na to pytanie. Ah! ciężkaz fo 


odpowiedź dla tych którzy ciebie niekochaią 
moy Panie, a to kochaią bardziey nad ciebie 
co kochania godne nie ieft. „„Raczyłeś: mi 
„ dać dobrodziey(tswo fiworzeuia, kiedyś mię 
zniczego utworzył na wyobrażenie twoie, 
wynofząc mię nad inne rzeczy, zdobiąc 
, światłością oblicza twego ; kiedyś mię uczy: 
, nił różnym od nieczułego fłworzenia,1 czu- 
łego zwierza, a mało co mnieyfzym uczy- 
niłeś mię od Aniołow. Na czym niedofyć 
było dobroci twoiey Bofkicy, mówi to da- 
ley Auguftyn S. Jefzcze mię codzień ży= 
, wifz swybornemi darami twemi bez prze- 
Ranku, i iako (упа twego maluchnego, mło- 
dziuchaego, pierfiami pociech twoich Каг- 
milz i pofilafz mię. Zebym ci wfzyftek fu~ 
żył, włzyltkoś ftworzenie na pofagi moie 
oddał, i żeby człowiek wfzyfłek twóy był, 
uczyniłeś go Panem nad wfzyftkiemi daisła-. 


—— aa — = 
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„mi twoiemi.  Zwierzchne rzeczy. flworzy- 
„Лех dla ciała, ciało dla dufzy, dulze dla fie- 
„Ье. famego, aby бе tobą femym bawiła, 
„ ciebie famego kochała, maiąc cię na pocie- 
„chę, niżfze rzeczy na pofługę. Dotąd flo- 
wa Їз Auguftyna.Swiętego. O! Boże móy 
wołam do ciebie z Dawidem Swiętym Proro 
kiem, coż ieft człowiek iże nań. pamiętafz, 
albo fyn człowieczy; że go nawiedzafz? Coż 
iet człowiek, że go wielmożnifz, i przykła- 
dafz ku niemu ferce twoie millionowemi nas 
pelniając go łafkamiż vfzyfiko to moi ftus 
chacze woła па nas, że Boga nafzego kochać 
mamy nieuchronną. powinność, który ze- 
wfzech miar miłości nafzey godzień deft, któ- 
ry Bogiem nas kochaiącym тей, Bogiem 
wfzelkie dobro daiącym. Diliges Deum tuum; 
który nadto: ieft i Panem nalzym: Diliges 
Domini. tuumi. —. Oczym niechay uz bg- 
dzie. — 


CZESC 


° n ЖИ, 11 

Not: które obracaią ferca poddanych 
ku panom, i iedną rong ku drugiey, fą te 
dwa przymioty w ofobach rządzących ludem 


fobie powierzonym; hoyność i łafkawość. 
Fafkawość, która:przykrych nie wydaie roz- 
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kazow. hoyność: która wypełnienie rozkazow 
nadgradza. Pierwfza żaddey nad zamiar Ѓрга- 
wjedliwzości nie narzuca uciążliwości, na pod- 
danych, druga należytość oddaie poddanym, 
Pierwfza fłodka ief w rządzeniu, druga obfi- 
ta ieft w nadgrodzie. pracy. “Te to fg dwa 
fznury naymocniey ferca poddanych ku pa- 
nom naciągające.- Niech będzie rząd rządem, 
ale przecie niezbyt ofiry do znofzenia, to ieft 
co nas pobudza do miłości Pana, Niech bę- 
dzie praca pracą, ale przecie z nadzieią od- 
płaty, to іе. co nas utrzytmuie w miłości Pa- 
na. А ке ГроЃоЬу rządzenia, ieżeli tak fzczę- 
śliwe fa dla panow, a miłe dla poddanycii 
między. ludźmi, rzućmyfz teraz. oko na tego 
Pana, którego nam.dziś kochać każą, diliges 
Dominum tuum: Оғо on: rządzi nami łafka- 
wie; оѓо оп: uflugi nalze nadgradza obficie. 
Ah ferca nafze! czemuż wy nie lgniecie do 
Pana wafzego, tak rządzącego łafkawie, tak 
nadgradzaiącego fzczodrobliwie 2 
l. Czyi że to profze głos ieft u Mateufza 
więtego, który fylzemy: Jugum теит fvaue 


Сг? 


} EF onus meun: leve. ( Matt. FL.) « Jeft to 
głos nayłafkawfzego.. prawodawcy nafzego 
Chryftufa, przez który o oycowfkich rządach 


fwoich nad nami fynami upewnić ñas raczył, 
że tak rządzi nami, aby iego rządy miłości i 


трүт== W ли 
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kochania były godne. Jeżeli Mędrzec Pańfki 
o dawnym owym chociaż przy trudnym pra: 
wie w grzmotach i piorunach ludowi žydo- 
wikiemi od Boga danym powiedział: Nie 
fiodfzego , iak zachować przykazania Bofkie; 
Nihil dulcius guam refpicere in mandatis Dei; 
(Еси. 23. 27.) coż dopiero mówić 6 tym 
prawie, które nam fania miłość Chryfłufa po- 
dała, Pokażcie mi iaki Artykuł Rzymfko- 
Katolickiey religi nałzey, iaki obowiązek fu- 
zby nalzey, któryby nam byl przykry, albo 
(iak nam ducha bydlęcego fektzrze zarzuca: 
ią) któryby nam był niepodobny do zacho- 
wania. Przykazania Bofkie, te: toż famo nam 
nakazuig, albo zakaznią , со z famego prawa 
natury godziwe, lub niegodziwe ieft, Jakaż 
tu ciężkość ? Przykazamia Kościelne, kładą 
obówiązek do pełnienia na tych, którzy fą w 
fłanie możuości, Których zaś okoliczności 
jakie, zófławuią w ftanie niemożności uzu- 
pełnienia Swiętych praw Matki Kościoła, umie 
ta dobra Matka dać dzieciom fwoim ulgę w 
obowijzkach prawa; zkądże tu iaka ciężkość? 
Rady Ewangeliczne o ubóftwie, pofufzeń- 
fiwie, bez-żennym Паше, moc obowiązku 
ścifłego na tych tylko rozciągaią, którzy ie 
dobrowolnie przyięli, podług powołania i fta- 
su (wego, do innych cale nie należą, możefz 
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fię w tym A gwałtówność, iaka 

jaka krzywda chcącemu uczynić? 1x 

ñus Zbawiciel nakaznie umatan u ы nic оп 
nad fiłę i możność działać nie każe, Jeżeli 
dobre uczynki nakazuie; bo te {з kai 
í owocein dobrey wiary, bez kt órych iak 
naucza Swięty Jakub Apoftoł wiara nafza by- 
łaby obumarła, iakaż i w tym nafza cięzkość, 
Jeżeli Chryfius obiawia nam teiemnice da 
wierzenia rozumem ludzkim nie wybadane3 
to nas wprzód o prawdzie tych tałemnic u- 
pewnił. przez wiele rożnych szywodow, zua- 
kow, cudow, proroćtw wypełnionych, świa- 
деу, alboż nam obiawić tego nie może cze- 
до my nie wiemy, i dla fwoiey chwały, i dla 
nafzey zafiugi; coz tu niegodobnego? a wre- 


fzcie: mówmy z foba żywiey i otworzyściey 
moi fłuchacze, ‘Мак: ten fam Вов. nowego 

i Кагеро zakonu ieft. Mógł оп nas zapr -ządz 
w (Кіе iarżmo fiużby fwoiey, s maq ушЬу- 


śmy w dzień i w nocy nie mieli бози 
czemuż nie? albo mu nie wolno było? Mósł 
on nam dać tak ollre prawo woli fwoiey, 
którebyśmy aż do przelania krwie wypełniać 
przymufzonemi byli; czemuż nie? alboż nie 
ieft famowładnym Panem nafzym 2 Mógł 
on nas, iak niegdy w fłarym zakonie żydow 
obrządkami, ceremoniami, dalekiemi droga- 


L 5 
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mi obciążyć, z tym wfzyftkim, gdy.on tego 
nie uczynił, owfzem: włożył ną nas iarżmo 
bardzo fodkie,4 ciężar bardzo, lekki, iak fam 
imówi, patrzaycież! czym on йе w zamiafk 
tego kontentuie 2. Oto mówił: Paweł Swięty 
w liście do żydow; Przyflępuymy. do niego 
w pełności wiary, oczyściwizy. fumnienie 
fwoie, utrzymuymy nadziei nalzęy wyznanie 
nie przełamane, bądźmy pilni ku, pobudze- 
niu. miłości i dobrych uczynkow: Confide- 
remus in provocationem charitatis: ET bonorum 
operum, (Hebr: io, 24.) О! moi fłuchacze! 
po tym wlzyfłkim, co mówiłem, niech mi 
{ię teraz zapytać was godzi, iak niegdy pytał 
йе N z \udu po Adek уп) рыу kazaniu: 
{ imus petita te nifi и? 
oto corde tuo: (Da 10. 
Pan w rządach. (woich łafkaw y, chce od cig- 


go kochał z całego ferca, 


bie, tylko żebyś g 


IL. Tak.ielfl_ móy Panie winien ia iefiem 
kochać ciebie, że mną fwoim poddanym rzą» 
dzifz łafkawie; niemniey i za.to kochać сіс: 
gieh, że ty naypodley* 


bie inoia рох inności 
jf 


j 
{ге uñugi moie obficie. raczylz nadgradzać, 
Coż: bydź. może podleyfzego пай kubek: zi- 
š 1 Su 1 J 
maey wody w Imie Bofkie nbogiemu „роаа: 


ny; Otoż ten dobry, Pan zar єсїї nam йе 
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fwoim świętym pifmem, że bez nadgrody 
nie będzie, (Marci 9. 40. ). Przez litość uezyn- 
ną okrywamy teraz nagość ubogich, łak shącym 
pokarm, pragnącym napoy dB pozwala» 
miy gościowi, ubogiemu mieyfca w. domu na- 
fzym, chorych, więźniow z miłością chrze- 
ściańfką odwiedzamy, iuż пап. za te-dzieła 
miłości chrześciańfkiey. zgotowane ieft krole- 
fwo niebiefkie: Dicet rex his — Ada: репе: 
dii pofidete paratum vobis. regnum, С Май 

25: 34) Dzieło iniłofierqdzia iednemu z Ród 
gich w imie Bofkie okazane tak fobie ceni i 
fzacuie, co do nadgrody., iak gdyby dla nie- 
go była ta pobożney. uczynności ofiara. — 
т ЖУ którzy zà radą Ewangelii idąc, wyrze- 


kaią йе włalności, świat, i to wfzyliko, co 
on obiecuie poczucaią : ftokrotną nadgrodę i 
żywot wieczny przyrze eka. Pilne praw Bo- 
fkich 1 ŞSwigmeli iego przykazań zachowanie 
ową nieśmiertelną w niebie chwałą nadgra- 
dza. Jeżeli kto dla Chcryftufa prześladowany 


іеї, on iego pociechą będzie. Jeżeli morzy 
głodem i pragnieniem ciało dla miłości iego: 
on iego {егез w owey fzczęśliwey wieczności 
będzie nafyceniem. Jezeli życie nafze rzą- 
dziemy prawidłami boiaźni Bofkiey ; długo- 
ścią dni i lat napełnia wieki nafze, “Nic zgoła 
nie pokążecie mi, coby dla Boga czynione by: 
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ło, a (woiey nie miało zapłaty, iak upewnia 
Paweł Św. Scientes qnod labor vefier поп fl 
inanis in Domino. ( 1. Cor. ту. 59.) Со wzy- 
ftko: pewnę bez omylenia nas; bo Bóg wier 
nyie w flowie Íwoim. To włzyllko w nad- 
grodzie fwoiey obfite ieft, bo iefzcze nad za- 
miar zafług nafzych płaci nam dobroć iego. 
"Те przeto naywyżłze i nayślachetnieyfze do- 
brego Pana charaktery, że nami rządzi łafka* 
wie, Ze ufługi nafze nat d; gradza obficie, 1 wy 
7еу iak wartość roboty zafługnie ; соў One 
rozumiecie, nam w (егсе wrażaią? Miłość, 
miłość Boga Pana nafzego, uż diligatis Domi- 
тит — U refl чип E? ferviatis ci, im toto corde 
vefiro, ( Deut Í. II. 13.) żebyśmy tego Pana 
w oea ferca kochali, i iemu fużbę oddá- 
wali naypilnieyfzą. 

Chrześcianie moi: tego naypierw fzego 
w rządzie uftaw pańfkich prawa Bofkiego, 
gdy iuż takie mamy poznanie; pozwolcie 
niechay was z wypadłey okoliczności zaga. 
dne. Cobyśmy Chryfłufowi nafzemu odpo- 


wiedzieli, gdyby nam od tego Prawodawcy 
Swiętego, takie, iak Piotrowi padane było 
zapytanie + Simon Qoamis amas me? ( oan. 
21. v. 17.). Symonie Janow czy kochafz ty 
mię? Naydokładnieylza zdamifię odpowiedż 


NA Nenz. ХП. po ŚWIĄTKACH. 36$ 


zależy odtego, żeby wprzód zważyć wízy- 
fikie ferca na(zego obróty, dokąd one przez 
częfie fkłonienia kieruig, żeby Пе po Piotro- 
wemu odpowiedziało rzetelnie: -Ti ftis guia 
amo te: Ty fam znafz naylepiey móy Panie, 
że kocham cię, “Ten to ieft śrzodek do upe- 
wznienia nas naybeśpiecznieyfzy, żeśmy mi- 
łośniey Boga i Pana nafzego, wglądanie w nas 
famych, i pilne badanie fię o taiemnicach 
ferca nafzego, czyli go nie zayimuie ogień 
obcym bogom poświęcony, i czyli nie dzie- 
lemy ferca na jane, prócz Chryfłufowey ofia- 
ry, ut palam fiat, utrum diligatis eum, an поп. 
( Deut. 13. 3.) Szczęśliwy w tym Paweł 
Apoftoł, że go (iak fam wyznaie) апі ża 
dne widoki miłe, ani żadne doświadczenia 
przykre, ani człowiek, ani [am czart od ті» 
łości Boga oderwać nie mogli, bo ktoż taki, 
йш? (Rom. $. 35.) Dopiero i my w tey 
fzczęśliwych liczbie obaczemy Пе, ieżeli fer- 
ce nafze napełni miłość. fzacunku Boga nad 
wfzyfiko, i miłość pofłufzeńfiwa Bogu. — 


Miłość [zacunku ; żeby: żadne ftworzenie nie 


brało do nafzego ferca pierwfzeńfiwa, ale tyle 
йе tylko w nim mieściło, ile miłość Вора, 
i porządna miłość bliźniego pozwalą. — 
„Miłość pofiufzeńnfiwa? gdyż nie na tym zawif 


grunt fzczerey miłości Boga, żcbyśmy опе 
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famemi tylko (iak ofirzega Jan S.) oświad- 
czali оуу: Nom diligamus verbo; (т. Foam. 
3. 18.) па tym Światła żebyśmy święte 
rawa Bofkie naydokładniey zachowali, bo 
ten fam tylko ieft, tak upewnia Chryflus, któ: 
ry kocha Boga, qui habet mandata mea, EF 
fervat ea, ille ef, qui diligit me, — ( Joan. 
14. 21. 3) 

O Boże dobry farn ieden- nafzego kocha- 
nia godzien nadewfzyfiko, day nam łafkę, 
niech cię z całego ferca kochamy tu na ziemi, 


a w niebie odbierzemy nadgrodę za uzupeł- 


nione to twoie przykazanie. Diliges Dominum 
Deum tuum, Amen, 


OSNOWA 


KROTKIE ZEBRANIE KAZAN 


w. TOMIE DRUGIM. 


AE: 


KAZANIE NA NIEDZ. WIELKONOCNA. 


o Zmartwychwflaniu Ciał — ma kar. Y 


Gefum quGrilis Nazarenum furrexit non eft hic, 
dicite ЖАРЫ: guia præcedet vos. (Marci 16.) 


P.RORO Z Y; GN E: 


Zadney o tym niemafz watpliwości, że Chryñus 
zmartwychwfłał prawdziwie. Surrexit non eft 
hic, in hac тејиғғР оп? ef miraculum ut cre- 
das. A zatym niech бе błędu {wego zawiły- 
dzą bezwiarni Deifiowie. 


Zadney o tym niemafz wątpliwości, że š my zmar- 
wych- каша my „prawdziwie /urrexić — 8? eft 


A zatym: ХЕРА fig w na- 


Diuifio тй, 
T: Zmætwychwhtanie fwoie Chryfñus przepowież 
dział, 
2 Apoftołowie zaświadczyli. 
3. Nieprzyiacicle Chryfiufa przyznali, 
Divifio 2dq. 
r, Bo o zmartwychwiłaniu upewnia nas Wiara 
nafza. 
2, Upewnia nas Wfzechmocność Bofka. 


NA NIEDZ. I. РО WIELKIEYNOCY 
°“ 6 Pokoiu Dulzy — ma kare. — 
Venit efus, et diit eis рах vobis, ( Joan. 20.) 


PROPOZYCYE. 


Suwnienie przy fpowiedzi W ielkonocney zupełnie 
ufprawiedliwione, to ieft: co dufzy człowieka 
ftodki pokoy przynofi: dixit eis pax vobis. 

Sumnienie po fpowiedzi wWielkonocney dawneini 
grzechami zawikłane: to ieft, co flodki pokoy 
dufzy człowieka odbiera, non eft pax impiis. 

Divifio ту. : 


r, Człowieka ufprawiedliwionego żadna przy- 
krość nie zmartwi, 
2. Zadna trwoga nie pomięfza. 
3. Zadna rozpacz nie przemoże, 
Divifio 22. 

т. Bo fumnienie grzechem zakłucone wewnętrzny 

robak zawize gryzie. 

„ Trwoga kary Bofkiey trapi, 

. Rozpacz dufzę napada, 


K 
Na NrEpz. Il. po WIELKIEYNOCY, 


o Nieogłądaniu Пе na ludzi, —nakar. 38. 


Miercenarius videt lupum  venięntem et. dimittić 


oues et fugit, ( Joan. 10., ) 


PROPOZYCYE. 

Wzgląd na ludzi w rzeczach Bofkich i okoliczna 
ściach fuimnienia tak niefprawiedliwy ień, że 
wielką krzywdę -czyni Bogu. Patrzaymyż co 
za fkutek oglądania бе na świat, Mercenartius 
qui refpeftu mundi vincitur fumme injuviofus 
Deo. 

Wzgłąd na ludzi w okolicznościach (uinnienia, 
tak nikczemny ieft, że wielką zniewagę przy- 


nofi człowiekowi. Uważaymyż co za korzyść 


z przypodobania йе światu. Tnjuriofus fibi- 


que ignominiof/us. 
Divifio zma, 
г. W fzacunku. (wym upodla Boga. 


Honor powiniiy odbiera Bogu. 


Diuifio эй. 

Swiatu i ludziom dogadzaiący zuchyłeniem 
futnnienia, ftaie Пе niewolnikiem -świata, 

Za (fwoie czynności odbiera wzgardę od 


świata. 
Tom IL. Aa NA NIE- 


REGE SPR 


Na Мир. III. po WIELKIEYNOCY. 


o Rozwiozłym i Umartwionym Zyciu. 54. 


Mundus gaudebit, vos vero contrifłabimini, fed 

triflitia vefira vertetur in gaudium, ( Joan. 16,) 
PROPOZYCYE. 

Zycie światowe rozkofzy iuciech pełne іећ ña- 
nem, dla dufzy człowieka niebefpiecznym: 
Mundus gaudebit, vos vero contriflabimini. 

Zycie umartwigne i przykrości pełne, ieft fłanem, 
dla dufzy człowieka befpiecznieyfzym; fed tri- 
filia vefira verżetur in, gaudium, 


Divifio ma. 
1. Bo fię fłaie przyczyną zepfucia dobrych 'oby- 
с2а!о\у, 
2, Во ieft przefzkoda do naprawy złych obycza- 
iow, 


Divifio 2doe. 
I. Bo życie umartwione, człowieka w fwych po- 
winnościach utrzymuie, 
Prędzey do Boga nawraca, 
. Zbawienie czyni pewnicyfze, 


NA NIEDZ. IV. po WIELKIEYNOCY. 
o Połądzaniu. ~ = ma karcie 71, 
Сит venerit Ше arguet mundum de peccato et de 


udicio, (] 


PROPO- 


KAZ 


PROPOZYCYE, 

Sady nafze o bliźnich, wielką krzywdę czynią 
Bogu; a zatym fprawiedliwie upomni fię na fą- 
dzie fwoim oto: arguet myndum de judicio, 

Sady nafze o bliżnich, ciężką ściągaią Karę na po- 
fądzaiącego: a zatym fprawiedliwie powinnismy 

бе obaczyć w tym: cum venerit ile — — fa- 

sis tibi terribilius efe judicium. 


Divifio хто. 
Зо fobie fad Bofki przyw fa(zcza. 
Во (prawicdliwy fad Boíki przewraca. 
Divifie 2dæ. 
Pofądziciel bliźnich fwoich, na ciężki fad Bofki 
wypada, 
Na podobne fądy u Judzi przychodzi, 
Surowfzych kat Bofkich w życiu doświadcza, 


NiEDz. №. 
o Modlitwie. 


flis guidauam 
í 4 


Ugue modo поп 


(Joan. 10.) 
PROPOZYCYE, 


Zaden z Chrześcian od modlitwy wymawiać йе 


nie może, imodlmyfz бе i prośmy czego nam 
potrzeba. Petite et accipieti 
Zaden z chrześcian na niefkuteczność modlitwy za- 
fkarzać Пе nie może: modlmyż бе tak, iak po- 
Aa 2 | 


"REG E T'R 


trzeba: 17/диё modo non petiflis quidquam in 
nomine meo. 
Divifio тт. 
j 
Modlitwa iet koniecznie potrzebna. 
. Је mocno użyteczna. 
. Jet przedziwnie dzielna, 
Divifio 212. 
Modlitwa pochodzić ma z [erca niewinnego. 


Z ferca upokorzonego. 
Z ferca żywey wiary pełnego, 


NA NIEDZ. VI. ро WIELKIEYNOCY. 


o Zgorfzeniu ла karcie ` TOQ; 


Hac locutus fum vobis, ut поп fcandalizenni. 
( Joan. 15,) 
PROPOZYCYE. д 
Wielka ieft złość grzechu zgorfzenia nieczyńinyż 
przezeń pokrzywdzenia Bogu: Hoc locutus fum 
ut non fcandalizemini — — Peccati /сйпаа- 


inum gravifimum efi. 


Wielkie ieft ukaranie od Boga grzechu zgorfże- 
nia, niefprowadzaymyż iego-doświadczenia na 
fiebie: non fcandalizemiui — Grandia mala 
zmmtnent /eandalozis. 


Diuifio 


Divifio. гт. 
Każdy: pogorfzyc jel krzywdę Chryftufowi, 
Krzywdę kościołowi iego. 
Krzywdę: czyni. członkom: kościoła: Chryftufo: 
wego. 

Divifio зӣ. 
Karze Bóg ciężkiemi plagami w życiu 
Karze fądem. furowym po śmierci. 


NA. NIEDZIELE SWIATECZN A. 


O fkutkach bytności Ducha S. na kar, 125 
eum: veniemus: et manufionem apud. eum fa 
ciemus. (Joan. 14.) 


PROPOZYCYE. 
przedziwne {а fkutki, które za przybyciem fwoim; 
w dufzy człowieka Duch Nayświętfzy działa 
Zaprażay tyż. tego.gościa, żeby do fere nafzych 
temus. 
przedziwne działa. Duch. Nayświętfzy 
w fcrcach na iego przybycie przyfpofobionych 
Gotuymyż mięfzkanie do przyięcia gościa ta- 
kiego zgodne, ёё ma em абий eum facie 
mus 
Divifio 1110. 
Dufzę człowieka, przez łafkę nadprzyrodzoną 
poświęca fobie. 
Nayściśleyfzym węzłem zaślubia fobie. 
W dufzy czlowieka, te (kutki działa które ona 
w ciele, 


Aa 3 Dwifia 


КЕСЕ ST 


Divifio 2й@. 
т. Trzeba бе ufpofobić przez zupełne dufzy oczy- 
fzczenie, 
2. Przez fłateczne w modlitwie trwanie. 


3. Przez nieociągłe Bofkim natchnieniom podda- 
nie Пе. 


KAZANIE NA DZIEN Troycy NAYŚw. 


ó Zacności i Obowiązkach Chrztu 5. 143. 


Docete omnes genies, baptizantes eos in nomi- 
ne Patris et Filii et Spirits Santi, docen- 
tes fervare quæcungue mandavi. € Matt. 28. ) 


РКОРО2ҮСҮЕ, 


Łafka Chrztu Swiętego nam darowana, obowię- 
zuje nas abyśmy oddali wdzięczność i podzię* 
kowanie Bogu w Troycy Swiętey iedynemu. 
Docete baptizantes in nomine Patris et Filii 

Powinności które przy Chrzcie Świętym zabra: 
liśmy, przypominaią nam, ażebyśimy w dopeł- 
nieniu ich okazali wierność Bogu w Troycy S. 
iedynemu. Docentes fervare omnia фишсип- 
que mandavi, 


Diuifio rma, 
1. Chrzeft Swięty z ftanu niefzczęśliwości w któ- 
rym fię rodziemy nas wyprowadza, 
2. Przez (ате iniłofierdzie, Bofkie nas wypro- 
wadza. 


Divifio 


Піо. 2dez. 


r. Chrześcianin ma prowadzic życie umartwione, 
2, Zycie czyfte. 
3. Zycie dobrych uczynkow pełne. 


NA NIEDZIELE П. PO SWIĄTKACH. 
o Taiemnicy-Sakramentu Ołtarza. na б. 160, 


Homo quidam. fecit: cenam. magnam — mifit 
fervuni. dicere. invitatis ut venirent. (Luce 14.) 


EROPOZYCYĘ. 

Yielkość Dobrodzieyftwa Taiemnicy Sakrament 
tu. Oltatza, ieft nam pobudką ażebyśmy odda- 
li chwałę powinną Sakramentalnemmu Bogu. //0* 
то quidam fecit спат Magnam. 


Swiętość dobrodzieyftwa “Faiemnicy Sakramen- 
tu Ołtarza, ieft nam pobudką, ażebyśniy dali 
przyzwoite ufzanowanie Sakramentalnemu Bo 
gu mifit feruum. dicere invitatis, ut vemirent, 


t. Taką nam w tym Sakramencie Bóg okazał mi- 
łość, nad którą więkfzey nie inogł. 
2. Taki nam w Taiemnicy Ołtarza zofławii dar, 
nad który więkfzego nie miał. 
Divifio 200. 
r. Bo tu iet Bóg w ofobie fwoiey przytomny. 
2. W dobroci fwoiey. dla każdego przyftępny. 
3, W łalkach fwoich na.wfzyfikich hoyny: 
Aa 4 МА NIE: 


ЗК... 
NA NiEDz. Ш. Po SWIĄTKACH. 


o Miłofierdziu Bofkim. ma kar. 

Erani appropiuquautes ad gefum Publicani et 
Poccotores et murmurabant Pharijei, quia 
hic recipit Peccatores. ( Luce 15, ) 


PROPOZYCYE. 

Grzefznicy z ufnością przybliżali бе do Chryfłufa, 
A'coż to iet to? oto nadzieia w miłofierdziu 
Bofkim taka bydź powinna, żeby grzefznik w 
grzechach fwoich nierozpaćzał. капі appro- 
pinguantes adtojefum. Publicant et Peccatores 

Chryftus łafkawie grzefznikow przyimował. A coż 
to ieft toć ого nadzieia w miłofićrdziu: Bofkim 
taka bydź powinna, żeby: grzefznik wgrze' 
chach fwoich nie był zuchwały. 

Divifio гт. 

1. Bo Bóg prędki ieft w odpufzczeniu grzechow. 

2. Bo Bóg nie ief ikwapliwy do ukarania za grze- 
chy, 


т. Во Bóg chociaż miiofierny, ale i fprawiedli- 
wy, 

2, Bo Bóg chociaż długo cierpliwy, ale przytym 
ieft i furowy, 


Na NIEDZIELE IV. PO ŚWIĄTKACH, 


o Zaczynaniu Prac od Boga. ла karcie 201. 
Præceptor per totam -notem laborantes nihil cæ- 
pimus іп verho tio laxaborete, et conclufe- 
runt pifcium niultitudinem. copiofam, (Luce 5.) 
PRO- 


KAZAN. 


PROPOZYCYE, 


Nic potrzebnieyfzego nad to: żebyśmy wfzyftkie 
dziela nafze zaczynali od Boga, ieżeli mieć 
żądamy dla. fiebie pomyślne. Zm verbo tuo la- 
xaborete. 

Nic fprawiedliwfzego nad 

dzieła nafze fprawowali dla Boga, ieżeli mieć 

L 


š т! 7 ES 
żądamy od niego płatne. Кә, conctujerunt pij- 
ў 1 соріојат. 


Эилбо 1те. 
i. Bo od Boga bierzemy pomoc do działania 
fzczęśliwie, 
2. Bo od Boga zawifł nafzego. działania fkutek 
fzczęśłiwy, 
Divifio 
т. Bo obrał ie fobie iako Pan za powinną chwałę. 
2. Bo'podał ie nam za śrzodek. do. oí 
czney chwały. 


agnienia Wie- 


NA NIEDZIELE V. PO-SWIATKACI 
o. Piekle ` na karcie 


© 


Qui dutem dixerit fatue reus erit gehennæ 


ignis ( Matt. 5.) i 
PROPOZYCYE. 

Piekło ieft to ieden nayfprawiedliwfzy wynalazek 
Boga, którym po śmierci karze grzefznika; a 
zatym: karząc go wiecznie nie ieft okrutny, 
Reus erit gehennoe ignis — — fumme Det 
jufłitiam commendant, inferni Pæne, 

Аа 5 Piekło 


STR 


Piekło ieft to iedna naypowinniey(za grzefznika- 
wi kara, a zatym: сіегріас on wiecznie, nadto, 
nie cierpi, Reus erit gehennoe ignis inferni 
pana, peccatori debentur 

Divifio rima. 
Tak karać grzefznika przyftoi Bofkiey fpra- 
wiedliwości, 
Э 2 4 xx е, л ske Tat " PH 
Zaciętość grzefznika w fwey nieprawości na 
takie ukaranie zarabia. i 
Inna kara pr ócz wieczney mie należy fię grze- 
fznikowi: 

Divifio 200. 
Grzefznik nic nie cierpi nad to: że grzech ieft 
momentalny a kara wieczna. 
Grzefznik nic nie cierpi nad to: chociaż. nie, 
ieft więcey w ftanie poprawy, 


NA NIEDZIELE VI. PO SWIĄTKACH. 


)patrzności Bofkiey. na kar. 238. 


m nec habent quod pandi: 
¿ discipuli; unde illos quis po 
urare panibus in foliżudine. ( Marci 9.) 


g- 


PROPOZY 


Zadney z firony Boga przyczyny nie mamy, za- 
fkarzać Пе na Opatrzność Bofką, bo ta iak czy- 


rzac п 


tamy w dzificyfze y Ewangeki, miłofierdzie lwo- 
ie otworzyła dla zgłodniatego ludu. Mifereovr 


IC 


per. turbam nec liabent quod manducent, 
Przy- 


K A Z А N; 


Przyczyna z nas famych іе, że niedoznaiemy 
fkutkow Opatrzności, Bofkiey, Бо ta iak uwa- 
дап uczniow Chryflufowych odpowiedź nie za- 
wfze w ngs zuayd iej gotowość do odebrania 
miłofierdzia fwego. ( j ; j 
hic Jaturare panibus i 

Divijio rme 
Bo Opatrzność Вока wfzyftkie przypadki ar- 
cydobrze rozporząadz 
Z famych złych przy ypadkow dobro dla nas 
wyrabia. 
үү nayniebefpieczniey ych przypadkach ratt- 
nek nam daie. 


1. Wielką ufność pok ładać ufamy w opatrzności 


Bofkiey. 
2. Wfzelkie intereffa powodzenie fpuścić ha wo- 
lą Bofką. 
Dla niedoftatku tych dwoch warunkow czy- 
niemy figę niefpąfobnemi do odebrania łafkawych 
fkutkow Opatrzności 


Na NIEDZIELE V > NIĄTKACH. 
o Krzywdzie Wiary bez uczynkow. 258. 


Mala arbor malos frutfus facit — Arbor, que 
пон facit fruttum bonuni in ignem mittetur, 
(Matt: 7. ) 

PROPOZYCYE. ` 

Chrześcianin bez owocu dobrych uczynkow, wiel- 
ki ieft pokrzywdzicieł wiary Swiętey ; Małą ar- 
bor malos {тийи facit. 

Chrze» 


REGESTR 


Chrześcianin z owocem złych uczynkow, wielki 
jeft pokrzywdziciel fiebie famego : Arbor бше 
пот facit {тийип bonum, in igenem mittelur, 

Divifio їр. 

1. Pokrzywdza Boga, którego fynem ieft przybra: 

nym przez wiare 


[ol 


2. Pokrzywdza Chryftufa: którego fzkoły ieft u- 
czniem przez naśladowanie. 

3, Pokrzywdza kościoł Chryfiufow, którego ieft 

członkiem przez duchowne złączenie. 


Divifio zda. 
у. Bo on gubi fig na dobrym. powodzeniu, 


2. Bo on gubi fię na zbawieniu dulzy, 


NA NIEDZIELE. VIII. po ŚWIĄTKACH. 
o Jałmuznie na: karcie 277. 


vobis, amiros de-mamona, ut cum defece= 
ritis, recipiant vos in Qterua tabernacula . 
( Luce 16.) 
PROPOZYCYE. 

Dawać nam iałtnużnę dla miłości: Bofkiey potrze- 
ba: czemuż? bo ta ieft powinność prawdziwe 
go Chrześcianina. Facite vobis amicos de ma 
wać nam jałmużnę dla miłości Bofkiey potrze- 

ba, cz ż2 Бо w tym ieft wielki pożytek dla 

Chrześcianina: U vos rec! tm mieyna ta- 


1 


PEVKACWGQ 


гт. 
Во Chrvftus prawem fwoim w fzczegulnóści 
do czynienia iałimużny. 


2. Bofka 


Bofka Opatrzność w powfzechności tak rozpo” 
т ГЛЕ ` 
rządziła, żeby dawać 1айшиў?пу. 


Ло 2dc. 
Bóg w Życiu iefzcze nadgradza wydatki іаїши- 
znika 
Grzechy odpufzcza iafmużnikowi 


Płaci po śmierci niebem iałmużny. 


NA NIEDZIELE IX. PO ŚWIĄTKACH. 
o Ciężkości Grzechu. na karcie 295. 


cognov}j- 
p 
20 Qcu* 


¿ йр]сойа ni 


uis, inimici tui cumdabun » 22 coats 
; 


ufłabunt: (Luce I9.) 


PROPOZYCYE. 
Więkfza ieft złość grzechu śmiertelnego niż tny 


а 
161012 QICENSE 


fi togi tu, nune autem афр/сояай 


Wielkie iet grzechu śmiertelnego ukaranie niż 
my fpodziewać Пе możemy, chrońmyfz Пе go, 
gdy tak pokrzywdza nas famych: {nimici tuż 
umdabunt te 

о IM. 

Wielka ieft złość grzechu dla ofoby obrażo 

ktora ief niefkończoney godności, 
oloby obrażaiącey, ktora ieft niefkończo- 

y podłości 


Diwvifia 


Divifio эйт. 
Grzech śmiertelny dawne nafze zafługi ni- 
izczy, 
2. Grunt zafług nafzych na niebo gubi. 


EDZIELE X. PO SŚWIĄTKACH. 


o pokorze, ma karcie 311. 


humiliabitur, et qui fe humiliat 
(Luce 18.) 


PROPOZYCYE 
Zadney nie mamy przyczyny do wyniofłości : prze- 

to rzecz fprawiedliwa poniżać fię z Publikanem, 
Domine non fum dignus — qui fe humiliat 
exaliaditur. 
Viele mamy przyczyn i pabudek pokory, rzecz 
niefprawiedliwa wynofić fię z Faryzeufzem: 
Non fum ficut cateri — — qui Је exaltat 
humiliabitur 

Diifio тте. 
Niema człowiek przyczyny do wyniofłości ile 
ich człowiekiem, 
Ile ieft człowiekiem rozumnym. 
Ile iet człowiekiem godaym, 

Div 
AŻ па ofobie fwoicy dał nam przykład 

okory. 

4 Chryftus wielkiemi łafkami i darami nadgra- 
dza pokorę 
Chryftus Pan nie daie nieba ludziom bez po- 


1 
NOTY. 


NA NIE- 


KA ZA N. 
NA NIEDZIELE XI. PO ŚWIĄTKACH. 
o "Kfamftwie. ma kartie 33V. 


Solutum efl vinculum linguæ ejus et loquebatur 

refte. C Marci 7.) 
PROPOZYCYE. 

Nic człowiekowi nieprzyzwoitfzego nad kłamít- 
wo, niechże w паѕ [сеп wyftępek ufiępuie praw- 
dzie. _dbominatio efl Deo labia. mendacia. 

Nic człowiekowi powinnieyfzego nad prawdę, 
niechże nam tey cnoty nie tłumi kłamftwo. ;50- 
lutum ef vinculum ejus et loquebatur теё. 


Divifio тт. 
Grzech kłamftwa fprzeciwia Йе naturze, 
Sprzeciwia fię rozumowi, 
Sprzeciwia Пе Prawu Bofkietnu. 

Divifio zda. 
Bóg chcę żekyśmy byli rzetełuemi. 
Obywatelftwo, i wfpólne międzi ludźmi życie, 


wyciąga od nas rzetelności. 
$Sumnienie włafne każe nam bydź rzetelnemi. 


NA NIEDZIELE 


o Miłości Pana 


lege ftriptwm еј: diliges Dominum Deum tu 
(Lucz Io.) 


PROPO- 


R E-G E.S 


PROPOZYCYE. 
tę 
Powinniśmy kochać Boga, że on ieft Bogiem” na: 
fzym, а to fprawdzi Бе: co mówi Ewangelia, 
Diliges, Deum tuum, 
` Powinniśmy kochać Boga, že on ieft Panem na- 
fzym: a to wypełniemy, co każe Ewangelia, Di- 
liges Dominum. tium. 
Divifio rma. 
1. Bo on ieft Bogiem ze wfzech miar godnym, 
2, Bo on ieft Bogiem nas mocno kochaiącym, 


Diwifio 2dæ. 

zj 

г. Jeft Pan kochania godny, bo. nam dał Prawa 
łafkawe, i do zachowania fnadne. 

2, Bo mam hoynie odpłaca naymnieyfze ufługi 


<. 


паќе. 
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